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Rok 40.

WALKA 0 WOLNY DOSTĘP 
DO AMERYKI.

Polacy wszędzie organizują protesty

on cały bil nie wyłączając ustępu 
Burnetta dotyczącego egzamino­
wania imigrantów przy wpuszcza­
niu. do tegó stopnia, że wszystkim 
obecnym wydało się, że senatorzy 
nietylko że nie znają się na opra­
cowaniu argumentów, ale również 
i na formie i stylu szwankują. Mo­
wa a raczej analiza bilu p. Benne 
ta trwała blisko trzy godziny i 
przeciągnęłaby się na dwa dni, 
gdyby komitet nie naglił i nie o- 
grauiezal czasu mówcom.

przesłuchy, gdyż komitet zastoso­
wał się ściśle do podjętej rczolu- 
cyi zeszłego tygodnia i zamknął 
przesłuchy we środę, pomimo fak­
tu, że kongreman Saba tli z Illino­
is popierany przez kongresmanów 
Goldfogle z New Yorku i Curley z 
Mass., domagali się przedłużenia 
takowych do przyszłego tygodnia.

ALARMY WOJENNE
W WARSZAWIE

REPREZENTACYA ZWIĄZKU N.P. W WASHINGTONIE

Chmury strajkowe w Ameryce
Samorząd dla

Włochów, 
powodzie. 
Posady do

Irlandyi. Klęska powstańców w Meksyku. Pogłoski o klęsce 
Lot z Pekinu do Paryża. Nowoczesne samobójstwo. Groźne 
Strajki w Pensylwanii. Roosevelt w zwycięzkim pochodzie, 
rozdania. Śmierć Adama Miodowicza. Awans Polaka.

Walka o wolny dostęp 
do Ameryki.

of

Ze wszystkich kolonii polskich ! 
nadchodzi wiadomości o wiecach | 

. protestacyjnych organizowanych 
przeciwko antiiinigraeyjnyni pra 
worn obecnie projektowanym w 
kongresie.

Związek N. 1*.  z jednej strony.
• a zarząd Związku Księży Prjlskjeh 

z drugiej, robią wszystko co moż- 
na. aby zmobilizować całą Polo­
nię.

W Chicago odbył się w z. nie­
dzielę wielki wiec protestacyjny’ 
zwołany łącznie przez zarządy na-| 
szych organizacji, na którym u- 
ehwalono jirosić wszystkie town-! 
rzystwa polskie o zwołanie specy- 
alnyeh posiedzeń i uchwalenie 
protestacyjnych rezolucyi.

"Dziennik Związkowy” dla u-! 
żytku Towarzystw i wieców prote­
stacyjnych podaję jako wzór re- : 
zoiucye następujące:

Whereas in time past, the people 
of the United States have shown 
their sympathy movements lor the 
establishment of democratic prin­
ciples in other countries and also 
rendered substantial financial aid 
to such movements.

And, whereas, Senate Bill 3175, 
known as the Dillingham Bill, 
provides for the deportation, 
without judicial hearing, of any 
alien who conspires for the over- 
throw of a foreign government, 
and so makes it obligatory on our 
government to send back, in many 
cases to certain death, not only 
the leaders, but many of 
the humble followers of such mo­
vements.

And, whereas, this sam bill and 
House Roll 22527, known as the 
Burnett Bill, in providing for a 
literacy test for in-coming aliens, 
will not give this country and ad­
ditional protection against the 
diseased, defective, and criminal 
classes and, contrary to the esta­
blished policy of the country, 
would exclude many victims of 
social political oppression;
. .And, whereas, the requirements 
in the Dillingham Bill of a certi­
ficate of identity for the in-com- 
ing aliens is the beginning of an 
un-American passport system; .
. Therefore Be It Resolved, that 
we urge the members of the House 
of Representatives to prevent the 
enactment of said bills into laws 
and Be It Further Resolved, that 
copies of these Resolutions be sent 
to the President of the United 
States, the Secretary of Commerce 
and Labor, and the Illinois mem­
bers of the House of Representa­
tives.

Kopie tychże rezolucyi podpi­
sanych przez prezesa i sekretarza 
grupy czy Towarzystwa i opa­
trzonych pieczęcią należy wysyłać 
do:

William Taft, President
l inted States.

Charles Nagel, Secretary 
Commerce and Labor.

l’an .1, Karasiewicz, pilnujący 
gorliwie spraw i interesów pol­
skich w Washingtonie, o stara­
niach obecnie podejmowanych, pi­
szę co następuje.

Jest jeszcze nadzieja, że bil se­
natora Diłlinghama nie przejdzie 
przez kongres Stanów Zjcdnoczo- 
iij eh. Jeżeli zaś przejdzie, to zaj­
dą w nim zmiany poważnej natu­
ry i z natury rzeczy będzie przed­
łożony izbie wyższej. limożliwin- 
jąc też dalsze jego zwalczanie.

Przyczyną tej nadziei jest fakt, 
że w ostatnich dwóch dniach prze­
słuchów zjawiły się nagle olbrzy­
mie delegacje żydowskie, jakoteż 
przedstawiciele innych narodowo­
ści. przedstawiając komitetowi 
protesty od bardzo poważnych in- 
stytueyi i wielkich odłamów spo­
łeczeństwa amerykańskiego, a ra­
czej zamieszkującego w St. Zjed­
noczonych.

Najwięcej jednak zdziałali ży­
dzi, gdyż izba komitetu była po- 
prostu zapakowana ich delegacy- 
ami z New Yorku, Philadelpbii i z 
kilku innych wielkich miast. Nie­
zwykłe wrażenie sprawił szczegół, 
kiedy żydowski rabin z Pittsbur- 
ga przedstawił komitetowi list pi­
sany przez kardynała Gibhonsa, 
przyłączającego swój glos prote­
stu do głosów żydowskich i in­
nych.

Tu warto wytłumaczyć, dlacze­
go żydzi rzucili się szturmem do 

j. protestowania przeciw bilowi Dii-

Ol

cyi i Naturalizacyi, obecnie zaś re­
prezentant Stowarzyszenia ‘’The 
National League for the prote­
ction of Immigrants”, pan Ben­
nett z New Yorku. Sformułował

Z innych narodowości byli re­
prezentowani Włosi jednym dele­
gatem i Zw. Narodowj- niemiecki, 
również, jednym. — nareszcie zbu­
dzili się i Polacy — reprezentowa­
li panowie: prof. T. Siemiradzki w 
imieniu Związku, dr F. Drooiń 
ski w' imieniu złączonych towa­
rzystw polskich z Brookljoia, p. 
St. M. Rayzacher w imieniu zje­
dnoczonych polskich towarzystw 
z New Yorku, oraz J. Karasiewicz, 
jako przedstawiciel redakcyi ‘Po­
laka w Ameryce’. Prof. Siemiradz 
ki, dr. Drobiński i Karasiewicz 
przemawiali, protestując w imie­
niu Polaków przeciw obostrzeniu 
praw iniigraej-jnyeb. Pozostali — 
nie byli dopuszczeni do głosu 
z powodu braku czasu na dalsze

Podczas przesłuchów z ostatnich 
dwóch dni, wyłoniło się kilka bar­
dzo interesujących szczegółów A 
jednym z nieb była piorunująca 
mowa p. Barendosa, członka ko- 
misyi edukacyjnej w New Yorku, 
protestującego przeciw projekto­
wanemu prawu w imieniu unii ro­
botniczych żydowskich z New 
Yorku, połączonych z Amerykań­
ską Federacyą Pracy, zadając tern

I kłam, źe unie domagają się ogra- 
! niczenia emigracji i zarzucają o 
, twareie, że tjlko garść przywód- 
i eów to czyni, używając członków 
j miii, jako ślepego narzędzia. Dru­

gim zaś ważnym wypadkiem — 
była mowa byłego członka Dumy 
rosyjskiej w roku 1907, który wy­
tłumaczył komitetowi metody o- 
chrany i sposób procesowania po­
litycznych przestępców, zbierania 
dowodów przeciw nim, oraz kogo 
Rosy a uważa za politycznego prze-

Straszna scena na Jasnogórze

BANDYCI W ZAWIERCIU
Macoch się modli. Katastrofa budowlana w Łodzi. 

Hyena cmentarna. Niemcy w Polsce. Sprawa 
Ronikiera. Składki na pomnik Chopina. Proces 
banku parcelacyjnego w Galicyi. Pierwsza mię­
dzynarodowa wycieczka do Tatr. Żywcem u- 
pieczeni. Wojsko dla celów germanizacyjnych. 
Korespondencya z Poznania.

linghama w ostatniej godzinie, 
podczas gdy zachowali się biernie 
w sprawie billi Burnetta. Otóż w 
bilu senatora Diłlinghama są dwa 
ustępy, rażące żydów niemiłosier­
nie. a mianowicie projekt depor­
towania tych, którym zostanie za­
rzucone, a raczej drogą admini- 
stracyi władzy imigracyjnej udo­
wodnione kocispirowanie czy spi­
sek w granicach Stanów Zjedno­
czonych w celu obalenia przemocą 
rządu w kraju przyjaznym St. Zj 
Jest to poprawka wprowadzona 
przez senatora Roota z New Yor­
ku i przyjęta w senacie. Drugi zaś 
ustęp dotyczy się wprowadzenia 
rodfeaju kart identyfikacyjnych 
i udzielenia ich przy wstępie imi­
grantowi. aby mógł w danej chwi­
li wylegitymować się. że był pra­
wnie wpuszczony do Stanów Zje­
dnoczonych. Żydzi w czambuł i 
niektórzy z innych zarzucili, że 
jest to eoś w rodzaju rosyjskiego 
czy tureckiego paszportu i przez 
to sprzeciwiające»! się fundamen­
talnym zasadom wolności amery­
kańskiej. Przytem — rozumie się 
— żydzi zwalczali “cdueational 
test” ze zrozumiałych nam powo­
dów pokrycia śladu.

Najwięcej zdziała! przeciw pro­
jektowanemu prawu były kongre- 
sman i członek komitetu Ernigra-

PRZY KOPALNIACH LEJE SIĘ KREW

stępcę. Przytoczył do tego całą pa­
czkę dowodów, gdyż sam był je­
dnym z owych niefortunnych 55 
członków dumy, oskarżonych o 
spisek i skazanych na różne kary, 
a obecnie jest zbiegiem politycz­
nym. Był to jeden z atutów żydo­
wskich, zwalczających poprawkę 

j senatora Roota. Tern ważniejszą 
usługę oddał, że nie był żydem, a- 

! le Litwinem, rodzonym we Finlan- 
dyi i przemawiał w imieniu wszy­
stkich rewoJueyoiiistów rosyj­
skich.

CHMURY STRAJKO**^  

WE W AMERYCE.

Photo by American Presa I ssoclatlon.
Ze Scranton i okolicy nadcho­

dzą wieści fatalne. Dwóch poliey- 
anlów i dwóch strajkierów, zosta­
ło ciężko rannych w zaburzeniach 
ulicznych, jakie miały miejsce tu­
taj w piątek. Tłum strajkujących 
górników zebrał sit około zabu­
dowań kopalnianych kompanii 
Delaware. Lackawanna i Western 
Co. w North Scranton. Tłum skła­
dał się z 2000 osób i polieya lokal­
na nie mogła sobie dać rady ze 
strajkierami.

Tłum przerwał szeregi polieyan- 
tów i wtargnął do wnętrza. Pra-

eujących tamże kilku łamistraj­
ków tłum wywlókł na ulicę i po­
bił. Zatelefonowano o pomoc poli­
cyjną, ponieważ ta. która była nie 
mogła opanować tłumu. Gdy posił­
ki policyjne przybyły, polieyanei 
rzucili się do tłumu, by go rozpę­
dzie. Tłum zaczął rzucać kamienia­
mi. cegłami. Naówczas polieya re­
wolwery wydobyła i poczęła strze­
lać do zebranych strajkierów.

Polieyanei Peter Market i Louis 
Davis pudli uderzeni cegłami, któ­
re gęsto poczęły się sypać z tłumu 
strajkierów. Konna polieya odpo-

wiedziała strzałami i wpadła na 
tłum. Michał Flaeka i inni niezna­
nego nazwiska strajkierzy padli 
na ziemię: Michał Flaeka został u- 
godzony kulą w brzuch a drugi w 
nogę. Tłum został rozpędzony, a- 
resztowano 2 mężczyzn i sześć ko­
biet.

MINERSVILLE, Pa. W zaburze­
niach na ulicy został zabity jeden 
z górników, Litwin — nazwiska 
na razie niewiadomo. Sąd koro- 
nerski orzekł, że Litwin został za­
bity przez nieznaną osobę.

Ze wszystkich stron gromadzą 
? czarne chmury na amerykan-! 

skim horyzoncie pracy. Bezrobocie 
górników twardego węgla w Pen- 
svlvanii wybucha już sporadycz­
nie krwawymi epizodami. W Chi­
cago strajki dziennikarskie, ry-| 
marskie i ostatnio bezrobocie ła-l 
dowaezy zdradzają ekonomiczne 
niezadowolenie w masach robo­
czych. W Baltimore, Md., krwa-' 
wo się znaczy strajk robotników 
okrętowych, w Newarku, N. J. 
tysiące robotników ziemnych po-l 
rzuciły pracę, wreszcie w Miehi-j 
gan, Kalamazoo i Detroit dodają 
nowe cyfry bądź do listy rożni-1 
chów, bądź do wszechamerjkań-1 
skich armii bezrobotnych. Lakoni­
czne telegramy o wypadkach osta­
tnich przynoszą szczegóły nastę­
pujące :

SCRANTON, Pu. — Około 2.000 
strajkujących górników zebrało’ 
się koło łamacza węglowego Cayn- 
ga Kopalni D. C. and W., aby nie 
dopuścić w nim do pracy łami­
strajków. Oddział miejscowej po-1 
licyi zastąpił tłumowi drogę, lecz 
strajkierzy rozerwali jego szereg.; 
wpndli do wnętrza budynku, wy- j 
wlekli łamistrajków, a sprawiw­
szy im porządne lanie, przepędzili [ 
ich daleko od kopalni. Wtedy je­
dnak wyrosła na widowni polieya 1 
stanowa, stacyonowana o milę od 
Scranton w miejscowości Cree. Ci; 
kozacy wraz z miejscową policją • 
rzucili się na tłum, bijać palkami i1 
kolbami rewolwerów. Z tłumu za- 
częły latać kamienie i cegły, na co j 
polieya cdjiowieilziała strzałami.' 
Górnik Michał Flaeka i drugi fo- 
reigner nieznanego nazwiska pa l 
dli, ciężko ranni od kul. a tłum! 
rozpierzchnął sio. gdy trooperzy u- 
derzyli nań końmi. Dwóch poli­
cjantów odniosło rany od kamie­
ni. W pościgu za strajkierami. po­
licja aresztowała dwóch strajkie­
rów i sześć kobiet. Wogóle kobie- 
tj' biorą tu główny udział w zabu­
rzeniach.

NEW ARK, N. J. — Dwóch połi- 
cyantów i kilkunastu robotników 
odniosło rany podczas starcia, 
gdy 2000 robotników ziemnjch i 
drogowych maszerowało dzielnicą 
wioską, śpiewając pieśni robotni­
cze. Ludzie ci domagają się pod-

•- —
wyżki płacy, a gdy kompania Pu­
blic Service Stre«-t Railway Co., 
nie zgadza się na ich warunki, nie 
pracują już. od dni kilku. Rozru­
chy wybuchły, gdy dwóch policy- 
antów zastąpiło pochodowi drogę 
i zaczęło pilami obrabiać chorą­
żych ze sztandarami. Nim silniej­
szy oddział policji nadciągnął, to 
strajkierzy przetrzepali dobrze 
skórę napastnikom W dalszym 
<•;; iu bójki kapitan policyi Brown 
< .ynial ląlalny cios palką od 
g. « w piłkę przez głowę, tak, że

* V życiu ic
~~~

stwo.
KALAMAZOO, Mich. — Gdy 

szef policyi Struble aresztował 
za odprawienie pikiety pewnego 
st raj kiera z fabryki gorsetów, to 
wnet zgromadził się wielki tłum 
kobiet i męźczvzn. grożąc urzędni­
kowi gwałtem. Jedynie tmpokają- 
jąee wystąpienie sekretarza Michi- 
gańskiej Federacji Pracy. Water- 
nwtia, zapobiegło groźniejszym 
rozruchom, lecz strajkierzy nie 
przestają natarczywie domagać 
się uwolnienia uwięzionego rołmt- 
ni|:a. Sytuacya jest tu wogóle 
groźna i jeżeli strajk nie będzie 
do dwóch dni zakończonym, może 
dojść do krwawych zamieszek. — 
Przeciw strajkierom występuje o- 
prócz policyi i sądów — także ks. 
katolicki O'Brien, kanonik kościo­
ła św. Augustyna. Gromi on głów­
nie pewnego aldermana-robotni- 
ka za to. że bierze czynny udział w 
agitaeyi strajkowej.

Także w Detroit zaczyna być 
eiężkiem powietrze w niektórych 
działach pracy. Prócz, trwającego 
od dłuższego czasu strajku w od- 
lewanńaeh. wisi na włosku bezro­
bocie cieślów i stolarzy, a one- 
gdaj wyszło na strajk 150 ładowa­
czy w dokach kompanii okręto­
wej Detroit and Cleveland Navi­
gation Company. Robotnicy żąda­
ją $2 za godzin dziesięć pracy i 
25c za każdą godzinę dalszą; obe­
cnie pobierają oni $1.65 za 10 go­
dzin i 20c. za pracę nadzwyczaj­
ną. Kompania chce im płacić $1.80 
i 25c. lecz oni nie chcą odstąpić 
od $2.

Chociaż robotnicy strajkujący 
zbierają się w pobliżu przystani, 
nie zachodzi obawa rozruchów. Na 
dokach pracuje kilku łamistraj­
ków.

SAMORZĄD
DLA IRLANDYI.

LONDYN. Anglia. — Bill o 
‘‘Home Rule” dla Irlandyi prze­
szedł w drugiem czytaniu w Izbie 
posłów większością 101 głosów, a 
mianowicie 372 głosami przeciw 
271. Wskazuje to, że popularność 
proponowanej reformy rośnie, 
gdyż pierwszy raz bil przeszedł 
większością 94 głosów.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).



1 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
SPRAWA “TITANICA”. I
LONDYN, Anglia. — Dochodzę-1 

aia w sprawie przyczyn i powo­
dów zatonięcia “Tytanica” są ’.v 
pełnym toku. Na razie nie udało 
się jednakżć zebrać żadnych spe- 
cyalnjch dowodów.

Dotychczas zdołano tylko usta-; 
lic. że pasażerom trzeciej klasy 
dawano takie same szanse ratun- 
lu jak i innym pasażerom z pier-' 
wszej i drugiej klasy .

Udowodniono też, że ‘‘Tyta-i 
Btc” pędził z nazbyt wielką szyb­
kością, że załoga nie była obezna­
na ze spuszczaniem łodzi ratun­
kowych, że łodzie były w nic nie 
zaopatrzone, nie oświetlone i bez 
kompasów.

Wogóle wina spada na niedbal­
stwo kompanii przewozowej.

$3.360,000 NA STATEK 
WOJENNY.

STOCK1IOLM, Szwecja. — De- 
putaeya z najwybitniejszych oby­
wateli szwedzkich ofiarowała 
królowi Gustawowi dar od naro­
du w postaci 12.000,000 koron 
czyli $3.360.000, przeznaczonych 
na budowę potężnego pancernika 
dla Szwecyi.

Król Gustaw wyraził swą ser­
deczną radość i wdzięczność za 
ten hojnj- dar i za tę denionstra- 
cyę szwedzkiego narodu, wskazu­
jącą na jego patryotyzm i hoj­
ność.

KLĘSKA. POWSTAŃCÓW 
W MEKSYKU.

KI. PASO, Texas — Meksykań­
ska armia federalna odparła a- 
■wangardę gen. Orozco ‘ obecnie 
toczą się ciągłe utarczki. Jest to 
występ do rozstrzygającej bitwy, 
która ma nastąpić w tych dniach.

Około 1.500 ludzi znajduje się 
obecnie w ogniu walki. Powstań­
cy atakują Torreon. który jest 
kluczem i bramą Meksyku. Rzą­
dowej- bronią miasta ze wszel­
kich stron.

dy ze 
pe jakich 
wtrąca socyalista Strebel|. 
wodniczący 
do porządku, 
knechta, za obrazę państwa, 
zostającego w stosunkach przy­
jaznych z Niemcami.

Minister spraw wewnętrznj’ch 
Dallwitz wj’stąpił z kategorycz­
nym protestem rządu -pruskiego 
[“i rosyjskiego!” — wykrzykują 
socy.tliści| przeciwko 
Liebknechta. Minister 
najżywsze ubolewanie z 
możliwości podobnego 
wystąpień w jednym z 
niemieckich. [Ożywione 
wania na wszystkich lawach. Ha­
łas na ławach socyalistów. O- 
krzyki na prawicy: “precz, Lieb­
knecht, tego chcecie”).

Pclicya w sejmie. — Socyali 
sta Borchardt wydalony z 

Izby.
BERLIN, Niemcy. — Zatarg na 

powj ższem zajściu się uie skoń­
czył, ale i owszem socyalistyczny 
klub złożony z sześciu posłów 
zwalcz«! dalej prezydenta Sejmu, 
barona V. Erffa. 
szło 
wantur.
eyę i kazał usunąć gwałtem po­
sła socjalistycznego Borchardta.

Sprawa tak się miała. Podczas 
pewnej mowy antysocyalistyez- 
nej, Borchardt sta! koło trybuny 
i przerywał ciągle mówcy. Prezy­
dent wzywał go bj' usiadł na 
swem miejscu, a gdy się wzbra­
niał to uczynić, wykluczył go z 
posiedzenia. Borchardt wzbraniał 
się opuścić salę, wtedy prezydent 
wezwał porucznika polieyi z czte­
rema ludźmi i ci Borchardta wy­
nieśli z Izbj’ po zaciętym oporze.

Później Borchardt powrócił 
znowu i został ponownie wydalo­
ny.

Wedle regulaminu sejmowego 
ma prezydent prawo postąpić tak 
z pośli ni, którj- nie chce się sto­
sować do porządku, ale był to 
pierwszy wypadek, że z tego pra­
wa skorzysta! w tej formie.

wszystkich państw euro- 
[z wyjątkiem Prus — 

Prze- 
wzywa obu posłów 
a zwłaszcza Lieb- 

po-

w

słowom 
wyraził 
powodu 
rodzaju 
sejmów 
potaki-

W końcu przy- 
do niebywałych wprost a- 

Prezydent wezwał poli-

90 powstańców zginęło.
Rządowey dowodzą, że wygrali 

onegdaj poważną bitwę. Położyli 
mian"' ich- •; ip- ipolu — 
90 Dowstańców a 
tylko 7 żołnierzy oprócz kilku ran­
nych.

Ze sztabu powstańczego nic 
nic wiadomo, ale urzędnicy libe­
ralni powiadają, że opór rządo- 
■weów jest nadspodziewany. Dziś 
wypada rocznica poddania się 
Juarezu Maderze i powstańcy 
przepowiadają, że w historyi o- 
becm go powstauia także dzień 
ten wybitną odegra rolę.

Transportowiec w Mazaltan.
MAZALTAN, Meksyk. — Tran­

sportowiec Stanów Zjednoczo­
nych, "Buford” przybył do Alta­
na i zabrał na pokład 19. Amery­
kanów. którzy mieszkali w okoli­
cy miasta. Obecnie udał się “Bu­
ford” do Mazaltanu.

POGŁOSKI O KLĘSCE 
WŁOCHOW.

*■ ' '*'■*  A “gila. 4— (lnberna-
s i wyspy Kliodlis, gdzie,,

jak donoszą, wylądowały nieda­
wno temu wojska włoskie, dono­
si Jo swych władz następującą 
wieść telegraficzną.

“Odnieśliśmy św ietne zwycię-[ 
stwo, 1,300 Włochów dostało się 
do niewoli.

Wieść o fatalnej klęsce Wło­
chów na wyspie Rhodus, gdzie 
1,300 ludzi dostało się do niewoli 
tureckiej a wielu zginęło na pobo­
jowisku, 
Smyrny, 
trzymał 
Rhodns.

Rząd turecki oczekuje wieści 
pierwszej ręki.

przyszła od Walego ze 
którj twierdzi, że o- 
informaeye z . wyspy

z

Porażka Zapatystów.
MIASTO MEKSYK, Meksyk. 

Oddział Zapatystów złożony 
3,500 ludzi próbował 
marsz na stolicę stanu Cuernava­
ca. Tymczasem wedle doniesień 
dziennika ”11 Imparcial” zastąpili 
im drogę rządowey. Przyszło do 
walki i po obu stronach padło wie­
lu zabitych i rannych.

Powstańcy stracili 50 zabitych 
i około drugie tyle rannych. Rzą­
dowey mieli stracić tylko dziewię­
ciu ludzi.

Manolescu, wdowę po bankierze, 
jedną z najbogatszych kobiet w 
Rumunii, w okropny sposób za­
mordowaną. Mordercy zakradli 
się w nocy przez okno do sypialne­
go pokoju swej ofiary i zadusili 
ją sznurem od story. W piwnicy 
domu znaleziono trupa jej służą­
cej, zamordowanej nożami. Przj- 
czyną strasznego mordu był rabu­
nek. Jak na razie stwierdzono, łu­
pem bandytów padłj’ liczne kosz­
towności oraz kwota 30 tysięcy 
franków jv gotówce, przechowy­
wanych w podręcznej szafce. Na­
tomiast wszelkim usiłowaniom ra­
busiów oparła 
wertheimowska, 
miliona franków w papierach i go­
tówce. Na razie nie udało się je­
szcze polieyi wpaść na trop spra­
wców. Śledztwo wstępne naprowa­
dziło jednak na domysł, iż w mor­
derstwie p. Manolescu brała udział 
służąca, która zuała .jego spraw­
ców i wprowadziła ich do domu 
swej pani. Różniej dopiero wido­
eznie powstała między bandytami 
a służącą kłótnia, w czasie której, 
aby usunąć niewygodnego i nie­
bezpiecznego świadka, zamordo­
wali i ją także, a trupa ukryli w 
piwnicy.

się wielka kasa 
zawierająca pól

przerażenie. Wszyscy rzucili się do 
ucieczki nie płacąc naturalnie w 
zamieszaniu i trwodze za spożyte 
napoje i potrawy.

Nagle jedna z dam krzyknęła 
przeraźliwie i padla zemdlona na 
ziemię. Rzucono się ku niej z po­
mocą i dostrzeżono, że poszukiwa­
ny wąż owinął się jej około nogi 
i tern spowodował jej zemdlenie. 
Scena stała się dramatyczną, po­
nieważ dama znajdowała się w 
poważnym stanie, a wszelkie usi­
łowania, by ją ocucić nie dały re­
zultatu.

Ostatecznie musiano zawezwać 
pogotowie ratunkowe, które chorą 
przewiozło do szpitala.

Artystce, której wąż był powo­
dem całego zajścia, wytoczył wła­
ściciel restauracyi i mąż chorej 
damy proces: pierwszy z powodu 
poniesionej straty materyalnej. 
drugi o spowodowanie niebezpie­
cznej choroby żony.

I letnie — lipiec i sierpień. Mało 
' wtedy burz, pogoda wspaniała, 
i Największą przeszkodą dla lotni- 
I ków będą góry Kinganu u granic 
I Mongolii — choć nie będzie t-o 
przeszkoda nie do przezwycięże­
nia. Górzyste okolice jeziora Baj­
kał — to druga przeszkoda. Trze­
cią stanowią górj- Uralu, ale te za­
pewne lotnicy przebędą bez trud­
ności.

Poseł chiński w Paryżu zapew­
nił, że udzieli lotnikom wszelkiej 
pomocy w swoim kraju. Aż do 
granicy Mongolii podróż powietrz­
na nie natrafi na żadne szczególne 
trudności.

“Sądzę — mówił poseł — że do­
tychczas ludność Pekinu i oczywi­
ście ludność Mandżuryi i .Mongolii
— nigdy nie widziała latawca. Zo- 
baczywszj’ tę cudowną maszynę, 
powiedzą zapewnie, że ten zachwy­
cający twór geniusza ludzkiego 
jest zjawiskiem będącem cząstką 
rozpoczęcia nowej ery w Chi­
nach ' ’.

Książę Bergh“se, zwycięzca w 
biegu samochodów Pekin-Paryż. 
uważa przedsięwzięcie za zupełnie 
możliwe do wykonania. Lotnicy 
będą musieli mieć żelazną wytrwa­
łość z powodu długości przelotu i 
trudności w odżywianiu się. Prze­
lotu nie będzie się chyba urządzało
— mówił Borgbese — w linii pro­
stej, bo wówczas trzebaby przeby­
wać pustynię Gobi w ealej długo­
ści, oraz przebywać Pamir na wy­
sokości 4,(MM) metrów nad pozio­
mem morza. Droga zapewne pój­
dzie mniej więce j tym samym szla­
kiem, którym jechały samochody, 
tj. z Pekinu na północno-zachód 
do jeziora Bajkał, 
wzdłuż kolei syberyjskiej, 
ułatwi odżywianie się.

Ks. Borgbese również uważa za 
najtrudniejszą część drogi 200 ki­
lometrów- gói; Chin północnych, 
oraz okolice Bajkału i Irkucka, 
pełne wzgórz i gór skalistych, 
ciasnych dolin i lasów. Lot nad 
pustynią Gobi będzie niebezpiecz­
ny ze względu na pustkę zupełną 
w razie jakiego wypadku. Wielką 
trudnością, szczególniej w okoli­
cach górzystych, będzie wyszuki­
wani'1 punktów' miejsc wylądowa­
nia i odlotu. Ks. Borgbese uważa, 
że.wogóle wszystko tu zależy od 
organizacji. Ludność zapewne 

nigdzie nie będzie przeszkadzała, 
przeciwnie, w Chinach, Syberyi i 
Rosyi ks. Borgheae zawsze natrafi 
na gościnność.

wiedzianego przez redakeyę pary­
skiego “Matina” lotu awiatycz- 
nego Pekin - Paryż.

Samorząd dla Irlandyi

prawił się z małoznaeznymi argu­
mentami opozycyi i poparł jeszcze 
projekt “Horae Rule”.

Z groźbami rewolueyi w LT 
strze nie należj' się liezjć i nie 
wypada, abtv się Anglicy pogró­
żek takich bali. Z Plstrem rząd 
sobie poradzi, postępując tak, jak 
ten sobie na to zasłuży.

Irlandyi się należy •Home Kule’ 
bo niema takiej cząstki imperynm 
brytyjskiego, dla któregoby An­
glicy mieli tak wielkie zobowiąza­
nia i tak wielkie długi do spłace­
nia.

(Dokończenie ze str. 1-ej).
Komitet referujący

"Home Rule” nie zbierze sie za­
pewne aż po upałach letnich i za­
pewne minie jeszcze parę miesię­
cy zanim bil przyjdzie w trzecie i 
ostatnie czytanie, gdyż opozycya 
przygotowuje niezmierzoną listę 
poprawek, by możliwie jak najsil­
niejszą stworzyć obstrukeyę.

Podczas obrad nad drugietn 
czytaniem “Home Rule” połączy­
ły się w parlamencie dwie partye. 
I tak konserwatyści i liberalni U- 
iiioniści połączyli się nazad i u- 
tworz&li jedną partye “narodowe 
stowarzyszenie 1’niojiistów”. Jest 
to dawna purtya Torysów w no­
wej formie. Liberalni Unioniśei 
oderwali się od partyi Torysów za 
Gladstone’a a właśnie z powodu 
projektu tegoż, proponującego 
’’Home Rule’’.

Za “Home Rule” przemawiali 
najmocniej premier i Jan E. Red­
mond, głowa narodowców irlan­
dzkich, atakował zaś projekt, A. 
Bonar Law, głowa opozycyi.

Redmond oświadczył, że łrlan- 
dya z chwilą nadania konstytueyi 
rozpocznie ożywioną pracę, by 
konstytucji swej przestrzegać, by 
używać jej umiarkowanie, by u- 
trzymać jak najlepsze stosunki z 
Wielką Brytanią i by robić, co się 
da. <!la jedności, dobrobytu i roz­
woju państwa.

Spodziewa on się, że wkrótce 
wszelkie podziały' na partye znik­
ną z powierzchni ziemi.

Law napadl. gwałtownie na pro-1 
jekt. Rząd, powiadał on, propa­
guje prawa, które unie rozbijają.) 
Zap< wnial on, że wszelkie <rodki 
zabezpiecza.,ące jedność są darem-, 
ne, potępia! finansową stronę pro-1 
jektu i w czarnych barwach malo­
wał przy szłość Irlandyi w cza-1 
saeh autonomii.

Każde nowe ciało prawodawcze, [ 
jakiem będzie też parlament ir-1 
landzki, szuka.ia gwałtownie fun- 
dniszów na podniesienie kraju: tak 
też będzie i z Irlaudyą, która za­
pędzi w kłopoty finansowe całą 
Wielką Brytanię.

Na zakończenie zaznaczył, żel 
projekt “Home Rule” musi pójść [ 
pod powszechne głosowanie.

Niebywały entuzjazm wywołała ’ 
mowa premiera, który ostro roz-

sprawę

maszyny do pisania t«- 
żnpgo wyrobu mniej aniżeli za 
połowę ceny. Piszcie po cen­
nik zaleczając ma.-ki na prze­
syłkę. POLONIA TYPEWRI­

TER CO. P. 1139 Milwaukee Ave. Chjcago, 
III- . 28

UCZ Się PO ANGIELSKU.
Uczymy po angielska przez pocztę. 

Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
tnajomość języka angielskiego w 2 albo 
I miesiącach. Teraz uczymy każdego 
Iłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie:

NOWOCZESNE SAMO­
BÓJSTWO.

Był młody, przystojny i odważ­
ny. Niedawno temu poświęcił się 
awiatyce a dzięki wybitnym na 
tym polu zdolnościom i zręcz­
ności wybił się szybko ponad licz­
ne już w dzisiejszej dobie rzesze 
współzawodników. Sława i szczę­
ście dopisywałj’ mu wspólnie, mó­
wić mógł, że jest ulubieńcem 

’ su.
Belgijski lotuik Vereptys

I gdyż o nim właśnie mowa — za- 
I czął się cieszyć ogroinnem szczę­
ściem u kobiet. Najelegantsze da- 

. : my paryskiego świata, gdyż nad 
P° ' U*  z.!ls I Sekwaną wlaśnio odbywał swe 

I, co mi slu<lva i niebezpieczne próhv — 
1 lgnęły ku niemu jak motyle, zwa- 
I bione widokiem kwiatu.

Bo też młody lotnik był rzeczy­
wiście kwiatem w porównaniu z 
kolegami swymi, nie zwraeający- 

\ mi uwagi na szczegóły zewnętrz- 
, nego wyglądu.

Smukły, wytworny, ubrany za- 
I wsze wedle najnowszej mody, wy­
różnia! się dodatnio od swych kon­
kurentów, spacerujących po pryn- 

; eypalnych ulicach miasta w popla­
mionym oliwą kosij umie sporto- 

i wym cuchnącym zapachem benzj’- 
uy.

Damj’ paryskie — nawet z ary- 
! stokratj-cznych kół tamtejszj’cli, 
[ znane ze swej ekscentryczności 
i przysyłały mu pęki olbrzymich bu- 
| kietów lub ofiarowywały swą rę- 
l kę a z nią korony i het;by a nie- 
’ rzadko bajeczne posagi. .Młody 

■ lotnik jednak, stały w swych uezu- 
| ciach ku towarzyszce ze swych lat 
’ dziecinnych, przenosząc ukochaną 
nad wszystko Martę B.

Zdawało się, że młodzi ludzie 
żyć będą szczęśliwie. Gdyby... 
Piękna Marta, kochając narzeczo- 

[ ligo cala pełnią swego 
serca, drżała na myśl, 

’ chwila, jeden źle obliczony r 
i może stać się przyczyną 
[śmierci, zniweczy ealy plan 
rżeń, snutych na przyszłość.

Stąd ciągle niesnaski i spory 
i między narzeczonymi. Bohaterski 
• lotnik, upojony sławą, gnany nie- 
[ przepartą silą ku swemu ryzyko­
wnemu zawodowi, nie chciał na­
wet słyszeć o poświęceniu się ja­
kiemuś innemu zajęciu.

A tymczasem Marta napierała 
I nań coraz usilniej. Wreszcie wi­
dząc, że nie pomogą żadne argu­
mentu, zagroziła. ..

— Jeżeli chcesz mieć mą rękę 
— mówiła piękna -Marta — porzuć 
awiatykę, jeżeli nie, to...

— To, eof — zapytał awiator, 
zdenerwowany już i podniecony...

— To się rozejdziemy — oświa­
dczyła chłodno i stanowczo.

Była to ostatnia rozmowa na­
rzeczonych. Yereptys nie porzucił 
awiatyki, wobec czego Marta B. 
przestała utrzymywać z nim sto­
sunki. Początkowo sądził, że Mar­
ta ułagodzi się. zawiódł jednak 
srodze i boleśnie. Zrozpaczony po­
stanowi! w końcu popełnić samo­
bójstwo.

Dzień bjl pogodny, skąpany w 
blaskach wiosennego słońca. A- 
wiator dosiadł “skrzydlatego pta­
ka” i ruszył śmiało w przestwo­
rza. Prując aparatem przestrzenie, 
znalazł się wkrótce na wysokości 
kilkuset metrów. Przed oczyma 
licznie zebranej publiczności wy-1 
konał jeszeze kilka niebezpiecz- 
nyeh ewolucyi i zwrotów i raptem 
zatrzymał motor. W chwilę potem, 
skoczył z aeroplanu i poniósł na 
miejscu śmierć, rozstrzaskawszy 
się na drobne szczątki. — Strasz-1 
na śmierć awiatora wywołała o- 
gólne wrażenie i stanowi powsze­
chny temat rozmowy paryskiego 
świata.

Vereptys liczył zaledwie 23 la­
ta żyeia a mimo to zajmował w 
awiatyce poezestne miejsce. Nie­
dawno temu zdobył rekord wy­
sokości na krótko przed samobój­
czą śmiercią, zgłosi! się do zapo-

SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA”
3639 22nd str. Cor. Miliard G.

Chicago, niionls.

DZIEWCZYNA W MÇ- 
SKIEM UBRANIU.

PARYŻ. — Przed trzema nie- 
i spełna miesiącami w niewielkiej 
i miejscowości Nois.v lc sec pod Pa- 
; ryżem, zniknęła wśród tajemni-
■ czyeh okoliczności 18-letnia, zna- 
j na z urody i radykalnych poglą- 
i dów na życie, córka tamtejszego 
. viee-prefekta i zamożnego kapi-
falisty, panna Laura Reverdy.

Opuszczając dom potajemnie, 
. pozostawiła kilka słów pożegna-
■ nia do rodziców, oznajmiając, iż 
1 przesycona burżuitzyjnem i bezce- 
l lowem życiem dotyehezasowem, 
I rzuca je i rusza w świat, by pra- 
I cować sama na siebie i być ‘‘god­
ną nazwy człowieka, a nie salono­
wą bezmyślną lalką”.

Strapieni rodzice nie 
1 trudów i kosztów, byłe 
ukochaną jedjuaezkę i 

j wać jej powrót do domu. Nieste- 
j ty jednak wszelkie starania nie 
dały żadnych rezultatów, gdyż mi- 

I mo- pomocy policj i nie zdołano na- 
| wet natrafić, na jej ślad. Przepa­
dła jak kamień w wodzie.

Tymczasem w kilka dni po u- 
eieczce z domu panny Laury, do 
jednaj /. l^artonąw w Pa­
ryżu zgłosił się miody robotnik, 
prosząc o zajęcie. Przyjęty, spra­
wował się zupełnie poprawnie, 
służąc pilnością i pracowitością za 
wzór innym. To też dyrektoi 
bryki nie miał dla niego słów 
znania i wszędzie stawiał go 
przykład.

\V dniaełr ostatnich, kiedy fa­
bryka niespodzianie spłonęła, mio­
dy robotnik przyjął obowiązki po­
mocnika malarskiego, aby zaś 
mieć bliżej do pracowni, zamie­
szkał 1: pewnej wdowy w pobliżu 
swego majstra. Jednakże już po 
kilku dniach, wdowa powzięła pe- ■ 
wne podejrzenie, iż rzekomy ro- i 
hotnik jest przebraną dziewczyną. !

Nie namyślając się wiele uwia-1 
domila o tein policję. Która zba- 
dawszj- fakt przekonała się,’ r~ '
. ", i UZ.l »V y V1IZ. 1 .millT.S

2t“ni“k!.^’:ł. s,““ny avró- j ko przytomność, odrzekl :

sz.czędzili 
odszukać 
spowodo-

NIEZWYKŁA SCENA W 
SĄDZIE.

lo-
Do nabycia o polskiego agenta a budynka­

mi już gotowe do orania juko też i z lata*  
nii w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła i s/koly. Urodzaje st| tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze: zboże, siano, ku­
kurydza, kaitofJe i Ogrodowizna bardzo pię- 
kite rosną: ryb, ptactwa, zajęcy i saren 
wielkie mnóstwo! jasne jagody i rozmaite 
owoce są i można je sprzedawać drugo I 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie duże 
ceny za te i tym podobr.e rzeczy. Powinni­
ście to sprzedawać i być tego właściciela­
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy czas 
do kupowania farmy, bo można widzieć 
wszystko, co się kupuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. Ta 
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo­
darz posiada te rzeczy: rolę, las. łąki, wodę 
i ryby w niej i chce pracować, to może. 
Latem i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło­
wieku. bo ta tu okąlica posiada wszystko, 
jak Pennsylvania -— niegdyś posiadała naj­
większe majny węgla —- dzisiaj ta okolica 
posiądą rozmaite kruszce i odkrywają nie­
zmierne majny żelazno — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kru- 
■ ».ec, bo jest już inspectowana i nie mówią, 
że nie posiada, tylko w cichości jest do 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza, aby korzystać z tego — skoro tu 
przyjtdziecie jaka to śliczna ta okolica — 
bo to nie rztuka kupić farmę, ale kupić ją 
w takiej okolicy, żeby była dobra — nieraz 
kupi kteś farmę że niema nu niej wody do 70 
atóp i nie może zrobić studni —— nie ma ża­
dnej rzeki ani strumyka, ani nawet kawałka 
drzewa. — Tu zaś jest wszystko! Ktoby 
sobie życzył korzystać s tej wygodnej i do­
brej okolicy, uiech się zgłosi listowtiie, bo 
terać, Jest imilepszn sposobność i teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradę. Mój adres:
M. M. Odebraeka, Sturgeon Lake, Mir.n. XX

Ciekawy fakt zdarzył się przed 
kilku dniami w Londynie. Trybu­
nał karny skazał niejakiego Sod- 

I dona na karę śmierci za otrucie 
i swej kochanki, panuj Barrow. Po 
! ogłoszeniu .wyroku, Soddon pow­
stał z miejsca, popatrzył w oczy 

I głównemu sędziemu, Buehwilldwi, 
’zrobił kilka tajemniczych, lecz 
| bardzo wyraźnych znaków, pu­
czem powiedział:

— Przysięgam przed Wielkim 
i Budowniczym świata, iż jestem 
j niewinny.

Sędzia Bucbwill, którj' widocz­
nie był również masonem, 

; szal się na chwilę lecz, jak 
ze dziwy Anglik, odzyskawszy

fa­
n­
za

gorącego 
iż jedna 

ruch, 
jego 
ma-

Rarrnnć/ł TYLKO za kii.ka dolarów my odstawimy 
DaCZIlOSC. każdego do kraju na najlepszych izyfach paiiaAerskich 
przy kilkugodzinnym zajęciu. Odjazd 4 razy w tygodniu. Napiszcie 
do nas na adres:

IMMIGRANT LABOR EXCHAGE, [Inc. -Agency.
2 CARLISLE ST., NEW YORK.

23 DOL- SZYFKARTA do STAREGO KRAJU - 23 DOL.
Do K<>tter<lainu 
Do Antwerpen

Do 
D<>

Umieść w każdy listek tego kwiatka cyfry od 31 do 39 nie 
powtaizając tych samych po kilka razy, tak, żeby pr/.y do­
daniu uczyniła rię suma 105 we wszystkie strony. Każdemu, 
kto przyśle prawidłowe rozwiązanie poszlemy kredytowy czek 
na $100, który przyjmujemy, jako pierwssą wpłatę od kupu­
jącego u nu 2 śliczne loty w mieście Jamesburg. Cena re 
gularna tych lot $199. a jak kto rozwiąze zadanie, ten otrzy 
ma z.a $99. Bardzo blisko miasta. Ziemia śHcbb» » «ucha, za 
co gwarantujemy w naszych kontraktach. Piaście po bliższa 
informacye i mapy do: POLISII Dept. "N”. 63 Park Row 
Rooin 1013, New York, N.

zinie- 
praw- 
pręd-

ROZBIÓR PORTUGAL 
SK1CH KOLONII.

LONDYN. Anglia. — Dziennik 
j "Pall Mall Gazette” donosi, że 
I niemiecki poseł w Konstantyno­
polu, Marshall von Bieberstein, 
przeniesiony do Anglii, nie przy­
chodzi do Anglii, jako zwyczajny 
ambasador ale w pewnej rnisyi 

■ specvalnej.
Wedle informaeyi odnośnego 

pisma ma Bieberstein rozwikłać 
sprawę kolei bagdadzkiej, która 
jest kością niezgody między 
Niemcami, Anglią i Franeyą.

Podział kolonii portugal­
skich.

Dalej pogłoski głoszą, że Bie­
berstein ma doprowadzić do po­
rozumienia w sprawie podziału 
kolonii portugalskich w Zachod­
niej i Wschodniej Afryee międzj' 
Anglię a Niemcy. Portugalia nie 
może sobie bowiem dać rady ze 
swemi posiadłościami w Afrjce, 
które wynoszą 750,030 mil kwa­
dratowych.
W Anglii niewiadomo nic o 

zmianie ambasadora.
LONDYN, Anglia. — Ile wagi 

można przywiązywać do powyż­
szych pogłosek najlepszą miarą 
jest to, że urząd spraw zagrani-[ 
eznych ogłosił, iż dotychczas nic 
nie wie o zmianie w ambasadzie I 
niemieckiej i o ustąpieniu 
tyehezasowego ambasadora.

z 
wykonać

wnocześnie sprawdziła, iż przebra­
nym robotnikiem jest zbiegła z do­
mu rodzicielskiego w Noisy le sec. 
panńa Laura Reverdy.

Wobec tego, oraz faktu, iż pan­
na Reverdy nie jest jeszcze pełno­
letnią, a więc nie ma prawa bez­
względnego rozporządzania swą 
osobą, odstawiono zbiega do douni 
i oddano w opiekę rodziców.

— Och, tak. jesteśmy braćmi, 
leez muszę również powiedzieć to. 
że Wielki Budowniczy nie upowa­
żnia wcale do popełnienia zbrod­
ni. Staraj się z nim pogodzić.

Widoeznie uczucia obywatel­
skie sędziego wzięły górę nad zo­
bowiązaniami nmsońskiemi i mor­
derca Soddon zawiódł się. jeżeli 
liczył na pomoc ze strony sędziów- 
braei.

LOT Z PEKINU DO
PARYŻA.

Napad na pociąg.
MIASTO MEKSYK. Meksyk. — 

■Pociąg linii kolejowej Mexican 
Central R. R. jadący na południe, 
napadnięty został między miej- 
ecowo^ciami Silaciem i Leonem 
przez powstańców.

Pociąg wiózł oddział wojska 
Madery, którzy na atak odpowie­
dzieli strzałami. Po zaciętej u- 
tarczee powstańcy musieli się cof­
nąć, zostawiając siedmiu zabitych 
i kilku rannych Ha pobojowisku.

AWANTURY W SEJMIE 
PRUSKIM.

BERLIN, Niemcy. — Podczas 
obrad nad preliminarzem inini- 
ateryum spraw wewnętrznych w 
sejmie pruskim socjalista Lieb- 
knecht w najostrzejszych wyra­
zach mówił o Rosji i gan.t Niem­
cy za zbytnią czułość w stosun­
kach rosyjsko-niemieckich. Lieb- 
knecht nazwał Rosyę najbardziej 
barbarzyuskiein i godnem pogar-

do-

ZAMORDOWANIE 
MILIONERKI.

BUKARESZT. — W mieszkaniu 
przy tdicj- Italiano w Bukareszcie 
znaleziono onegdaj rano Sevestrę (

NIEZWYKŁA
PRZYGODA.

Bremen”'“ na 25 Kwietnia, na 9 i 23 Maja
P.IIACTA 1 Oszczędzajcie pieniądzet Teraz zle czasy, strajki i bez 

rnbocia! Gdy macie jechać do kraju, to nie płaćcie więcej jak 21 
d<>! za szyfkartę i TYLE MY żądamy! Tu dość. Jedźcie przez nas 
na 25 kwietniu, na 9 lnl» na 23 maja! wtedy wycieczki do kra­
ju f wtedy fajt kompaniczny! Szyty ekspresowe, jazda pewnie blis­
ko 8 dni! Korzystajcie! Osobne pokoje! I>oinvwy wikt! Wielkie 
wygody! Rlijcie zadatek 3 doi. lub piazcie zaraz po informacyu! 
Niespodzianki a drogęI Spieszcie! Spróbujcie napisać!

26 DOL. - SEYFKARTA z KRAJU do AMERYKI 26 DOL. 
ADRES: AMER1CA EUROPE CO. 2 carlisle st. new york.

Numer telefonu: 3459 rcctcr

и
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PARYŻ. — “Matin” ogłasza, 
' że na lot dystanosowy na prze- 
■ strzeni Pekin — Paryż wyznaczył 
ogółem 5 nagród w ogólnej sumie 

; 155,000 franków. Pierwsza nagro- 
da wynosi 100,000 franków, druga 
25,000, trzj- dalsze po 10,000 fran- węże twierdząc, iż przynoszą im 

| ków. Chwilowo wątpią, czy znaj-j one szczęście i chronią od uroku. 
Idą się lotnicy, którzj’by dla tak- ,>»>..<,,1.,; ó,.!,,,., »
nizkich nagród odważyli się na 
lot na dystansie, wymagającym 
olbrzymiego trudu i znacznj-eh ko. 
sztów. Uczestniczyć w konkursie 
mogą wyłącznie aeroplany kon­
strukcji francuskiej. Droga ma i 
prowadzić z Piekinu przez Sybe-1 
ryę do Moskwy, stamtąd do War-1 dy po kolaeyi sięgnęła po mufek 
szawy. ~ ‘ ~
lii, Londynu i Paryża. Lot ma się 
odbyć w sierpniu.

Lotnicy będą mieli do przeby- się na podłogę i zginął bez śladu 
cie 13.000 kilometrów. Z tej liczby w saii, gdzie bawiło około sto o- 
dwie ósme przypada na Chiny, 5 J sób.
ósmych — na Mongolię, Syberj-ę i Kiedy artystka rozpoczęła po- 
Rosyę, jedna ósma na Europę. Po- , szukiwania za zbiegiem, a zwłasz- 
seł rosyjski w Parjin, Izwolskij, i cza gdj- powiedziała czego szuka 
uważa za najodpowiedniejszą porę i — powstał wśród licznie zabra- 
do przelotu nad Syberyą miesiące I nyeh gości nieopisanj- popłoch

Pewna część tutejszych arty­
stek nosi ze sobą stale dla orygi­
nalności jakieś żyjąee stworzenie: 
myszkę, kotka, miniaturowego pie­
ska, niektóre nawet jaszczurki i

j Otóż onegdaj do jednej z wy- 
i twormejszych restauracji w pobli­
żu Lasku bulońskiego przybyła pó­
źnym wieczorem na kolacyę pew­
na artystka dramatyczna, wystę­
pująca w jednym z bulwarowych 
teatrzj ków w Quartier Latin, no­
sząca ze sobą w mufku węża. Kie-

Wiednia, Tryestu, Marsy-1 leżący tymczasem na kanapce spo­
strzegła brak węża, którj’ korzy­
stając z jej nieuwagi wyślizgnął

Jeżeli zobowiążecie się wypłacać, tylko 3’4 centa dziennie, poślemy 
Wam zaraz na kredyt zegarek 14 karatowy zloty napełniany gold 
filled] o trzech ślicznych koper Jach. ozJobiooy polskim Herbem 
albo podobizną którego z polskich .Bohaterów. Zegarek gwarantów» 
ny na 20 lat. 'warranted 20 years| wraz z łańcuszki««» • brelokiem 
kosztuje tylko $24.—

Teras nie przysyłaj :ie żadnych pieniędzy, tylko parę centów na 
katalog, abyście mogli zobaczyć u are towar.

AMERICAN AUCTION Co. Dept. 4. 1419 Wilki« *«■ New, York, N. Y.

')

TYLKO 3'2 CENTA

Gazety Polskiej w Chicago/
Ob. B. Jurewlct i J. Kobrzyński są nasz yml głównymi reprezentantami 1 kontrolera­

mi wszystkich filii 1 agentur 1 obecnie podró znją etanach.
_ ____ wwwwnw TtlW 1 K.I» CO ,

DYNIEW1CZ, Prezes i zurządca.
W. DYN1EWICZ PUBLISHING CO . 

EDWIN M- .. ......... .

GENERALNY SUPERINTENDENT:

Władyrław Michalski, poprzednio w Buffalo, 
'obecnie w Chicago, Jłlinois|.

ZARZĄDCY FILII:
Bialski W. New York, N- T.
Peciakowsk! J. Chicago, III. 
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku 
• kiego Juliusza Kottenbergera w Button, 
Massachusaetta. 
Sulkowski and Co. Newark, N. J.

Pol-

Abonenci, którzy maja płacić prenumeraty 
ra “Gazetę Polską“ i “Tygodnik Lustrowa­
ny ”, a ’dą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje tony do 

I zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo- 
, jc premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­

czorem o szćstej godzinie wnet zmrok aapa- 
dnie, to mało obejść można, a cały dzień siy 

: zmarnuje.
W DYNIEWICZ PUBL. CO .

1163 Milwaukee Ave. Chicago, IH.
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Statek ze szczątkami ofiar statku “Titanic

Photos copyright. 1912, by American
Miasto Halifax. N. S. okryło się 

żałobą, gdy okręt Mackay-Bennett 
zawinął do portu, z ciałami wyło­
wionych ofiar 
krętu ‘-Titanic”

katastrofy o- 
Wszystkie fla-

Co słychać w kraju
UNIEWAŻNIENIE TE 

STAMENTU.
CONCORD, N. H. — W sądzie 

wyższym stanu New llapsliire sę­
dzia orzekł, że testament niedaw­
no zmarłej pani Baker <1. Eddy. 
twórczyni sekty Christian Science 
Chifneh. przekazywtijący dwa mi­
liony dolarów na tenże kościół, 
jest nieważny. Protest przeciw 
woli testatorki wniósł jej syn, a 
sąd protest jego uznał za uzasad­
niony.

Ponieważ suma ta została zapi 
sana tylko na imię jednej parafii 
tej sekty w Bostonie, zatem wi­
die praw N. H. nie wolno tak ol­
brzymiej sumy zapisy wać jednej 
tylko parafii. Pieniądze mogłyby 
być użyte na propagandę całej se­
kty Christian Science, z czegoby 
korzystała cała sekta, a nie jed­
na parafia. Wobec tego syn testu 
torki wygra sprawę i majątek je­
mu będzie przyznany. Prawo tum 
jest dość wyraźne pud tym wzglę­
dem.

SYN MORDUJE MATKĘ.
STANFORD. Ct. — 19-letni Ja- 

kób Kowalewicz zastrzelił, tu swą 
matkę, która padla trupem na 
miejscu. Jest on pedlarzetn i zwy­
kle nosił rewolwer. Zabójca tló- 
maezy się, że zanim poszedł do 
dziennej pracy, matka jego pobi­
ła mu rewolwer, który też wype.- 
lił w tym właśnie momencie. Ku­
la ugodziła w serce kobiety — a 
śmierć była natychmiastowa. Za­
bójca zaczął biegać po ulicy, za­
wodząc głośno, co zwróciło uwa­
gę sąsiadów. Polieya aresztowała 
go.

DOLARA DZIENNIE 
FENSYI DLA WETERA 

NÓW.
WASHINGTON. I). C. — W 

kongresie przeszedł liii, wyzna­
czający dolara dziennie pensji 
dla weteranów z wojny domowej 
—- liii ten przeszedł poprzednio w 
senacie i teraz potrzebny tylko 
podpis prezydenta, aby uchwala 
stała się prawomocną. Za bilem' 
glosowało 173, a przeciw 57 po­
słów.

Obliczają, że wydatki na pensyę* 1 
zwiększą się o 30.000.000 dolarów | 
rocznie.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajetny po cenach następu 
jących:
GROBY SYBIRSKIE czyli 

<Zamku Carskiego i wicie 
wieści, artykułów, Bajek 
czyli Szesnasty Rocznik 
Powieściowo-Naukowego. 
wyraźnego druku, 
wszystkie powieści, trzebaby 
cić najmniej $30.00. Oprawne 
tno, skórzany grzbiet, złocone 
ki. Cena

LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajemnica 
Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Tow. Nauk. 1632 stron wy raine- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Opràwne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.00 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po­
wieść iowo-N a u к owego obejm ująć у
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo­
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta­
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabel w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hebrydacb. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. .Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY: I
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz 
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chlopickie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó-

Press Association.
gi w mieście wywieszono do pól I nett, u góry zaś Wincentego Asto- 
masztu. a dzwony kościelne biły i ra z przyjaciółmi, jadącego auto- 
ponuro. Rycina przedstawia u do- mobilem po ciało ojca. Astor o- 
łn podobiznę okrętu Mackay-Ben-1 znaczony jest strzałką.

Republikanie z wyjątkiem Je­
dnego głosowali za tym bilem, a 
z nimi wielu demokratów.

ROMANSOWA DZIEWE 
CZKA.

KNOX, IND. —, 17-letnia Vio­
let Rudd z. New Yorku, córka mi­
lionera. na którą czeka olbrzymi 
majątek, zakochała się nu zabój 
w szoferze Wincentym Mieari, 
zatrudnionym przez jej ojca i u- 
ciekła z. nim do innego miasta, i 
tam go poślubiła. Jej ideał atoli 
nie był ten. jak go sobie wyobra­
żała, ponieważ nie mógł dać jej tt- 
trz.ymania. ubiegał się o względy 
innych kobiet, gdy byli w Chica­
go, a w’ końcu drapnąl w świat 
szeroki, zapomniawszy zostawić 
adresu swej żonie. Opuszczona 
młoda kobieta postanowiła wró­
cić do ojca, a nie mając pieniędzy 
na zapłacenie kolei, chciała się do­
stać do New Yorku kradzioną jaz­
da, weszła więc do wagonu kole­
jowego i przyjechała do Knox, 
imł. Tam ją znalazł hamulcarz i 
oddał nieszczęśliwą milionerkę 
piece policyi. Telegrafowano 
jej ojca, donosząc mu o stanie 
roczki i stary odpowiedział, 
przybędzie nu miejsce, aby ją 
brać do domu. 

O- 
do 
<•<>- 
że 

za-

CHCEMY MIŁOŚCI!...
NEW YORK. — Stara to rzecz 

i powszechnie znana, że bogactwo | 
nie zawsze daje człowiekowi szczę­
ście i wewnętrzne zadowolenie. 
Przekonanie to wypowiedziały 
przed kilku dniami córki atnery-j 
kańskich bogaczy w zdecydowa­
nej formie. Nie chcemy posagów, i 
chcemy tylko miłości!... oto o- 
krzyk. jaki można słyszeć było na 
olbrzymiem zebraniu w Nowym 
1 orkn. pod przewodnictwem pię­
knej Fryderyki Brittraaud. córki 
jednego z tamtejszych królów 
przemysłowych. Okrzyk ten. uję­
ty następnie w formę rezolucyi 
znalazł ogólne uznanie a dotyczą­
cy wniosek został jednogłośnie 
przyjęty i uchwalony wśród fre- 
netycz.nyeh oklasków.

Dyskusja na zebraniu była bar­
dzo ciekawa i pouczająca. Przez 
usta przeważnie tli-oezych dziedzi­
czek milionów.' przecisnęły się go­
rzkie słowa wyrzutu i skargi. Cór­
ki miliarderów ubolewały i skar­
żyły się, że żadna z nich nie zuz.na-

je rozkoszy prawdziwej, idealnej 
miłości. Piękna ezv brzydka, głu­
pia czy rozumna, to nie» stanowi w 
naszym świecie żadnej różnicy, na 
to nie dba mężczyzna. .. Nasi na­
rzeczeni —- 'mówiły najprzedniej­
sze córki nowoyorskieh Krczusów 
— pożądają nie naszych osób, lecz 
naszego bogactwa, 
statku, 
oparte 
tłumi i 
niejsze 
cnych, uniesiona nagłym porywem 
domagała się nawet, by kongres 

| oznaczył wysokość posagu, jaki 
może milioner ofiaiować swej cór­
ce. Wysokość jego nie powinna 
przekraczać sumy, wystarczającej 
na codzienne utrzymanie domu,-a 
wtedy tylko straci on silę przy- 
eiąg-itiiii, większą jak do tej pory 
od osoby jego dziedziczki. Prze- 

• mówienie to poniekąd zabawne, a- 
toli dosadnie świadczyło o tuzgo- 
ryczeniu milionerek...

Biedne milionerki, jakże dziw­
nie brzmią te słowa!

Tak było przed łaty. ('zv córki 
liognezy amerykańskich mogą swe 
zapatrywania obecnie zmienić, a 
niechaj da dowód wywiad urzą­
dzony przez redakeyę “New York 
•lournal” który niedawno temu o- 
gbisilo to pismo na podstawie roz­
mowy z córką milionera Brittnau- 
da.

Panna Brittniaud w niedługi 
czas po powyżej M-spomniancin 
zebraniu wyszła za*  uiąż, za wcale 
przeciętnego przemysłowca, mło­
dego i przystojnego mężczyznę. I 
towarzyszkom swoim opowiadała 
wówczas, że znalazła nareszcie 
człowieka, który ją zrozumiał i 
ukochał. Człowieka, dla którego 
miliony ofiarowane jej przez oj­
ca w’ posagu nie posiadają żadnej 
wartości. A jednak... Dziś po 
kilku latach małżeństwa oświad­
cza całkiem jawnie, że nie znalazła > 
szczęścia w małżeństwie, gdyż 
mąż je.j polował im posag w spo­
sób umiejętny, ślubując otwarcie 
miłość i grając, otwarcie rolę za­
kochanego a w głębi duszy myśląc, 
o krociach, jakie przyniesie mu 
małżeństwo. Dziś mówi w końcu 
mąż mój jest zajęty pomnażaniem 
majątku a 
niał. ..

Tak żalą 
nerki.. .

majątku, do-{ 
pieniędzy. . Pożądanie to 
li tylko na materyałiźinie, I 
zabija wszelkie szlachet-| 
uczucia... Któraś z obe-|

o mnie jakby zapom-

PSZCZOŁY ZABIŁY PSA
MOUNT VERNON. 111. — Pies 

należący do Arehibalda Free ba­
wiąc się w pasiece, wywrócił je­
den z uli, skąd się wysypał rój 

psze?ół i rzucił się na psa i rozją­
trzone pszczółki żądłami zakluly 
go na śmierć.

R00SEVELT W ZWYCIE 
SKINI POCHODZIE.

INDEPENDENCE, K. s. —
Stan Kansas oświadczył się stano­
wczo za Rooseveltein. Dziś odby­
wa się w stanie konweneya repu­
blikańska, na której delegaci ma­
ją polecone wybrać czterech dele­
gatów “at- Large” i polecić im 
glosować za Rooseveltein na kon­
wencji narodowej w Chicago.

ASTOR POMINĄŁ P1ER 
WSZĄ ZONĘ.

NEW YORK, N. Y. — Adwoka­
ci rodziny milionera Astora, który , 
zginął w katastrofie na Titanicu,) 
opublikowali testament, jaki oni 
za życia sporządzi! w kilka dni po | 
ślubie z. panną .Madeliną Talmaga . 
Fore.e, a na siedem miesięcj» przed j 
swoją śmiercią.

Lwią część majątku wynoszące­
go około 150 milionów dolarów, o- 
trzyma syn zmarli go Wincenty A. 
Astor, który za rok będzie pełno­
letni. Pobocznie tylko $276.000 bę­
dzie wypłacone na różne legaty, a 
na dobroczynne cele ów milioner 
wyznaczył tylko $30.000 i to na 
szkołę św. Pawła *v  Concord, N. 
II. Resztę powyższej sumy rozdzie­
lił pomiedzj" krewnjch, przj-jaeiól 
i wiernych służących, co dłuższy 
czas u niego pracowali.

.Młodej swej drugiej żonie zapi­
sał $5.000.000; córce swej z pierw­
szego małżeństwa też $5.000.000. a 
trzy milionj' dolarów pogrobko- 
wi. czyli dziecięciu, jakie mo.‘.e 
przyjść na świat z młodej jego żo­
ny. a obecnie wdowy.

Pierwszej swej żonie, która się 
z nim rozwiodła i przebywa w Eu­
ropie, nie zapisał ani centa. Za­
strzegł nawet w testamencie, że 5 
milionów dolarów, jakie są złożo­
ne w bankach, z czego odsetki idą 
na utrzymanie rozwiedzionej żo­
ny, mają być przelane na syna 
Wincentego, gdyby rozwódka wy­
szła powtórnie za mąż lub umar­
ła.

Opiekunami olbrzymiego mają­
tku Astor zamianował Jamesa 
Rooseve!ta, Douglasa Robinsona, 
Nicholasa Biddle i sjna Wincen­
tego W. Astora, gdj- dojdzie do 
pelnoletności.

POWÓDŹ CORAZ GROŹ 
NIEJSZA.

NEW ORLEANS, La. — Stan 
powodzi w Louisiana jest coraz 
groźniejszy, gdyż poziom wody w 
rzeee Mississippi ciągle się podno­
si w nasypie ochronnym, a w tym 
to nasypie woda zrobiła pięć no­
wych wyrw i cala okolica znajdu­
je się w poważnem nieb<»zpieezeń- 
swic.

W Torras nasyp ochronny zo­
stał rozerwany na długości 1.4(10 
stóp i olbrzymia ilość wody zala­
ła Pointe Coupes, St. Laundry aż 
do New Roads.

Z New Roads wszyscy miesz­
kańcy formalnie uciekli. Okolice 
są jednak gęsto zamieszkałe i za­
chodzi obawa, że gdy powódź tu 
naprawdę nastąpi, to nie obejdzie 
się bez ofiar w życiu lndzkiem.

Dwie w yrwy zrobiła woda w na­
sypach ziemnych w Moreanville 
i jedną niedaleka Long Bridge i 
Des (dairies. Połowa Moreanville 
znajduje się pod wodą. Polowa 
pól cukrowych tutaj jest zupełnie 
zniszczona w tej powodzi.

Wezwania o pomoc nadchodzą 
do różnych miast z okolic nawie­
dzonych powodzią. Na miejsce wy 
padku wysyłano są setki łodzi, a- 
by ratować tych, którzy nie /.do­
dali na-czas wydalić się z miejsc 
nawiedzony eh powodzią.

1'arinerzy uciekają z całym do­
bytkiem z okolic Fordoche, które 
będą prawdopodobnie zatopione. 
7. okolic tych nadchodzą aiartuu 
jące wieści o licznych rodzinach 
zaskoczonych przez, powódź, które 
można wyratować jedynie 
mi. gdyż powódź objęła 
miejscowości. Wysiano w 
dzone powodzią miejsca 
motorowe, aby spieszyć 
skuteczniejszą pomocą 
nyin powodzianom.

Wiele domów, z których ucie­
kli mieszkańcy, stało się łupem 
złodziei i bandytów, którzy zabra­
li wszystko, co przedstawiało ja­
kąkolwiek wartość. Inne domy 
zniosła i porozwalała zupełnie po­
wódź.

Takiego zniszczenia, jak w tym 
roku, powódź nie zrobiła już dłu­
gie łata.

NEW ORLEANS. La. — Jeże­
li nn czas nie przybędą lodzie ra­
tunkowe w okolice Pointe Coupee, 
zalanej wodą rzeki Mississippi, 
natenczas setki osób mogą zatonąć 
lub zginąć śmiercią głodową. Do­
my zostały zniesione przez po-

łodzia- 
już te 
nawie- 
łodzie 
7. tem

za grozo-

wódź, a powodzianie powdrapy- 
wali się na drzewa silniejsze, któ­
re się opierają powodzi. Długo je­
dnak tam wysiedzieć nie mogą, i 
zachodzi obawa, że gdy w czas po­
moc nie nadejdzie, to śmierć cze­
ka wiele osób, które nie zdążą n- 
niknąć przed powodzią w bezpiecz­
niejsze strony. Uratowano 500 o- 
sób, ale wiele setek czeka jeszcze 
na ratunek.

Deszcz leje jak z cebra, zwię­
kszając powdź i nieszczęście bie­
dnych powodzian. Na grobli przy 
Me Race sto kobiet i dzieci wło­
skich przesiedziało przez pięć dni 
o głodzie i chłodzie zanim je ura­
towano i przewieziono do Bimkie. > 

Cała okolica między Vioksburg; 
a Baird, Miss, stoi pod wodą. Rząd > 
wysłał oddział ml linkowy, który 
przewozi powodzian w bezpiceż.
niejsze miejsca, lokuje ponad na­
miotami i rozdaje żywność.

ROOSETAFT ATAKUJE 
VELTA

COLUMBUS. O. — 
polityczna prowadzona 
zydenta Tafta, to -tylko kupa wy­
zwisk i insynuacji jednego prze­
ciw drugiemu. Prezydent Taft 
objeżdżający obecnie miasta w st. 
Ohio, “zjeżdża’’ Roosevelta w ha­
niebny sposób, ez-goby się nie 
mógł powstydzić pierwszy lepszy 
politykier wardowy. Wstrętne to, 
gdy się słyszy głowę potężnego 
państwa przemawiającego z estra­
dy. skąd napada na swojego opo­
nenta, a chwali sam siebie...

Kampania 
przez pre-

ROZWÓDKA PO ASTO 
RZE WYCHODZI ZA 

MĄŻ.
NEW YORK. N. Y. — Bawiąca 

obecnie w Ameryce pani Eva Wil­
ling Astor, rozwiedziona małżon­
ka Jakóbn Astora, który zginą! w 
katastrofie na parowcu “Titanic” 
potwierdziła wiadomość, że wy­
chodzi powtórnie za mąż za Mau­
rycego Rostanda, syna sławnego 
twórcy opery “Chanteeler”. Mio­
dy Rosiaud doszedł dopiero do 
pelnoletności.

17 LUDZI UTONĘŁO.
BATTON ROUGE, La. — W 

miejscowości Torras powódź.po­
chłonęła 17 osób. Gdy rzeka Mis- 
sissippi wylała i poczęła zatapiać' 
budynki, farmer B. Łeatnaehc 
zbudował tratwę . '.Aaelziwszy na 
nią żonę i dwie córki, chcial do 
pomódz innym, jakoż wsadził na I 
tratwę jeszcze kilka osób, ale po-' 
mimo to wszyscy utonęli.

ARESZTOWANIE 50 ciu 
BURZYCIELI

SAN DIEGO, Cal. — Polieya n- 
rzą-lziła rewizyę w domach zamie­
szkałych przez członków organiza­
cji Jndiistrial Workers <if 
Worki i zabrała stamtąd lipowi 
broni, aniitnieyki kilka butelek ni-' 
troglieeryny. Aresztowano 50-i-iu 
członków tej organizaęyi, znanych 
z agitacyi i tuów podburzających. 
a u których obecnie zualeziono I 
broń. Publiczność domaga się wy­
rzucenia ich ze stanu California.

NOWA FABRYKA W 
HAMMOND, INDIANA.
HAMMOND, Ind. — W roku 

bieżącym ma być rozpoczęta budo­
wa stalowni w Hammond, kosztem 
jedenastu milionów dolarów. W 
fabrykach tych mają być budowa­
ne także parowozy firmy Baldwi- 
na Obliczają, że około 5.000 ro­
botników otrzyma zajęcie w tych 
fabrykach. Za sań) plac pod fa­
brykę, zajmujący około 415 akr. 
zapłacono pół miliona dolarów. A 
przez budowo tych fabryk miaste­
czko Hammond i okoliczne miaste­
czka podniosą się w górę.

STRAJK W PENNSYL 
VAN II.

POTTSVILLE. Pa. — . Wśród 
górników panuje wielkie rozgo­
ryczenie z powodu bezwzględności 
policyi, z jaka używa swych pa­
łek i broni palnej bez ważnych 
do tego przyczyn. W nocy zmarł 
Michał Mullange, a David Davis 
który stał się ofiarą strzelaniny, 
dogorywa. Rozumie się, że i to r.ie 
mało przyczynia się do wzburzenia 
umysłów. Trzeci z rannych Stefan 
Milanko ma się stosunkowo lepiej

ZBRODNICZY MŁODZIK.
PATERSON. N. J. - Osiemna­

stoletni młodzik Lester E. Snyder 
usiłował zatHorodać swą matkę E. 
Snyder tudzież swoją babkę Mai. 
Devoe, aby po nich odziedziczyć 
majątek wartości $25.000. jaki po­
został po jego ojcu. Młody zbrod­
niarz. nocą wszedł do sypiaini. 
gdzie spala matka i babka, począł 
strzelać h> śpiących kobiet. Jedna 
z kul przeszyła bok pani Snyder, 
a dwie ugodziły panią Devoe, ra­
niąc ją śmiertelnie. Obie kobiety! 
znajdują się w stanie krytycznym.

Młodego zbrodniarza areszto­
wano. Przed sędzią przyznał się. 
że pragnął wolności i pieniędzy i 
dlatego usiłował zabić matkę i ba­
bkę, ponieważ te go trzjTualy kró­
tko i nie pozwalal.v na zabawy. 
Ojciec tego chłopaka przed rokiem 
jeszcze popełnił samobójstwo. A 
zdaje się. że ten chłopak cierpi na 
pomięszanie zmysłów, gdyż mówi 
bez żadnego sensu.

i żj eiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo.

.Stanowa polieya rozwija coraz 
energiczniejszą akeyę. Na wszyst­
kich drogach do kopalń patrolują 
od»lz.iał.v konne. 1’olicya jest za­
niepokojona, gdyż dowiedziała się 
że wszystkie zapasy rewolwerów, 
automatycznych pistoletów i amu­
nicji, jakie posiadali tutejsi kup­
cy, zakupione zostały przez górni­
ków. Broń ta ma się znajdować w 
rękach Litwinów, którzj" powzięli; 
zemstę za strzelaninę.

LOCUST GAP, Pa. — Nieznajo­
mi sprawcy usiłowali dnia 9 maja 
wykoleić jtociąg węglowj" Locust 
Gap a Buck Mountain, lecz za­
miar się ich nie udał. Domyślają 
się, że ci sprawc.y sympatyzuj:, z 
górnikami strajkującymi.

.MOUNT CARMEL, Pa. — Jan 
Gubiez, aresztowany został pod 
zarzutem utząjlzcnia na czele gro-, 
tuady obcokrajowców napadu na I 
robotników zatrudnionych prz.j" 
układaniu węgla w stosy. Areszto-; 
w ania dokonało aż dziewięciu po-' 
'licyantów. Gubicz stawiał silnj o- 
pór i polic.vanej ubezwładnili go 
pałkami. Najlepszj’ dow.id, że jak 
to postępuje polieya, jeżeli dzie-i 
więeiu polieyantów, aby ubezwła- — 
dnie jedtaego człowieka, użjć mu­
si dopiero pałek.

POTTSVILLE. — Jak straszne 
leez niestety jak .«łuszne .jest roz­
goryczenie wśród strajkujących a 
przez poliej'ę ]>rz.eśladowanyeh 
górników, ilustruje najlepiej wy­
rażenie się jednego z. górników 
na mityngu w .Minersville: “Nie-" 
długo będzie tu więcej roboty dla 
czarnych kozaków” Itak poli.-yę 
konną ogólnie tu nazywają] zanim 
dojdziemy do końca. Niech nas 
rozstrzeliw ają, zidiijaj.ą palkami i 
męczą na śmierć, wszystko je.hio. 
prędzej się przynajmniej skończy 
nasza męczarnia!’’

SHAMOKIN, Pa. — 7. popodu 
strasznego antagonizmu i nietit!- 
wiści do stanowej policyi i obawy 
przed groźnemi zajściami, zarząd 
kopalni Philadelphia »and Reading 
Coal Co. do domów odesłała ^Ott 
robotników, zatrudnionych prz.v 
różnych naprawach w kopalni i 
zastanowiła wszelki ruch.

Tajemnice 
innych po- 
i Nnt itd., 
Tygodnika 

1728 stron 
Kupując osobno 

znpła- 
w płń 
tytuł i 
110.00

wi mi moja mateczka. W polu ogrć 
ćeezek. Przyjechał Jasionko. Czter 
lata. PojeJzieiny na łów. Cena $5.0 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w
Napinał B. Bołesławita i wiele innye 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nyeh zawarte w roczniku pierwszyi 
Tygodnika Powieściowo-Naukowegt 
832 stron. Oprawne mocno w papier 
Cena $15
Oprawne w półskórek ze zloeonytn| 
•tytulikami. Cena $2.8j

Adryanna Narzeczona Skazańca ezyl
Tajemnica Bastylii i wielo innycl 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nych, zawartych w roczniku jedena; 
atym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 Btron. Oprawne mocno w papier, 
Oprawne w półskórek złocone tvtuli 
ki. Cena

Najnowszy Samouczek
ski. Opracował i wydał Wale: 
zet Łuszczki. Kompletna nauk 
ka angielskiego zawarta w k 
stu lekcyaeh. 192 stron. Oprawne w 
płótno. Cena $1J5(

Dykcyonarz czyli polsko angielski i an 
giełsko polaki słowniczek kieszonko 
wy Szuntkowskiego. Jest to prz- -liez 
na książeczka, oprawna w Safian, zx 
złoconym tytulikiem, na welii ■ wyrt 
papierze, stron 256, zawierająca 12. 
000 słów polskich I 18.000 angielskie! 
z podaniem, jak się wymawiają — < 
niożna ją nosić w kieszonce od kami 
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75<

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 11BI 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

♦2.Я
Polsko Angiel

Jó

iiina|

10 000 egzemplarzy tej słyuuej 
w całym świecie książki. 

“PRYWATNY PODRĘCZNIK 
OKAZ SEKRETNY 

PORADNIK LEKARSKI’’

SIŁA 1 ZDROWIE
ZA DARMO.

za nadesłaniem kilku centów w mur­
kach pocztowych na przesyłkę Ta 
książka niezbędnie potrzebna dla kał* 
degu mężczyzny 1 kobiety.

ZGŁOŚ «ię jettcio dzisiaj lub i isz 
w polskim <»iczystym języku, j* ż» !i 
cię irnpi 4«*ieżo powstał . Iul>- zasta* 
rzriła bndf aka <-horoba dolegliwość.

Chociai lerijitś cię bczf kutcezr.cn.i 
patent o« nnemi lekarstwami aibo u 
«»alblerzy, lekaraów. kóray nie iuogą 
iadni-j słabości wyleczyć, lecz jćkz 
cz«' więcej pogarszają.

Nit smuć «ię i me rozpaczaj, jeżeli 
prawdziwie i w krótkim czasie pra­
gniesz zostać wyleczonym, to r.i< od­
ki. dajfe, zgłoś się osobiście lub u to*

THE PHIT.ADELPKII M. KLINIKI,
KL ki, 

. to moSScZ
od prawdzią ie 

ni« i doborowe 
jąk ’ty«iące 

mogą wyleczjfń od

ił«l>ienią n»ę- 
сЪогЛЪу re- 

nerki, »«każenia 
boju głowy,

— bez noża,

bo j.l.tl Doktor Sjhs 
przyzna, że cię wyleexy 
pewnym te otrzyma«» 
dobrego doktor« lecsei 
lekarstwa, które tak. 
r.ych tok i Cię 
bólu w krzyżach, w ü*,awi<-h,  nocach, 
rękach, pod pii-r«iaici. o 
akio, dotkliwe, płciowo, 
krotne. X’ervovoÄci, ____ , _______
krwi- przeziębieni«. 1 
nouralgii, neu raster»ii, kataru. kasaiu, 
bronchitis, słabe płuca .... .........
bez operacyi lecz z najlepazetitt lekar­
stwami, których tylko przyroda, naj­
większe nauki doktorskie i najnowsze 
Wynalazki sporządzić mogą j«i <>d ze­
wnętrznych tak i '\<’wnętr*nvc.fł  rok­
uj-h chorób MĘŻCZYZN 1 KOBIET.

Zgjaszać się osobiście lub listownie 
znwb/ę adresować.:
THE PHILADELPHIA MD. CLINIC, 

1117 Walnut st Philadelphia. Pa.
GODZINY : Od !O ej rano do 4 po po­
łudniu w niedzielę <»d 10 do 3 p. ?. 
Wieczorami: Wtorek i Tiątek od 6- -8

Tyle będzie cię i 
kosztował! !e- | 
czenie. Pisz i 
po książeczkę 1 
Która ci poda 
sposób: Jal być , 
pięknym, Jak być < 
zdrowym, Jak ’ 
leczyć wizy itkie ,

], choroby pochodzące z żołądka i 1 
,i nieczystej krwi, jak również cho- | 
J roby płciowe! zaraźliwe, jak wztrzy- j 
], mać wloty od wypadania i jak nabyć ' 
, > piękne i bujne wloty. Pisz zaraz, za- ] 
<[ łącz 2 cent, markę a w dodatku i 
‘, dostaniesz Śpiewnik poliki z humo- 1 
<> rystycz.. i milosnemi piosnkami. |
< j. m. Rutkowski. :
i; 875 Fillmore Aze., BUFFALO, N. Y. i
C W-W WVb o

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszein 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy nnco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Zalacz 2c 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman, 
2929 W. Lake st Chicago HI. 
■■«■HI I f
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POLSKA W CHICAGO.
aj«taraze czaaopixiuo poHkia w Ameryce.

WychtHlti co cztcartck iahdcgo tygodnia.

PREM MERITA ROCZNA:
banach Zjednoczonych
Taropic, Amery-n tirodkni9<J i Południowi, 

Ajrytc, Anztraiii i Kanadzie ao

ŁĄCZNOŚĆ Z OJCZYZNĄ.
Z biura Prasowego Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy

IZUKTWAXIA krewnych i znajomych ni»» 
wynoszące jednego cala druku na jeden 
raz 50 centów, następnie- połowę ceur.

JZUKIWANIA na jedrn raz jak i orioeze- 
ma o założeniu Jakiego prz^lriąbioraCwB 
dl i abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tni“

JNIĄDZE należy przeayłsć przez Money 
order, Ezpre»-» lub w Hicie registrow«- 
nrm. Kwoty niżeze od dolara można prze­
syłać w znaczkach pocztowych.

nic zwrócimy.

r«zplkie listy f pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO.

3 Milwaukee Are., Chicago, 111.
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l?n/4 the inttretli Oj' OV'T 8,000.000 Polet rt- 
throughout the Vnitcd S'atea & Canada.
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<TES OF ADVERTISING ON APPLICATION..
zetn Poltka ir fhicaao, read in ail the State« 
I Tvrrlt<»rl«~- of »be Union, in Canada. A>xfeo. 
ntrai America, South America, in Great Brl- 
a, I r>-1 and. Erance. Germany. \u«tria. Ser- 
, Switze rland, Turkey in Aria, Africa. Auetra- 
and In all the province« of ancient Poland, is 

illy a Fimt i loan \drcrti»lng Medium 

f commauica/f’in ought to be addrtazed:

W. DYNIEWICZ PU8. CO. 
Publishers of “Gazeta Polska,” 

63 Milwaukee Ave., ChicifO, III.
hu »f ■ i •i'ork» afottr otrn publication 

and E-iilion, and Imported Book».

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 
rwrotu do Kraju, a pragnąłby 
.sięgnąć informacyi co do stosun- 
iw, kupna ziemi, lub osiedlenia 
? w mieście, celem prowadzenia 
indlu, lub przemysłu, niech 
rraca się z zupełnem zaufaniem 
> ogólno polskich instytucyi e- 
igracyjnych, względnie do reda- 
:yi ich pism urzędowych:
1. “Wychodźca Polski” Ery 
ańska 2, Warszawa, Russian-Po-

2. “Polski Przegląd Emigracyj- 
T”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
ustrian-Poland.
Wszelkie informacje z pierw­
ej ręki, zasługują na zupełną

Kalendarzyk Tygodniowy. 
MAJ.

P P&RrhsIUa; 
S r'wlik^n Kant.
\ Piotra c-l. 
1» Bernard) B«;
W F.*lik»a,
s dlii
< Dwzy<i*ryu«ua .

C1UOÎ0. UL. 16 Mal» 1912.

Uwagi Redakcyi

Raz nawiązane przez Towarzy- 
I st*vo  Literatów i Dziennikarzy 
; Polskich stosunki z krajem ojezy- 
; stym, zacieśniają się stale i nieda- 
; leką jest chwila, w której obopól­
ne przynosić zaczną korzyści.

Jak dotąd, zupełnie wyraźne 
I korzyści z kolonii naszych cią- 
j gnał wyłącznie kraj ojczysty, 
ipłacąc za nie co prawda ubyt­
kiem sił. ale na to już rady nie­
ma . nietylko *v  owych wielomi­
lionowych sumach rok rocznie 

i przesyłanych rodzinom i krew- 
| nym. ale’i ofiarności naszej, na ce­
le ógólno-narodowe w Ojczyźnie, 
w zaznaczaniu z Nią naszej soli- 

I darnośei i t. p.
Stosunki nasze w Ameryce tak 

były dotąd nienormalne, że roda- 
| ey nasi pomimo najszczerszej ehę- 
] ci niemogli się nam w niczem od- 
i wzajemnie, bo — nie było popro- 
j stu z kim traktować, jeżeli się 
chciało trafie do całego ogółu, a 

! nie do jednej tylko organizacyi. 
|albo parafii.

Gdy zaś tam w Polsce przeko­
nano się jeszcze, że przez jakie­
kolwiek odniesienie się do której- 

] kolwiek organizacji, albo para­
fii. od razu u innych wywołuje się 

i fochy i niedwuznaczne objawy 
niezadowolenia, to zupełnie natu­
ralna chęć nawiązania żywsaych 
stosunków z nami znacznie się o- 
ziębila. Od czasu zorganizowania 
się tutaj Towarzystwa Literatów 

i i Dziennikarzy, widzimy pewne 
i zmiany na lepsze.

Wprawdzie towarzystwo to nie 
skupiło jeszcze dotąd reprezen­

tantów całej prasy naszej w swo- 
' ich szeregach, ale — jak na dziś 
i — jest jedynem. gdzie obok zwią­
zkowców pracują zgodnie zjedno- 

Iczeńcj’ a obok 'nteligencyi świec- 
j kiej księża, stanowiąc związek 
I przyszłego aktualnego porozumie­
nia sio obozów i stronnictw.

I pomimo wszystkich braków, 
jakieby zrzeszeniu temu dzisiaj 

I jeszcze zarzucić można, już teraz 
[ rodakom naszym w Ojczjtśnie da- 
| je ono gwaraneyę, że jeżeli się do 
niego z jaką sprawą 
zwrócą łatwiej trafią 

! polskiego w Ameryce, 
I drogach dawniejszych, 

na u-diiem h t«>w>»rz;< ■ 
stwa jest już dziś pism przeszło, 
trzydzieści, a w ważniejszych spra-, 

’ wach nawet i te. które dotąd się I 
nie przyłączyły, usługi swej nie 
odmówią.

Polska korzystając ze zorgani-i 
zowania się na naszym gruncie 
Towarzystwa Literatów i Dzienni­
karzy. pragnie za jego pośrednic­
twem odwzajemnić się całemu tu­
tejszemu ogółowi i za owe milio­
nowe sumy, rokrocznie przesj la­
ne i za składki w przeszłości i za i 
objaw* ’ sympatyi. I oto widzimy 
cały szereg usiłowań organizują-

cych dla wychodztwa rozmaite 
bardzo reale usługi.

Oprócz Związku Dziennikarzy 
Polskich, którj’ na ostatnim zjeź­
dzić, za inieyatywą naszej grup* ’ 
w Ameryce, podjął cały szereg za­
dań, które dla wychodztwa nasze­
go bardzo korzystnemi okazać się 
mogą, krzątają się około naszych 
spraw bardzo energicznie oba to­
warzystwa emigracyjne tak war­
szawskie, jak i krakowskie, przy­
gotowując grunt dla księgarni na­
szych wydawnictw ameryKań- 

I skich, torując drogi naszym pi­
smom do bibliotek, czytelń i za­
kładów publicznych, u ostatnio 

] także inicj ując akcj ę werbunko­
wą dla naszej Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Ameryce.

Oprócz tego w ostatnich wla- 
] śnie dniach Towarzystwo Opieki 
nad wychodźcami z Warszawy, 
zwróciło się do Zarządu Tow. Lit. 
i Dzień, z prośbą o opublikowanie 
w naszej prasie wiadomości, że 
bibliotekom, czytelniom i towa­
rzystwom naszym chętnie chce 
slużj’ć nietylko bezpłatnymi in- 

, forinaeyami w sprawie czytelnic­
twa. ale także pomocą w sprowa­
dzaniu pism i książek z za ocea­
nu po cenach znacznie zniżonych.

Komunikat odneśnj’ 
stępująco:

“Pragnąc ułatwić 
przebywającym na
urządzanie i dopełnianie 
tclń i bibliotek polskich, spro­
wadzanie książek, prenumeratę 
czasopism, zapoznawanie się z 
ruchem umyslowynr ojczystego 
kraju, i t. d.. zawiadamiamy, 
iż przy glównem biurze Towa­
rzystwa Opieki nad Wychodź­
cami otwieramy 
dział dostarczania 
pism wychodźcom, z następują­
cym programem działania.

1. Towarzystwo układa wzo­
rowe katalogi ezjtelń i biblio­
tek polskich dla dzieci, ludu 
rolnego, robotników 
genej-i. Katalogi 
będą książki ze 
działów, wybrane 
cy specyalistów. a

■ rem ludzi, obez- nych z biblio­
tekarstwem urządzaniem
czytelń. Speeyalnj’ nacisk poło-! 
źymy na polską literaturę, hi- 
storj’ę i krajoznawstwo. Ka­
talogi obliczone będą na mniej­
sze, średnie i większe księgo­
zbiory. Towarzystwo dostarczy 
katalogu na żądanie bezpłat­
nie.

2. Towarzystwo 
się zebrania * lub 
każdej biblioteki 
starczonego przez 
logu, z temi zmianami, 
zamawiający będą 
wprowadzić. Książki nowe To­
warzystwo liczyć będzie po tn-

nowa 
zakupnie 
również 1 
kupiona

brzmi na-

rodakom, 
obczyźnie, 

czy-

Dą 
nie-

kosztować będzie 
przez Towarzy- 
rubla, używana, 
przez Towarzy- 
70 kop., poeho-

ważniejszą 
do ogółu 

aniżeli po 
bo w każ-

specyalny 
książek i

i inteli- ' 
obejmować I 
wszystkich 

przy pomo- 
pod nadzo-

podejmuje 
dopełnienia I 
po<łhig do-1 

siebie kata- j 
jalJie 

chcieli I

której właśnie my w “Gazecie Pol- nie jego ciekawości, niczego wię- 
! skiej

ii jednego z czytelników “Gaze- 
• Polskiej" nadszedł do wydaw- 
ctwa list z doradą, aby “skaso- 
ae" w gazecie czwartą stronę z 
polityką” która “nikogo nie in- 
resuje”. Ponieważ w szeregach 
;znych czytelników naszych tra­
sie może więeej podobnie myślą- 

rch. postanowiliśmy zatem dzi- 
aj powiedzieć w paru słowach 
na ' Vrozum” na co potrzebną 
st ta “polityka”.

• • •
Po prawdzie mówiąc, wychodź- n*_ 

ro nasze _jv rzeczywistości składa 
ę z ogromnej większości z ludzi, 
órych żadna “polityka” nie nie 
Kihedzi. Byle miał jaki taki 
job ’, byle sobie podjadł co nieco, 
ypił “pelik” piwa, zagrał w kar-
', od czasu do czasu rozbił komu j 
petynę, albo sam wróeil do domu 
»turbowany, już kontent zupeł- 
ie i innego życia wcale ani nic ro- 
imie. ani nie pragnie. Jeżeli na- 
et “trzyma" gazetę, to po to. aby 
ę co nieco ze starego Kraju uo- 
iedziee i dla zaspokojenia proste- 
> plotkarskiego instynktu. To 
:st typ czytelników-gazet najniż- 
;v a należą do nieb ci, co wpraw­
cie umieją cokolwiek ezytae. ale 
ig iy przedtem ani w starym kra- 
i, ani tutaj, gazet nie czytali i 
ipiero przez agenta dali się “na 
izetę” namówić, ale na co są te 
izeiy, jeszcze dobrze nie wiedzą.

R- laktor pisma, który pragnął- 
r za pomocą pióra swego, wszy- 
ki< ii nawet najciemniejszych ro- 
ików podnieść cokolwiek wyżej, 
le o tein, że ten gatunek czytelni- 
>w nigdy tego eo z pod jego pi>>- 
. wychodzi, nie czyta, ale się tern 
e zraża, bo wie że po paru latach z, ' .

le plotki i bajki w jego gazecie 
ui<- wystarcz i, że zainteresują 
powoli najpierw odkryciami i 
lalbzkami. potem zainteresowa-' 
»bjawami życie 

bejili zastamwiaś się zatzną 
,i<i tern, co się w swieeie dzieje, 
ragnąe zrozumieć, dlaczego dzie- 
s się tak, a nie inaczej, aż w koń- 
1 i w nieb samych obudzi się ehę- 
m Jo odegrania jakiejś czynnej 
>li .v tym pochodzie ludzkości na- 
rzód. i wtedy zaczną się intereso- 
L' tą najbliższą im . .

Kół, 30009 Członków, 2 Gimnazja 
realne. 2 Steminarya nauczyciel 
skie: męskie i żeńskie. 5 szkól wy­
działowych. 148 szkól ludowych, 
100 szkół początkowych, 113 kur­
sów dla dorosłych analfabetów, 40 
kursów uzupełniających i handlo- 
wo-przemyslowych, 18 burs, 18 o- 
chronek.

Razem około *17000  osób.korzy­
stało z nauki w szkołach na kur­
sach T. S. L.

27 demów ludowych. 1990 czy­
telń ludowych i wypożyczalń. <34 
bibliotek ruchomych, 7005 odczy­
tów i pogadanek było w r. 1910. 
Obrót Rasowy Zarządu Głównego 
T. S. L. — około 900.01X1 koron.

Dar narodowy 3 maja przyniósł 
w roku 1911 50.498 kor. u na».

Budżet wydatków Zarządu Głó­
wnego T. S. L. na rok 1912 wyno­
si 731.317 kor. Budżet wydatków 
Kół i Związków Oki'. T. S. L. oko­
ło 1,000000 koron.

Komentarze zbyteczne.

tejszej cenie księgarskiej, 
żąc jednak do ułatwienia 
zamożnym wychodźcom naby­
cia książek, Towarzystwo na 
żądanie, w miarę możności, do­
starczy książek używanych po 
znacznie zniżonej cenie. W tym 
celu zaś będzie ono nabywało 
prywatne księgozbiory, duble- 
t.v bibliotek publicznych, i t. d., 
oraz przyjmowało dary. Książ­
ki używane, zakupione przez 
siebie, Towarzystwo odstąpi za 
cenę kupna z dodaniem 10% 
księgarskiej wartości, tak. że 
zwykle wypadną one o 30% do 
60% taniej, niż nowe; za ksią­
żki. pochodzące z darów, To­
warzystwo policzy tylko 10% 
wartości na koszta administra­
cyjne. Tak np. książka, wyda­
na w Warszawie, której cena 
księgarska tutaj wvnosi 1 ru­
bla.
przy 
st-wo 
lecz
stwo, od 40 do 
dząca z daru — 10 kop.

Koszta opakowania i przesył­
ki ponosi zamawiający.

3. Dla zaznajamiania Pola­
ków na obczyźnie z ruchem u- 
mysłowyni w kraju Towarzy­
stwo będzie wydawało eo 3 
miesiące ulotnj- katalog nowo­
ści polskich, zawierając* ’ spis, 
streszczenie i ocenę najle­
pszych książek i pi<m. .jakie się 
w tym czasie w Polsce poja­
wią. Katalog nowości będzie 
regularnie nadsyłany za opła­
tą 60 kop. rocznie. Czytelnie i 
biblioteki, założone lub dopeł­
nione przj’ pomocj’ 
stwa, otrzymywać będą kata­
log nowości bezpłatnie.

W całej powyższej działalno­
ści kierować się będziemy bez­
stronnością zupełną pod wzglę­
dem politycznym, wyznanio­
wym i t. d.

Czynimj’ dzisiaj to. na eo nas 
stać wobec szczupłych środ­
ków, jakimi Towarzystwo roz-1 
porządzą. Umożliwiamy dobór 
najlepszych dziel i ułatwiamy 
ich nabycie po najtańszej mo­
żliwie cenie.

Ifuiny. że nasza inicjatywa 
przyniesie istotnj pożytek tym 
wszystkim, którzy w obcych 
krajach poczuwają się do łącz­
ności z życiem umjslowem na­
rodu, pragną zaehować inowę 
swoją, znać piśmiennictwo oj­
czyste i wiedzieć, jak pomimo 
przeszkód i walk rozwija się i 
rośnie — kultura polska.

Prosim* ’ więc wszystkich o 
rozpowszechnianie powyższych 
wiadomości wśród rodaków.

Towarzystwo Opieki Nad 
Wychodźcami, Warszawa, Ery- 
wańeka 2, Rusią - Poland.

Towarzy-

We ważnej sprawie.

Ogólnie biorąc mają racyę. Ale 
i Wy — Bracia nasi. Wy — Ka­
płani. także bodaj nigdy na jeden 
program, którego nawet jasno 
przedstawić odwagi nie macie — 
zgodzie się nie będziecie mogli.

Duszy polskiej z piersi swej 
żaden z was wydrzeć nie potrafi, 
a jeżeli ją nawet na czas pewien 
sofizmatami ogłuszy, to mu się o- 
na jednak prędzej czy później o- 
budzi aby wyrzutami wypełnić 
długie i ciężkie noce bez snu.

Stanisław Osada.

Co inni piszą.

wszystkich 
zbrodni i

Z najpiękniejszym a co ważniej­
sze najtrafniej określonym arty­
kułem z okazyi roeznicj- Konstytu­
cji Trzeciego .Maja, wystąpił Ks. 
Dr, Kwiatkowski na łamach swego 
pożytecznego ’Odrodzenia'. Osta­
tniego ustępu tego artykułu, po­
winniśmy się wszysej- uczyć na 
pamięć, a brzmi on jak następuje: 

“Pracy nad oświatą i dobro­
bytem ludu naszego powiimi 
podjąć się wszyscy, a przede- 
wszj-stkiein inteligeneya tak 
świecka, jak i duchowna w 
myśl hasła: “Z szlachtą polską 
polski lud". Szlachtą w dzi­
siejszych czasach jest arysto­
kracja ducha, czyli inteligen­
cja. W interesie eałego‘narodu 
powinno leżeć podniesienie po­
ziomu powinno leżeć podniesie­
nie oświaty i dobrobytu ludu 
polskiego, który stanowi jedy­
ną trwałą ostoję naszego naro­
du. Lud nasz najsilniej do­
tychczas opiera się w kraju i na 
obczyźnie obcym prądom i naj­
wierniej stoi przy »wej wierze 
katolickiej, jak to wykazał kul- 
turkamf w Prusiech i niedawne 
wypadki wrzesińskie.

Aby jednak praca nasza by­
ła korzy stna i owocna, powinni­
śmy sami żyć w harmonii i zgo­
dzie. dopóki nawzajem będzie­
my się zwalczać i dzielić, to l.a 
postępowców i narodowców, to 
na liberałów i klerykałów. ni­
czego nie dopnieiny i ludu nie 
przyciągniemy do siebie, lecz go 
zoaiamueimy tylko i podzieli­
my. â tern samem osłabimy na­
sze siły. Hasiem naszeni pod 
tym względem powinny być na­
stępne słowa Krasińskiego: 
“Wyląć duęhri na miliony! 
Ciałom wszystkim rozdać chle-

■ UL 
DhhkW wNzystkiui — us.śłi z 

nieba! 
Nie nie spychać nigdy w dói. 
Lecz do coraz wyższych kół 
Iść przez drugich podnoszenie. 
Tak Bóg czyni we wszechświa­

cie i 
Bo cel światów — szlachetnie­

nie !” 
A więc nie ourzyć mamy, lecz 

budować! nie dzielić, lecz ią; 
czyć! nie upadlać lecz podnieść 
i uszlachetnić! Tym tylko spo­
sobem przyczynimy się do do­
brobytu niiiteryalnego i moral­
nego naszego ludu i wypełnimy 
zadania i cele Konstytucj i 3-go 
•Maja włożone na nas jako obo­
wiązek narodowy. o<T którego 
wiernego spełnienia zawisła na­
sza przyszłość.” 
“Odrodzenie” wychodzi regu­

larnie co miesiąc i kosztuje 60e. 
rocznie. Ostatni numer Jza mail 
oprócz omawianego artykułu za­
wiera piękną roziirawę ks. Józefa. 
Janiszewskiego pi. “Precz z Alko­
holem”; spostrzeżenia i uwagi re­
dakcji [jak zwykh< bardzo trafne|; 
art. Alkohol i Ilygiena. Stan. Gro- 

[ blińskiego ; korespondeneye i roz­
maitości. Gdyby każda rodzina, 
w której ojciec oddaje się pijań­
stwu sprowadziła sobie “Odrodze­
nie" w przeciągu roku liczba pi­
jaków zmniejszyłaby się o połowę. 
Adres wydawnictwa: “Odrodzę- 

inie” 3057 Lawndale avenue, Chi­
cago, 111.

Odpowiedź księdzu Pawłowi Tu-1 
dyce C. R.

Towarzystwo Lit. i Dziennika- 
rzj — od roku przeszło gorliwie 
pracujące przedewszystkiem nad 
rozbudzeniem sumienia narodowe­
go i z wytężeniem całych swj’ch 
sil wykazujące istnienie rzeczywi­
stego niebezpieczeństwu zagłady 
narodowościowej wychodztwu na- 
.".ego, spodziewało się wprawdzie 
rozmaitych ataków ze stronj prze­
ciwników głoszonej przez się my­
śli społecznej, nieprzewidywało 
jednak takiego . :-ietrzewienia. 
jakiego miarę daje ntun artykuł 
ks. Pawia Tudyki C. R.. w nume­
rach 109 i 110 Dziennika Chica- 
goskiego a powtórzony także w 
Nowinach Polskieii z Milwaukee.

Nasz program | laey społecznej, 
oparty na zupełnie jasnej, prostej 
i w eaiym świecie cywilizowanym 
zrozumiałej idei jedności narodo­
wej, i azwano tam.: “bezczelno­
ścią wielką”, “aroganeyą” i “o- 
giitsznjącym krzykiem socyalisty- 

icziiym. anarchistycznym, wolno-1 
my.ślnym. antjspołecznym i anty-' 
religijnym. .. ”

Zarzucono nam cytując z bra­
wurą i podziwu godną śmiałością 
nasze i.asla przewodnie wszystkie] 
wyliczone w ustawie naszej grze­
chy społeczne, a więc: — a > rozbi­
janie narodowej jedności. !>/ sze­
rzenie zachłanności partyjnej i or­
ganizacyjnej ci podkopywanie 

: dobrego imienia bytu i stanowi- 
jska braci po piórze, oraz d) sprze- 
| daw.inie przekonań i zasad dla 
i względów materyalnych. A uczy­
niono to wszj’stkj w artykule by- 

I najmniej nie humorystycznym, 
lub s. tyrjcznym. ale mającym 
charakter zupełnie poważny, z 
zupełnie jasnym i wyraźnym z.i- 
miaren» przekonania wszystkich 
czytelników Dziennika Chicago- 
skiego i Nowin że my, członkowie 
Tow. Lit. i Dzień, rzeczywiście je­
steśmy w zupełności takimi zbro­
dniarzami jak nas autor przed­
stawił.

Czyż w obec tego potrzeba wię­
cej dowodów, że w społeczeństwie 
naszem panuje nieład, i że potrze­
buje gwałtownie sanaeyi’...

Ten jeden artykuł i ten jeden 
fakt, że mógł być wydrukowa­
nym. najzupełniej ’Wystarcza, ab*

i napomnienia. Rozwija się też po­
między stowarzyszonymi zwyczaj 
wymiany zdań w kwesfyach spor- 
uyeh drogą prywatnej korespon­
dencji, dzięki czemu unika się wie­
lu konfliktów publicznych i jeże­
li czego żałować wypada — to te 
go jedynie, że nie wszyscy jeszcze 
pracownicy pióra do nas należą.

W dalszym ciągu powiada au­
tor szanowny, że nietylko o refor­
mie samych siebie nie myśiimy. 
ale ielęgnujemy wszystkie nie­
szczęsne zarodki stronniczej nie­
zgody, stare niecnoty polskie, li­
berum veto. dumę, nieroztim. nie­
ład, sejmikowanie, wrzeszczenie, 
prześciganie się nawzajem we 
walce o naczelnictwo ducha, pro- 
jektomanię” i t. d. — i że do tego 
publicznie się przyznaliśmy jw 
Gazecie Polskiej z dnia 25 stycz­
nia! twierdząc, żeśiny “reprezen­
towali do pewnego stopnia rozma­
ite prądy społeczne i obozy”.

To jedno oświadczenie dało 
sząn. autorowi powód do stwier­
dzenia także i tych 
wyżej wymienionych 
przestępstw. ..

Otóż stwierdzając raz jeszcze 
jak najkategoryezniej, że w gro­
nie r.aszeni reprezentowane są i- 
stotnie rozmaite prądj’ społeczne 
i obozy, podkreślam tu równocze­
śnie ten fakt, że nie przeszkadza 
to nam bynajmniej w przeprowa­
dzaniu jednolitego programu w 
pracy narodowej.

Społeczeństwo nasze dla tego 
właśnie jest takie biedne, że za 
mało jest jeszcze pomiędzy nami 
ludzi, którzyby sobie jasno zda- ' 
wali sprawę z tego, że na jedność 
narodową składać się muszą i za­
wsze składają się różniące się ze ; 
sobą obozj, partye i klasy, a na­
wet i wyznania.

Wydana przez 
! Polska w Ameryce' 
Item cel. aby tę 
dę wyświetlić i 

; w stopniu dość 
gnęla by go w 
mniej tutaj pojawiało się artyku- \ 
lów w rodzaju tego, na który od­
powiadam obecnie.

Niestety, rozwijająca się w o- 
statmei: czasach polemika o Pol. 
ską -Macierz Szlcolną przekonuje 
mię <e aczkolwiek niezupełniej je­
szcze wyraźnie stają tu ze sobą 
do walki dwa pojęcia, o dwóch 
jcdnościach: Zwoi. mniej- Polskiej 
Macierzy Szkolnej opierają się.- na 
jedności narodowej polskiej tra­
ktując religię rzymsko-katolicką 
jako wiarę przodków przez wieki 
w organizm nasz, i w duszę naro­
du wchłoniętą a w walce z amery- 

i kanizaeyą stanowiącą fundament 
główny, zaś przeciwnicy tejże 
-Macierzy, opierają się na jedno­
ści amerykańskiej w kościele ka­
tolickim reprezentowanej przez 

i hierarchię amerykańską, dla któ­
rej każdy planowy ruch, mający 
na celu podtrzymanie narodowo- 
ści wyznawców wiary rzymsko- 

j katolickiej jest — delikatnie mó- 
i wiąc — bardzo niemiły.

Ten sam prąd i te same obawy 
o których piszę w ostatniej swej 
korespondencji < Washingtonu p. 
Józef Karasiewiez, że przejawiają 
się >v Kongresie a uwidocznione 
w zdaniu kongresmana Jounga z 
Texas, którj’ powiedział: “oni 
muszą się zamerykanizować, bo w 
przeciwnym razie my się zobeona- 
rodowiiuy." — istnieją także i w 
tutejszej hierarchii kościelnej.

Konstatując ten fakt, stwier­
dzić mi równocześnie wypada, że 
wszystkie artykuły dotychczas 
przeciwko Polskiej -Macierzj’ 
Szkolnej napisane, nie wyczerpa­
ły tematu.

Żaden z jej przeciwników nie 
miał dotąd odwag: jasnego posta­
wienia kwestyi. Kryjąc powód 
glównj’ wszysej’ przeciwnicy tej 
idei, czepiają się rozmaitych ubo­
cznych spraw, osob lub instytucj i, 
ich rzeczywistych lub urojonych 
błędów i wolą się nawet kompro­
mitować w nielogicznych łamań­
cach niż powiedzieć nagą prawdę, 
widocznie i im także osobiście 
niebnrdzo do serca przypadającą.

Jedność narodowa polska prze­
ciwstawia się tu — niestety — 
jedności amerykańsko - katolic­
kiej. — Ks. Paweł Tudyka nazwie 
może skonstatowanie tego faktu 
znów “bezczelnością” — ale mi-i 
mo to — nie uspokoi nawet wła­
snego sumienia, a polska jego du-< 
sza ustawicznie odczuwać będzie 
zamęt buntując się w najtajniej- 

, szych jej zakątkach przeciwko o- 
wej -• sztucznie na gruncie na­
szym budowanej jedności amery- 

, kańskiej w Kościele, w tnojein | 
. przekonaniu tak dziś, jak i zawsze, i 

możliwej tylko na takich samych 
zasadach, jak w Europie.

Ks. Tudyka i inni księża oponu­
jący Polskiej Macierzy Szkolnej 
zarzucają inteligencji świeckiej 

i brak jednolitego programu.

nas •‘•Sprawa 
' miała właśnie 

kardynalną zasa- 
osiągła go nawet 
znacznym, a osią- 
zupelr.ości, gdyby

najdroższy, bo poczują, że tylko 
on jest ich własny.

• • •
A w światku tym naszym, po- 

mitno bnrz. które nim obecnie mio­
tają. nie brak też przebłysków ja- 
śniejszjeh. lepszą przyszłość wró­
żących. Wynaradawiamy się w . - - ... ,• • * " j l o tej potrzebie wszystkich przeko­py w nej części, to prawda, zasad 1 1 !

i pytanie, jedności narodowej jeszcze nie ro- 
pożyteezne. ■ zumiemy, to także prawda, ale — 

wydawałoby się, że tak. krzątać się zaczynamy nad popra-

poświęeamy czwartą stro- eej nie widać. Podwórka własnych 
spraw, którymi wszyscy do tego 

J już dostatecznie dojrzali czytelni- 
•: ey zająćby się mogli, nie ma w ta- 
i; kiej gazecie, a jeżeli piszę się w 
i nich nawet coś o usiłowaniach in- 
i ' nych, to wyłączne z drwinkami...

• • V

1 Zachodzi wobec tego 
‘ i czy gazety takie są ] 
’ICzasem i.,____ __ ,. . .- - . . .. T -
' | boć przecież i one nawet zaspaka-' wietlic iii warunków oświaty, a to

y. ’Vpraw dziej 
powołaliśmy jeszcze do życia 

, że rownocze-aie j Polskiej Macierzy * 
uczą lekceważyć to nasze podwór- nie brak już wysiłków pojedyn­
ko, jako bardzo malutkie, śmiesz- czyełi bardzo chwalebnych, 
ne, lub niepotrzebne, zniechęcają wyższą szkolę Z. N. P. 
lud od udziału w tych 
pracach i usiłowaniach, 
dojść do przekonania, że są szko­
dliwe. Czytelnik, który po parole­
tniemu czytaniu takiej gazety ze­
psuł sobie smak, nigdy dobrym 
członkiem własnego społeczeństwa 
nie będzie i nigdy też tern co np. 
“Gazeta Polska” na czwartej stro­
nicy pomieszcza, się nie przejmie.

• • •

Tak więc, konstatując, że to co 
my na tej stronie czwartej pomie­
szczamy, nie wszystkich naszych : 
czytelników może interesować i 
konstatując dalej, że nic jest to tez 
ani w części tak doniosłe, jąk 
wiele inijyeh spraw i wypadków, 
ogólnoświatowego znaczenia, nie 
zmienimy jednak dotychczasowe-]

• • •
Niejednemu czytelnikowi upły- 

' nie parę lat na rozglądaniu się po 
i całym świecie za pośrednictwem 
naszej gazety, na wszystkich jej 

| stronicach, zanim nareszcie intere­
sować go zaeznic ta — czwarta, na 
której przedstawiany jest nasz 

I malutki polsko-amerykański świa­
tek, z jego własną polityką z je­
go dążnościami i aspiraeyami. 
gdzie jak w miniaturze odbijają 
się wszystkie prawie ruchy wiel­
kich społeczeństw ludzkich, a 
gdzie, — eo jest najważniejsze — 

< każdy czytelnik polskiego pisma 
może osobiście już odgrywać taką 
rolę, jaką sobie sam wybierze lub 
upodoba.

• • •
Tak więc, parę lat. jak to powie­

dzieliśmy. potrzeba nam prowa- 
. dzie niejednego czytelnika j— 
przez nowinki, bajki, plotki, sen- 
saeye głośnych zdarzeń i katakli- . 
zmów politycznych, zanim go spro-, 
wadzimy na to nasze własne pod­
wórko, zanim się zainteresuje ty- ■ 
mi naszymi własnymi sprawami.' 
nie dlatego, ażeb*  były więcej in­
teresujące. lub ciekawsze, jak owe 

’> sensacyi światowych. 
je ale że w nich sam pewną rolę ode­

grać może.

I jająe tylko prostą ciekawość eze—znak bardzo dobry 
goś uczą, ale — z drugiej strony. 1 nie 
gdy się zważy. Szkolnej? ale

naszych 
musimy '

Na 
złożyli I 

1 członkowie tej organizacji w 4 
miesiącach blisko 14 tysięcy dola­
rów. Polskie panie i dziewCzątka 

Iw Buiialo w dniu 3 maja zebrały 
I na tamtejszą szkolę wyższą dwa- 
naś<“>' set dolarów. W parafii ś*v.  
Trójcy w Chicago zorganizowało 
się tow. pomocj’ naukowej. W i 

i Stevens Point, powołano do życia ’ 
i konntet szkolny obywatelski. Du­
chowieństwo nasze zorganizowało 
w Chicago komisyę dla kursów 
wakacyjnych sióstr nauczycielek. 
Kuch oświatowy, myśl o ulepsze- 

! , nin i podniesieniu szkolnictwa na- 
s’z' tej podstawy przyszłości 
b..Lzi się r.a całej linii i z pewno-1 

' ścią nie zaśnie.

I na tern polega misj a edukacyj- 
a politycznego u j na każdego redaktora i każdej ga-

’ zety, pragnących służyć skutecz-
i nie społeczeństwu i ludzkości. Nie- 
j stety, nie wszysej’ redaktorzy i nie 
| wszystkie gazety nasze w ten spo­
sób pojmują i spełniają swe obo-iwojn. do którego stopniowo ws’”- 
wiązki. Są u nas wielkie nawet i stkich naszych czytelników wpro-

Na zakończenie, ponieważ wszy- 
go planu, bo są to właśnie nasze scy teraz mówią, myślą i piszą o 
najbliższe sprawy społeczne, bo 
jest to właśnie ten nasz najbliższy 
świat obywatelskiego życia i roz-

zasobne tygodniki, w których poza wadzić pragniemy i wprowadzimy 
„.v .u., schlebianiem najniższym instynk- z pewnością.
“polityką”, j tom tłumu i dogadzaniem wyłącz- poznają, 1

. Gdy zaś go dobrze • 
będzie im on wówczas

Polskiej Macierzy Szkolnej, chce­
my t‘i przytoczyć pary cyfr z życia 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
Gnlieyi, na której nasza Macierz 
ma się wzorować, a które to cy­
fry ptzedstawiają owoc dwudzie­
stoletniej pracy tej instytucyi:

17 Związków Okręgowych. 283

nae.
Zarzutj’ przez szanownego auto­

ra przeciwko nam nagromadzone 
są tak potworne, że w normalnie 
rozwijającem się społeczeństwie, 
posiadającem wj robioną opinię 

, jakakolwiek obrona 
byłaby zupełnie zbyteczną.

Nim. bez odpowiedzi tych za­
rzutów pozostać nie wolno.

Niepodobieństwem jednak jest 
i — odpowiadać na wszystkie. — 
Zresztą czytelnik raz ostrzeżony, 
sam uzna, że większość ich ogrom­
na wyłoniła się z gorączki polemi­
cznej szali, autora. Są tam jednak 
i taki? o których możnaby powią- 

, dzie’’, że mają pewne pozory u- 
zasadnienia, więc o tych przede- 

' wszystkiem przynajmniej w kilku 
słowach pomówić pragnę.

Zobaczmy naprzykład jaką pod­
stawę ma w artykule ks. Tudyki 
szeroko rozwinięty zarzut, że Tow. 
Lit. i Dzień., nie dotrzymuje o- 
bietnicy rozpoczęcia “reformj ml 
siebie” hodując w swem łonie 
wszystkie wyżej wymienione zbro­
dnie i przestępstwa.

Zapowiedzieliśmy starania o 
podniesienie poziomu etyki dzien­
nikarskiej |w szeregach stowarzy­
szonych oczywiście, bo trudno 
nam kontrolować innych| i pracu­
jemy w tym kierunku już rok 
przeszło wytrwale. Co dwa tygo­
dnie 7 biura zarządu wychodzą

■ okólniki poufne, zawierające w
■ tym kierunku rozmaite wskazów- 
j ki. wzmianki, pouczenia a czasem

• • •
W ostatnich czasach, niektórzy 

z naszych "społeczników i my­
ślicieli pokpiwają sobie przy każ­
dej okazji z idei “gmin tęrytory- 
alnych” jako “poronionego pro­
jektu” niemającego żadnej racy- 
onalnej podstawy. Powoli, nie tak 
obcesowo panowie. Dziś jeszcze 
żaden z was powiedzieć nie może 

t co o nim powie lud polski za lat 
kilka, gdy się z nim gruntowniej 
zapozna. Faktem jest, że tara 

, gdzie się miał okazyę zapoznać, 
' calem sercem i samorzutnie w 
'czyn go wprowadza. “Gmin tery- 
toryalnyeh” zakłada się coraz 
więcej. Jedną z najmłodszych 
jest w Chicago, na Kazimierzowie, 
w dziennikach miejscowych bar­
dzo często spotykamy się z ode- 

: zwami jej zarządu, vT ostatniej 
i znajdujemy następujący chara, 
kterystycznj’ ustęp którj- warto 
powtórzyć:

“Wszystkie początki mają

(Dokończenie na str. 5-ej)
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(Ciąg dalszy ze str. 4-ej).

swe trudności i przeszkody, 
które stawa.ją w poprzek, a 
które powinniśmy starać się n- 
sunąć przj- wspólnem, wzajem- 
nem porozumieniu się, a jeżeli, 
leży eoś komuś na sercu, to w.v- 
powiedziee otwarcie bez ogró­
dek, a wtedy z.lązye mo«ieUiy 
wprost do obranego celu, który 
przynieść nam musi chlubę i za- 
axczjty.

Przeto Drodzy! do pracy, do 
czynu wspólnenii silami, jedną 
myślą i jednem dążeniem i jed­
nością. bo w jedności potęga, w 
jedności siła.

Polacj, zaponinijnij- o osobi­
stych nieporozumieniach jedno­
stek. lecz zwróćmy swój wzrok 
w stronę budującej się twier­
dzy. a przj jdziimy do przeko­
nania i powiemy: "przecież ja­
ko prawy Polak, powinienem dą­
żyć tam. gdzie sprawa narodo­
wa mnie powołuje, by jej przy­
nieść elilulię, a nie kalać imie­
nia polskości, a w każdym ra­
zie nie rozdmuchiwać iskry, 
która może wzniecić wielki po­
żar i zniszczyć wszystko, a nam 
Polakom przynieść wstyd i po­
śmiewisko.

Tu i owdzie dosłyszeć się da­
ją słowa: “Co to za gmina bę­
dzie Wszystkich towarzystw i 
organizaeyi?” Kochani, mnioe 
frazesy : wszak pierw byliśmy 
Polakami, aniżeli zjednoczenca- 
mi, związkowcami, foresterami, 
unistami, prusakami, rusakami, 
galieyanami itd. Otóż właśnie 
w Um tkwi szezytnośe zadania, 
które starajmj -ię doprowadzi«- 
do końca, u wtedy śmiało rzek- 
nienij Wspólnie: "Górą Kazi- 
mierzowianie! ’

“Związek Polek” już niedługo, 
bo 26 sierpnia b. r. odbędzie swój 
Sejm w Smith Remi, Ind. Jako 
pierwszy |X> wybudowaniu wła­
snego domu i jako taki, od które­
go ogół spodziewa się zaprowadze­
nia podatku trtopttiowegjo. sejm 
ten będzie jednym z ważniejszych. 
Związ« k Polek, licząc obecnie 
przeszło ltl.000 członkiń, należy 
do większych i wpły wowszych or­
ganizaeyi naszych. Dalszy jego 
rozw ij w znacznym stopniu zależy

Korespondencye i Głosy Czytelników

miarkującej grunt 
Chwalił Irlandezy- 

Szwedów. Nor- 
Duńczy- 

wszystkie inne 
wyszczególniają«.

Z WASZYNGTONU.
‘ (Korespondencya Gaz. Polsk.).

Komitet Imigracji i Naturaliza- 
eyi z łona Izby Reprezentantów, 
prowadzi przesłuchy w sprawie hi- 
lu senatora Dulliughama już od 
czwartku 2-go maja i skończył je 
prawdopodobnie we środę 8 maja. 
Podług rezolucji przyjętej w sena­
cie, liii ma być przedłożony pod 
obrady Izby Reprezentantów oko­
ło 15 maja.

Burnett nie wycofał swojego bi­
lu; chce być podwójnie pewnym, 
że nareszcie niepożądany c.-einent 
obej — znajdzie zamkniętą bramę 
wstępu do St. Zjednoczonych.

W czwartek, 2 maja, miał mowę 
w Izbie Reprezentantów kongres 
man Young z Texas, w której zaa­
takował ostro niepożądane żywio­
ły obce. Ta mowa była odnośni­
kiem do bilu Burnetta i rodzajem 
awangardy szykującej teren pod 
debaty, oraz 
pod nogami, 
ków, Anglików, 
wegezy.kow. Niemców i 
ków. Atakował 
narodowości, 
najszkodliwsze, jak Włochów. Ru­
sinów. Polaków im pwiobnyeh. 
Darzono go często oklaskami. 2 
całej Izby — tylko dwóch usiłowa­
ło mil przerwać mowę, ale im nie 
pozwolił, opierając się na pra­
wach parlamentarnjeh udzielone­
go mu przez przewodniczącego 
czasu trzydziestu minut. Tymi 
dwoma byli — kongresman Sa- 
hath i Barthold.

Anty-imigracyjnj prąd w kon­
gresie uwydatniał się w chwili 
kiedy z naciskiem i emfazą rzuca! 
zdania ostre, jak np. kiedy, powie­
dział że bil Burnetta domagający 
się egzaminowania imigrantów 
przy lądowaniu — musi stać się 
prawem. Obdarzano go w takich 
chwilach oklaskami.

Zakończył mowę temi slow.' :
“Na zakończenie. Panie Przewo­

dniczący. (speakera nie było pod­
czas tej niowy|, obcouarodowey 
mający słuszne motywy i pragną­
cy naszego obywatelstwa. — mu­
szą poddać się bezwzględnie myślą 
i serci m teoryom naszego rządu. 
Rząd ten był zbudowanj krwią 
naszych przodków, pielęgnujących 
troskliwie mądrością mężów sta­
nu przez cały szereg lat i wspiera-

od tego, czy zdobędzie się na po­
trzebną koniecznie reformę w o- 
płacaniu podatków. Prezeska 
tej organizaeyi rozumie to widocz­
nie zupełnie jasno, gdyż •‘stopnio­
wemu podatkowi” poświęciła naj­
więcej miejsca w sweni przedsej­
mowym "orędziu”. Czytamy tam 
co mistępnje:

■ Drogie Siostry Związkowe! 
Przedewszystkiem pragnęła­
bym, abyście zechciały wziąć je- 
szczi ostatecznie pod uwagę po­
datek stopniowy, którego tak 
wiele członkiń i tak gorąco się 
domaga.

Wiadomo wszystkim Sio­
strom. że Sejm 8-my polecił 
obecnemu Zarządowi przepro­
wadzenie tej sprawy. Stosując 
się do polecenia Sejmu starały­
śmy się rozpatrzeć sprawę 
szczegółowo w następstwie cze­
go rozsyłaną będzie tabela do 
Grup wraz z poleceniem głoso­
wania nad nią. i jakkolwiek 
większość grup oświadcza się za 
podatkiem stopniowym, jednak 
niektóre żądały zniżenia tabeli, 
a ponieważ my tego uczynić nie 
mogłybyśmy, gdyż nawet.urzę­
dnicy stahowi, którzy kontrolu­
ją księgi organizacji ubezpie­
czeniowych, zaznaczyli z naci­
skiem. że podatek stopniowy 
mieć musimy, lecz tabela, którą 
manty jest tak niska, że absolu­
tnie zniżyć jej niepodobna, je­
żeli ebcieniy, ażeby organiza- 

cya nasza miała zapewnioną e- 
gzysteneyę.

A zatem, szan. Siostry, spra­
wę tę wyłiiszezylam wam na­
leżycie i proszę, abyście się nad 
nią zastanowił.'- i zadecydowałj’ 
gdyż im później stopniowy po­
datek zaprowadzimy, tein wyż­
szą tabela być musi. Zwracamy 
jednak uwagę, że zaprowadza­
ją- podatek stopniowy . pow in- 
niśinj- ustanowić dowolną ase- 
kurasyę przynajmniej od $10) 
do $1,000. lecz ograniczyć w ten 
sposób, abj- członkiniom pomię­
dzy 40-tym a 45-tj'm rokiem 
nic wolno było zabezpieczyć się 
wyżej nad $300. Sprawa poda­
tku stopniowego jest tak waż­
ną, że obowiązkiem naszym 
jest omówić ją wszechstronnie 
i przyjąć stanowczo bez odkła­
dania jej do dalszej decyzyi.”

; ny czystością i poczciwością na­
szych obywateli oklaski,.

Dziś stany Zjednoczone słoja 
.jak olłirzyni pomiędzj- narodami 
świata zapewniając wolność mo­
wy. myśli i czynu, a jeżeli te do­
brodziejstwa przywileje są pożą­
dane przez obcych nam urodze­
niem, to oni powinni się poddać 
wymaganiom naszego kraju i słu­
chać jego praw. Oni muszą się za­
merykanizować, bo w przeciwnym | 
razie — my się zobconarodowi- j 
my”. Huczne oklaski,.

Ciekawy w swoim rodzaju bil 
wniósł do kongresu reprezentant 
Johnson demokrata południowiec, 
domaga się on mianowicie ażeby 
kongres przeprowadził prawo, mo­
cą którego rząd St. Zjednoczonych 
mógłby wydalić ze służby cywilnej- 
wszystkich urzędników federal­
nych liczących ponad 65 lat życia. 
1‘ra.vo to weszłoby w życie w roku 
1914. Sprawa czysto kupiecka: 
wydalać nieużytecznych starych, 
którzy swe życie sterali w pracy 
rządowej, ale nie dać im emerytu­
ry, ani żadnej pensji doz.ywerniej.

Znów niedawno temu był bil w 
kongresie, domagający się praw 
zabraniających wszystkim zatru­
dnionym w biurach rządowych — 
angażowania sobie agentów, adwo­
katów lub innych przedstawicieli 
prawnych w celu bronienia swoich 
interesów pozostających w stycz­
ności z pra.-ą rządową. W ten spo­
sób — nie byłoby wcale żadnyeli 
narzekali ani skarg na rząd, gdyż 
dzisiaj nie wolno żadnemu urzęd­
nikowi federalnemu mieszać się do 
polityki, ani mówić za siebie; gdy­
by zas nie liylo mu wolno nająć ko­
goś, aby za niego mówił, no to ci­
sza by była zupełna.

Projekt ten bjl wynikiem walki 
jaką prowailzą drukarze i grawi- 
rerzj- zajęci w "U.-JS. Bureau of 
Printing and Engraving” przeciw 
«-prowadzeniu maszyn do wykony­
wania prac wchodzących w zakres 

i ich fachu, eoby wyrzuciło na ulicę 
; Sporą liczbę zatrudnionych obe- 
. cnie przy pracy ręcznej przy ply- 
i taeh dokumentów rządowych i 
; banknotów, oraz uszczupliłoby za­
robek od 
nie.

ч

sztuki jaki mają obee-

Józef Karasiewicz.
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Z GEBERT VILLE, MASS.
(Korespondencya Gaz. Polsk.)
Zdarzyła się tu straszna kata­

strofa w sobotę dnia 4 bm. z nie 
wyjaśnionej dotąd przyczyny po­
wstał pożar w 3 piętrowym domu 
kompanicznyni należącym do fir­
my George 11. Gilbert Manufaetu- 
ring Co., a zamieszkałym przez 
ośni rodzin — przeważnie pol­
skich. — Pożar zaczął się o godzi­
nie 3-ej nad ranem, t. z. w porze, 
gdy mieszkańcy jego byli we śnie, 
a było ich tam nie mniej jak 76 o- 
sób. Józef Bojdak i -Jan Babiak 
dość wcześnie spostrzegli grożące 
niebezpieczeństwo, pozrjw|ali się 
więc z loża i zaalarmowali tak 
wspóllokatorów jak i straż pożar­
ną, — groźny żywioł jednak tak 
nagle postępował w swym dziele 
zniszczenia, że dwie z dziewcząt 
polskich Wiktoryę Mirasównę |17 
lat[ i Zofię Świerską zachwycił we 
śnie i z duszą ujść nie pozWolil. 
Trzecia z nich 1!) letnia Rózia Za­
radówna, znajdowała się na dro­
dze ccalenia. przypomniała sobie 
jednak, że w pokoju swym na 
drugim piętrze zostawiła pienią­
dze w kuferku, powróciła więc, a- 
b.v je uratować. To ją zgubiło : 

otoczona płomieniami zapłaciła 
życiem za swą troskliwość o krwa­
wicę.

Pogrzeb wszystkich trzech 
zwłok odbył się " niedzielę o godz. 
3 po południu, w którym wzięli u- 
dziął polacj z Ware i Ludlow. Ce­
remonii ko.śeieln j dokonał iniej- 
seowj’ ks. proboszcz lłiekey i ks. 
Zdehel.

Inni z lokatorów, z wyjątkiem z 
pierwszego piętra, stracili cale swe 
mienie w tym ' „. 
ledwie uszli z życiem, 
ten rasowa smutne rcflekeye : 
Biedny nasz lud polski pracuje u ' 
fabrykantów, u których też i mie­
szka. oni zaś dla wyciągnięcia osta­
tniego potu z robotnika — budu­
ją mu pułapki na jego zdrowie i 
życie. Rozsądni obconarodowej 
mieszkają za miastem w przestron­
nych domach — zostawiając owe 
■’okręty ziemne” ubogim ■•foreig- 
neróm ’. Lecz czas, aby 1’olaey 
zrozumieli, że podobne nieszczęście 
jest nieuniknione, skoro nadal bę­
dą mieszkali po 80 lub 100 osób 
w jednym drewnianym domu.

•Jeżeli nie padło więcej ofiar te­
go pożaru, to się zawdzięcza tjlko 
Janjwi Babiarzowi, którj- pierw­
szy zawołał na śpiących: uciekaj­
cie, bo ogień na górze. Jest jesz­
cze jedna ofiara pożaru, która w 
ucieczce przez szczypiący dym 

straciła wzrok, a tą jest Helena 
Zaradówna, siostra Róży.

Z GRAND RAPIDS, MICH.
Do Wielebnego. Duchowieństwa 

Polskiego w Ameryce. Sprawa 
Fsderacyi Kapłanów Polskich?

(Korespondencja Gaz. Polsk.) .
Federacya Kapłanów Polskich ś 

w Stanach Zjednoczonych, luli j 
Związek Jedności Kapłanów, jtj'■ 
tul jeszcze nie zadecydowany gdyż
konstytueya jeszcze nie przjjęta.l 
składać się będzie z poszczegól­
nych grup lokalnych Duchowień­
stwa, tak, jak obecnie Zjednocze­
nie P R. K.

Każdy kapłan więc, niech się da 
zapisać do jakiej wygodnej mu 
grupy, a przez tę grupę należeć' 
będzie do ogólnej organizaeyi Ka­
płan«!"'. -Jeśli w jakiej okolicy ta­
kiej gi upy niema, jest do życzenia ' 
abj*  fię zawiązała. W tym celu 
powstały już nowe grupy kapła­
nów 'v 1’ittsburgu. Buffalo, Bosto­
nie. LaCrosse i Detroit.

Od dawna zaś istnieją grupy 
następujące: Stowarzyszenie Ka­
płanów Pol. w Ameryce, najstar- i 
sza grupa Kapłanów, do której na j 
leżą księża ze ws<vstkieh Stanów 
Ameryki. Obecnie tej grupy pre-’ 
zesem jest ks. biskup Rhode, a se- ; 

[ kretarzem niżej podpisany. Dalej I 
jest druga grupa w Winona, Min. i 

i założona w r. 1886. Trzecia grupa I 
[ w ilveeezyi New York i Brooklyn. . 

ii czwarta w Sten ns Point i Green 
Bay.

< i, którzy się zgłoszą do niżej 
; podpisanego, wpisani zostaną do 
Stow Kaplan. Pol. grupa no. 1, ■ 

wypadku, a i tak, chyba, /.<■ inaczej rozporządzą. Na- 
Wypadek leżą«: zaś do tej grupy, lub jakiej , 

innej, należeć będą do Federacji, 
czy Związku Jedności Kapłanów.

l.uzem nikt nie może należeć do | 
tej Federaeyi, g«lyż musi łiy," ja­
kaś spójnia między Wydziałem 
Wykonawczym a członkami.

Do dziś dnia¥S() procent księży 
już si«' dało zapisać- do Federaeyi | 
Kapłanów Polskich, już to przez 
lokalne grupy, już to przez zgło­
szenie si«> do niżej podpisauego se 
kretarza.

Jeszcze raz więc w imię ucbwa- j 
ly powziętej, wzywam Wielebne ! 

■ Duchowieństwo, aby się łaskawie i ■ 
jak najprędzej zapisywało do grup ! 
poszczególnych, które stanowić- 
mają naszą Federacyę Kapłanów 
Polskich w Ameryce.

Ks. Wł. Krakowski, 
S«kr. Federaeyi i Stów. Kap!. 

Polskich.

Podobizna młodego Roosevelta z żoną

Z POUGHKEEPSIE, N. Y.
> Korespondencya Gaz. Polsk.)
Oddział 32 Związku Wojsk Pol­

skich Gw. Tadeusza Kościuszki, 
Tow. cywilne św. .Józefa i nowe 
Tow. Młodzieży urządza obchód 
Konstytneyi 3 Maja w Poughkee­
psie. N. Y. Dnia 23 maja rb. odbę­
dzie się solenne nabożeństwo w ko­
ściele św. Józefa o godz. KI rano, a 
po nabożeństwie wyruszymy z ko­
ścioła na halę Knights of Colum­
bus, gdzie będą wygłoszone mowy 
o znać: eniu konstytneyi 3-go maja 
itp. potem zaś nastąpi obiad, a po 
obie Izie wszystkie Oddziały wej- 
skow ■ i Towarzystwa cywilne wy­
ruszą w marszu przez miasto do 
parku gdzie się odbędzie przyję­
cie Towarzystw, puczem nastąpi 
zabawa. Do licznego obchodu tu w 
naszem mieście zapraszamy Was 
Rycerze i cywilni. Nie gardźcie 
nami tylko przy bądźcie, a okażecie 
telli żeśmy bracia, a synowie jed­
nej matki Polski!

Z bratnimi pozdrowieniem
• Komitet.

U-

Z ROCHESTER, N. Y.
t Korespondencya Gaz. Polsk.)
Obchód rocznicj’ 3-go Maja 

rządzono w naszem mieście bardzo 
wspiuitnły. ‘urządzilj’ go wspól­

nie grupy Związku Narodowego 
Polskiego jako też i Towarzystwa 
kościelne. Zebrano się na hali pa­
rafialnej św. .Stanisława Kostki, 
tamże iigrupowalj’ się towarzyst­
wa do wymarsz, i z polską kapelą. 
Marszałkiem pochodu był obywa­
tel \V. R. Wężyk. Po wyimnsz.il 
wszystkie towarzystwa udały się 
do kościoła św. Stanisława.' «gdzie 
odbyi i się stosowne do uroczysto­
ści nabożeństwo, a z kościoła uda­
no się na bulę parafialną gdzie na­
stępujący program zos,'nl wjkona- 
ny:

1. Śpiew. Towarzystwo Kółko 
«śpiewackie.

2. Deklamacja. Pjmiia E. Gi-
bowskn. •

3. Śpiew solo. Panna M. < lile- 
bowska.

4. 
ja . I

5.
6. 

szka

Mowa Konstytucja 3-go Mu- 
Dr. Karol E. Zawadzki.
śpiew. Tov.a rzyst wo
Deklamaeya. Panna

i Karweeka.
śpiew7. Towarzystwo

Eelio.
Agllie-

10. Deklamaeya. Pan Jan Fre-1 
tlryk.

11. Solo. Panna B. Chlebowska.
Nastąpiło potem' przedstawieni«- 

dzieci szkolnych. Ogromna hala 
przepełniona była publicznością. , 
co pokazuje, że duch narodowy’ w 
naszem mieści«' jeszcze nie zaginął. 
Przewodniczącym podczas obcho­
du byl dzielny nasz ks. proboszcz 
Ignacy Klejna.

Korespondent.

Z UTICA, N. Y.
Korespondencya Gaz. Polsk.)

Nowozalożona parafia pod we­
zwaniem św. Stanisława Rissupa 
i Męczennika doczekała się naresz­
cie proboszcza. Jest nim wielebny 
ks. Jan Laski. kt iry odraził zdobył 
sobie serca parafian i prasy nad 
dobrem i rozwojem parafii.

Obecnie ks. Laski odprawia 
mszę św. w Kaplicy, ale niezadłu­
go ■ przystąpimy do budowy pię­
knego kościoła. Siedem lot już 
zakupiono, a przy ofiarności para­
fian Dom Boży stanie dość rychło.

Okolica gęsto zaludnia się Po­
lakami. Jest tu doskonałe miejsce 
na polską aptekę, dla polskiego 
balwierza, fotografa itp. i wszyscy 
mieliby dobre powodzenie.

B. J.

BRDA GŁOSOWAĆ ZA 
STRAJKIEM?

KANSAS CITY. Kans. — Z gló-1 
wnego biura Federaeyi w ysiano i 
.iOo.oiM) balotów do pracowników 
nn 47 liniach kolejowych i.kjejch 
na zachód i południe do Chicago, 
aby głosowaniem rozstrzygnęli, 
ezv mają zastrajkować z synipa- 
tyi dla.strajkujących kole, nrży na 
liniach Iłarriniana. Rezultat do-1 
picro za silka tygodni będzie zu­
pełnie wiadomy. Wtajemniczeni 
twierdzą, ze większość kolejarzy 
uchwali strajk.

Bardzo zrozumiale.

Trzjletni Adaś zachorował na 
' ospę. W domu przerażenie, gwałt
— wzywają trzech ’ lekarzy, zja­
wiaj:« się rodzice młodej matki.

Lekarz uspokaja, że niebezpie- 
’ «-zeńslwa niema. .Minio to babcia 
; ika i szlocha w kąciku. Dziadzio 
próbuje ją uspokoić.

— A wszystkiet.iu toś tv winien
— wybuchła babka.

— Ja?! Skądże znowu? Coż ci 
do gh.wj' przjel.odzi?

— A nie pamiętasz, gdyśmy 
prze 1 4 laty jechali koleją do Za­
kopanego i wiatr <i zerwał z gło­
wy kapelusz?

— Pamiętam, ale do ceego te­
raz zmierzasz?

— Gdybyś nie był niedołęgi) i 
mini zapasowj- kapelusz — nie 
doszłoby do nieszczęścia.

— Ależ kobieto! Cóż to 
wspólnego z ospą Adasia?

— A ma. Bo przez twoje niedo­
łęstwo rnusiał <-i p«».-.yezy«; kapelu­

sza sąsiad z tegoż przedziału.
— Więc, cóż z tego?
— A to, że wskutek tego niedo­

łęstwa ten pan poznał się z nami 
; zaczął u nas bywać i... teraz... 
j [płacz|.

— Wiem. I ożenił się z naszą 
Jadzią. Wszak Jadzia jest z nim 

' bardzo szczęśliwa.
— Tak. ale żeby nie twój głupi 

■ kapelusz, nie bylibyśmy go po­
znali. nie ożeniłby się z Jadzią i 
nie przyszedł!) v na świat Adaś.

— Ależ!
Cicho! A g«lył>y nie przy- 

; szedł na świat nie uiiałbj- też. 
ospy. Rozumiesz ?

G win-

ma

ikie-
een-
CZV-
25c

NOWE KSIĄŻKI.

Mąż Małgorzaty. Powieś-'- z franca 
go, niesłychanie interesująca i 
sacyjna, jedna z tych, któte się 
tają bez wytchnienia. 188 stron.

Hrabina de Nancy, aczkolwiek cal«4é 
sama w sobie, je6t dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 

. powieści. Stron 26C. Cena 25c

Kochanek Alicyi, startowi także odrę­
bną ponieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujące. 
Stron 312. Cena 25c

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagła z życia Warszawy, stron 450. 
Cena 50c.

Akta i Dekreta Koncylium Baltimor- 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 
Polaków w Ameryce, są tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. “Prawa ko­
ścielne, uchwalone przez biskupów 
.rzymsko katolickich. Cena 75e.

Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt­
kowi i nauce dla gospodyń i hodow- 
eów polskich w Ameryce, napisał .1. 
Kwaśniewski. Cena 10c.

Kfzyżackłe plemię. Mowa Ks. Wacława 
Kruszki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 17-go lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościuszki. Cena 

10e 
Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa­

cyjna powieść z angielskiego. 280 str. 
dużego formatu. Cena 75e

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 2*4  ilustracyi,

' oprawne w płótno. Cena
Historya Polska w Ameryce, 

owoe kilkuletniej pracy ks.
Krunki. dokładnie opisani 
wszv?tkich naszych 
kich organizacji. Oprawne w płótuo.
Cena $0.50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, IU.

pięknie
75e

12 tomów
Wacława 

* dzieje 
parafii i Wb7vt>t*

Zaproszenie do przedpłaty na 
ROCZNIK XVIII.

ILLVSTROWANYTYGODNIK
POWIESCIOWO ■ NAUKOWY Z DZIA­

ŁEM MUZYCZNYM.

Prenumerata wynosi rocznie: 
Stanach. Zjedrioczo- 

nj-ch...........................$1.00
Do Europy. Kanady i 

innych części świata $I..'i0

W roczrikt ”VIH rozpoczęliśmy 
drukować nader bardzo zajmują­
cy romans, pod tytułem: HRABIA 
SINOBRODY I OKRUTNE LOSY JEGO 
ŻON. CZYLI NIEWINNIE OSĄDZONA 
NA STRACENIE. Rsm*n>  aswyżuy 

sprzedawany był w cenie $10.00.
Oprócz tego w Roczniku XVIII 
drukować będziemy wiele cieka­
wych Powieści, Bajek. Historyi, 
Artykułów, itp., i raz na mie­
siąc Nuty do grania i do śpiewu. 
Chcąc zakupić wszystkie Książki 
i Nuty w formacie książkowym 
trzebaby wydać od $30.00 do $40 
Płacąc prenumeratę roczną otrzy­
muje sie wszystko za

Ilustrowany Tygodnik r-.wieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga­
zeta Polska wychodzi co czwar­
tek każdego tygodnia. Każdemu 
abonentowi wysyłamy wszystkie 
nuirtra od Nowego Roku, tak 
aby wszystkie powieści były w 

zupełności.
ADRESOWAĆ NALEŻY:

W. OYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee IT. CHICAGO. ILL.

wyimnsz.il


GAZETA POLSKA W CHICAGO

Z PITTSBURG, PA.
Zbrodniczy napad na S. Gra­

bowskiego.

Phoios by American Presa Aaaoclatlon
Widok z pogrzebu generał-ma- 'my ludu. Rycin« powyższe przed­

stawiają : ulubionego przez zmar- 
Pet” i pochód 

pogi z.-bowy na Broadway w New 
Yorku.

jora Fredericka 1). Grant, w któ­
rym udział wzięli: prezydelit Taft, lego wierzchowca 
wyżsi oficerowie armii i narodo­
wej gwardyi, oraz niezliczone tlu-

Z Osad Polskich w Ameryce

Z NOWEJ ANGLII.
Morawski podpalaczem. —- 

Oskaiżyła męża za napaść. 
Strajk w kapeluszowni. — 
Brak polskiego tlómacza. 
Upili się na wodzie sodo-, 
wej. — Znowu zaginął. —’ 
Zwaryowała za kolczyka­
mi.

W Suffield, Conn, aresztowano 
Józefa Morawskiego za podpala­
nie domu. Pożar powstał w nocy 
w jego mieszkaniu, ale odraził zdo­
łano go ugasić. Morawskiego o- 
skarżył o podpalenie jede 
wspótlokatorów. niejaki A. 
wski.

— W Willimantic, Conn, 
anna Gieziuska oskarżyła

• ze 
Żuko-

Mary- 
przed I 

polieya swego męża Teodora Gie- 
zińskiego o pobicie jej i niejedno- j 
krotn znęcanie się nad nią. Poli-; 
cv,i aresztowała Giezińskiego, u 
sad skaza! go na 4 miesiące więzić-1 
nia.
— W Fall River, Mass. Jan Smo­

leńsk. oddany został pod sąd przy- j 
siegfvih za napaść na ulicy na je­
dnego z polaków.

W Haverhill. Mass, w jednej I 
z kaimliiszowni zastrajkowało 250 
robotników polskich i litewskich, 
a lepiej płatni robotnięy z inny cli 
narodowości pozostali przy pracy 
i nie wyszli na strajk. Strajk zre­
sztą trwał tylko parę dni, gdyż za 
rząd fabryki po namyśle uwzględ­
nił żądania strajkujących i pow- jej 
róeili oni do pracy. Podwyżkę o- 
trz.ymano 10 proc., (»racę zniesiono 
o jedną godzinę na tydzień. W lo­
cie przez trzy miesiące eo sobota

ćwiekowi takiego "ćwieka”, że 
zabrano go do szpitala z podziura­
wionymi bokami. — Ale przyznali 
się do picia tylko wody sodowej, 
chociaż polieya. która ich areszto­
wała temu wcale nie wierzy.

W Mauehi .ter, Mass. p. Ja­
siński, przedsiębiorca pogrzebowy, 
mieszkający pod nr. 11 fi Marrimac 
ul., ma już po raz wtóry kłopot z 
zaginięciem syna swego 16-letnie­
go, Michała. Ostatniej zimy oj­
ciec polecił mu powozić końmi w 
czasie jednego z pogrzebów. 
Chłopak zajechał przed kościół, w 
czasie nabożeństwa jednak, odpra­
wiam go za duszę nieboszczyka —• 
uszedł z kozła i zeszło 3 dni zanim 
go rodzice odszukali: bawi) wów­
czas w Deer Neck, w letnim domu 
swych rodziców. Obecnie zaginął 
znowu — czyniąc nie mało stra­
pienia rodzinie. — Jeżeli do tego 
powoduje go jakie zboczenie umy­
słów- — należy się nad nim lito­
wać. lecz jeżeli fantazya łobuzer­
ska, należy się litować nad społe­
czeństwem. wyćhowująecm “bo­
haterów”, których serce nie ma 
współczucia nawet dla własnych 
rodziców, gdy im ordynarny in­
stynkt coś podyktuje. O, gdyby 
oni niedzieli, jak wstrętnie w li­
stach ich brzmi owo ulubione ich 
wyrażenie: “I don’t care!”

Polskie imię znowu zostało spla­
mione. Stanislaw’ Grabowski 21 
lat liczący, zamieszkały przy 1210 
Bingham ulicy, leży w stanie bez­
nadziejnym w szpitalu Homéopa­
thie- z rozbitą czaszką i złamaną 
szczęką. Grabowski i kilku jego 
kompanów było na jakiejś zabawie 
przy Penn ave. Spóźniwszy się na 
ostatnią “karę” na południową 
stronę, zdecydowano się pójść 
piechotą. Jeden z kompanii Kon­
stanty Waliski objaśni! policyę, że 
przy Siódmej i Grand ulicy zostali 
zaczepieni przez kilku chłopaków. 
Po wymienieniu jednak mniej 
więcej parlamentarnych słów zu- 
czepinjących ustąpili bez wypo­
wiedzenia wojny. Gdy atoli przy­
szedł Grabowski ze swoim towa­
rzyszem na róg ulicy Ross » Se­
cond zostali ponownie napadnięci, 
przyezem Wasrński,uciekł a napa­
sł nici uderzyli całą silą na Grabo­
wskiego. na którego widać czato­
wali. Zbiło go w niemiłosierny spo­
sób, tak że gdy polieya znalazła go 
leżącego na ziemi przedstawiał je. 
dna masę, a jak opowiadają dok­
torzy. Grabowski ma złamaną cza­
szkę w trzech miejscach, złamaną 
szczękę i cale ciało w sińcach.

Polieya zabrała się żywo do na­
pastników i w kilka godzin przy­
trzymano dwu, z których jednego 
rozpoznał Wasiński. Aresztowano 
Józefa Winz inaczej znanego pod 
nazwiskiem “Fatty” Bess, i Stani­
sława Łapińskiego.

Do powyższych dodano jeszcze 
w^poniedzialek trzech innych po­
dejrzanych o napad a mianowicie 
“Tony” Bernąrdie, 1425 Liberty 
ave.: Frank Spierlein, 2!) Fernan­
do i Andy" Hurney. 7 Charles.

Co było przyczyną tego mordo­
wania? O ile to jest prawdopodo- 
bneni, przyczyną była panienka, z 
którą Grabowski miał być zaręczo­
ny. a o względy której stara! się 
napróżuo jeden z napastników. W 
jaki sposól) zakończy się afera 
Grabowskiej) nie wiadomo. Mo­
że być. że do tej pory Grabowski 
pożegna! się z tym światem a w ta­
kim wypadku wyżej wspomniani 
napastnicy zostaną pociągnięci do 
odpow iedzialności za morderstwo.

lę wieczór i niebezpiecznie pora-1 
niony nożami. Końezek miał jesz­
cze dość siły, by dostać się do do-1 
mu, w którym się stołuje i cala j 
noc przeleżał na podłodze w ku- 
chni w pół bezprzytomnym stanie.. I 
Ranj gospodarz domu postanowili 
odstawić go do szpitala Panny -Ma­
ryi, gdzie doktorzy się nim zao­
piekowali. Końezek ma 6 ran za­
danych nożem na głowie, plecach I 
i szyi. Ranny liez,v lat 21. Życie I 
swe zawdzięcza Końezek niezmor­
dowanej pracy’ trzech doktorów, j 
Polieya aresztowała Jana Sklepeń- 
skj .go i Antoniego Kaszeńskiego. 
oskarżając ich o udział w napadzie 
na Końezeka.

Z GRAND RAPIDS, MICH.
Fr. Nowicki zamordowany.

Napad na Kaźmierza Koń - 
czek.

O pamiątki z tego pancernika 
starają się różne muzea i stowarzy­
szenia, a polskie muzeum w South 
Bend będzie jeduem z pierwszych, 
co uzyska tę pamiątkę.

NA MIASTO POTRZEBA AGENTÓW.

praca trwać będzie tylko do obia­
du bez obcinania płacy. Nad wy­
konaniem warunków tyełt będzie 
czuwała uuia, którą założono pod­
czas strajku.

— W Springfield, Mass, przed 
wyższy m sądem toczy się proces 
Wincentego Cyrana przeciw fir­
mie znanej pod nazwą Ilampden 
Bleachery o zapłatę $10,(MMI od­
szkodowania za złamanie ręki pod­
czas pracy. Przed kilku dniami 
odbyła się z rzędu trzecia już roz­
prawa. która jednak została odro­
czona. a to z por. o i braku kom­
petentnego tłumacza, któryby zdo­
ła) Cyrana zrozumieć i zeznania je­
go na język angielski przetłuma­
czyć. — Dziwne, że nie znajdzie się 
ktoś w okolicy, kloby podejmował 
się podobnej czynności, za którąhy 
mu przecież dobrze zapłacono.

— W Northampton, Mass, w 
miejscowości Iłampton Mills trzej 
yolaey Wojciech Ćwiek, Zaparty i 
Borgan udali się do sklepu aby się 
rapie wody sodowej. Nieszczęście 
ehciulo. że w sklepie tym, zwanym 
skromnie “Ice Cream Parlor” 
znalazła się także pospolita gorzał­
ka. na której trzej wymienieni 
przyjaciele tak się uraczyli, że w 
powrocie do domu,— pokłócili się. 
a m.itępnie dwaj ostatni zadali

— W Hartford, Conn. pani Ka- 
rolowej Abuza trafił się taki 
przyjemny wypadek. Idąc Plea- 
sant ulicą, zaczepiło ją dwóch mę­
żczyzn, z których jeden zapytał 

czy ona umie po polskll, ponie­
waż towarzysz jego chce z nim 
zrobić jakiś inny interes, ale nie 
umie tylko po polsku, a on tylko 
po angielsku, więc się zmówić nie 
mogą. Pani Abuza podjęła się roli 
tłumacza i dowiedziała się, że ów 
polak ma po żonie swej parę bry­
lantowych kolczyków, za które ce­
ni $100 i chce je sprzedać. Towa­
rzysz jego, żydek, oglądnąwszy 
kolczyki — oświadczył pani Abuza 
że są one warte najmniej $600, a 
ponieważ "przypadkowo” tyle nie 
miał pieniędzy, zaproponował jej 
kupno na spółkę. Pani Abuza ol­
śniona widokiem “brylantów”, 
zgodziła się, a ponieważ gotówki 
również tyle nie miała, odjęła swe 
kolczyki warte $300, oddając je 
sprzedawcy, żydek zaś dopłacił 
mu $40 gotówką, na co sprzedaw­
ca się zgodził. Kupione w ten spo­
sób kolczyki zabrała ona w swe 
przechowanie, żydek zaś miał do 
niej się zgłosić i targu z nią dobić. 
Gdy jednak do wieczora się nie po­
kazywał, obudziło się w niej po­
dejrzenie. a udawszy się do jubi­
lera, dowiedziała się, że “brylan­
ty” owe są szkleni. Oczywista, że 
za tak pomysłowymi spryciarzami 
poszukują detektywi — lecz czy 
ich odkryją, to inna rzecz. Pani 
Abuza będzie miała nauczkę, aby 
nie szaleć za brylantami, którymi 
okrywa się przeważnie pustkę du­
chową.

nie

Franciszek Nowicki, liczący lat 
46, “forinau” w fabryce mebli 

I Stow and Davis, nar. S. Front i 
| Watson ul., żmari w czwartek wie­
czór < koło godziny 5:30 od ran 
zadany cli mu przez Jana Borowi- 

i cza, fmiszera, o godzinie 9-ej rano 
tegoż dnia. Borowicz natychmiast 
po morderczyni napadzie uciekł. 
ale polieya go poszukuje energicz­
nie i zdaje się. że wkrótce go uwię­
zi.

Napaść na Nowickiego była re­
zultatem sprzeczki, gdyż Nowicki 

| odprawił Borowicza od pracy’ i ka- 
. zał mu iść do ofisu po pieniądze. 
I Kiedy Nowicki był chwilowo od- 
I wrócony od Borowicza, ten ostatni 
I podniósł niewykończoną nogę od 
■ sfolu i uderzył nią Nowickiego 
dwukrotnie w głowę. Nieprzyto­

mnego "formami” jeszcze raz u- 
{derzyl w plecy i rzuciwszy drzewo 
, uciekł w zamieszaniu, jakie pow- 
.stalo.

Inni robotnicy przybiegli do No­
wickiego i zimną woną przywró­
cili mu przytomność. Wstał o wła­
snych silach, poezem zawieziono 
go do ofisu dr. Richard K. Smitćli 

I a później do domu pnr. 38 Hiver 
I!,Ve-Około południa Rowicki zaczai 
i uskarżać się na okropny’ ból w 
i głowie a o godzinie 1 wezwano dr' 
J. A. McPhersona. O godzinie 1:30 
straci! przytomność i już jej nie 

! odzyskał przed śmiercią.
Koronerzy LeRoy 1 ililliker zba- 

| duli zwłoki w zakładzie pogrzebo­
wym p. I.atzka i orzekli, że przy­
czyną śmierci było skrzepnięcie 
krwi na mózgu w miejscu, gdzie 
czaszka była pękniętą, od prawego 
ucha do środka głowy.

Nowicki mieszkał w Grand Ra­
pids przez ostatnie 30 lat. Pozo­
staw’! on wdowę i czworo dzieci, 
syna i trzy córki, oraz siostrę i 
brata.

Borowicz ma być człowiekiem 
awanturniczym i podobno został 
odprawiony przez Nowackiego z 
powodu, iż nie mógł się zgodzić z 
innymi robotnikami w departa­
mencie finiszerów. Napaść więc 
była spowodowaną żądzą zemsty.

— Kazimierz Końezek został na­
padnięty przez kilku mężczyzn 
przed halą przemysłową w niedzie-

Z BUFFALO, N. Y.
Zbyszko odjeżdża do Euro­

py. — Wieniec dla śp. M. 
Konopnickiej. — Nie bę­
dzie więcej kochać.

Buffaloski “Polak w Ameryce” 
w iiunierze z dnia 4 maja puścił w 
świat pogłoskę, jakoby dnia 16 
maja miał odjechać Zbyszko Cyga- 
niewicz do Europy.

— 1 olskic Kilko Literackie 
przed wysianiem dc- kraju wieńca 
dla sp. .Maryi Konopnickiej, jako 
pamiątki z obchodu, wystawiło ta­
kowy na widok publiczny w skła­
dzie pana L. Winiewicza przy ul. 
Broadway pnr. 1069 — 1071, gdzie 
można go w oknie oglądać przez 
cały tydzień.

W przyszłym tygodniu wieniec 
odesłanym zostanie do Lwowa na 
ręce redaktora Laskownickiego, 
sekretarza Tow. Dziennikarzy Pol­
skich.

Potwierdzenie odbioru będzie 
we właściwym czasie podane do 
wiadomości publicznej.

— 17-letni Bernard Osmiński, 
zamieszkały pnr. 223 Miller ave., 
przyrzekł sobie obecnie solennie, 
że już więcej żadnej białogłowy 
nie obdarzy swem sercem.

Wypadek, który go skłonił' do 
tak pesymistycznych zapatrywań, 
przedstawia się jak następuje:

Osmiński zapałał gwałtowną mi; 
lością do pięknej Kasi Houser, z 
pnr. 239- Titus ave. i prześladował 
ją swymi efektami na każdym kro­
ku. Spotka wszy ją na Sycamore 
ulicy idącą z bratem Maxem, 
wpadł w furyę miłosnego zapału i 
awanturował się do tego stopnia, 
że go musiano zamknąć za kratki.

Atmosfera więzienna podziała­
ła zapewne Uspokajająco na gwał­
townego młodzieńca.

—
SAN DIEGO, CAL.

J. C. Kamiński otrzymał 
koncesyę jako pilot awia- 

• tyczny.
Do Milwaukee nadeszła wiado­

mość z San Diego. Cal., że J. C. 
Kamiński, lat 17, syn pp. Kainiń- 
skich z Brady ul., zdał pomyślnie 
egzamin na pilota przed komisy.) 
klubu Aero. Jest on najmłod­
szym awiatorem w Ameryce.

Kamiński urodził się i wychowa! i 
w Milwaukee. Przez 10 tygodni) 
był w szkole uczniem awiatycznej 
Curtissa w San Diego, Cal. i zda­
je się, że w tych dniach przybędzie 
<lo Milwaukee.

Tydzień temu nasz awiator bę­
dąc na wybrzeżu Pacyfiku i pomi­
mo, że wiatr dal z szybkością 15 
mil na godzinę, wsiadł na samolot 
i wzbił się w powietrze. ■ Opuścił 
on doki i poleciał po nad zatokę.

Uczniowie szkoły awiatycznej 
ani instruktorzy nie wiedzieli, że 
Kaminski wzbił się w powietrze.

Właśnie wówczas do»portil zbli. 
żył się parowiec Yale. Kamińśki 
zbliżył się doń, okrążył kilka raz.y 
i tak był blisko parowca, że słyszał 
gratulacyę pasażerów.

Kamiński jest nadzwyczaj od­
ważnym lotnikiem i dla niego nie 
istnieje słowo obawy. Instrukto­
rzy w szkole awiatycznej w San 
Diego przepowiadają mu świetną 
przyszłość.

Rodzice jego nic chcieli mu po­
zwolić, aby został lotnikiem, lecz 
młody Kamiński tak długo ich 
prosił, aż wreszcie uzyskach ich po­
zwolenie i dziś jest koncesyonowa- ( 
nym awiatorem.

Z DETROIT, MICH.
Stów, lekarzy polskich wal­

czy ze szarlatanami.
Stów, polskich lekarzy 

troit, którego prezesem j 
Pasternacki, a sekretarzem dr 
neezny wszczęło energiczną 
kę z wszelkiemi firmami lekarskie- 
mi. znehorskiemi i lekarzami co to 
leczą przez pocztę, a obliczane na 
nieświadomość maluczkich nacią­
gają w łajdacki sposób każdego, 
kto się dał wziąć na szumne rekla­
my. — Wskutek danych, jakie 
Tow. lekarzy polskich zebrało, 
władze stanowe Miehiganu wzięły 
się energicznie do humbugierskieh 
firm i przepędziły je z Detroit, ku­
rząc surowo. A takich danych ze­
brano sporo. Dr. Koneezny, refe­
rując w chieagoskim Tow. Pol­
skich lekarzy, wykazał właśnie te 
dane i pobudził swym odczytem 
i tamtejszych lekarzy do ścigania 
wszelkich humbugów w dziedzi­
nie lekarskiej.

W ksżflej miejscowości, gdzie znajdują sią 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “G.izcty Polskiej” i '’Ilustrowa­
nego Tygodnika Powiciciowo-N.iukowego”, 
Jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Niniojszem 
zawiadamia­
my, ii p. J 
Bialski z pn.
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ZE STEVENS POINT, WIS 
Komitet szkolny ze świe­

ckich przy parafii św. Fio- 
tra.

W parafii polskiej św. Piotra 
w Steiens Poingt, Wis., tameczny 
proboszcz ks. S. A. Elbert, zamia­
nował komitet szkolny, w skład 
którego weszli : dr. Leon Pasterna- 
cki, adwokat A. L. Smongelski i 
pan !■'. Lasecki. Komitet łącznic 
z proboszczem i z trustysami para­
fialnymi liędżie zarządzał sprawa­
mi szkoły parafialnej św. Piotra. 
A głównie zadaniem komitetu bę­
dzie wprowadzić do szkoły siódmą 
i ósmą klasę. Obecuie do szkoły u- 
częszcza 635 dzieci, największa i- 
lość ze wszystkich szkól parafial­
ny cli w St< vens Point. 1‘ożąda- 
nem więc jest, by dzieci były tak 
kształcone, aby mogły przechodzić 
ze szkoły parafialnej do publicz­
nej, nic potrzebując tracić czasu 
przez uczęszczanie do klasy niż­
szej. Zadaniom tego komitetu 
winno być także — i jest to punkt 
niemal najważniejszy’ — aby szko­
ła ta kładła wielki nacisk na pol­
skie wychowanie młodzieży, lm 
młodzież nasza w Stevens Point 
jest bardzo zamerykanizowana, 
właśnie dlatego, że do tej pory tu­
tejsza szkoła polska parafialna nie 
dawała dzieciom polskim należytej 
nauki w języku polskim, ani nie 
wszczt piała w nią polskiego du­
cha. Wszakże to tak łatwo szkole 
dobry polonizacyjny’ kierunek na­
dać. jeśli się tylko chce, a jest tu 
świętym obowiązkiem każdego 
Polaka.

Na Miesiąc Maj
Pierwsza Księgarnia Polska w 
Amery eW. Dyniewicz Pub. Co., 
wChicago, 111. poleca książeczkę:

MIESIĄC MAJ
poświęcony

BOGARODZICY NIEP. DZIEWICY MARYI

W książeczce tej znajdują się: 
Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu ziemskiem i 
Opiece Niebieskiej Najśw. Pan- 
ny Maryi, porządkiem czasu 
ułożone, do jej świąt zastosowane 

przez

Ks.

Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po 
winna się znajdować 
w każdym domu z nioj 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — s 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie 
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal.

Jakóba Nowakowskiego.

W mocnej oprawie cena 30c.

Adresować:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.,
1163 MILWAUKEE AVENUE., 

CHICAGO, ILU

Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia.
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE DOSKONAŁEGO 
WYROBU MASZYNY BAR DZO TANIE, które H Jn> 
prieszlo 10 lat w codziean ym użytku i wszystkich la- 
dowalrlr.Jł. Konstrukcya t ych maszyn Jest nad zwyczaj 
silna a nader w użyciu pr aktyczna. Maszyny te po­
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzeczywiście zasługuj ą na pochwalę. z Jedne] 
strony są bardzo trwale, z drugiej, gospodyni, która 
nie miała Jeszcze masryny, gciy J*  kupi, w paru zale­
dwie dniach nauczy się wy bornie szyć na niej i wyra­
biać różne piękne robótki kobiece, z czego nawet mo­
że zrobić dobre p:enigdś.e 1 dopomódz mężowi w Jago 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie 1 rodziny — 

------------- ------ ---------- funtów kosztuje.......................................................
- MASZYNA No. 38, ważaca 115 funtów kol2tujo.................................................
MASZYNA "FAVORITE” No. 61, ważąca j;o funtów kosztuje......................
MASZYNA "FAVORITE” No. 29 kosztuje ................................. .\. .
GABINETOWA PP.ZESLICZNA MASZYNA No. SI. w.iłąca 135 f.intCW, . 
PRZFSL1C7NA MASZYNA ”DE LUXE” No^g prawzdziwa ozdoba pokoju , ___

WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE SĄ NA PEŁNYCH LAT 10.
Proszę Je zamawiać u polskiej 1 odpowie dzulncj firmy polskiej, której zarzędeg Jest 

Polak. L. V.. DYNIEWICZ.
ADRESOWAĆ NALEŻY: EAGLE SUPPLY HOUSE 3351 N. 40th Av*.  Chicago, Ill

MASZYNA No. 00. ważącu 110
swojej.

. Ç 18.50

. . $21.00
$24.50
$27.50

. $30.00
$32.50

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe. .
Czysto złote, pozłacane I Inne zegark zamierzamy aprw 

dawać | jeriv»ze 1j 000 <» 23 katnieniacn zegarki “ACUl RAil tj* ’ 
Open /Ho 7.’» T*  doezonałe zegarki o koperta« h złoco­
nych bardzo pięknie Kmvrir«»aaayi*h,  z udoahonab nym regula­
torem i wa/.olki- ini udoeodni«*niałn1  Zegarki te eą nud«t 
aku rat nic idące Są one rozmiarów dla Męzcryzn I Kobiet

Gwarancya 20-letnia.
lecz nadto nader piękne i dumni JaeteAmy z takiego wyrób« 
I AmiMo z durną możecie je pokazać awnim nrzyjacl- Inni Jedli 
pr*tfnleez  rzec-euMclr kupić eoble rrjrarek dóbr», tanio to ku- 
puj ten, Kurtka pocztowa I cent apmwadzi cl t< n zegarek da 
domu, b»A mógł go oglądać I wypróbować, Jedli spodoba ci 
się zegarek to po zapiać-niu $5 *5  i opłaty przesyłki zegarek 
•taję fle twoją właenrUę^ w przeciwnym razie nie blerzeaa 
na alebie odpowledzit.Lołci i zegarek wraca do nae — na 
i““, Ryzyko jest po naszej stronie. ‘^7 
ka dodajemy zupełnie ćartno pozłacany łańcuszek.

EXCEl.SIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. S. A.
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ALLELUJA!!!• Z HAZLETON, PA.
Jakiś dotąd niewyśledzony zło­

czyńca w nocy, z dnia 3(1 kwietnia, 
o godzinie 3 po północy, na 1 maja 
hr., podłożył pod dom p. Kaspero- 
wieza, przy Winter ave. dynamit, 

! który tak silnie eKspiodowal, że 
pokój frontowy mocno został u- 
szkodzony. Belki i podłoga ponad 
piwnicą zostały wyłamane. Także 
boczna ściana domu jest nadwerę­
żona. Dziesięć okien co do szczętu 
powypadały, a piękne meble we 

| frontowym pokoju są na wpół zni­
szczone. Państwo Kasperowfeze w 
nieszczęsnej nocy zostali ocaleni, 
lio spali na drągiem i na trzeciem 
piętrze. Jednak od silnego wy- 

’ buchu dynamitu, wielce, tak rodzi- 
I ce jak i dziatki się przelękli, tak. 
że żona pana Kasperowicza ciężko 

' zachorowała.
Szkodę materyalną, wyrządzoną 

] p. Kasperowiezowi, obliczono na 
; około $3(10.

Także i domy sąsiednie od wy­
buchu dynamitowego zostały u- 

I szkodzone i to od miejsca katastro­
fy, na odległości 225 stóp, okna 
powypadały.

Na miejsce katastrofy wnet się 
zbiegli ludzie, a najpierw przybył 
czujny polski konstabel, Antoni 
Kobieki, który natychmiast przy 
świetle lampy zaczął badać i odna­
lazł ślady stopy bosego mężczyzny, 
które go zaprowadziły do domu 
Litwina Kazimierza Dulisa, pod 
nr. 166 Winter ave. w Ilazleton, 
Pa.

K. Dulis został pod zarzutem 
niegodziwego czynu aresztowany, 
lecz, że bliższych dowodów winy 
niema na Kazimierza Dulisa, to 
tymczasem został wypuszczony 
pod kaucyą $500 i na razie nie jest 
wiadomo, kto był ów niegodziwy 
nędznik.

Oburzenie na niegodziwca, któ­
ry godził na życie i mienie całej ro­
dziny, jest wielkie, bo Kasperowi- 
cze są szanowani bardzo i łubiani 
przez współobywateli.

Z SOUTH BEND, IND.
I. Werwiriski postarał się o 

pamiątkę dla muzeum pol­
skiego z okrętu “Maine”.

Od ob. Ignacego Werwińskiego 
South Bend, Ind. otrzymaliśmyz

wiadomość, że sekretarz marynar­
ki wojennej Meyera przychylił się 
do prośby’ Polaków w tern mieście 
i ofiarował dla ich muzeum tamże 
dziesięciocalowy pocisk działowy 
z okrętu wojennego “Maine”, za­
topionego w porcie IIavany. a nie- 
dawno wydobytego na powierzch­
nię, z którego zabrano niektóre 
drobniejsze przedmioty.

ÜÎALLELUJA!

Ustrójcie Wasze mieszkania na święta Wielkanocne 
teini pięknemi koronkowenii firankami jukie L nion 
Mail Order House” sprzedaje po SOc za sztukę
Przesyłka kosztuje 15c od każdej sztuki. Jedna sztuka 

jest dosyć do największego okna.
Kto niema' jeszcze naszego katalogu, niech piszę, a 

przyślcmy Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

Union Mail Order House,
i445.i447.i449 Austin Ave., Chicago, 111’s.
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Wiadomości z Chicago.
Polieyant Freeman wkrótce 

przya reszto wał jednego bandytę. 
Sprowadzony na policyę zeznał, że 
nazy wa się Franciszek Blacha, ma 
lat 18 i mieszka pn. 1411 Eiston 
ave., drugi jegt> towarzysz nazy­
wa się Jan Grzesik, ma lat 21 i 
mieszka pnr. 1455 Eiston ave.

Grzesik na razie się jeszcze u- 
krj-wa, ale ujęcie jego jest już tyl­
ko kwestyą czasu.

ze

przed śmiercią pozostawał w szpi­
talu; w kraju pozostawił żonę i 
dwoje dzieci.

Chorował długo.
W alicyi pozostawił żonę i 

dzieci, z których syn jeden zmarłe­
go jest zastępcą prokuratora.

Zmarły posiadał kiedyś majątek 
ziemski w Galicji; do Ameryki 
przybył przed blisko 12 laty, do 
swego krewnego, a zmarłego już 
Dra Midowicza. Po przybyciu do 
Chicago, pracował czas jakiś w 
biurze “Dziennika Narodowego”; 
następnie reprezentował firmę 
fortepianową W. W. Kimball Co., 
a w ostatnich latach zajmował się 
agenturą sprzedaży realności.

Śp. Adam Midowiee brał czynny 
udział w życiu polskiem. pracował 
szczerze dla podniesienia amator­
skiej sceny; kierował i uczył tań­
ców narodowych itd.

Tęsknił za krajem, gdzie chcial 
spędzić ostatnie chwile swego ży­
cia.

Śp. Adam Midowicz walczy) w 
powstaniu w 1861 — 3 roku pod 
Langiewiczem, w bitwach pod 
Miechowem, Groehowem. Koby­
lanką ; walczył też pod komendan­
tem Lelewelem, gdzie pod Panasó- 
wką zginął Lelewel.

Powrócił następnie do Krakowa

że kompanii. Ob. Nering pracu­
je w kompanii Postał przez 25 lat i 
chwali się mu to szczególnie, że 
wielu młodym rodakom i rodacz­
kom swoim wyrobił tam dobrze 
płatne posady.

SPADŁ Z TRAMW AJU.
Na rogu Robey ul. i Blue Island 

ave. schodząc z tramwaju, który 
był jeszcze w biegu spadł Józef 
Lukesz, zam. pnr. 1946 W. 20 ul. 
Lukesz w upadku tym odniósł do­
tkliwe potłuczenie nu calem ciele. 
Polieya powiadomiona o wypadku 
na żądanie chorego, odwiozła go 
do domu.

,Fulton ul. Zarzuciwszy wędkę. 
I tak się przejął tą czynnością, że 
stojąc nachylony nad wysokim 
brzegiem, wpadl do wody.

W pobliżu zdaje się nie bj'ło ni­
kogo, ktoby był przyszedł tonące­
mu z pomocą. Zwłoki Nowaka wy­
łowione zostały w kilka godzin po 
wypadku i odesłane do zakładu 
pogrzebowego pn. 912 W. Madison 
ul., gdzie onegdaj przed wieczo­
rem odbył się inkwest koronerski.
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POSADY DO ROZDANIA.
W Chicago otwiera się pole dla 

młodzieży polskiej i wogóle dla 
energicznych naszjch rodaków do 
objęcia dobrze płatnych i powa­
żnych nawet posad czj' to w służ­
bie miejskiej, czy też w służbie fe­
deralnej.

Komisja służby cywilnej dla za­
chodnich parków ogłasza konkur­
sy na następnjące posadj' do ob­
jęcia.

Dyrektora boisk zabawowych. 
Płaca $1(MI do $125 miesięcznie. 
Kandydaci posiadającj- przepisa­
ne wat unki mają się przedstawić 
osobiście i złożyć egzamin przed 
komisyą 20-go maja hr. o godzinie 
9-ej rano w pawilonie parku Gar- 
field. Po aplikacja należj' się 
zgłaszać do biura Komisarzy mie­
szczącego się pn. 706 w gmachu 
Wendell Bank Bldg.. dalej do głó­
wnych biur w parku Union, albo 
też do urzędnika w West parku.

Kandjalaci mają się wykazać 
znajomością: spraw sportowych, 
zabawowych, hygieny, wyehowaw- 
czyeh, matematyki, fizyki, organi­
zaeyi klubowych i robót na 
iskneh.

Każdy z kandydatów musi 
wykazać znajomością języka
Sielskiego poza jednego już wszy­
stkich następujących języków: — 
polskiego. nieini"ekiego lub Cze­
śkiem. Wiek 21 do 50 lat.

Obowiązkiem takiego dyrekto­
ra jest nadzór nad urzędnikami i 
sługami w odnośnych parkach i 
organizowanie oraz kierownictwo 
rozmaitj-eh ćwiczeń i zabaw na bo­
iskach.

Aplikacje mają być wniesione 
najd dej do godziny 12-ej w połu­
dnie 18 maja 1912 do p. Alfreda 
G. Ileiichlinga. superitendenta, 
pokó j 706 Wendell Bank Bldg.

Urząd parków zachodnich, po­
trzebuje też ogrodników.

Płaca $2.75 do $3.00 na dzień. 
Kandydaci posiadającj' wymaga­
ne warunki mają się osobiście zglo- 
sić na egzamin 15 maja 1912 o go- 
dzini" 8 rano w pawilonie parku 
Garficlda,

Warunki:
Wiek 21 do 50 lat. -Aplikacje 

odnośne sporządzić i przedlożj'ć 
oui"rv w łunracłi wymienionych 
powj żej przj' konkursie na posadę 
dyrektora.

K ci.petenci znać muszą teorety­
cznie i praktycznie hodowanie, 
pro łukowanie i sadzenie drzew.1 
krzewów i roślin.

Sekretarz federalnego biura 
służby cywilnej. Piotr Newton, o- i 
glasza następujące zawiadomie­
nie :

“ Natychmiast potrzeba 1.100 lu-1 
dzi, aby wykazali kwalifikacye na 
dobre posadj rządowe. Pełno 
miejsc otwiera się dla listonoszów. 
urzędników pocztowych i ste >- ’ 
graf iw. Zgłasza«' się należy o 
głównej kwatery “Wuja Saina”l 
w budynku federalnym”.

l.Ooli ludzi poszukiwanych jest 
na posady urzędników poczto­
wych i listonoszów, a 100 na posa- i 
dy stenografów.

Płaca dla pierwszej kategoryi 
wynosić będzie ml $600 do $1,200 
na rok. a płaca stenografów od 
$84« i w górę.

Aplikaeye można wrócić do 24 ' 
maja.

Ludzie przedsiebiorczj’ mają ; 
więc uielada pole do starania się ' 
o |s> ,a«iy.

KS. M. KRAWCZUNAS 0- 
TRZYMUJE LISTY Z 

POGRÓŻKAMI.
Teror.vzowanie mieszkańców

strony “czarnej ręki” nie ustaje. 
Posyłają oni do różnych osób li­
sty, żądając w nich złożenia pew­
nej sumy, w przeciwnym razie 
grożą śmiercią.

Nie o każdym takim wypadku 
dowiaduje się polieya. bo nic wszy­
scy udają się o opiekę do niej, ale 
i te o których policja wie, są dość 
liczne.

Proboszcz, litewskiej parafii św.
Jerzego, ks. M. Krawczunas, zam. | gdzie |>ył adjutantein komendy 
pn. 3330 Auburn ave., otrzjinywal 
już od dłuższego czasu listy, pisa­
ne w litewskim języku, w których 
bandyci “czarnej ręki” żądają 
złożenia $800 na oznaczone miej­
sce.

“Wiadomością” podzielił się z 
komitetem parafialnym i nu listy 
zupełnie nie uważał.

Ostatnimi czasj' otrzymał list, w 
którym czarnorękowcy ostatni raz 
się dopominają o powyższą sumę i 
żądają złożeniu jej do 18 maja, w 
przeciwnym razie czeka na niego 
wyrok śmierci.

Ks. Krawezunas powiadomił 
wówczas poliej’ç na stacyi przj- 35 
ulicy, która ma nadzieję ujęcia 
ezarnorękowców.

Kilku detekywów znajduje się 
w pobliżu plebanii i strzegą każde­
go kroku księdza.

REGUŁY DEPARTAMEN­
TU ZDROWIA.

Brud w domu jest najgorszym 
nieprzyjacielem mieszkańców.
Czyś oczyści! podwórko za twym 

domem! O ile nie. to musisz to 
uczynić jak najprędzej.

O ile dokoła domu będziesz miał 
porządek, muchy nie będą ci do­
kuczać.

O ile opodal domu masz bagno

PRZECIW BILOWI ANTI-
IMIGRACYJNEMU.

W Klubie Union League odbyło 
się onegdaj zebranie przedstawi­
cieli kilkunastu różnych narodo­
wości celem naradzenia się w jaki f0 jjy zapobiedz mnoże-

NIC DZIWNEGO,
że jesteś chorowity, kiedy pozwoliłeś krwi two­
jej aby stała się słabą, niezdrową i przepełnioną 
zanieczyszczeniami. Ale nie masz potrzeby po­
zostawać w tym stanie, kiedy

Severy 
Czyściciel Krwi

(Severa's Blood Purifier)
może cię z łatwością wprowadzić na drogę do 
odzyskania zdrowia. Był on poddany dokładnym 
próbom i dał dobre rezultaty w przypadkach 
Wrzodzianek, Chorób Skórnych, Wysypek, Pry­
szczów, Wrzodów, Ropieni i innych chorób, wy­
nikających z nieczystej krwi. $1.00

placu, a podczas rewizyi policyj­
nej v. dniu 6 lutego 1864 r., poli­
eya znalazła w jego posiadaniu 
papiery rewolucyjne — a w d. 13 
czerwca 1864 r., skazany został 
przez sądy wojenne — austryackie 
— na 10 lat ciężkiego więzienia.

W dniu 8 października 1864 r., 
wywieziono go do fortecy Joseph- 
stadt, w Czechach, gdzie do 19 li­
stopada 1860 roku pozostawał, a 
uwolniony został na mocy manife­
stu.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek dnia 13-go maja, o godzinie 8 
i pół rano z kościoła św. Stanisła­
wa. gdzie odpra” ił nabożeństwo 
żałobne ks. Wł. Zapała, rektor Ko­
legium św. Stanisława, a stamtąd 
zwłoki złożono na cmentarzu św. 
Wojciecha.

Oby mu ta obca ziemia — lekką 
była...

sposób zwalczyć bil Dillingharaa 
ograniczający wstęp imigrantom 
nie umiejącym czytać ani pisać.

Na zebranie stawili się reprezen­
tanci Polaków. Włochów. Szwe­
dów, Norwegczyków, Litwinów, 
Lotyszów, Greków, Holendrów, 
Francuzów, Bułgarów, Kroatów, 
Serbów. Żydów, itp. Polaków re­
prezentowali : Dr. K. Żurawski i 
pani Marya Sakowska dyrektor­
ka Z. N. P. ze strony Z. N. P., tu­
dzież p. Stanisław Adamkiewicz i 
N. L. Piotrowski ze strony Zjed­
noczenia.

Przewodniczył zebraniu milio­
ner amerykański A. A. McCor- 
naick. Z innych wybitnych Ame­
rykanów i Amerykanek byli pa­
nie Abbot, Łathrop, Dr. Yarrof. 
prezydent uniwersytetu chicago- 
skiego, Fred Mind i kilku innych.

Omawiano wszechstronnie spra­
wę bilu skierowanego przeciw i- 
migrantom i w końcu uchwalono

niu się tamże komarów, należy 
pokropić kałużę naftą. — Pół 
“pinta” wystarczy na 100 stóp po­
wierzchni.

Nie kupuj u grosernika. którego 
towar popstrzony jest przez mu­
chy.

Nic należy wyrzucać śmieci lub 
odpadków w zaułki lub na puste 
loty, psują się one bowiem, będą 
siedliskiem miliardów mikrobów, 
zatruwających okolicę.

O tych radach należy pamiętać 
i do nich się stosować w imię do­
bra swego ogółu.

NIE CZEKAJ,
aż się zjawi poważna choroba, tylko usuń zaraz zaburzenia 
nerwowe, wynikłe z nadmiernej pracy, kłopotów, z niedo­
statecznego wysypiania się i z nadużyć.

SEYERY NERYOTON
|(Severa’s Nervoton)

jest prawdziwym wzmocntcielem nerwów, który usuwa stan 
osłabienia nerwów i przygnębienia umysłu, zapewniając jedno­
cześnie sen orzeźwiający. Cena $1.00.

DWÓCH MŁOKOSÓW PO­
LAKÓW NAPADA W CE­
LU RABUNKU PEDLA-

RZA.
Samuel Cohen. 60 letni pedlarz. 

zain. pn. 1639 West North ave., 
został napadnięty na wozie swoim 
przy Luce i Blackhawk ul.

Napadu dokonali dwóch dra­
bów. niestety zdaje się Polaków.

Bandyci wyskoczyli na wóz i u- 
derzeniem w głowę ubezwładniłi 
star«'». poezem obrabowali go z 
gotówki $2t).

Na pomoc pospieszył polieyant, 
Franciszek Knaek ze stacyi poli- 
cyjn j przy Hawson ul.

Bandyci zobaczywszy polieyan- 
ta, zeskoczyli z Wumi. Policjant 
uderzji jednego z nich. Blachę, .re­
wolwerem. ale równocześnie pra­
wie drugi bandyta Grzesik, ude­
rzył policjanta palantem od gry 

prawą

DR. PIĘTRO WICZ CHCE 
REZYGNOWAĆ.

Dr. Stefan R. Pietrowiez, ro­
dak nasz, superiutendent Zakładu 
dla obłąkanych w Dunning wjra- urządzone, zakupione w domu pn. 
zi<; miał postanowieliie zrezygno- ■ 1633 Nutt ul., gdzi" miała od wie­
wania ze swego stanowiska W/dniu dzieli zamieszkać '"loda szczęśliwa 
I-go lipea. gdy zakłady w Dun- para.

i ning przejdą pod "kontrolę stanu. ■ O wszystko to ■'ostarał się 28 
Stan miał mu ofiarować $2,000 letni Cyryl i. .i.eczny, mający 

podwjżki w pensj i, ale dr. Pie-1 wstąpić w związki małżeńskie z 
trowicz odmówił objęcia nadal su- “wybraną” Maryą Tokoszówną. 
perintendentury, gdyż daje ona za , Długo nie potrzebował już eze- 
wiele pracy, zarówno bowiem trze- kac na tę chwilę, bo tylko do nie­
ba tam być na tern stanowisku na- dzieli 10 rano, gdj w kościele św. 
czelnym lekarzem i administrato­
rem.

Dr. Pietrowiez chociaż jest nie 
całj' rok na tem stanowisku obe- 
enera. przeprowadził w zakładzie 
wiele reform. Usunął przedewszy- czy jaka “świeża” nie przj'jecha- 
stkiem z zarządu wszelkie polity- la ze stron rodzinnych. Po dlu- 

,. Oprócz tego, jako jeden ' giem szukaniu dowiedział się, że 
cliicagoskich psy-! właśnie w Biughampton, N. Y. o- 
ói i,i. siadła p. Mania, k ói-ą znał jesz­

cze z Europy. Nanisał tedy nst <lo 
niej i oświadczył gotowość poję­
cia ją za małżonkę.

Po przeprowadzeniu długich 
korespondencyi, p. Mania przyje­
chała do Chicago i rozpoczęty się 
przygotowania wstępne.

lin dzień oznaczony iijł bliższy, 
tem Mania stawała się coraz smu­
tniejszą. Widział «o Cyryl, ale 
mj’ślał że Mania rozmyśla nad u- 
tratą rychło swej wolności panień- 
skiej.

Tymczasem Maniusia myślała. 
zdaje się, o ezem innem. Onegdaj 
przyszedłszy do domu pn. 1621 
Nutt ul., gdzie mieszkała, spako­
wała swoje manatki i wyjechała z 
Chicago. Dokąd. nie chcia­
ła powiedzieć, ale prosiła domow- 

i ników by ją odprowadzono na ko-

SZCZÇSCIE PRYSŁO JAK 
BANKA MYDLANA.

Wszystko było przygotowane.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
Zaledwie potrafił dożyć do 20 

lat, a już narzekał. że życie mu 
zbrzydło. Jakie ten cłhhapak 
mógł przechodzić koleje, które ży­
cie mu sprzykrzyły na tym padole 
płaczu, w całej pełni się nie okaza- 

wystosować odpowiednie rezolu- ło.
eye, protestujące przeciw temu za-1 Tajemnicę tego weźmie zapewne 
machowi, a które będą przesłane do grobu.
prezydentowi, kongresowi i sena- i Stanisław Gnatek, 20 lat liczą- 
towi. | ey, zam. pn. 422 W. Indiana ul.

Komitet wykonawczy, w skład jest tym właśnie nieszczęśliwym, 
którego wchodzi Dr. Żurawski ma 1 który od dłuższego czasu zdra- 
wywrzeć nacisk na majora miasta dzał jakieś 
p. Harrisona i radę miejską, aby pokoje, 
wystosowali protest przeciw owej 
ustawie. Komitetowi pomaga 
pracy p. Fr. P. Daniach.

zdenerwowanie i nie-

w
w duszy młodzieńca 
zdradzał nawet przed 

ale ci zau-

PRACA KOBIET POL­
SKICH NA WYSTA­

WIE W PRADZE 
CZESKIEJ.

Co się 
działo, nie 
swymi przyjaciółmi, 
ważyli zmiany, spowodowane ja­
kąś wewnętrzną walką.

Onegdaj wieczór wyszedł ze
swego domu, gdzie mieszkał i u-! 
dał się do przyjaciela.

Przyjacielem tym był Jan Pu­
zyna, zam. pn. 424 W. Indiana j 
td. Przyszedłszy tam rozpoczął |

szybko przynoszą koniec temu cierpieniu
■ 25c za pudełko.

Sprzedawane w aptekach wnędcie. Książeczki i pracpiay 
w pobkim Jfięka. Porada lekarska darmo dla każdego, kio 
napisze de:

CEDAR RÄPIDS

PODNIECENIE,
praca nadmierna, brak snu, długotrwała pust­
ka w żołądku, wybryki wszelkiego rodzaju, o- 
raz najrozmaitsze zaburzenia w organizmie, 
mogą spowodować atak bólu głowy.

Severy Opłatki na Ból 
Głowy i Neuralgię

(Severa’s Wafer» for Headache and Neuralgia)

Józefa związani mieli być na wie­
ki.

Tutejszych panienek bał się Ko­
nieczny f‘jak ognia”, przeto cią­
gle wypytywał się znajomych,

kierstwo. 
z najlepszych < 
chiatrów, poczynił kroki by szpital 
w Dunning wyekwipować odpo­
wiednio dc swego celu.

AJe nawał pracy administracyj­
nej nie pozwala mu należycie po- 
prowadzić dzieła reform, to też na 
obecnych warunkach, że admini­
stracyjna władza jest połączona z 
lekarską, nie chce absolutnie Dr. 
Pietrowiez pracować w zakładzie 
w Dunning.

Pozostałby na posterunku je­
dynie jako kierownik 
Jedynie bowiem wtedy 
swemu zadaniu.

Ostatnio ogłosił Dr. 
swe spostrzeżenia co do stanu bez­
pieczeństwa chorych w instytucji 
w Dunning. ptóż jest on przeko­
nany, że życie 3000 chorych nara­
żone jest na eią .’łe niebezpieczeń­
stwo. Budynki są bowiem zupeł­
nie zrujnowane, tak, że na wypa-1. •
I I l ł I" r*  ł > I " 4 M1 " 1*  W - a-a * *

lekarski, 
odpowie

Piotrowicz

dek wybuchu ognia, trudno by go 
było zlokalizować. Kotły grożą 
wybuchem, system rur jest znisz­
czony.

To też potrzeba przynajmniej 
ł.>0 więcej dozorców i trzeba kolo 
szpitala 
żarna.

OB.

wybudować strażnicę po-

MIDOWICZ NIE 
ŻYJE.

Midowicz, znanj' w sze-

w piłkę, łamiąc mu 
rękę poniżej ramienia.

Bandyci po obiciu policjanta 
zbiegli.

Ni • cieszyli się długo na wolno­
ści. Kapitan Iłealy posiał do szpi­
tala sw • Elżbiety, dokąd Knacka 
odwieziono. detektjrwów. i tam 
ranny polieyant opisał dokładnie 
bandytów.

Adam 
rokich kołach tutejszej Polonii, po 
długich cierpieniach zmarl w pią­
tek w szpitalu ŚŚ. Nazaretanek.

Śp. Midowicz brał czynny udział | 
w życiu publicznem, a najwięcej 
pracy poświęca! dla podniesienia 
sceny polskiej.

W ostatnicli latach zapadł, na 
zdrowiu i miał powrócić do ojczy­
stych stron, lecz nieubłagana 
śmierć w niwecz plany te obróciła.

Zmarły nie miał bliższej rodzinj- 
i w Chicago i przez przeszło rok

Dnia 9 bm. odbyło się w sali Do­
mu Związkowego na Division ul., - - -
o godzinie 7 wieczorem posiedzę- j rozmowę jak zwykle to czynił, 
nie w celu omówienia wystawy Rozmowa prowadzona była na ro- 
pracy kobiet polskich na wystawie ■ zmaite tematj.
praskiej. | N igle Stanisław dobył rewol-

Na przewodniczącą przedstawi- wer i strzelił sobie w skroń, 
la prezeska Wjdz. Kobiet. Z. N. P. Zawezwanj' ambulans odwiózł 
oh. M. Kuflewska. Dr. A. Wyczoł- śmiertelnie rannego Gnatka do 
kowską, na sekr. Jad. Michalską. ■ szpitala “Passavant”, gdzie leka- 
Po długiej debacie zebrane panie rze wątpią w utrzymanie go przj’ 
postanowiły wziąć udział w wy- życiu.
stawie i rozdzielity poiniędzj- sie- •- • • • • ■ . .—
bie pracę.

Dr. A. Wyczółkowskiej przy- na własne życie była zawiedziona 
dzielono opracowanie referatu na : miłość, 
temat szkolnictwa poisko-amery- 
kańskiego. P. M. Knflewskiej 
dział fotograficzny, Jad. Michal­
skiej i K. Bucholz działalność na­
rodowo oświatową Wydz. Kobiet, 
Izie Pobóg dorobek literacki, Du- 
ninowej naukowy. Ślużyńskiej ar­
tystyczny.

Dr. M. O. Kaczorowska lekarz 
naczelny i dyrektorka Zarządu 
Zw. Polek p. Kuflewska ręczną 
pracę kobiet polskich.

Pani Klarkowska, szkółki para­
fialne.

Bliżsi jego przyjaciele utrzy­
mują. że powodem targnięcia się

ZE STRAJKU GAZECIAR i
SKIEGO.

Gdy Konieczny wieczorem pi Wy­
szedł do domu narzeczonej, dowie­
dział się od domowników o calem 
zajściu, wpadl w pasję. Postano­
wił sprzedać wszystkie sprzęty za 
bezcen. Zą zbiegłą narzeczoną nie 
chce czynić poszukiwania i posta­
nowił odtąd być nieubłaganym 
wrogiem płci pięknej. A na wspo­
mnienie o żeniaczce machnął rę­
ką i rzeki: “Never again”.

Czy dotrzyma słowa, to inna 
kwestya...

AWANS POLAKA NA 
WYBITNE STANOWI 

SKO.
Ob. Jan Nering. prezes tutejszej 

organizaeyi Macierzy Polskiej, 
powszechnie w Chicago znany i 
łubiany śpiewak i amator, został 
zamianowany przez kompanię te­
legraficzną Postal Telegraph- 
Cable na generalnego zarządcę tej-

ZGON CZESKIEGO LITE­
RATA.

Bartosz Bittner, literat, powie- 
śeiopisarz i jeden z najzdolniej­
szych czesko-amen kańskich dzień 
nikarzy, zmarł onegdaj wśród dzi­
wnych okoliczności.

Śmierć jego zauważono dopiero 
w kilka dni, gdy trup począł się 
już rozkładać w mieszkaniu.

Zmarły pracował kolejno we 
wszystkich poważniejszych dzien­
nikach czeskich, a ostatnio reda­
gował tutejszy dziennik “Denni 
Hlasatel”.

Prasa czeska traci najpoważ­
niejszą siłę dziennikarską.

Pogrzeb odbył się z kremato­
rium przy Montrose ul., gdzie 
zwłoki jego zostały spalone, pro­
chy zaś rodzina złożyła na cmen­
tarzu czesko-narodowyni.

za rczolucyą, a 65j przeciw, 
hec czego strajk został przegio- j 
suwany.

Na zebraniu nie było prezesów ■ 
Filii strajkujących. Zebranie, któ-1 
re trwało 3 godziny, odbyło się w 
pełnym spokoju.

C. A. Penz. członek zarządu U- 
nii presmanów oświadczył do je­
dnego ze współpracowników “Il­
linois Staats Zeitung”, że rezul­
tat glosowania zecerów wcale ich 
nie zraził, ani im nie odebrał du­
cha.

F -smani będą walczyć do u- 
pa<i. go a jeszcze ostatniego atu­
tu nic wygrali i o przegraniu wal­
ki mowy być nie może.

W biurze wydawców gazet 
przyjęto wiadomo:*-  o decyiyi ze- 
eerów dosyć zimno. Jeden z 
członków stowarzyszenia oświad­
czył reprezentanto ni prasy, iż wy- 
dawcy wiedzieli, że zeeerzy nie 
zerwą kontraktów, nie są bowiem 
w strajku obecnym bezpośrednio 
interesowani.

Strajk uważają jednakże wy- 
dawc za unieszkodliwiony.

■SNOPEK.”
Ja»t to tytuł 4ri?j kubiki iw 

łej z pod pnuij Irukarąlciej. rieraj^cef
zbiór bardzo ciekawych powri».».. history­
jek. opowiadań, anegdot, poezyi. artykułów 
naukowych i cieknwycn dykteryjek. . . 30e- 

W. Dyniewicz Publ. Comp. 1103 Milwau­
kee Ave. Chicago, 111.

DROBNE OGŁOSZENIA
! J. F. OK LEY KWICZ. A pen er a «yfkart. 

jako notanuiz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty: ńciąga należytoici z Europy; le- 

; galizuje dokumenta u konsulów; nLezpiscze- 
' nia. Wymiana, kupno i sprzedaż r-alnońci. 
; Wwystko tanio i bezpiecznie Adres: 108

Hallam str. Brdprport, Conn. g

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w k.td-J 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych akz- 

II marek. Polskie panie mogą sobie zdobyć o- 
płaeającą aię profesyę, jeżeli teraz wstąpią 
do naszego Polskiego Kolegium d).. Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pań, po­
siadających umiarkowane zasoby. Wykłady 

i w jfzykn polskim. Kompletny kura kosztuje 
teraz tylko 50 dolarów Przyjmujemy kandy­
datki ze wszystkich czeiei kraju. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
.i»i i .dresej: DR A. M. SOUKUP, S«3i 
22al. Cor. Miliard. Chicago. 111. x

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaa®» 
ty Polskiej w Chicag».”

MACIEJ NOWAK UTO­
NĄŁ.

M. Nowak, chłopak 9-letni. zam. 
pur. 449 Union ul. wybrał się one­
gdaj na połów ryb do rzeki przy ’ sów,

DOKUCZLIWE ROBAKI
wypędzisz z łatwością, jeżeli dasz 
dziecku Severy Lekarstwo na Ro­
baki Severn’s Vermifuge] razem 
z Pastylkami podobneini do cu- 

| kierków, znajdująeemi się w każ­
dej paczce tego lekarstwa. Przy- 

I jemne do brania, a jednak bardzo 
I skuteczne. Wypędza robaki, po- 
I ezem już dziecko czuje się znako­
micie. — Cena 35 centów; sprze­
dawani w aptekach wszędzie. Ku­
pując. upewnij się. że na opakowa­
niu jest nazwisko W. F. Severs 
Co.. Ct dar Rapids. Iowa.

Zeeerzy cliieagoscj- odmówili 
presmanom poparcia czynnego w 
ich walce z członkami Stowarzy­
szenia Wydawców gazet. Wię­
kszością 444 głosów, t. j. 1099 gło­
sami przeciw 655 uchwalono 
onegdaj po południu na masowem 
zebraniu członków 16-eo oddzia­
łu Unii Typograficznej, odbytem 
w zbrojowni pierwszego pułku, 
rezolucyę, która poleca podtrzy­
manie istniejących kontraktów^ « 
wydawcami gazet i nieprzerywa- 
nia pracy1.

W. W. Barrett, prezydent Unii 
zecerów. otworzy! zebranie, na 
któreni było około 1800 ludzi, 
wzywają«- w gorących słowach do 
poważnych obrad. Następnie od­
czytał kontrakty sekretarz Unii,
który zwróeił uwagę, o co chodzi i 
presmanom.

Wtedy przemówił dłużej prezy-! 
dent Międzj-narodowej Unii Ty­
pograficznej. Lynch, zwracając 
uwagę zecerów, by nie słuchali 
żadnych podszeptów i nie dali się 
złapać na szumne frazesy i słów­
ka. któremi w czasie strajku po­
wszechnie się szafuje.

Zaznaczył też że daneao słowa 
łamać nie można nawet z sympa- 
tyi dla braci po fachu.

Poezem Lynch odezjiai rezó- 
lucye. postanawiające, że człon­
kowi" lokalu No. 16 Unii Typo­
graficznej, maja utrzymać kon­
trakty z właścicielami drukarń i 
wydawcami gazet. Głosowano 
kartkami. Głosowana- wypadło 

! nastęjttająco: Oddano 1769 gło- 
', z tęga 1099 głosów oddano

BACZKOSC RODACY! — Nejwitasta Im 
portowana Księgarnia w GranJ Rapida, Mich. 
Sprzedajemy po najtańszych cenach tylko 
8 najlepszych samouczków. Ten Samouczek 
czyli Pcłrednik Polsko-Angielski jest jeden 
z najlepszych dla naszych braci robotników 
do nauczenia at< po angielsku. Cena 45c. 
Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej skórko 
wej oprawie ze zioconrm napisem, zawiera­
jący 30.900 słów poi. i ang. cera teraz tyl­
ko   "Se.
Simouczek Renasnrła.............................. fl.00
Toprawiony Samouczek ............................50c.
Słowaik polsko-angielski i angielsko 
polski.......................................... tylko . . .
Anglo-Polish...............................................
Duży Dykcyonarz w skórkowej opr. . . 
Słownik Chodźki 7 i 10 cal. waży 9 
funtów.........................................................

Należność można przesyłać
W ZNACZKACH pocztowych 1, 2 i

— ta oferta będzie do pierwszego Czerwca. 
Pospieszcie się z nią zanim zapas zostanie*  
wyczerpany. To. co ogłaszają czarne Magie 
na t*>  nie wydawajeie pieniędzy na darmo. 
Ale załączcie 2c znaczek, a my wam powie­
my, zkąd możecie dostać a zkąd nie. Adres: 
-T. PIETROWIC«, 583 Stocking St. Grand 
K ipids, Mich. 22

. TS*.  
»1.00 
»1.20

»4.00

5 et.

PontewM wielo »Sonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pól roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry "Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war­
tości jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, .tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 2óc. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę.

‘‘Gazeta Polska” na cały rok kosa 
tuje *2.00,  na pół roku *1.25,  a na czte­
ry miesiące *1.00,  na kwartał 75c. ...

‘‘Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je »3.00 bes premii, a do Kanady kosz­
tuje 33.00 z premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc-*j  jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje 1 przysyła tę sumę razem > 
abonamentem Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Cliristo. która 
kosztuje »2.00, to odciąga sobie dola­
ra. jako premię, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci “Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysiad 
tOc w rnaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.
W. DTNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, ZU.
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POLSKI BANK KAUCYA I KAPITAŁ $50,000.00
NUTILE - SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street 213 Derby St.

NUTILE SHAPIRO CO. . Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach-
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do poludniowo-amer. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty, dokutnenta notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomieszczenia w tej 

rwbryce ogłoszenia DARMO. Następne ogłoszenia płaci się 2 c. od słowa.

POSZUKUJE swego brata Teofila Labano- 
wskiego, ma przebywać w Chicago. ktoby 
wiedział o nim lub on sam, niech da znać na 
adres: Zygmunt Labanowski 1121 — 5th st. 
I.A SALI.E, 111.______________________2 2

JOZEF Kuczyński poszukuje swoich bra­
ci tńotecznych Józefa, Jana i Walentego An- 
dryszaka i Maryanny i Michała Kurowskich, 
którzy mają przebywać w Baltimore. Md. 
Kloty z naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie, niech zawiadomi Michała Kuczyń­
skiego, Manistee Oak Hill Mich.

KINIEJSZEM podaj« du wiadomości pnbli- 
een*j,  że poszukują Andrzeja Słowińskiego, 
rodem z Galicy! a zamieszkałego w Lowell. 
który stąd drąpnął. Ktoby wiedział o jego 
pobycie, niech napiszę do K. Maliszewski, 
19 South Str. Lowell, Mass.

ANDRZEJ Idlinski poszukuje swego brata 
Michała Idlińskiego, ktoby o nim wiedział 
niechaj się zgłosi, lub kto niech łaskaw zgłosi 
80) Hastings Detroit Mich,

POSZUKUJE w ważnym interesie siostry 
Reginy Zagata, zamężna Regina Baran, po­
chodzi z Gronkowa powiat Nowy Targ, Ga­
licy*.  przebywa podobno w Pa. Kto ml po­
da jej adres, otrzyma nagrodę. Stanisław Za­
gata North Chicago, 111.

POSZUKUJE żony, która 1'» kwietnia o- 
deszła i domu. Poszli z bortnikicm. wzięli 
ze sobą dziecko, chłopczyka ośmiomiesięczne 
go. W domu zostało jeszcze 6 dzieci. Gno­
je są jednakowego wzrostu po 5 stóp, ona 
blond włosy i górnych zębów niema. Ma 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawem 
ckiem. jak ?o w kopalni pobito, liczy 25 lat. 
brunatne włosy, pochodzą z Prus. Chce zro­
bić porządek z dziećmi. Jak się nie dowiem 
gdzie oni cą to ich policyjnie każę szukać. 
Za zawiadomienie wynagrodzą. J. Michalak 
BoX 190. Bentleyrille. Pa.

POSZUKUJE Józefa Kolbusza rodem z 
Narkussowy pow. Strzyżów. Galicya. Słu­
żył on pray wojsku w Przemyślu przy 8 
pułku dragonów Wyjechał do Ameryki je­
szcze przed 6 laty. Zgłosić się pod adre­
sem: Jan Niedzielski. Munising. Mich. P. O. 
BoX 14.

BACZNOSC RODACY’II — Mam najwię­
kszy skład książek powieściowych: Leśna Ró­
życzka; Hrabia bandyta; 'Genowefa; Zacza­
rowane koł<>. Cygańskie dziecię; Wydzic- 

| dziczona hrabianka; Porwane dziecię; Nie­
winnie skazana na śmierć; Sen Miłości; Pię­
kna Pielęgniarka Chorych; Dziecko Nędzy; 
Panna sklepowa; Bezwiedne rywalki; Wśród 
Waryatów i wiele innych ciekawych. Przy- 
szlijcie śc. markę na przesyłkę a natych 
miast Wam wyszlę dwa katalogi i parę ksią­
żek okazowych darmo. Niedobrane zeszyty z 
każdej powieści można u mnie zawsze nabyć. 
Także potrzebuję agentów; dobry zarobek. 
Pisz jeszcze dzisiaj do JAN SABLTK 378 ( 
Orkland Str. BROOKLYN. NEW YORK. 28

SZANOWNI RODACY I
Jeśli nie doznaliście ulgi u innych dokto­

rów. jeżeli już zwątpiliście o waszem wyle­
czeniu, tc nie rozpaczajcie ale przyjdźcie 
do mnie. Leczę wszystkie choroby w zakres 
wiedzy i sztuki lekarskiej. Specyalnością 
moją są choroby płciowe jak też wszystkie 
Choroby Kobiece. Ból Ocxu. Świerzby, Par­
chy choć by i 50 lat stare leczę na zawsze, 
choroby sekretne itp. Okulary daję po naj­
tańszych cenach. Godziny ofisowe od 9 rano 
do 11, wieczór od 6 do 8. — W niedzielę 
tjlko do pobidnia. PORADA DARMO. Li­
czę tylko za lekarstwa. Daję poradę także 
pisemnie w polskim, niemieckim i angielskim 
języku. DR. JXMES NOLAN, 243 Roxbury 
str. BOSTON, MA8S. <

NAJOZDOBNIEJSZY ALBUM SEKRET­
NO MILO3NYCH WIDOKOW, wdzięki naj­
ładniejszych Panien, z humorystycznym 
nadzwyczaj śmiesznym opisem, kosztuje dwa 
Dolary. Poszlę tylko dla dorosłych kawale­
rów za nadesłaniem 50c. Morey Order lub 
Markami. Potrzebujemy agentów. Adresuj­
cie. AMERICAN ARTISTS, 249 Entrance 
Ave. Kankakee, Ill. 20

8LYSZALE8III CZARNA MAGIA. To 
humbug! Po co karmisz żydów I "Anti-in- 
kłus t" Poda sposób do lop«xego życia I Trzy- 
ślij pięć marek na wyjaśnienie. UP-TO- 
DATE SPECIALTY CO. Wilkes Barre, Pa.

pierwszą mowę w tamtejszej kam­
panii wygłosi w mieście Canton.

ZBROJENIE GÓRNIKÓW.

DARMO wyślemy katalog instrumentów 
muzycznych i bardzo ciekawych książek, za­
łącz 2 centowy znaczek pocztowy i adresuj: 
W. KUCHARSKI, 2103 Hastings Str. Chi­
cago, Ili. 28

WY8LF.MY DARMO wain, infonnacye o I 
o przyczynach łysienia I jak temu zapubiud*.  • 
Adres: DRS. BRUNDZA CO. 106 Williams­
burg Brooklyn, New York. 20

POTRZEBA AGENTÓW! Przy każdej a 
genturze możesz jeszcze zarabiać od 20 do 30 
dolarów tygodniowo rozpowszechniając nasze j 
artykuły z fotografiami. Pisz zaraz, dołącza­
jąc za 10c. marek na ilustrowany Katalog i ' 
informacye. Adres: COLUMBIA PHOTO i 
JEWELRY CO. 147 Soars, Buffalo N. Y'. 28

JEDYNA DROGA DO BOGACTWA I DO- 
BROBYTU. — Kawalerowie Panny lub Pa­
nie pogrążeni w smutku miłości. Pragniecie 
zdobyć serce drogiej osoby. Poznać najgłę­
bsze tajemnice świata, aby zli ludzie nie mo­
gli Wam szkodzić. Tak piaście po książkę 
Dobrobytu, załączając na przesyłkę lc. zna­
czek. Adreanwné należy: DAVE KLIEN 
8PUL. 219 Entrsce AVE. Kankakee. 111. 46

POSZUKUJE swego półbrat*  I. Urbań­
skiego. rodem z wioski Smolenta, g-lina 
Szczawin Kościelny, pow. Gostyń, guber­
nia Warszawska. Królestwo Polskie. Potrze­
bny w bardzo walnej sprawie. Niechaj się 
zgłosi do Pr. Sygulskicgo, 926 Milton AVe. 
Syracuse. NY.

JEŻELI kto znal Kntot.iego Olczaka alb«» 
on sam to ogłoszenie widział, to proszę dar 
znać Janowi Olczakowi No. 1216 — lth AVe 
Beayer Falls, Pa.

PASZUKU.IE Aleks. Urbańskiego, kto- 1 
by wiądzisł lub on <«m. niechaj ię zgłosi 
na adres: J. Samlckł, Mobile Pulley Mach. 
Works, Mobile. Ala.

IAN KW1\TKO\\SKI jA.szukuJe «w.-go 
syna, już minęło 11 miesięcy jak opuścił ro­
dzicielski dom i nie daje znać, o sobie. Niech 
się zgłosi lnb ktoś doniesie do Jan Kwia­
tkowski. 143 Everett str. Toledo. Ohio.

POSZUKUJE polskiego nnlbierza. który 
się dobrzo zna na swoim fachu. Stała -praca 
i dobra pensy .i. Angielski język niruyma 
galny. Józef Mrówczyński, 76U N. Washing- 
ton str. Wilkos Barre, Pa.

POSZUKUJE btata Marcela Stojek, prze­
bywa w Detroit, Mich. Ktoby o rim wie­
dział. niech raczy podać adres lub on sam. 
Marcin Stojek. 5 Clover st. Newark. N. J.

A. MAJEWSKI z T. T. raczy podać adres 
U orne ma M. Heaton. New Mexioo.

POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawie 
Adama Lompę k. Ktoby wiedział jego adres 
lub on sam niech mi łaskawie doniesie. Er. 
Muszyński 22 Bri^gs st. Portland, Me.

D. K. POSZUKUJE Marcina Kalińskie 
go. zgłosić się pod 1825—3 AVe. WATER- 
YLTF.T, N. Y.

•SPOSOBY POZNAWANIA, Elektryczne 
maszyny. Bal na Wawelu, Przygoda w Tur 

| cyi, Potpouri, Co się Kaśce za płotem sta­
ło, Humoreska, Ach powiedz luba mi i Tra­
ta la; te wszystkie piosnki nowo wydane 
znajdują się w jednej malej kieszonkowej 
książeczce, która kosztuje tylko 40 centów 
z przesyłką. Należność można nadsyłać 
maikami dwucentowemi na adres: POLSKA 
Księgarnia 8813 Commercial AVe. So. 
Chicago, Ill. 20

NOWA HUA GA2ETY POLSKIEJ W 
PITTSBURG. PA.

NINIEJSZYM zawiadamiamy * naszych a- 
gentów w Philadelplłii. Pa. i okolicy, iż p. 
J. J. Surmacz. z pod nr. 2621 Pean AVK. 
Tittsburg, Pennsyl. ma filię "Gazety 
Polskiej**  i 1 ’ Ilustrowanego Tygodnika ’ o- 
ras wszystkich naxzyoh wydawnictw. Pan 
Surmacz, ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro­
dzaju i odstępuje je agentom po tej samej 
cenśe co w redakcyi.

W. DYNIEWICZ PUBL CO.

NA SPRZEDAŻ przedsiębiorstwo pogrze­
bowe i -.a raz cm powozy i konie zaraz naprze­
ciw Polskiego Kościoła. Po informecyę pro­
szę się zgłosić pod adres. Jan Krus, 269, 6 

• Mi.h 2t
DA.JEMY ZUPEŁNIE DARMO piękne pre­

sents tym, chłopcom I dziewczynkom, którzy 
przyślą za 2 centy markę na odpowiedź. 
CRESCENT SUPPLY CO. BoX 139 B. Chi­
copee, Mass. 21

POTRZEBA pomocy. Jeżeli ch ces z zarobić 
$10 dolarów tygodniowo pracując jedną go­
dzinę wieczorem, pisz do nas zaraz. The 
Lipruan Supply House, Róg Randolph and 
5th AVe. Chicago, III.

UWAGA f
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że "Vi­

ctor" maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty wtnier.cś mieć zaufanie 
do nas, ponieważ my jedynie sprzedajemy 
‘ Victor’’ maszyny mówiące na 50c i $1 ty­
godniowe spłaty w całych Stanach Zjedno­
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 
nowych Polskich. Chorwackich rekordów z 2 
stron grających po (i5c. każdy. Pisz po nasz 
ilustrowany Vatalog N. B. My wyślemy wam 
takowy darmo. Otwarty sklep wieczorami i 
w niedzielę. S. BIRNS, filia 25— East 14 str 
— 17—2nd ave. na rogu 7th str. Dept. 2 
New York, N. Y. 21

ClICESZ zaoszczędzić pieniądze przy za- 
kupnie różnych rzeczy, to nnpisz d<» nas po 
katalog, załączając 3c. w znaczkach poczto 
wyrłr ADRESUJ: PULASKI MAIL ORDER 
HOUSE. 1283 Augusta str. Chicago, III. 21

POTRZEBA energicznych agentów na sta­
łą pensyę do sprzedawania naszych 25 lat 
gwarantowanych zegarków. Załączyć kilka 
znaczków na odpowiedź. KOŚCIUSZKO IM­
PORT CO. 611 — B — Summer str. W. 
I.ynn, Mass. 46

MOJE LECZENIE wodą. Kto tylko chory i 
na jakąkolwiek chorobę, niech nadeszle mi 1 
55 centów dwucentowemi markami, a przy- ‘ 
szlę mu książkę z wskazówkami i rysunka­
mi, w jaki sposób może się bardzo prędko 
wyleczyć, jeżeli zastosuje się do przepisów 
bez najmniejszych kosztów. Teraz właśnie 
nadchodzi sam sezon leczenia się wodą , 
Książka jest duża i tłómiczy bardzo wyraź- | 
nie w jaki sposób leczyć się z każdej cho­
roby jedynie zapomocą wody. POLSKA 
Księgarnia 8813 Commercial Ave. So. Chi- | 
cago, III. 20
------------------------------- -- -------------------------------------- !

ŻENIĆ
się kto zamierza, niech przyśle 

25c w jednocentowych markach, otrzyma uaj- 
nowszy obszerny katalog ze 100 fotografia, 
mi młodych, ładnych kobiet z wielkimi po­
sagami. B. D. DONAT 402 Bristol Building 
NEW YORK CITY, N. Y. 20

PARMA NA SPRZEDAŻ.
160 akrów, dobra ziemia, bo glinkowata. 

78 akrów w kupie, 40 akrów pod pługiem, 
bez pieńków i 38 akrów pastwisko przez 
które przechodzi rzeka nieopodal obory. O- 
we 76 akrów jest ogrodzone druciannym 
plecionym płotem. Na tym stoją dobre za­
budowania farmerskie, bo nowe i duże wszy­
stko w 8 latach pobudowane. Dom miesz­
kalny, stodoła, obora, śpichlerz i sklep mu­
rowany. Przy domie sadek. Na tej farmie 
przez jeden narożnik przechodzi kolej że­
lazna. Przy tej kolei jest boczna kolej tak 
zwana Polnski Station. Przy tej kolei mo­
żna wszystko skupować i pociągiem odsy­
łać i z innych miast sprowadzać. Pociągi 
chodzą regularnie, frachtowy dwa razy dzien­
nie a pasażerski cjtterjr razy dziennie, dwa 
rano i (iwa na wieczór w każdą stronę je­
den. Szkoła publiczna jest tylko przez dro­
gę i jest wzorowo prowadzona, bo urzędni­
kami są Polacy. Kościół polski i szkoła . 
parafialne są odalone około pięć mil dro­
gą. a kokją 3 i pól mili. Okolica jest zabu­
dowana gęsto Polakami. Potem jest inwen­
tarz żywy, i wszystkie porządki borowe i rol­
nicze, oprócz maszyn do siania zboża. W 
podwórku są dwie studnie czyli pompy, je­
dna przy chałupie a droga przy oborze, któ­
re dostarczają wody dla wszystkich potrzeb. 
"Polaski Station jest prawie na tej 
firmie i każdy pociąg tam ai>; zatrzymuje." 
A potem jest 80 akrów pół mili oddalonych, 
a 'dwa akry są na drogę. Na tych 80 a- 
krach jest ziemia tak samo dobra, i tam jest 
woda, bo w tych 80 akrach jest małe jezio­
ro, które nigdy nie wysycha. Na tych 80 
akrach niema żadnej ziemi pod pługiem, ani 
niema żadnego płotu, ale jest wiele zielone­
go drzewa różnego gatunku. Farmę jestem 
zmuszony sprzedać z powodu starości. Ktoby 
zechciał takow-a farmę kupić, niechaj się 
zgłosi do poniżej podpisanego właściciela. 
Franciszek Chappa, Sobieski, Mich. Presque 
Isle Co. 23

POSZUKUJE swego męża Józefa Socha­
ckiego, który przebjwnł w Eccles, W. Vir­
ginia. Ktoby wiedział o nim luh on satn, 
mech da znać do Inny Sochackiej, 380 Onk 
land str. Brooklyn, N. Y.

PRAWDZIWY 25 lat gwarantowany zega 
rek wraz z łańcuszkiem 21 dolar na łatwe 
miesięczne spłaty. KOŚCIUSZKO IMPORT 
CO 611 — В Hummer Str. W. Lynn, Masa.

WAŻNE DLA AGENTÓW!
Pnsyślijcia 10c. na wzjry naszych ślicz­

nych listów t wierszami ora*  dwie śliczno 
książki i katalog. MISSAL PRINTING CO. 
964 Sycamoro, Buffalo, N. Y. 20

FRANEK JAWOR, Kochana Siostro. Ro 
ralio Jawor, proszę zgłosić się listownie, n- 
dres. FRANK JAWOR, p. o. Corey, Ala­
bama BoX 476.

WALERY Wyrwicz p>Miukuje żony swojej 
Miuhaliny z domu Pietkiewicz — średnie­
go wzrostu, silnie zbudowana, na twarzy 
czerwona, włosy czarne, wyjechała w ubra­
niu brouzowem z Adamem Holek lat 25. bez 
wąsów. na twarzy czerwony, włosy jaano- 
blond, włosy du góry zaczesane, wzrostu śro 
dniego, silnie zbudowany. Ktoby wiedział 
o miejscu ich pobytu, niech raczy donieść 
pod poniżej podanym adresem a otrzyma 
$5.00. W. WYRWICZ. 107 Abot st. Law 
rence. Mass.

8ZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie 
lliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
ikie dowierennosti|. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcio pouf- 
aie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. KEW YORK.

CZY ClICESZ oszczędzić dużo pieniędzy ł 
Tylko za kilka dolarów odsyłamy każdego 
dó kraju na najlepszych szyfach przy kilku- 
godzinnem zajęciu. Odjazd czterj’ raay w ty­
godniu! Korzystajcie! Napiszcie! Immigrant 
Labor Exchange Inc. Agency, 2. Carlisle st. 
New York. 20

40 RAZY ŻONATY czyli Nieszczęśliwe o- 
fiary uwodziciela ' 
•Senzacyjny do łez 
jemnic miłości i 
Nowo Yorskiego.

NadeślijcU $1.00, książkę wyszlę pocztą, 
adresujcie: K. PIASECKI, 4629 So. Asi. 
land Ave. Chicago, III. 22

kobiei- z Nowego Yorku, 
wzruszający romans, s ta- 
atrasznych zbrodui życia

CZARNA MAGIA!
„ Kto chce być słynnym 

aktorem Czarnej Miigii. 
lub nabyć znikającą monę 
tę? Proszę przysłać dokła­
dny swój adres i 2c zna­
czek pocztowy. Adresuj: 
M. M. GRACZYK.

•1601 S. Awlilaud av. Chicago,111

Ostatnie Wiadomości
EMIL SEIDEL CHCE BYC 

PREZYDENTEM?!!!

C. i K. KONSULAT austryacdco-węgler- j 
aki w Pittsburgn. Pa. poszukuje Dmytra 
Hawcznka. pochodzącego z CHuszkowa. pe- 
wiatu Horodenka. w Galicy!. 41 lat liczące­
go. mieszkającego w ost.afnim czasie w 
Vandergrift. Pn . Ktoby wiedział o nim. nie­
chaj da znać KONSULATOWI austryaeko- 
węgierskiemu w Pittsburgn. Pa.

go wzywa się niewiadomych z miejsca poby­
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod­
stawie wyroku z dnia 31 grudnia 1900 roku 
zgłosili swe oświadczenie do spadku po u 
znanym za zmarłego piekarzu i cukierniku, 
Stanisławie Kostka Ranuzewskim z Pozna 
nia, z udowodnieniem praw do spadku po 
tymże zmarłym do dnia Я-go czerwca 1912 
roku, godziny 12 w południe i takowe zgło 
sili w- niżej podpisanym sadzie.

GNIEZNO, dnia 8-go lutego 1912 roku. 
Królewski Sąd.

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
eesarzów świata. Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro- 
lów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

POTRZEBA natychmiast czterech agen­
tów do rozpowszechniania gazet polskich i 
spizedawanin książek. Zarobek wynosi naj 
mniej 18 dolarów tygodniowo, jeżeli agent 
będzie pracował stale tylko 6 godzin dzien­
nie. Po warunki proszę się zgłaszać do J. 
Witkowskiego, 8813 Commercial Ave. So. 
Chicago, lii. 20

DROBNE OGŁOSZENIA.
ZA 50c. DRUKARNIA. 100 gumowych li­

ter z liczbami, rączka, szczypce, puszka z a- 
tram en tom, któremi można sobie zrobić roz­
maite pieczątki, jak nazwiska, adresy itd. 
Wszystko tylko 50e. Piszcśe po cennik pie­
częci gumowyHt i stalowych, załąesająe 2c. 
markę POLISH RUBBER STAMP CO. 225 
Townsend St BUFFALO, NY. 22

NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PHILADELPHIA, PA.

NIN1EJSZEM zawiadamiamy naszych a- 
gontów w Pittsburgn. Pa. i okolicy, iż p. 
Bronisław Papiernik * pod nr. 3154 Rich­
mond St. Philadelphia, Pa. ma filię Gazety 
Polskiej" i "Ilustrowanego Tygodnika" o 
raz wszystkich naszych wydawnictw. Pan 
Papiernik ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro­
dzaju i odstępuje je agentom po tej »amej 
cenie, co w red a kry i.

W. DYNIEWICZ PUBL CO.

MOZESZ zarobić łatwo ?15w tygodniowo 
sprzedając nasze obrazy wieczorami po pia­
ny fabrycznej, bo to są zupełnie nowe obra­
ły i wprost cudownie wyglądają rzucając 
promienne -.wiatło na patrzącego. Piszcie po 
warunki pod adresem: Z. SZATKOWSKI 235 
KXCUANGE ET CH1C0PBK, Mass. 27

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie miał 
sposobności być na wielkich walkach Siłaciy 
niech sprowadzi sobie książkę pod tytułem 
"ZBYSZKO W AMERYCE", uwierającą o 
pisy i rysunki walk zdjętych w czasie zapa­
sów a zadowolni się tak tamo, gdyby wi­
dział to na własne oczy. Cena zniżona. 25c 
markami na adres: J. PECIAKOWSKI.
1212 Noble str. Chieago, Tli. 22

POTRZEBA POMOCY. Jeżeli jesteś bez 
zajęcia, pisz do na«, a damy ci sposobność 
zarobienia pieniędzy $25.00 tygodniowo. The 
Lipman Supply House, Róg Randolph and 
5th AVe. Chicago, III.

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy- j 

fach, my wam udowodnimy, że tylko lekar- | 
stwo "Arrow" wyleczyło setki ludzi, którzy i 
potracili majątki na doktorów i inne lekar­
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
lekarstwo. "Arrow" w aptekach i u fabry­
kanta. piaście do: "The Arrow" Kidney Re­
medy, 2889 Milwaukee, Ave. Chicago, Ill.

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszegt 
słynnego WINA 8WIETOJANSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gicleki nie wymagalny. Kto nie zdolną 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwaree Co. 243 R0X 
BURY Str. BOSTON, Mass. x

DARMO wyszlemy każdemu książeczkę o- 
pisującą różne choroby skórne oraz Cenni­
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce­
nach fabrycznych. Adresuj- Profesor Karol 
Szwsrce and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Mass.

POTRZEBA ŁUDZI W KAŻDEJ 
MIEJSCOWOŚCI AMERYKI I KA­
NADY Jo reprezentowania naarej fir­
my. rłacimy tygodniowo stało P«n- 
syę. Praca lekka, i nader przyjemna. 
Piazcie nntyclmnnst po informację, 
załączając dwti-centową markę. Adre­
sujcie: THT ALPINE LABORATO­
RY CO. 73 East 3 str. NEW YORK, 
Dept. D. x

POLSKO-LITEWSKA apteka, 203 Mid 
dlesex str. Lowell Masa. Największy skład 
krajowych lekarstw. Gwarantów ane Lekar­
stwa na rozmaite choroby mezkie i kobiece. 
Wyszlemy w-zędzie. Doktora można dostać 
przy aptece. Puzcie: 205 Middlesex str. Lo 
well. Mass. 22

POTRZEBA AGENTÓW. Potrzebujemy 
ruchliwych agentów do sprzedaży nowych 
artykułów, każdy, kto je zobaczy, kupi z 
pewnością. Agenci zarabiają po $50 tygod- 

" Rógniowo. The Lipman Supply House, 
Randolph and 5th AVe. Chicago, III.

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro­
ffesor Karol Szwaree Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Mass. x i

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakcja, ani 
administracja odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani "inkluzów" ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za­
bawkę. może z ogłoszeń korzystać. Nie bie- 
rzeray także odpowiedzialności za takie o- 
glaszenia, w których ogłaszający nie powia­
da, co daj*  za nadesłane pieniądze.

CHCESZ POZN \C swoją przeKzłość i przy­
szłość, załącz 25ct. w markach na odpo­
wiedź. PROFESOR. 611 — В Summer st. 
W. Lynn, Mata. 23

PHILADELPHIA, Pa. — Gór­
nicy z kopalń w Minersville, Pa., 
przeważnie cudzoziemcy, będący 
na strajku od pewnego czasu, ku­
puję rewolwery i naboje, które im 
sprzedają handlarze w Pottsville. 
Co zamierzają robić z tą bronią — 
niewiadomo, ale policja się oba­
wia, że mogą zrobić z niej użytek 
i pomścić się za postrzelenie 3-eeh 
strajkierów przez policyę. Jeden 
z postrzelonych strajkierów M. 
Mullange zmarł z odniesionej ra­
ny. Może tam lada chwila przyjść 
do wielkiego krwi rozlewu, gdyż 
wzburzenie między górnikami jest 
ogromne.

Broń kupują naturalizowani 
górnicy, bo tylko takim wolno ją 
sprzedawać, ale rozdają oni pó­
źniej tę broń miedzy nieobywate- 
li.

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W A®EBYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol­
skiej ’ polecamy następujące dzieła, na­
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety 
Polskiej, Stanisława Osadę:
Z

Frank — 750 Skuliszcwski Stanslaw — 
Stach u i ak Marta — 791 Stipek Anna — 
Srolicki Jan — 812 Szymański Ign —• 
Tomaszewski Fr — «49 Walcbr-k M — 
Więckowski Tomasz — 892 Wityk W — 
Wszotek W — 926 Zawaeki Wincenty.

.MILWAUKEE, Wis. — Ex-bur- 
misti-z socyalistyczny w Milwau­
kee, Emil Scidel, będzie kandydo­
wał ze swej partyi na urząd pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. 
Delegacya wisconsińska na posie­
dzeniu tak zadecydowała. Carl D. 
Thompson, były klerk miejski, 
wygłosili na konweneyi narodo­
wej socyalistyeznej w Indianapo­
lis mowę, w której nominacyę od­
da Seidlowi.

Delegatami partyi socyalistycz- 
nej z Wiseonsinu na konweneyę 
narodową są: Carl D. Thompson, 
Edmund T. Melm, kongresman V. 
Berger, i kilku innych.

Prócz Seidla o nominacyę pre- 
zydencyalną starać się będą z par­
tyi socyalistyeznej. Duncan Mc 
Donald z United Minc Workers, 
Illinois i członek legislatury Mau­
rer z Reading, Pa. Delegaci wis-1 p0(] 
consińscy są pewni, że Seidei no- ’ 
minacyę otrzyma.

Delegacya wyjedzie z Milwau­
kee w przyszłą sobotę rano do In­
dianapolis.

BEZPOŚREDNI WYBÓR 
SENATORÓW ZW.

WASHINGTON, D. C. — Izba 
reprezentantów przyjęła ogromną 
większością głosów rezolucyę, mo­
cą której oświadczyła się za po­
prawką do Konstytucyi Stanów 
Zjednoczonych w celu bezpośred­
niego wyboru senatorów Stanów 
Zjednoczonych; Rezolucja odno­
śna już była uchwalona w senacie.

Pozostaje obecnie zatwierdze­
nie tej rezolucyi przez trzy czwar­
te legislatur stanowych. Ponie­
waż więcej niż ta liczba Stanów 
już ałbo przeprowadziła podobne 
rezolucye, albo już ma prawybory 
na senatorów, więc onegdajsza u- 
chwala izby reprezentantów pra­
wie już ostatecznie kwestj-ę całą 
decyduje.

Można się więc spodziewać, że 
już w roku 1914, a na pewno już 

w 1916, trzecia część członków 
będzie wybrana przez popularne 
głosowanie.

Sekretarz stanu teraz urzędo­
wo uwiadomi gubernatorów wszy­
stkich stanów o uchwale kongre­
su i poprosi icłi o zatwierdzenie 
lub odrzucenie odnośnej popraw­
ki.

OCZY CAŁEGO KRAJU 
ZWRÓCONE NA STAN 

OHIO.
STUEBENV1LLE, O. - W po- 

! niedziałek zaczął prezydent Taft 
swą kampanię we własnym intere­
sie w Stanie Ohio mowami, w któ­
rych ostro napadał na swego prze­
ciwnika Roosevelta, mało go szczę­
dząc. Nazwał go kilkakrotnie de­
magogiem, niebezpiecznym legoi- 
stą i pochlebcą. Starał się wyszy­
dzić twierdzenie Roosevelta, jako­
by kraj znajdował się w tak nie- 
bezpiecznem położeniu, że tylko 
Roosevelt może go ocalić.

Prezydent Taft nie wzbrania sie 
od żadnej krytyki swego obecnego 
przeciwnika, a dawnego przyja­
ciela. Potrzeba tylko wyrażeń 
karczemnych, a oratorska ta wal­
ka byłaby poniżej wszelkiej kry­
tyki.

NEW YORK. — Eks-prezydent 
Roosevelt wyjechał z Nowego Yor­
ku we wtorek o godzinie £:34 wie­
czorem, udając się do Ohio, gdzie

WŁOSI ZAJMUJA WY­
SPY TURECKIE.

RZYM, Włochy. — W tutej­
szych dziennikach ogłoszono, że 
Włochy zajęłj- tureckie wyspy 
Karpathos, Kaso. Piseopi, Itostro, 
Stampalia i Rhodus.

W ten sposób zamknęli Tur­
kom przejazd przez morze Egej­
skie i dostęp do morza 
nego.

Wobec tego Turejta 
w stanie wysłać floty, 
amunieyi, ani broni do Trypoli- 
su, co ułatwi jego okupaeyę.

Śi-ódzicni-

Starcie pod Tobrukiem.
• TOBRUK, Trj-polis. — Oddział 
włoski rekognoscjrjny złożony z 
3-ch batalionów piechoty zasko­
czył w pustyni kilka oddziałów A- 
rabów Beduinów, pozostających 

I wodzą tureckich oficerów i

Arabowie mieli stracić 100 lu­
dzi. Natomiast Włosi wyszli nie­
mal bez ofiar, bo stracili tylko 3 
zabitych i 3 rannych.

Wieść ta jednakże nie została 
potwierdzona.

DZIESIEC RAZY BRAŁ 
ŚLUB. 5 RAZY SIÇ 

ROZWODZIŁ.
LITTLE ROCK, Ark. - Samuel 

J. Killow i pani Frankie Craw- 
shaw pobrali się w Imbroden ze- 

Killow, który 
przybjJ tu z powiatu Lawrenee w 
roku 1880, miał już dziesięć żon. 
Od pięciu z nich dostał rozwody

I szłega wieczora.

_ ___________ ,
sądowe, ale zawsze jeszcze próbo­
wał szczęścia w małżeństwie.

Urodził się w powiecie William­
son, Tenn., w lipcu 1844 r. Po 
wybuchu wojny domowej wstąpi! 
do armii konfederatów, brał u- 
dział we wszystkich prawie poty­
czkach ; służył pod kapitanem M. 
R. Ilill. był ranny dwa razy, raz 
w Murfeesboro; drugi raz w Fran­
klin, Tenu.

Potem udał się do Lawrence po­
wiatu, brał udział w życiu poli- 
tycznem i handlowem jako wybi­
tny człowiek. Od 2G grudnia, 
1868 roku, człowiek ten ożenił się 

i dziesięć razy i pięć razy rozwiódł. 
, Pomimo tego nie stracił ochoty do 
stanu małżeńskiego.

Pensylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w ktźdej 
odmalowane są wszystkie nędze 
pracujących w kop<%lni węgla, wyzysk 
kapitalistów, sprzedajność prowody­
rów i zamęt wprowadzony przez po­
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce­
na ......................................................85e.

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustra- 
cyami. Cena z przesyłką poczto | 
wą ................................................. 75c.

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach 00. 
Serwitów. Tłómaczone z włoskiego 
przez ks. Stanisława Jędruszezaka, 
O. S. M. Cena.............................. 5c.

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wyna­
lazków, recept lekarskich i artyku­
łów handlowych, jako to: Atramen­
tu; alkoholu; Amonii; Batory i elek­
trycznych; Bronzowaniri; Bielenia 
Drożdży; Dyamentów; Esencyi; Eks­
traktów; Emalii; Elektryki; Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania, 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkre­
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; Po­
kostów; Plam wywiabiaczy; Papie­
rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- 
dnem słowem tysiąca całego szeregu 
najsławniejszych wynalazków po­
dług przepisów najuczeńszych ludzi, 
najsławniejszych lekarzy w świecie. 
W broszurze. Cena......................$2.00
Piszcie po te książki do naszej księ­

garni;
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, III.

lISTr POLSKIE NA POCZCIE.

■■MMHiHMMHaHDiiM
$50. — TYGODNIWO $50. —

Możecie zarobić, reprezentując naszą 
Firmę na miasto NEW YORK, BROO­
KLYN i OKOLICE. Angielski ję*yk  
niawymagnlny, tylko mała kaucja.

Zgłosić się tylko osobiście jua listy 
nie odpowiadamy| do: 
M. Grajewski, manager, 343 E 9 St. 
New York, N. Y. 20

Bądź Twoim Własnym Bosetu, za­
rabiaj Pieniądze w lekki Sposób. A- 
gentów potrzebujemy. Płacimy $20 
dolarów tygodniowo. Każdemu kto 
tylko pomaga nam rozpowszechniać 
nasze Słynne i Potrzebne ARTYKU­
ŁY. Praca tylko 2 godziny dziennie, 
nie zwlekaj tylko załącz 2-centową 
markę i pisz zaraz po objaśnienia 
do: D. BRONOWSKI and COMPANY, 
73 East Third St., NEW YORK, NY. 
Dept. D. X

| STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 
Z polskimi akcentami 
zupełnie odnowione, 
tak żc nie różnią się 
niczem od nowych, 
meżna nabyć po ce­
nie $35.00.

Jeżeli kto byłby z 
tej maszyny niezado­
wolony, pieniądze 
będą każdego czasu 
zwrócone.

Listy te zostaną na poczcie w Chieago przez 
dwa tygodnie od ezasu Ich ogłoszenia. 1'0 dwóch 
Ifgodułach będą odesłane do Wnshiuktoau, 

gdzie będą olwor&one i zniszczone.
1 Adamkiewicz .1 — 17 Babic G — 26 

Parąu J.ąn — 63 ri( rze«]uski J — 71 Brr/ 
Karol — «9 Chmura Jan —- 119 Dabra K — 
130 Dlubisz St — 118 Duda Jun — 172 
Florek Stefan — 222 Glowinaki L — 22« 
Góra Jan — 243 Grzyp J — 250 Guta St 
307 Iwankowicz Iwanu — 321 Jagielski W 
— 329 Jankowski St — 351 Jurczak K — 
364 Kamieński Jan — 375 Katana J — 
•5«9 Klas*  .1 — 401 Kolanowaki Antoni — 
119 Kowalski Józef — 42« Krata Jan — 
164 Lepionka Anna — 483 Lid»ky A — 
497 M.-ig«ua B — 539 Mistiua Antonia — 
’>'»9 Nabnkowaki Daniel — 572 Nuwioki J — 
337 Jastrząb Ignacy — 6:jg Przczyneki W 
657 Radaszowski Ignacy — 675 Romanow 
ski Antoni — 690 Rybicki Jan — 739 Si-

*100 za *35.
Poco kupować u obcych, kiedy można do­

stać o wiele taniej u polskiej finny.
Pieniądze przesiać trzeba listem registro- 

wanvm lub przez Money Order na adres: 
EAGLF SUPPLY HOUSE, 3351 N. 40th 
AVe. Chicago, III.

CENY TARGOWE
DROB ŻYWY.

Stare Koguty 
Gę*i

10
8

Indvki ................ ................................. .. .. 12
Kaczki 14

DRÓB BITY:
1% liry . . .14
Koguty 12
Kaczki
Gęsi....................

* 10
... 9

Indyki
MASŁO.

14

Ekstra................ .. 29
Ekstra First 281|2
Second ................ ................................... . . . .126
Dnirie*

JAJA:
25

Ekstra 21
Prima first 18
Seconds ............
Ordinary First

SERY:

.. . 1«
161|2

Twlns................
Young American 17
Sswsjesnikl 20
Liniłmrger .... . ..17
Cegiełkowy 151 2

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 2.00

4.50
1.75—2.0$

2.00

Cyryny pudełko 
Pomarańcze pudlo 
Ananas pudełko

WARZYWA, Chicago:
Cebula 100 ft........................................
Kapusta
Kartofle buszel .... .......................
Słodkie kartofle
Buraki sto wiązek
Rzodkiewka tuzin

4 00

.. .1.25
1.25

50
40--50

1UZUIELNIE DARMO! !l
pośhmy temu, kto przyśle swój adres, bardzo ciekawą książkę, zawierającą: 

ZBIÓR SEKRETÓW, WAŻNYCH PRZEPISÓW. FORMUŁ 1 CENNYCH RE 
CEPT, oiaz
WSKAZÓWKI JAK SIÇ PRĘDKO WZBOGACIĆ MOŻNA 

przyślijcie jeszcze dziś swój dokładny adres i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz, tę nieocenioną książkę i ilustrowane katalogi roz­
maitych pożytecznych rzeczy i książek .

LIBERTY COMMERCIAL CO. Dopt. 2.
343 E 9 St. NEW YORK, N. Y. X

••••••••«•«••••••••••••••••••••••••••••••••«•••••a

? ODZIE KUPOWAĆ FARMY ?
TYLKO w osadzie polskiej w Hawkins krainie. xv Wisconsin, dokąd to lud pol­

aki z wszyatkich stron na rolę przybywa! Okolica tam zdrowa, powietrze pyszne, 
rola urodzajna |leży równo|, i zawsze ob ficio rodzi te same zboża, warzywa i o- 
woce, co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostatkiem. Grunta nasze leżą 
ponad dobrani drogami, niednleko od mi a«ćla, z dobrym targiem i stacyą kolejo­
wą, kościoła i szkoły 8-.nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukurudzę, ćwikłę 
cukrową, tabakę i na gospodarstwo mleczarskie nigdzie lepszej roli nie znajdzie- 
ciel Ceny gruntu niskie i tylko małej wpłaty potrzeba a do spłacenia reszty damy 
Wam długi czaa. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadni 
kom naszym zawsze pierazeństwo dajemy.

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli:

C. К. & С. С. ELLINGSON, 408 D. Rector Bldg., 

' CHICAGO, ILL.

CIĘŻKICH DNIACH PRACY

= =

Miły jest odpoczynek i pogawędka przy 
domowem ognisku i szklaneczce piwa. 
Chwilę taką może mieć każdy używając
McKENNA HOME BOTTLER

Jest to przyrząd do butelkowania, 
przy pomocy którego może każdy u- 
rządzić sobie fabrykaeyę butelkowe­
go piwa i oszczędzić dużo pieniędzy. 
Do nabycia w składach żelaznych i 
departamentowych.

Cena $1.75. Z przesyłką pocztową $1.95.

McKenna Bros. Brass Co.
546 First ave Pittsburgh, Pa.

j
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Ziemie Polskie pod Moskalem.
jMgr. Bonzano, nowy apostolski delegat w Waszyngtonie Z Warszawy

Njemcy w Królestwie.
Ze wszystkich gubernii Króle­

stwa Polskiego płocka ma najwię­
kszą liczbę kolonii niemieckich, 
ludność zaś niemiecka stanowi 7,- 
15 proc, ogółu mieszkańców.

! żywcem upieczeni.
Dwaj robotnicy kopalni “Wik­

tor” w Milowicaeh. podchmieleni, 
śpiąc na górze gorącego popiołu, 
upiekli się żywcem.

Sklepy rosyjskie w Chełm- 
szczyżnie.

We wsi Polosku, gm. Piszcząc, 
w pow. bialskim założono rosyj­
skie T-wo spożywezo-koopefacyj- 

■ ne. zaś w Jarosławcu w pow. hru­
bieszowskim założono udziałowy 
sklep rosyjski z zapomogą od Hru­
bieszowskiego T-wa rolniczego.

Reymont na roli.
“Gaz. Kaliska” donosi, że Wła­

dysław St. Reymont nabył w pow. 
sieradzkim posiadłość ("harlupia 
Wielka i że już w maju zamierza 
tam osiąść na stale.

Ucieczki żon.
W Dąbrowie wybuchła istna e- 

pidemia porzucania mężów: w o- 
statnieh czasach zanotowano kil­
kanaście ucieczek żon.

Przyczyny zjawiska tego są 
rozmaite, w każdym razie najgo­
rzej wychodzą na tem mężowie, 
którym owe połowice uciekają, za­
bierając kosztowności i gotówkę.

Polowanie na człowieka.
W ł.odzi na jednej z najruchli­

wszych lilie wskoczył do przejeż­
dżającej dorożki jakiś osobnik i li­
derze! pięścią^ jadąeą kobietę. Za­
uważył to polieyam i chcial napa­
stnika zatrzymać lecz ten mu się 
wyrwał i począł uciekać. Na po­
moc policjantowi przyszedł jakiś 
przechodzący oficer, który nietyl- 
ko że pogonił za uciekającym, ale 
okazał tyle gorliwości, że strzeli! 
do niego dwa razy raniąc go śmier­
telni.’ w głowę i plecy. Ranionym 
jest Cyryl Diegietiarow, podobno 
czeladnik rzeźniczy.

Kary za nauczanie.
Kur. Lub. donosi, iż mieszkańcy 

wsi Poperczyn, gm. Żółkiewka, w 
]>ow. krasnostawskim p. Tomasz 
Dziuba — za oddanie swego domu 
na szkołę, p. Józef ("hadora — za 
nauczanie dzieci oraz pp. Adam 
Zwolak. Wojciech Domski, Jan 
Jęczmień, Jan Grasice i Andrzej 
L°s — za współudział w zorgani­
zowaniu tej szkoły skazani zosta­
li w drodze administracyjnej na 
karę pieniężną od 5 do 25 rubli z 
zamianą na areszt.

O gubernię łódzką.
Z Lodzi donoszą, iż w tycll 

dniach udaje się do Petersburga 
delegacya wybitnych przemysło- 
Wcó'v tamtejszych. pragnących 
poprseć projekt utworzenia guber­
nii I'dzkiej.

Podobno projekt ten traktowa­
ny jest w ministeryum poważnie. 
Do Łodzi delegowany został czło­
nek rady ministeryum spraw we­
wnętrznych Sniirnow. któremu po- 
leeon > rozpoznawanie na miejscu 
projektu utworzenia nowej gu- 
bernii łódzkiej z powiatu łódzkie­
go i kilku innych powiatów, « kro­
jony di z gubernii sąsiednich.

Korespondencya więzienna.
Z Piotrkowa donoszą, iż władze 

więzienia tamtesjzego przyjęły w 
tych dniach list, pisany przez od­
siadującego tam karę b. zakonnika 
Starczewskiego i adresowany do 
jego kolegi Damazego Macocha. 
W liście swym S arezewski piszę, 
że po odzyskaniu wolności, czego 
spodziewa się po wyroku drugiej 
instaneyi, zmieni wyznanie, ożeni 
się i założy restauraeyę.

Obiecuje z dochodów, jakie z te­
go źródła uzyska, dopomagać ma­
terialnie Macoehowi, byle tylko 
ten przy sądzeniu sprawy w izbie 
sądowej postarał się go obronie.

Ruch pątników.
' Kurier Polski” informuje, 

ze w loku bieżącym, z powodu naj­
rozmaitszych ograniczeń, stosowa­
nych względem zbiorowych piel­
grzymek. zauważyć się daje bar­
dzo niewielki ruch pątników, po­
dążających zbiorowo z prowincyi

/

litewskich i białoruskich na, Ja­
sną Górę. Jak wiadomo, guber­
natorzy z tych prowincji wydali 
szereg postanowień obowiązują­
cych, dotyczących pielgrzymek i 
zabierania przez kompanię chorą- 
gwi i obrazów, wskutek czego w 
ciągu ubiegłych świąt Wielkanoc­
nych pielgrzymi z tych gubernii 
przesuwali się pojedynczo: jedno­
cześnie w ruchu osobowym kolei 
Wiedeńskiej 1 w samej Częstocho­
wie stwierdzono ich nader ogra­
niczony napływ.

Straszna scena w kościele 
Jasnogórskim.

Onegdaj w kaplicy z cudow­
nym obrazem w świątyni Jasno­
górskiej, podczas odprawiania o- 
statniej mszy przez O. Piusa, jed­
na z modlących się, jakaś dosta­
tnio ubrana w średnim wieku nie­
wiasta. w przystępie ataku szalu 
rzuciła się na dwu klęczących opo­
dal mężczyzn i powaliła ich na zie­
mię.

Usiłowania obezwładnienia cho­
rej spełzły na razie na niczem i 
dopiero czterem, nadbiegłem z na­
wy głównej kościoła, mężczyznom 
udało się obezwładnić i wyprowa­
dzić szaloną.

Po 
chora 
różką

przyjściu do przytomności, 
przeprosiła obecnych i do- 
udala się do miasta.

Macoch się modli!
Wobec protestu prokuratora 

przeciwko wyrokowi w sprawie 
Macocha i innych, wszyscy skaza­
ni w tej sprawie ppdali apelaeyę, 
nie wyłączając Uyganowskiego, 
który skazany by! na 7 dni aresz- 

; tu.
Sąd piotrkowski , postanowił 

zwrócić Macochowej dowody rze- 
fezowe w postaci gotowizny i een- 
' nych przedmiotów, przedstawia­
jących według szacunku wartość 

' 17,000 rb.
W więzieniu obecnie Macoch 

i wciąż się modli. .Maeochowa jest 
dobrej myśli, zarówno jak Srfir- 

I czewski. który ma nadzieję otrzy- 
I mania łagodniejszego wyroku w łl 
j instaneyi. W liście swym, pisa- 
i nym do Jlącocha, a przyjętym 
przez władze więzienne, Starezew- 

I ski pisał, że po odzyskaniu wolno­
ści zmieni wyznanie, ożeni się i 
założy, restauraeyę. Obiecuje też 
pomagać materialnie Macoehowi, 
byleby ten postara! się go bronie.

jCARDINAL FALCON IO

|MG£. BONZANO'

Malec uchwycił się na se- 
ipadl zaraz 

1 znowu na po

Murzyni w Warszawie.
Do Warszawy coraz więcej 

przybywa murzynów, którzy się 
godzą do służby domowej.

у
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Photos copyright. 1912. by American
Rycina przedstawia arcybisku­

pa Giocauni Bonzano, nowego de­
legata apostolskiego w Waszyng­
tonie ’ podobiznę kardynała Fal- 
conio. byłego delegata papieskie­
go dla Stanów ’ Zjednoczonych.

Porywanie dziewcząt.
Onegdaj w Warszawie porwa­

no na ulicy Krochmalnej, w biały 
dzień 13-letnią żydówkę, którą 
przechodnie z rąk napastników o- 
debrah. W poniedziałek zaś o go­
dzinie 7 wieczorem na ul. Dzielnej 
kilka osób otoczyło 11-letnią dzie­
wczynkę, która szła w towarzy­
stwie bony i przemocą wsadziwszy 
ją do samochodu, odjechali. Wia­
domość tar wywołała w mieście 
panikę.

Jubileusz “Wszechświata”.
W ostatnim swym numerze ty­

godnik naukowy “Wszechświat” 
zaznacza swój trzydziestoletni ju­
bileusz.

W 1556 zeszytach tego tygodni­
ka w ciągu 30 lat około 650 przy­
rodników polskich zamieściło bli­
sko 13,000 artykułów naukowych, 
opartych na własnych spostrzeże­
niach?

f . —-
Niebawem przyjechano do ja­

kiegoś mieszkania, gdzie Rapa- 
portówuę spotkała jakaś starsza 
kobieta.

Po chwili wszczął się w domu 
alarm, że “ochrana"’ ma robić re- 
wizyę.

Udając przestraszonych, mło­
dzieńcy struchlałej Rapaportów- 
nie zaproponowali ucieczkę, aoy 
uniknąć nieprzyjemności.

Matka Rapaportównej w tych 
dniach otrzymała list ze Lwowa, 
gdzie uciekającą przed "‘ochraną” 
jej córkę unieszezęśliwiono w je­
dnym z lupanarów.

Dziewczyna błaga o ratunek.
Polieya dowiedziawszy się z ga­

zet i wypadku, rozpoczęła energi­
czne poszukiwania za dziewczyną.

Przeszukano domy publiczne, 
nocne kawiarnie itp. spelunki, ale 
dotychczas nie natrafi ino na ślad 
porwanej dziewczyny. Dalszo do­
chodzenia w toku.

Paryż—Warszawa — aero­
planem.

Bez szerokiego rozgłosu i rekla- 
, my, l.cz zapowiedzi, znany lotnik 
francuski Prevost przed paru 
dniami wyruszy! z Paryża na ae­
roplanie systemu " Deper Dtissin” 
w kierunku Warszawy. We śro­
dę w godzinach południowych 

i przybyli do Warszawy na samo- 
, chodzie piloci P.-evosta, z zapo­
wiedzią przybycia dzielnego lotni­
ka da Warszawy. Następnie pilo­
ci odjechali z powrotem na spotka-

Miał szczęście.
W jednym z domów przy ul. 

Wołyńskiej w Warszairie, z miesz­
kania na 3 piętrze wychylił się 12 
letni A. llochman, który straeiw- ' nie leroplanu w kierunku Skier- 
szy równowagę, wypad! przez o- niewic, skąd doniesiono, że Pre- 
kno. Spadając, zawadził o bal-1 'ost już nadleciał, 
kon 2 piętra, na którym leżała po-1 -----------
ściel.
kundi balkonu, lecz s] 
razem z pościelą, 
dwórzu na szczęście wisialy sznu­
ry z bielizną; na których dalej o-I ły się w Warszawie wybory do 
parł się spadający razem z poście- ' gminy żydowskiej. Wynik wy­
ła i dopiero stąd stoczył się na zie- ’ borów zakończy! się upadkiem na- 
mię. llochman w ten sposób Jo- eyonalistów-litwaków 
stawszy się na podwórze, nie po- j stwem bloku 
niósł żadnego szwanku i nie stra- watywnego”. 
cii nawet humoru, bo zaraz zaczął podkreśla, że 
się bawić z dziećmi na podwórzu.

Wybory do gminy żydow­
skiej.

W środę wieczorem zakończy­
ły Warszawie 

miny żydowskiej.

Bandyci w Zawierciu.
Onegdaj o godzinie 11 rano w' 

pobliżu fabryki Tow. akcyjnego 
Huldizyńskiego. dwaj młodzi lu­
dzie zbliżyli się z rewolwerami w 
ręku do przechodzącego tamtędy 
znanego przedsiębiorcy, p. Bugaj­
skiego i zażądali pieniędzy.

Przerażony p. B oddal bandy­
tom posiadane przy sobie 80 rb. i 
natychmiast udał się do fabryki, 
skąd zatelefonował do naczelnika 
straży ziemskiej.

Obecny w Zawierciu naczelnik 
powiatu będzińskiego, zorganizo­
wał natychmiast obławę i'konno 
puścił się, w otoczeniu strażników, 
w stronę fabryki.

Jakoż niebawem ujrzano dwu 
młodzieńców, ETtórzy zaczęli ucie­
kać a następnie strzelać z brau- 
ningów. Strażnicy odpowiedzieli 
również strzałami i ranili jednego 
z uciekających, drugiego zaś do- 
pędzili i przytrzymali.

Okazało się, że raniony bandyta 
jest h. polieyantem łódzkim i na­
zywa się Dawidziuk. Obaj przy­
byli z Łodzi do Zawiercia. Znale­
ziono przy nich zrabowaną od p. 
bugajskiego gotówkę, brauningi i 
8(1 nabojów.

Istnieje słuszne podejrzenie, że 
bandyci przybyli do Zawiercia w 
celu prowokacyi. Chcieli oni sko­
rzystać ze strajku i wywołać w 
Zawieiciu rozruchy.

Dzięki temu zamiary spełzły na 
niczem, gdyż bandyci-prowokato- 
rzy siedzą już pod kluczem.

wszystkich rzeczy, zabrali ojcu na­
wet jego ubranie i rozjechali się 
do swoich domów. Poturbowany’ 
ojciec trzymał to zajście w tajem­
nicy, więe nikt o tem nie wiedział, 
wreszcie pod wpływem jakiejś o- 
koliezr.ośei oddał sprawę na drogę 
sądową, przedtem jednak poddał 
się oględzinom lekarskim. Lekarz 
stwierdził, że tylko wyjątkowo sil­
nej naturze zawdzięcza, że pozo­
stał przy życiu, ciało bowiem 
przedstawiało jedną ranę. Dodać 
należy, że mili syneczkowie nie da­
wali ojcu nic do jedzenia, najmło­
dszy tylko syn pokryjomu żywił 
ojca. Sprawa ta budzi obecnie 
sensacyę. Synom za takie obcho­
dzenie się z ojcem grożą roty’ are- 
sztanekie.

Katastrofa budowlana w Ło 
dzi.

Katastrofa budowlana w Łodzi 
przy ul. Widzewskiej, zdarzyła się 
w porze obiadowej, kiedy na bu­
dowli na szczęście znajdowała się 
tylko część robotników. A i tak o- 
fią,rv w ludziach są znaczne. 
Jest kilku robotników ranionych 
bardzo ciężko, jeden zabity, a nad­
to istnieje domniemanie, iż pod 
gruzami spoczywa jeszcze zdun 
Stanislaw Sochacki i 10-letnie 
dziecko mularza Fr. Gizlera, któ­
rych dotąd jeszcze nie odszukano.

Przyczyną katastrofy był podo­
bno zbytni pośpiech w robocie, 
którą prowadzono bez przerwy na­
wet w zimie. Nieruchomość, gdzie 
nastąpiła katastrof i należy do Ru- 
baszkina. budowniczym prowadzą­
cym roboty był p. Gerinson. maj­
strem ciesielskim — 
mularskim Lemański, 
biorcą zaś, wykonywająeym 
dowę — Weintraub.

Press Assoclallon.
Mgr. Bonzano; przybył
przed kilku dńiami do Ameryki, 
urodził się w Vegerano, we Wło­
szech, i przez pewien czas był mi- 
syonarzem w Chinach. Jego zdro­
wie jednak nie było najlepsze dla-

-------- ■■ =
Oszuści już zilol.di spieniężyć pe­
wną część fałszywych dokumen­
tów. Suma, na jaką poszkodowa- 

I ni zostali łatwowierni, nie jest je- 
I szeze ustalona.

Ustawa o maryawitach.
Uchwalona przez, obie Izby pra- 

' wodawcze ustawa o wyznaniu ma- 
ryawickiem uzyskała sankcyę Naj­
wyższą w d. 24 marca rb. i zosta­
ła ogłoszona w No. 76 Prawił. Wie- 

I sinika pod nazwą “ustawy o wy­
znających naukę maryawitów”, z 

i czego wynika, że maryawityzm 
prawnie uznany został za nie odrę- 

! bny kościół wyznaniowy, jak ka­
tolicki lub ewangieiicki. ale za na­
ukę, której wyznawcy mogą or­
ganizować tylko pojedyncze gmi­
ny wyznaniowe, świadczy' o tem 
art. 8 ustawy, orzekający, że kaz­
iła gmina mari awicka z osobna po­
winna wyjednywać zatwierdzenie 
swego stanu przez gubernatora 
miejscowego a w Królestwie przez 
general-gubernatora. Maryawitom 
przyznano prawo obierania sobie 

i biskupów, prowadzenia własnych 
! metryk, ale ich sprawy małżeń­
skie mają podlegać sądom cywil­
nym.

Feldmark, 
przedsię- 

bu-

tego go odwołano. W Rzymie mia­
nowany został rektorem Kolegium 
Propagandy. Gd.v Ojciec Św. wy­
słał gc do Ameryki, mianował go 
tytularnym arcybiskupem mityleń- 
skim.

Na stanowcze energicznym gło­
sem zadawane pytanie ‘kto mówi’ 
jedna i ta sama następowała odpo­
wiedź: “spadłe z etatu koty, bła­
gające o łaskę.”

'Chcąc uniemożliwić powtarza­
jące się kilka razy dziennie “tele­
fonowanie kotów” nacz. Pauker 
przestał osobiście przyjmować te­
lefon, umieszczając umyślnego u- 
rzędnika przy aparacie.

Ale i te środki zapobiegawcze 
nie uchroniły naczelnika kolei od 
“figlarnych kotów”, które raz 
wraz żałosnem miauczeniem przy­
pominały mu swą niedolę.

I oto skutek: przywrócenie 
cieli etatów’.

ko­

Sympatyczna rodzinka.
Na święta wielkanocne do ojca 

swego, zamieszkałego w Włocław­
ku. zjechali się synowie. Zaraz 
pierwszego dnia wyłoniła się spra­
wa majątkowa. Ojciec, człowiek 
zamożny, skutkiem różnych kom- 
binaeyi handlowych przepisał swo­
je nieruchomości na imię swego 
przyjaciela. synowie więc byli 
przekonania, że tym sposobem 
stracą ojcowiznę. Wynikiem per- 
trakcyi w tym względzie było to, 
że synalkowie związali ojca i po­
częli go bić bez litości. Znęcanie 
się to trwało całe dwa dni. Po 2 
dniach ogołocili mieszkanie ze

Fałszerze weksli.
W Piotrkowie — jak donosi 

ryer Zagł. — aresztowano dwóch 
młodzieńców, Józefa Sobolewskie­
go i Stanisława Trojanowskiego, 
przy których znaleziono 8 weksli 
sfałszowanych na sumę około 3000 
rubli, z podpisami: p. Jana Za­
remby z Gorzkowic, Adama Mi­
chalskiego z Gorowna._ Adama 01- 
czyka z Żarek, a także niewypeł­
nione blankiety dóbr Kruszyna ks. 
Stefana Lubomirskiego, fałszywe 
przekazy pieniężne majątku Nie­
chcice itd. Nadto przy aresztowa­
nych znaleziono 330 rb. gotówki
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Sprawa kotów.
Jak wiadomo, jedną z pierw­

szych ofiar upaństwowienia kolei 
wiedeńskiej padly koty, -strzegące 
magazyny i archiwa kolejowe od 
szczurów i myszy.

Umyślnem poleceniem dyr. Pa- 
ukera cofnięto wyznaczone przez 
dawny zarząd kolei na utrzymanie 
tych czworonogich stróżów kredy- 
dy.

Obecnie po przeprowadzeniu u- 
rzędowej korespondencyi z wy­
działami w których koty pilnowa­
ły mienia skarbowego przed ape­
tytem gryzoniów. dyrekeya kolei 
wiedeńskiej cofnęła swe rozporzą­
dzenie.

Tak przedstawia się w świetle 
ofieyalnych danych sprawa na e- 
tat kotów na kolei wiedeńskiej.

W rzeczywistości jednak inne 
były wpływy, które sprawiły, że 
koty przywrócone zostały do łask 
dyrekeyi.

Od tego dnia dymisyi kotów 
przez aparat telefoniczny umiesz- 
Szony w gabinecie naczelnika, ja- 

• kiś anonim alarmował naczelnika 
i gdy ten oznajmił, że jest przy 

| aparacie, w mikrofonie rozlegało 
. się kocie miauczenie.

Hyena cmentarna.
Piszą z Płocka: Niejednokrot­

nie już donoszono z okolicznych 
wsi i miasteczek o wykopywaniu 

I świeżych zwłok na cmentarzach, 
i Wygrzebywano trupy kobiet przy- 
czetn stwierdzono fakty okrutne­
go nekrofilstwa. Ostatnio taki wy­
padek zdarzył się w Strzegowie; 
mianowicie dzieci, kopiące piasek 
w pobliżu miejscowego cmentarza 
parafialnego, zauważyły wydo­
byte z grobu zwłoki w przeddzień 
pogrzebanej Wieleneowej. liczącej 
około 30 łat. Opowiedziały o tein 
kościelnemu, 
proboszcza.
tarz. świeży grób był rozkopany, 
wieko trumny porozrywane, zwło- 
kłi zaś. wydobyte z grobu, leżały 
o kilka kroków opodal obnażone i 
znieważone.

Proboszcz, który eksportował 
zwłoki Wieleneowej, zauważył był 
podczas pogrzebu jakiegoś obcego 
podejrzanego osobnika. Na trzeci 
dzień potem ujęto go w sąsied­
niej parafii Dąbrowskiej, we wsi 
Kowaiewku.

Sprowadzony do Strzegowa, od­
raził został poznany. Na razie wy­
pierał się zbrodni, później jednak 
przyznał, się, że nietyiko w Strze­
gowie ale to samo zrobił w Pło­
cku, Koziebrodach, Ciacheinie i w 
Szreńsku. Jest to 
dy jeszcze, liczący 
zdaje się obłąkany.
pochodzi z gminy Drobin i nazywa 
się Dziewanowski. Areszto«’ano 
go i odesłano do Mławy.

który zawiadomił 
Udano się na omen-

człowiek tnło- 
około 30 lat, 
Podobno, że

i zwycię- 
‘ postępowo konser- 
“Nowa Gazeta” 
‘upadek naeyonali- 

stów w zakończonych wyborach 
powinien pomyślnie oddziałać na 
ogólny ustrój masy żydowskiej. 

, Przekonała się ona. że hasła nacy- 
onalizmu. wypisane na sztanda­
rach wyborczych, były ułudne, że 
rozwiązały się jeszcze w toku sa­
mych targów o mandaty, gdy za 
dwie, czy trzy kandydatury barwy 
nacy ona listy czuej zdecydowano

się odprzedać większość ortodok­
som. Zatem upadek ten będzie dla 
społeczeństwa polskiego wyraź- 
nein świadectwem, że separatyzm 
nacyor.alistów. usiłujących “zju- 
daiz.ować”, tj. odpolszczyć inte- 

List otwarty Gomulickiego. ligencyę żydowską, nie znajduje 
oddźwięku w szerokich kolach nic- 
tylko inteligeneyi. lecz nawet li­
cznej rzeszy wyborców. która in­
stynktownie odwraca się od pro- t 
graniu separatystycznego."’

Ponowne skazanie Gomuli­
ckiego.

Warszawska izba sądowa skaza­
ła w tych dniach przy drzwiach 
zamkniętych Wiktora Gomulickie­
go na rok twierdzy za przedmowę 
do powieści “Pod Stoczkiem”, 
wydanej nakładem "’Księżnicy”. 
Gomulickiego za kaucyą 200 rubli 
pozostawiono na wolnej 
Od wyroku się odwoła.

stopie.

Z Warszawy donoszą: Wiktor 
Gomulicki zamieszcza w pismach 
warszawskich list otwarty do spo­
łeczeństwa w sprawie motywów 
znanego wyroku sądowego, skazu­
jącego .Gomulickiego na rok twier­
dzy’. za “podburzającą'" przedmo­
wę do pewnej książki. Oświadcza 
on, 1. że poczytywałby za zbrod­
nię przeciw swemu narodowi pod­
żeganie do buntu i zbrojnego pow­
stania. 2. że nienawiść międzyna­
rodowa jest najdalsza od jego my­
śli.

Alarmy wojenne.
Z Warszawy piszą :
Przed kilkunastu dniami do 

warszawskiego okręgu wojenne­
go nadszedł “ukaz” z Petersbur­
ga. którym odwołuje się muoili- 
zaeyę wojsk, konsystujących w 
Królestwie Polakiem aż do nowego 
rozporządzenia.

Pomimo to w pu<kaeh trwają w 
dalszym ciągu przygotowania, aby 
żołnierze w każdej chwili byli go­
towi do wystąpienia. Magazyny 
wojskowe, zwłaszcza w piechocie i 
artyleryi, otrzymują stale duże za­
pasy1 nabojów itp. Żołnierze o- 
trzymali specyalne zapasy bieli­
zny. butów i mundurów.

Ćwiczenia wojskowe odbywają 
się bardzo starannie i w zwiększo­
nej liczbie godzin. Na tak zw. 

I“poligonach” codziennie odbywa 
jsię przestrzeliwanie nowych kara­
binów, dostarczanych w olbrzy­
mich ilościach do pułków. Ofice­
rowie w prywatnych rozmowach 

wreszcie przez kilkanaście’ lat był [ «skazują na przeciążenie pracą.

Sp. Edmund Makowski.
Onegdaj zmarl przeżywszy lat 

72. śp. Edmund Makowski, zasłu­
żony obywatel i kupiec warszaw­
ski. Założony przed 40 laty na 
placu Teatralnym magazyn bla- 
watny rozwinął znakomicie i po­
stawił w rzędzie największych 
przedsiębiorstw handlowych. Czas 
wolny od zajęć zawodowych ku­
pieckich — był członkiem zgroma­
dzenia kupców, sędzią handlowym 
z wyboru, członkiem zarządu Sto­
warzyszenia kupców polskich — 
w instytucjach dobroczynnych, 
kierując Wydziałem Starców i ka­
lek przy’ Tow. dobroczynności,

dyrektorem resursy Obywatelskiej 
gdzie zjednał scbie uznanie i 
szacunek.

Śp. Edmund Makowski intereso­
wał się żywo sprawami krajoweim 
gdy w ostatnich latach zaczęło się 
organizować życie polityczne, 
wziął w niem żywy udział.

W ręce handlarzy żywym 
towarem.

Do Warszawy przyjechała przed 
paru dniami z Żytomierza nieja­
ka Rapaportówna, celem wyszuka­
nia scbie zajęcia, jako modniar- 
ka.

Na dworcu w Warszawie zapy­
tała Rapaportówna jednego ze sto­
jących młodych żydów o drogę na 
ulicę Nowolipki 41, gdzie mieszka­
li jej znajomi.

11 łodzi żydzi zgodzili się za­
wieść ją na wskazane miejsce.

Onegdaj nadszedł do kawaleryi 
rozkaz, aby żołnierzy utrzymać w 
pogotowiu wojennem i żeby spra­
wność kawaleryi była doprowa­
dzona do maksimum.

Oficerowie wciąż są jeszcze pod­
nieceni. W małych miasteczkach 
zwłaszcza, gdzie obawiali się na­
głego rozkazu wymarszu, oficero­
wie żonaci pozawierali przed ter­
minem kontrakty z gospodarzami 
na mieszkania dla żon. Wobec 
tego, że fakty te stały się równo­

cześnie w kilku miejscowościach, 
i można przypuszczać, iż w tym 
względzie władze wojskowe mu- 
sialy wydać odpowiednie rozpo­
rządzenia.

Z cytadeli warszawskiej w dal­
szym ciągu stopniowo wynoszone 
są armaty, zwłaszcza większych 
kalibrów. Część armat wywożą

(Dokończenie na str. 10-ej).
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. (Dokończenie ze str. 9-ej).

po ciągami na południe, część jed­
nak przenoszą i lokują na fortach 
w okolicy Warszawy.

W tych dniach seiizacyę na uli­
cach Warszawy Łudziła olbrzymia 
hałubica forteezna, ciągnięta przez 
czwórkę włościańskich koni pod 
eskortą żołnierzy piechoty.

Pułki stale są translokowane. O- 
becnia odbywa się stała transloka- 
lya oddziałów wojsk obrębu war­
szawskiego, do okręgu brzeskiego, 
na miejsce oddziałów, transloko- 
wanych stamtąd do okręgu wołyń­
skiego.

W miastach wołyńskich: w Ró­
wnem. Ostrogu, Dubnie i Krze­
mieńcu rozlokowano obecnie nowe 
«ztery pułki piechoty i dwa pułki 
kawaleryi.

ludzie znali w czasie dokonania 
tajemnicą okrytej do dzisiaj zbro­
dni. Z wyglądem zewnętrznym 
zmieniło się zachowanie Ronikie­
ra, jest ożywiony i pełen widocz­
nie gorączkowej energii. Kontrast 
stanowi współoskarżony Zawadz­
ki. odpowiada cicho, powoli, jest 
widocznie przygnębiony. W pier­
wszyzn dniu posiedzenia sąd ode­
brał tylko przysięgę od kilkunastu 
świeżo powołanych świadków i po 
załatwieniu czynności formalnej, 
dalszy ciąg rozpraw odłożono do 
dnia następnego.

Z LITWY I RUSI.

Składki na pomnik Chopina.
Od komitetu budowy pomnika 

Chopina w Warszawie otrzymali­
śmy co następuje:

W d. 11 kwietnia 1906 r. mini- 
Bteryum spraw wewnętrznych u- 
dzielilo pozwolenia komitetowi bu­
dowy pomnika Chopina w Warsza­
wie na zbieranie publicznych 
składek za pośreduictwein miej­
scowych gazet. Tak brzmi dosło­
wnie rzeczone pozwolenie.

Lubo pozwolenie to przyczyniło 
się w pewnej mierze do zwiększe­
nia funduszu na pomnik, dalekie 
jednak było od osiągnięcia całko­
witego celu, gdyż, jak to sześcio­
letnie doświadczenie przekonało: 
składki napływały i napływają 
bardzo wolno, już to z powodu, że 
nie wszyscy czytają pisma publi- 
-czne, już z powodu pewnych trud­
ności-i straty czasu przy składaniu 
ofiar w redakcjach pism, już na 
koniec z powodu niemożności za­
chęcenia do ofiar szerokiego ogó­
łu, któryby chętnie swój grosz 
wdowi przyłożył, gdyby mu tę 
czynność ułatwić.

Wobec takiego stanu rzeczy o- 
bywatele Warszawy w poczuciu o- 
bowiązku wzięcia czynnego udzia­
łu w sprawie pomnika Chopina, a 
nadto chcąc przyjść z pomocą ko­
mitetowi i ułatwić ogółowi składa­
nie ol.ar na cel powyższy, uznali 
za możebne z wiedzą komitetu sko­
rzystać z ministeryalnego pozwo­
lenia na wstępie przytoczonego.

W tyiu celu zaprojektowali od­
powiednie listy składkowe, przy- 
jąwszy za zasadę minimalne ofia­
ry w granicach od 5 do 15 k. od 
okna, samo zaś zbieranie składek 
miało się dokonywać mniej wię­
cej w sposób, jaki się praktykuje 
przy zbieraniu składek na rzecz 
warsz. Tow. dóbr.

“Tajna szkółka” litewska
W grudniu roku ubiegłego poli­

cja dokonała rewizyi we wsi Ku- 
zile. w pow. wileńskim, w domu 
Kuszkirewiczów, gdzie, według 
denuncjacji, włościanin Antoni 
Wojlkuu urządz’1 tajną szkółkę li­
tewską. przyezem nauczycielką 
miała być 19-letma Helena Janu- 
szysówna. Sąd okręgowy wileń­
ski skazał Wojtkuna na 5 rb. kary 
z zamianą na dwudniowy areszt. 
Jamiozysówna do sądu nie przyby­
ła.

Na pomnik p. Stołypina.
Rada m. Białegostoku większo 

ścią owócłi głosów wyasygnowała 
50 rb. na pomnik P. Stołypina w 
Grodnie.

Tragiczny wypadek.
Tragiczną śmiercią zginął nie­

dawno śp. Maciej Łukomski, wła­
ściciel maj. Widhoroszezy w pow. 
mińskim. Woda podmyła groblę 
w Widhoroszezy. Robotnicy dwor­
scy bali się wejść na groblę. Zmar­
ły sam wszedł na groblę, lecz ta 
zapadła się, żywcem grzebiąc nie­
szczęśliwego.

Akcja podobna już się była roz­
poczęła. gdy władze poleciły na­
tychmiast ją wstrzymać, arkusze 
składkowe niezwloczuie wycofać, i 
żądając współcześnie szczegóło­
wych wiadomości o funduszu tą 
drogą zebranego i oznajmiając, że 
wspomniane pozwolenie dotyczy 
zbierania publicznych składek na 
pomnik Chopina lecz tylko za po­
średnictwem miejscowych gazet i 
w żadnym razie nie odnosi się do 
zbierania składek po domach, oraz 
że nie może mieć charakteru po­
datkowego. że zatem cała ta czyn­
ność nie jest zgodna z prawem i 
obowiązującenii oheenie przepisa­
mi administracyjneiai.

Po tem wyjaśnieniu przez wła­
dzę. komitet uznając akeyę, o któ. 
rej mowa, za niedającą się pogo­
dzie ź. istniejącymi przepisami, 
pragnie na tem miejseu skorzystać 
ze sposobności i odwołać się do 
społeczeństwa, które tyle dobrej 
woli dotychczas okazało, aby w 
dalszym ciągu komitet popierało i 
zechcialo wziąć do serca sprawę 
wzniesienia pomnika naszemu 
wielkiemu twórcy arcydzieł mu­
zycznych, przez zaofiarowanie 
ehoćby skromnych, byle licznych 
składek i składanie ich w redak- 
cyach pism.

Gdy wszyscy staną do czynu, 
eel będzie osiągnięty.

Komitet.

O język litewski.
Grupa Rosyan, sprzyjająca ru­

chowi litewskiemu w gub. suwal­
skiej, złożyła ministrowi spraw 
wewnętrznych memoryal w spra­
wie używalności języka litewskie­
go w przyszłym samorządzie miej­
skim w tej guberni. Autorowie 
memoryału uznają ten środek za 
praktyczną konieczność polityki 
wewnętrznej. Zapewnie ma to Ro­
sjanom na Litwie dobrego »przy-1 
mierzeńea przeciwko polonizmowi > 
a również-osłabi podejrzliwość Li­
twinów względem kolonizacyi ro­
syjskiej w gub. suwalskiej i gub. 
kowieńskiej. Według opinii auto­
rów. najwyższe marzenia Litwi­
nów nie przekraczają nawet au­
tonomii kulturalnej.

czeństwo niemieckie u nas bywa 
przeceniane, że “Bund” .galicyj­
ski nie przedstawia poważnej siły, 
wogóle, że dyabeł nic*  taki strasz­
ny1 — jak go malują..

Tej samej metody trzymali się i 
nieoględni przodkowie nasi, któ­
ry zawsze lekceważyli sobie prze­
ciwnika, aż przypłaciliśmy to u- 
tratą niepodległości; Jeżeli co­
fniemy się w dalszą przeszłość, to 
zobaczymy, z jaką łatwością po­
chłonęli Niemcy plemiona słowiań­
skie nad Odrą i Łabą.

Dawne słowiańskie mokrobory, 
Branibory, Łużye itd., są dzisiaj 
krajami na wskroś niemieckimi. Z 
Mikro boru Zwierzyńskiego zrobi­
ło się niemieckie księstwo Me- 
klemburg-Schwerni, z Mokroboru 
strzelnickiego powstał Meklein- 
burg-Strelitz. z Braniboru Bran­
denburg ze stolicą Berlinem. Kró­
lestwo saskie powstało na cmenta­
rzyskach plemion słowiańskich, a 
Drezno i Lipsk, to odwieczne osa­
dy- słowiańskie Drażdżany i Lip­
sko.

Cala monarchia austryacko-wę- 
gierska, z wyjątkiem Salzberga i 
Tyrolu, była własnością narodów 
słowiańskich, zgniecionych przez 
Niemców i Madziarów.

Największe stolice niemieckie, 
Berlin, Wiedeń, Drezno i Lipsk, 
wyrosły na wydartej Słowianom 
ziemi.

Szli owi Niemcy, w stal zakuci, 
karni, zwarci, jednością silni, a o- 
poru doznawali mało, bo plemiona 
słowiańskie żyły w niezgodzie, łą­
czyły się z Niemcami jedne prze­
ciw drugim, — a wróg posunywal 
je z łatwością.

Dopiero Mieczysław I, jedyny z 
książąt słowiańskich, pojął zamia­
ry- wroga i pierwszy stawił mu po­
ważniejszy opór; syn jego Bole­
sław Chrobry murcui piersi swo­
jego rycerstwa osłonił granicę Pol­
ski, Krzywousty na “Psiem polu” 
pokazał, że Niemcy 1111 naszej zie­
mi. nie panowanie, lecz grób zna­
leźć mogą.

Pod Grunwaldem złamała się 
potęga niemiecka — ustał napot­
na polskie ziemie.

Lecz z upadkiem Polski fala 
germańska rozlała się szeroko.

Ja« w średnich wiekach Niemcy 
parli na wschód, niszcząc wszyst­
ko ogniem i żelazem, tak idą i 
dziś. Zmieniły się jeno formy i 
sposób walki.

Łudzimy się zbyt często — je­
steśmy optymistami w każdym ce­
lu. Walczymy dorywczo, bez wy­
trwałości. Zdaje się np. nam, że 
pod zaborem pruskim ludność pol­
ska wzrasta liczebnie, że nabywa 
ziemię, podnosi się ekonomicznie 
itp.. a nie chcemy wierzyć, że wła­
śnie w Poznańskiein ziemia kur­
czy nam sic pod stopami, że na- 

• pływ Niemców wzmaga się z każ- 
i dym rokiem, że stary wróg rozpu- 
; ścił swoje zagony po Królestwie 
. Boiskiem i po Gaiicyi.

Śmiejemy się z tych, którzy nas 
' przestrzegają przed niemieekiem 
nieliezpieczeńsw-im przekonani, że 

i ta garść Niemców w Galicji jest 
przeciwnikiem, nad którym się 

' przechodzi do porządku dzienne­
go.

; Ostatnio “Straż polska” zebra­
ła statystyczne dane, które dobi- 

I tnie świadczą, że wroga tego le­
kceważyć nie wolno.

Niechaj liczby będą jaskrawym 
dowodem.

Np. w roku 1815 było w Księ­
stwie Poznańskiein 79 proc. Pola­
ków. zaś Niemców 21 proc.

Przez. lat dziewięćdziesiąt ży­
wioł niemiecki wzrost tak dale- 

lee, iż ludności polskiej mamy tyl­
ko 61.46 proc., zaś niemieckiej 38,- 
54 proc. Znaczy to, że od r. 1815 
liczba Niemców wzrosła w dwój- 

i nasób.
I Na Mazurach, na Śląsku i w Pru 
sach królewskich przyrost Niem­
ców jeszcze większy.

W Królestwie Polskiem Niemcy 
osiadają we większycn groma- 

! dach. Najwięcej ich w Łodzi i w 
■ jej okolicach.

Według “Straży polskiej”, lu­
dność niemiecka w poszczególnych 
guberniach rozkłada się następu- 

' jąco:
W gub. piotrkowskiej: 218.324

co się stido przyczyną tragicznej 
śm ierci.

Proces banku parcylacyj- 
nego.

Bank pareelac.yjny w Gaiicyi, 
mający dość duże znaczenie naro- 
dlowe, został opanowany przez 
Stapińskiego i jego zwolenników 
i wyzyskiwany dla celów partyi. 
O interesy narodowe zarząd ban­
ku nie dbał, gdyż pare.elojyał du­
żo ziemi i wśród Rusinów, choć 
celem banku było popieranie pol­

skich chłopów. Dochodów banku u- 
źywano na cele partyi i doprowa­
dzono go do zupełnej ruiny. Na 
członków i-ady bankowej powo- 
ływał Stapiński chłopów, nie po­
siadających pojęcia o sprawach 
bankowych, a posiadających w|>l.v- 
wy w swych okolicach i pensjami 
przywiązywał ich do siebie. Bank 
posyłał też wpływowj'111 chłopom 
pod różnymi pozorami pieniądze, 
aby tylko utrzymać icłi przy Sta 
pińskim. Za pieniądze bankowe 
wydawane było pismo partyjne 
“Przyjaciel Ludu’. Pod względem 
gospodarczym, bank, który miał 
służyć włościanom, stał się dla 
nieli licliwiarzem, gdyż liczył so­
lne olbrzymie koszta za parcela- 
cyę. Zai^ądzający bankiem wy­
zyskiwali go też i dla swoich ce 
łów osobistych i kosztem banku 
napyehali sobie kieszenie. Przj' 
takiej gospodarce rabunkowej 
musialo się w końcu ucho przy 
dzbanie urwać i cały zarząd banku 
dostał się przed kratki sądowe. 
Smutna to i bolesna sprawa.

Wysokie honorarya. “Doktorzy 
zabrali około $300 tytułem hono- 
raryów za leczenie i nic mojej żo­
nie nie pomogli — piszę p. Albert 
Pasiński z Garfieid, N. J.. — ale 
kilka butelek pańskiego Gomozo 
postaw iło ją na nogi.

Żona moja chorowała lat trzy i 
doszła do zupełnego a strasznego 
osłabienia. Doktorzy zalecali ope- 
racyę, ale że żona była już na 
wpół martwa — nie zgodziła się.

Dowiedziałem się -wtedy o Go­
mozo, pojechałem do Passaic i po­
starałem się o dwie butelki, osta­
tnie, które miał mój znajomy. Żo­
nie zaczęło się polepszać od pier­
wszej chwili po użyciu, aż zupeł­
nie przyszła do siebie.”

Nie jest lekarstwem apteezncm. 
Piszcie po gazetę p. t. "Światło”, 
z której dowiecie się o wszyst- 
kiem. Wysyłana jest darmo. A- 
dres: Dr. Peter Fąhrney and Sons 
Co., 19 — 25 So. Hojne ave., Chi­
cago, J11.

SKŁAD ZALOZONY W 1851 B-

HENRY SCHOELLKOPF, 
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

. Warszawskiej 122.186
Kaliskiej 101.895
Płockiej 48.322 j

i Lubelskiej 40.391 I
' Suwalskiej 37.605
Siedleckiej 16.613
Radomskiej 11.986

I Łomżyńskiej 6.674
Kieleckiej ’ 2.900

-------------1
Razem 609.895 i

Jak stwierdzono. osadnictwo ! 
niemieckie koncentruje się obee- 

i nie w trzech czwartych częściach i 
| na wsi.

Ziemie Polskie pod Austryakiem.

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnie­

nia waszego organizmu przez użycie

Gentio-Coinpound
Gentio Compound jest wartościową prepa- 

raeyt na leoz-enie chorób Krwi, Pęcherza, 
Nerek, Żołądka i Organów Urynowych. Gen- 
tio Compound składa się z koncentrowanych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo­
we na dyspepsye i wycieńczenia z utratą a- 
pety tu. Niema lepszej piepajacyi w dziedzi­
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
sio o tem przekonać, przy&lijcie 85 centów 
przez Money Order lub w znaczkach poczto­
wych, a natychmiast poślemy wam butelką 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

PEDICURA REMEDY CO.
3334 Milwaukee Are. Chica<o. W-

POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cier­
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro­
szek ua Ból Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA, farwaceutyczny che­
mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.

ATLAS KIESZONKOWY

Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią­
żeczkę. oprawDą w mocne płótno, 124 stro­
nic. tfały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera­
jący przeszło 2C0 map i opiaów.

Cena................................................................ 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, П1.

"NoWork-NoPa/ 
TheWM-kingmaris

Sprawa Ronikiera.
W poniedziałek o godz. 11 ra­

no, warszawska izba sądowa przy­
stąpiła do dalszego rozpatrywania, 
a właściwie do zakorzenia rozpa­
trywania w apelacyi sprawy Koni­
kiem.

Komplet sędziów ten sam, w ro­
li oskarżyciela występuje znany 
już z pierwotnego oskarżenia wi- 
ce-prokurator Ilerszelman.

W gronie obrońców — zmiany. 
Bobriszezewa ojca zastępuje Bo- 
briszczew syn.

Ronikier zmieniony do niepo- 
znania. Długa broda -goiona. wio- j 
•y spadające dawniej na ramiona 
ostrzyżone, ubranie wytworne. Po­
dobno metamorfoza ta nastąpiła z 
polecenia sądu, który chciał, aby . 
oskarżony zasiadł na ławie oskar­
żonych w tej postaci, w jakiej go

O 2.400 spraw.
“Od pewnego czasu — piszę ko­

respondent miński Kuryera Lite­
wskiego — usilnie krążyła po mie­
ście pogłoska o nieporządkach, pa- , 
liująeycli w kaneelaryaeh wydzia- I 
łu sądowego mińskiego rządu gil- ' 
bernialnego. Gubernator miński 
polecił dokonać rewizyi, która wy-, 
kryła niesłjehane rzeczy. Oto by­
ły referent wydziału. Czerniawski, 1 
korzj’stająe z bezgranicznego zau­
fania swej zwierzchności w ciągu 
dłuższego czasu z rezolucjami, za-i 
pada.iiieemi w poszczególnych 
sprawach w wydziale rządu guber- I 
nialutgo. odbywał dowolne mani­
pulacje, w miarę otrzymywanych 
od stron łapówek. Nietylko wyko­
nywanie niektórych rezolucji luli 
przyspieszenia innych zależało od 
woli referenta, lecz p. Czerniewski 
wyroki członków wydziału, 
brzmiące: “skargę apelacyjną po­
zostawię bez skutku" lub “wyrok 
zjazdu zatwierdzić” przesyłał do 
zjazdów pod rubryką: “przekazać 
dla ponownego rozpoznania" i od­
wrotnie.

W styczniu rb. p. Czerniewski 
został przez gubernatora usunięty j 
“na własną prośbę”, otrzymaw­
szy 2 miesiące czasu na znalezienie ; 
nowej posady.

W c iągu tych dwóch miesięcy z 
kancelaryi wydziału zginęło — 2,-1 
400 spraw, których brak wykrył ■ 
podczas rewizyi wydziału przed I 
Wielkanocą wiee gubernator miń ! 
ski.

Dla wyjaśnienia niesłychanego 
wypadku został delegowany star-I 
szy członek rządu gtibernialnego. I 
Szczepotiew, jeden ze współpraco­
wników politycznych Szmidta — 
mińskiego, który wyjaśnił że spra­
wy te zginęły w oddziale, na któ­
rego ezel<> stał członek wydziału ; 
Massalskij-Surin, już dawniej 
przeniesiony z Mińska.

Obecnie rozpoczęto już śledztwo 
sądowe.”

NIEMCY W POLSCE.
Niektóre pisma galicyjskie wy­

stąpiły z zarzutem, że niebezpie­

Na miejsce Badeniego.
Dzienniki galicyjskie donoszą, 

że poważpym kandydatem na sta­
nowisko marszałka po hr. Bade- 
11i.11 jest Antoni hr. Wodzicki.

Echa zajść szkolnych.
Odbyły się w Przemyślu pono­

wne zapisy uczniów dó gimna- 
zytuu ruskiego, zamkniętego z 
powodu ekscesów, “bilo” twier­
dzi. że władze szkolne bardzo ła­
godnie obeszły się w tym wypad­
ku z tego rodzaju wypadkiem; 
nie przyjęto tylko 12 uczniów, 
którym udowodniono, że zachowy­
wali się podczas zajść najbrutal­
niej. Wszystkim nowo przyjętym ; 
zniżono opłatę szkclną z 40 koron 
na 3 k. 30 ii. Nieprzyjęci wnoszą 
podania o pozwolenie wpisania się 
tło innych zakładów.

0 wiek kobiet przed sądem.
W Tarttopolu stawała jako 

świadek nrzed sądem panna Ra­
chela Goldfariiówna. która podała 
swój wiek na 33 lat. mimo, że liczy 
41. Trybunał nie podniósł tej kwe- 
styi, strona jednak, na niekorzyść 
której zeznawała, zrobiła donie­
sienie do prokuratoryi, ta zaś wy­
toczyła sprawę o oszustwo przez 
złożenie fałszywych zeznań. Sąd 
trnopolski obwinioną uwolnił.1 
przyjmując brak złego zamiaru, | 
W Wiedniu odbyła się rozprawa! 
kasacyjna, wszczęta przez proku­
ratorię. Obrońca oskarżonej, któ­
ra na kolanach błagała sędziów o 
uwolnienie, wywodził, że Goldfar- 
bówna ze wstydu, iż jest starą 
panną, podała fałszywie swój zły 
wiek. Generalny prokurator stal, 
na stanowisku, że świadek musi w 1 
sądzie mówić prawdę, a państwo 
ma prawo tego wymagać. Trybu-! 
nal kasacyjny przychylił się do 
tych wywodów, skasował wyrok ' 
uwalniający i z&riądził rozpisanie 
ponownej rozprawy przed sądem j 
tarnopolskim.

ści i zawładnięcia Tatrami. Nie 
mogąc nic zyskać po tej stronie 
Tatr, skupuje posiadłości górali ! 
polskich po stronie węgierskiej. | 
opornych zaś prześladuje szyka­
nami ze strony urzędników i służ­
by. Wykupione parcele gruntów 
zostały' zalesione, tak, iż tworzą 
szachownicę z gruntami góralski­
mi, a kary za zajmowane w lesie 
bydło dochodzą do 100 koron na 
jednego gazdę. Proboszcz wsi | 
Zilziary, ks. Gwizdosz, będący do­
tychczas w łaskach u księcia, ujął 
się za góralami, za to został od 1 
ks. biskupa Parnego, ulegającego i 
wpływom księcia, przeniesiony do j 
innej parafii, a na jego miejsce 
narzucono ks. Korscha. Parafianie 
go bojkotują : przestali chodzić do i 
Koti-ioła, brać śluby, chrzcie dzieci, 
i grzebać zmarłych z księdzem, a ' 
wszelkie nabożeństwa ustały, tak , 
iż proboszcz nie miał odwagi za­
mieszkać we wsi. Parafia liczy i 
1.340 dusz, górali zaś polskich po 
tamtej stronie Tatr jest około 100 
tysięcy.

Tajemnicza strzelanina.
Rozeszła się w 1’rzeinj’ślu wieść 

o jakichś strzałach tajemniczych, 
napadzie bandyckim, rabunku, itd.

W krytyeznem oświetleniu 
przedstawia się zajście o wiele i 
nie tak ostro, choć nie mniej ta­
jemniczo.

Oto niejaki Józef Szybyło. oby­
watel- podobnoś niżankowieki 
zgłosił się późno w noc, po godzi­
nie 11-ej cały krwią zbroczony, z 
rana na czole do lekarza dra Do- 
łyńskiego i poprosił o opatrunek. 
Wnet po rannym zgłosił się komi­
sarz policyi Zgoda i zaczął go in­
dagować.

Szybyło opowiedział mu, źe do 
Przemyśla przybywszy dorożką do 
swego szwagra przy ul. Grunwal­
dzkiej, ponieważ nie znał numeru, 
zapytał się jakiegoś przechodnia, 
i wziął go z sobą do dorożki.

Gdy dojechali do końca ulicy, 
ten nieznajomy, po oddaleniu się 
dorożkarza strzelił mu w głowę i 
oddalił się.

Na tem kończy się opowiadanie 
Szyhyły — niejasne w całości.

Policya nie wierząc temu wszy­
stkiemu prow adzi dochodzenia na 
własną rękę, a prze Je wszjst kłem 
poszukuje dorożkarza i tajemni­
czego nieznajomego.

Pomiędzy Franklin i Market nl.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarami. 
Bor Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Ser s rośliny, Nieuszatelski i LunburzkL 
Brunświcki salceson. 
Balami Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgor «. 
Holenderskie sztokfisze, ancie es. 
Nowe ohlenderskie śledzie, r.g jaki kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian 

'Francuski groch, najlepsza olM k 
Niemieckie szparagi, krajana zaola 
Najlepszy jęczmień perłowy ks la jęoamienn» 
Kasza latarczana. kasza ows<t a.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa 
Świeże orzechy, migdały, pajt ka. 
Niemieckie powidła, nmk. 
Świeże orzechy, migdały, cyt I aat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunś i. 
Francuskie śliwki, świeże rod /nki. 
Włoskie łazanki inudle| makari y. 

i Najlepsza Vanila czekolada s Oocos.
Prawdziwa rosyjska herbata, • trakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle drewniaki). 
Prawdziwa kawa Jawa. Mocca i Kie. 
Prawdziwa tabaka do zażywa?..a Loobak'a. 
Niemieckie kołowrotki i grempl®. 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inna ta 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

AA CHOROBY SEREK I PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie mocze w*  

wydzieliny 
Każda pigałka Z’ v 

nosi laką lMI0\ 
nazwę 1Y*  
wyslrKeąaJele się 
naśladowaictw
Na iprztUai urt 

apltkaek

Pierwsza międzynarodowa 
wycieczka do Tatr.

Walka o Tatry.
Z Nowego Targu donoszą do 

“Czasu” o kampanii, jaką prowa­
dzi ks. llohenlohe-Ochringen, zna­
ny z proęesu o Morskie Oko, ce­
lem zaokrąglenia swych posiadło­

żywcem upieczeni.
Piszą ze Sosnowca, że onegdaj 

rano górniej' kopalni “Wiktor” 
w Milowieach, dążąc do pracy.' 
spostrzegli na górze popiołu, wjr-' 
wożonego z palenisk pod kotła­
mi — leżących dwu ludzi. Jeden 
z robotników podszedł ku nich, a-' 
by się przekonać, kto są owi dwaj 
leżący' ludzie i ku wielkiemu prze­
rażeniu przekonał się, 'że już nie 
żyją. Byli to kopalniani robotni-i 
cy Stefan Stenberg i Bronisław 
Wiśniewski. Obydwaj pracowali 
na nocną zmianę, lecz poprzednie- ! 
go dnia wieczorem nie stawili się 
do pracy. Stenberg stający w tym 
roku do wojska, załatwiał dnia po­
przedniego formalności w urzę­
dzie gminnym, dokąd się udał ra­
zem z Wiśniewskim,

Powróciwszy do kopalni, oby­
dwaj zamiast jechać na dól, posta­
nowili przespać się na ciepłym po- , 
piele i utraciwszy przytomność 
dzięki działaniu gazn, ulatniające­
go się z popiołu, ponieśli straszną 
śmierć przez formalne upieczenie 
się żywcem. Plecy i tył głowy obu 
są zupełnie zwęglone. Istnieje do­
mniemanie, że nieszczęśliwi po- 
wracali w stanie podchmielonym

On tylko zaniedbał zaziębienie 
i chorował później przez parę 
tygodni.

Dra Richtera
Pain-Expeller 
użyty zawczasu według przepi­
sów na paczce, zapobiegnie nie­
bezpieczeństwu, 25c. i 50c. bu­
telka. Szukaj Kotwicy i nazwiska
na paczce.______

F. 10. RICHTER & CO . 215 ОмН Slree. Rn Tc*.  
Richtera Congo Pigułki (-'*  i We.) dobre n

Kobieta z Notre Dame 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą swój
i adres, poślę za darmo razem z 
'domowe leczenie na Opadnięcie

Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mieć w domu butelkę PESKA’8 HERBIAŁ 
PACIFIER syróp ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki 1 bezsenność 
Przyślijcie 25c. w r.uaczkach pocztowych dc 
ALEX C. PF.SKA. farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomaa Str. Chicago, 111

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.

Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych atłanów, obejmujących 10 kartonów, 
rozuiibru 12x15, oprawnych w płótno, zawie 
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszjatkich krajów ziemi blisko 150 ilu 
stracyi i około 400 opisów — wszystko we- 
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzeda jemy po........................................S2 50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. ChicagôTlu

macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12c. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs M. 
Sinners. Box E. Notre Dame,
Ind. U. S. A.

Dnia 19-go sierpnia hr. t. jest | 
po zakończeniu obrad wszech­
światowego kongresu esperanty- 
stów w Krakowie. Koinjresowcy, 
udający się do Budapesztu na 
“postkongreso” oraz na kongres 
katolików, wjjaiią <lo Zakopane 
go, aby stamtąd odbyć trzy dnio 
w.t wycieczkę w Tatry. Komitet 
Kongresu oceniając, ze zgroma­
dzenie osób po raz pierwszy z ca­
łego świata, daje najlepszą spo­
sobność do przedstawienia z.agra- 
nicy liaszyęh gór —ujął tę wycie­
czkę w ramy kongresowego pro­
gramu, aby naszym towarzystwom 
turystycznym ułatwić wykorzy­
stanie okazyi i zareklamowanie 
Tatr w całym świecie.

Dla zorganizowania i poprowa­
dzenia wycieczki Komitet zaini­
cjował osobną sekcję, mając przy- 
tem uzasadnioną nadzieję, że w 
sekcyi tej najwyższy uirteiał weź­
mie prócz Związku turystycznego 
który już współpracuje z Komi­
tetem, także: Tow. tatrzańskie, w 
pierwszym rzędzie powołane tutaj i 
do akcyi. Sekcya rozpoczęła już 
opracowanie “Przewodnika po 
Tatrach” «'•języku esperanekim, 
zc zdjęciami odpowiednich wido­
ków. celem bezostnego dostarcza­
nia go gościom. Ponieważ zakres 
działania sekcyi jest zbyt szero­
kim, zarówno na terenie krakow­
skim jak i w Zakopanem. Komitet 
zaprasza na tej drodze do wspól- 
praej- w sekcyi wycieczkowej mi­
łośników wszystkich, bawiących w 
Krakowie czy w Zakopanem, za­
znaczając, źc byłoby nader pożą- 
danem, aby taternicy nauczyli się 
języka Esperanto i wzięli liczny u- 
dział w międzynarodowej wycie­
czce w charakterze przewodników

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906. i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncji 25c. ; prcei pocztę 30c. Jedna uneya 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie nneye 50c.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, ILL.

: JAJA DO ROZPŁODY OD DROBIU RASOWEGO ; ;
Kury polskie, czubate, bardzo piękne, nieśne, 15 ( ( 
jaj z gniazda No. 1 $3.00. Z gniazda No. 2. $2.00 < i 
ANKONY, pstre, grzebieniate kury ^ar- . i
dzo nieśne. 15 jaj $2.00 WYANDOTTY w roz- ; > 
maityeh odmianach, duże, a bardzo korzystnego , , 
chowu 15 jaj $1.50 du $2.00. PERLICE siemienia- , ( 
te 13 jaj za $2,00. KACZKI, duże, białe Pekiny, ; ; 
11 jaj za $1.50.

NAJROZMAITSZE GOŁĘBIE RASOWE, po tanich cenach.
Piszącym do mnie posyłam cyrkularz opisujący 
gatunki. Gwarantuje jaja świeże, możliwie zaro- 
dne i dobre opakowanie. By czasu nie tracić, naj­
lepiej przysłać należytość wraz z zamówieniem i 
podać dokładny adres.
J. Kwaśniewski, 614 Becker st. Milwaukee, W is.

E3- ——— g
WSZELKIE SPRAWY, SADOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW,
PI.ENI POTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYNIEWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, 1LL.
a______  __ ______ a



GAZETA POLSKA W CHICAGO. IT

(Dokończenie na str. 12-ej).

mogących przedstawić góry jak 
najkorzystniej i z umiłowaniem 
tematu.

Żywcem pogrzebany.
W Żurawicy pod Przemyślem 

zaszedł wypadek, którj w całej 
okolicy wywołał niezwyltle wraże­
nie.

Oto onegdaj zmarl tamże pewien 
zamożny gospodarz wiejski w w. 
lut około 50. Po załatwieniu zwy­
kłych ceremonii i pośmiertnych 
czy nne.-wi. odbył się pogrzeb, w 
którym wzięła udział cała prawie 
wieś. Kiedy orszak pogrzebowy na. 
cmentarz już przybył, zdjęto tru­
mnę z wozu i przeniesiono na bar­
kach na miejsce w iecznego spo­
czynku. Niedługo potem po osta 
tńieh modłach i pokropieniu zwłok 
przez księdza spuszczono trumnę 
do grobu. Przyjętymi ogólnie zwy­
czajem rodzina i znajomi zmarłe­
go, oddając mu przysługę, poczę­
li rzucać na trumnę drobne grud­
ki ziemi. Nagłe, zaledwie kilka z 
nich wpadło do grobu. a we­
wnątrz trumny rozległ się głuchy 
jęk!...

Wśród zebranych powstał nieo­
pisany popłoch —- zebrani, prze­
raź» ni do .najwyższego stopnia — 
rzucili się do ucieczki. Kilka jed­
nak przytomnych osób wskoczyło 
do grobu i słysząc dalsze jęki, za­
mierzyli wyjąć trumnę i odbić, z 
wierzchu wieko.

I rzeczywiście po otwarciu tiśt- 
niny okazało się, iż rzekomo zmar­
ły żyje, rusza się i odzyskuje przy­
tomność. Wyjęto go pośpiesznie z. 
trumny i przyniesiono do pobli­
skiego domu dozorcy cmentarne­
go, gdzie po pół godzinnych za­
biegach zupełnie przyszedł do sie­
bie tak dalece, iż pieszo doszedł 
do wozu, którym powróci! do do­
mu.

Jak piszą z Żurawicy, funkeyę 
oglądacza zwłok, który dał po­
zwolenie na pogrzeb... pełni o- 
gladaez bydła. Sprawą tą zajęła 
się żandarmerya.

wsi "Woźniki okrzykiem “gore”. 
Paliły się bowiem dom i stodoła 
na uboczu pod lasem — położono 
własnością niejakich Srokoszów 
będące. ( dano się więc na miejsce 
pożaru i zastano tam żonę Sroko­
sza Franciszkę latającą wokoło i 
zawodzącą, że w gorejącej Stodole 
znajduje się jej mąż, którego po­
mimo nadludzkich wprost wysił­
ków — z dogorywających już 
zgliszcz — wydobyć nie zdołano.

Ogień powstały w stodole, prze­
niósł się na obok stojący dumek, 
które to zabudowania doszczętnie 
spłonęły. Przybyła na miejsce po­
żaru żandarmerya która dokonała 
strasznego odkrycia, a mianowicie 
— jak już wyżej Wspomnieliśmy, 
iż dokonano tu morderstwa.

A mianowicie skonstatowano, że 
szczątki zwłok Srokosza wydzieli­
ły ze siebie woń nafty, wskutek 
czego skierowano też kroki śled­
cze przeciwko żonie nieszczęśliwej 
ofiary, gdyż o pożyciu icli malżeń- 
skiem nie bardzo dobrze we wsi 
mówiono.

Krokoszowa bowiem oddawała 
się pijaństwu i innym uciechom 
życiowym, zaś mąż .jej był czło­
wiekiem łagodnym i cichym, co 
też ją drażniło.

Przyeiśnieta postarała się wy- 
tłumaczyć, że razem ze swoją zau­
faną Anną Bialjs uplanowala po­
zbyć się niewygodnego Srokosza.

1‘rze.li‘wszystkiem postarała się 
Fram iszka Krokoszowa o ubezpie- 

•czenie odpowiedniego domu i sto­
doły, następnie pogodziwszy się 
pozornie z mężem, upiła go w rtiz z 
swą zaufaną krytycznego dnia do 
niemożliwości, poezem pijanego 
zaprowadziły do stodoły, oblały 
naftą i zapaliły. Alty jednak upo­
zorować wybuch ognia nieostroż- 
liem obchodzeniem się z ogniem, 
włożyły mu do ręki nadpalone cy­
garo.

Wobec takiego stanu rzeczy, 
żandarmerya prz.yaresztowtda o- 
bie morderczynie i odstawiła ich 
do sądu karnego.

Krakowa w celach szpiegowskich . 
Równocześnie aresztowano kilku 

i podoficerów i szeregowców garni- 
; zenu krakow skiego, co <ło których 
j miano pewne podejrzenia, iż za 
pośrednictwem Krucz.ykow skiej 
Wójcik nawiązali stosunki ze szta- 

i hem jeneralnym w Warszawie.
1’rze hmiesię, zne śledztwo zdo­

łało ustalić i udowodnić zdradę ta 
jemuiey wojskowej dwom tylko z 
pośród oskarżonych. Jednym jest 1 
szeregow iec 13 p. p. Kempa, dru-! 
giin zaś plutonowy tego#pułkn Mi-! 
śkowiec. Omotani intrygami Kru- 
czykowskiej. mieli organizować
cala szajkę szpiegów pomiędlzy sa­
mymi wojskowymi. Odbył się 
sąd wojenny, kt iry Maśkowca i 
skaza! na trzymiesięczne więzie-1 
nie garnizonowe i degradacyę za 
to tylko, iż tenże “zapomniał” 
donieść natychmiast, swojej wła­
dzy o zamierzonych knowaniach. 
Kempę zaś na trzy lata twierdzy.

Z KRAKOWA.

Probostwo w kościele Ma- 
ryackint.

Podobno probostwo w kościele 
Matwaekim w Krakowie otrzyma 
arcybiskup Simon luli ks. Skir- 
imint.

Konfiskata “Tygodnika Ilu- 
stowanego.”

1’rokuratorya skonfiskowała o- 
statni numer ‘•Tygodnika Ilustro­
wanego za artykuł pod tytułem 
“Romantyczni Habsburgowie”.

Hr. Badeni.
W krakowskich kolach politycz­

nych krążiupogloski. że ustąpienie 
marszałka krajowego. lir. Bade-j 
niego, odroczone ma być na kilka 
miesięcy. Podobno jesienna sesya 
sejmu odbędzie się jeszcze pod 
przewodnictwem lir. Badcniego.

żołnierskie awantury.
7. Tarnowa donoszą : Każdej nie­

mal niedzieli nasze miasto bywa 
widownią awantur, często krwa­
wych, których aktoraiiii są żołnie­
rz“ z jednej — a cywile z drugiej.

W ubiegłym tygodnia byliśmy 
znowu -wiadkami awantury, w 
której główną rolę odegrał cywil 
bo. . polieyant miejski.

W kantynie ułańskiej kasami 
zaliawial się wesoło przy piwie ka­
pral ułanów z polieyantem miej 
skim. Ten ostatni opowiadał to­
warzyszowi o różnych swych przy-; 
godach, przeżytych podczas służ­
by wojskowej. 1'

Treścią tych opowiadań uczuł 
się w swej żołnierskiej godności | 
dotknięty... pan wachmistrz i 
Hobieki i wezwał natychmiast po-j 
liejaut« do opuszczania kantynę. 
Gdy polieyant nazwiskiem Rąpu-i 
ła ihc opuszczał kantyny nalyc.h- I 
miast, zerwał się srogo obrażony I 
wachmistrz, pobiegł do kasarni i| 
złożywszy sobie ad hoc patrol z 4| 
lizbro.onyeh-w karabiny ułanów.; 
'udał się na wyprawę. .. przeciw 
policjantowi, który tymczasem ; 
już opuścił kantynę.

Na ulicy dopadli go jednak żol- 
wierze, pod komendą wachmistrza,! 
opornego polieyanta rozbroiwszy 
go siłą, prowadzili niewiadomo, 
gdzie.

Dotknięty tym bezprawiem po 
lieyant. usiłował stawie opór su 
n ozwańczej patroli, lecz żołnierze 
na rozkaz komendanta przyparli

SZPIEDZY WOJSKOWI 
PRZED SADEM WO­

JENNYM.
Rozstrzygnięcie konkursu 

na medal Skargi.

< iw*lianku  austrj’Ó-węgierskiego | 
do płotu i <-liw yeiwszj za ręce i no-1 
gi. nosili go tak w jasny dzień o! 
godzinit 5-ej popołudniu przez u-1 
lice.

Zgorszona awanturą publicz­
ność, usiłowała skłoni.- wszeehwla- 
dnego wachmistrza do uwolnienia 
biednego polieyanta. ale bezsku­
tecznie. Dopiero na skutek inter-i 
wen.-yi innego polieyanta. zdecy­
dował się wachmistrz Bobiokii 
uwolnić lłąpałę i oddać mu szablę 
i czapkę, poezem obydwaj poli­
cjanci udali się do kasarni policyi1 
miejskiej.

Potworna zbrodnia.< »
We wsi Wożniki obok Wadowic 

wybuchł niedawno pożar, który i 
upozorowano nieostrożnem oh- I 
chodzeniem się z ogniem.

Przeprowadzone jednak docho­
dzenia, itąly nadspodziewany wv-1 
nik a mianowicie, iż nia się do 
czynienia z wyrai inowaneni mor­
derstwem. dokonaiiem przez żonę! 
na swym mężu.

Rzecz przedstawia sic następ11- i 
jąeo;

W wyż wspomnianym dniu w i 
no“J' zbudzeni zostali mieszkańcy

Piszą z Krakowa :
Onegdaj zakończ) la się pierw­

sza część afery szpiegowskiej: - 
Konsol — Dostał — Krucz.ykow- 
ska — Wójcik. Stanęli mianowi- 
eje przed sądem wojejin) iii człon­
kowie wojskowi tej baudy, grasu- ! 
ji'.iej od roku n i gruncK'"itrakow, 
ślei-m. Rzecz miała się następują­
co :

Przed kilku laty zdezerterował 
z korpusu krakowskiego podoficer 
artyleryi polnej, niejaki Kosuel i 
zbiegł do Warszawy. Ten nawią­
zał stosunki ze sztabem jeneral­
nym, który go w jesieni ubiegłego 
roku wysłał do Krakowa w ce­
lach sz.piegowskicii. Wkrótce je­
dnak Kosuel został aresztówatĄ. a 
sąd wojenny skaza! go na cztery 
lata twierdzy w Arad na Wę­
grzech.

Podczas przebywania w śledź-! 
twie w areszcie garnizonowym na- ; 
wiązał Kosuel ze swoim krajanem ' 
niejakim Dostałem bliższe stosun­
ki. Dostał bowiem już popizednio i 
prowadził żywą korefijlóndeiieyę 
z Kouslem, przebywającym podó­
wczas w Warszawie, za jakaś je­
dnak przewinę został zdegnulowa-| 
ii) i skazany na dwa miesiące wie. 
zienia garnizonowego.’ Dostał więc 
nawiązawszy bllzsże stosunki z. 
Kouslem. gdy opuści! więzienie.! 
następnego dnia, zabiera jąc ze so j 
łią nadzwyczaj ważną tajemnicę! 
artyleryi austryackiej. mianowi­
cie przyrząd optyczny do mierze 
nia odległości znikł z Krakowa. |

Komenda wojskowa zarządziła 
natychmiast za. zbiegiem pościg,; 
jeiinaikże bezskutecznie. Dostał 
bowiem przeszedł już granicę i z 
pomocnikami uuial się wprost do 
Warszawy. Wkrótce potem przy­
jechała Z Warszawy do Krakowa 
narzeczona Dostała i'zameldowała 
się w tutejszej policyi jako Km-1 
ezykowska, wnet jednakże zwro-1 
eila na siebie uwagę policyi, któ­
ra już przedtem posiadała pewnej 
dane, aby ją śledzić. Pokazało się, | 
że Kruezykowska otrzymnjąA pie- 
niądze z. Warszawy a niez.em się w 
Krakowie nie zajmując, starała się i 
jedynie o zimjofcidśei w kolaeli 
wojsko")'li i tu niższej rangi. A 
jak śledztwo późnjej wykryło, j
miała Kruezykowska polecenie!
zdobycia planów organizacyi od- ! 
działów karabinów maszynowych, 
jak również szematn konstrukeyi 
karabinów szybko-strzelnycli.

Po pewnym czasie udało się po- 
lieyi zebrać wystarczający matę 
ryal i Kruezykowska aresztowano 
w chwili, gdy w jodnej z drugo­
rzędnych rcstauraeyi zabawiała 
się z podoiicerami 13-go pułku p.

Przeprowadzono natyehmiaato- 
we śledztwo. które udowodniło, 
iż rzekoma Kruezykowska nazywa 
się właściwie Wójcik, przybyła do

dojrzenie na nią. że od dłuższego! 
czasu przywłaszczała sobie drobne | 
pieniądze. Pracodawca wymówi! 
jej posadę i zagroził, że odda tę 
sprawę prokurator» i. Przestraszo­
na dziewczyna, korzystając z 
chwilowej nieuwagi personaiu, doi 
kuchni się wymknęła, gdzie nie 1 
było nikogo, wyszukali! duży ktl-i 
elienny nóż i silnem uderzeniem 
wbiła go w okolicę serca. Zanim 
zdołano zawezwać lekarza, ziew- 
czyna już zmarła. Niebawem na 
miejsce przybyła policja i lekarz 
dr. Dam i urz._~.lnik ko.nisaryatu. 
Po stwierdzeniu śmierci, polecono'' 
zwłoki odstawić do zakładu medy­
cyny sądowej.

—- Około godziny 6-ej wieezo- i 
rem kilka dni temu doniesiono po­
licyi. że w diomu przy ulicy Korai- 
niekiej pod 1. (>. zraniła się śmier­
telnie wystrzałem z rewolweru K. 
Fedorowicz.

IV policyi wiadomość o tym za 
machu zrobiła przykre wrażenie ; 
gdyż od dwóch dni zajmowano się ! 
tam sprawą nięża nieszczęśliwej 1 
denatki, Daniela Fedorowicza, a I 
gentil handlowego.

Przed kilku dniami wyjechał on | 
ze Lwowa a w pierwszej chwili i 
I'o ucieczce przedstawiono go po- 
licyi. że popełnił on znaczne sprze­
niewierzenie na szkodę firmy 
Kumpery z Pragi i ueiekl z ko­
chanką ze Lwowa. Wobec tego 
wysiała polieya za nim telegramy 
gończe i wydala wiadomość o u- 
eieezee dziennikom.

Posądzenie o defraudacyę i licie- j 
czkę było niesłuszne, to też kiedy j

p. Fedorowicz, wyczytaj go w 
dziennikach, wrócił z drogi i w 
sobotę rano zgłosił się sam do po 
licyi. Tymczasem przyjechał już 
'buchalter firm) Kimpera z Pragi, 
który sprawdził rachunki i oświa­
dczył, że znalazł wszystko w po­
rządku.

I*.  Fedorowiczowi!. licząca lat 
37, kobieta wątła,-chorowita, przy­
gnębiona t-cni. że mąż po tylu la­
tach zgodnego pożycia, opuszcza 
ją dla inny kobiety, popadła w ta­
ką rozpacz, że targnęła się na wła­
sne życie.

Kula rewolwerowa zraniła ją 
śmiertelnie w okolicy 3 żebra po 
stronie lewej. W torebce denatki 
znaleziono list, w którym oświad­
cz::. że do rozpaczliwego kroku po­
pchnęło ją przygnębienie z powo­
du stosunku męża z inną kobietą.

Wywłaszczenie się zbliża.
Na cstatniein posiedzeniu korni- 

! syi budżetowej sejmu pruskiego 
j minister rolnictwa oświadczył, że 
rząd zaeznie niebawem wywłasz­
czać taką ziemię, która przez 
sprzedaż zmienia zarazem i swego 

i właściciela o ile warunki listawj' 
! przewidziane będą zachodziły. 
Zrozumiano to tak. że wywlaszcze-

(Dokończenie na str. 12-ej).

, kański Eliksir Gorzkiego Wina, 
który wyczyści organy trawienia, 
wzmocni je i podnieci do regular­
nego działania. Jest on bardzo 
skutecznym środkiem na choroby 
żołądka, wątroby i kiszek, w cier­
pieniach reumatycznych i nenral- 
gii. jak, również na kolki i kur­
cze. On przywróci apetyt i wzmo- 

’ cni organizm. — V aptekach : 
•los. Triner. 1333 - 1339 So. Ash- 
land ave., Chicago, 111.

Towarzystwo dziennikarzy 
polskich we Lwowie.

Istnieje we Lwowie Towarzy­
stwo dziennikarzy polskich. Powa­
żna to i zasobna instytn.cya. Mają­
tek jej wynosi 354,558 koron, Do­
chodu w roku ubiegłym miała 
42,582 koron, z tego wypłaciła: 
pensji i emerytur 10.840 koron, 
zapomóg bezzwrotnych 2.317 ko­
ron. a 26,679 koron przelano do 
kapitału żelaznego.

Wydatki administracyjne wy­
niosły 401 koron.

Widocznie więc gospodarka jest 
bezprzy kładnie oszczędna i skrzę­
tna.

CZY POSIADACIE MAJĄTEK?
Każdy posiada pewien majątek. 

Ci. którzy nie otoczą go dobrą o- 
pieką. tracą go. Najlepszym ma­
jątkiem dla każdego jest jego 
zdrowie. Jeżeli on nie zaniedbuje 
tegoż i jeżeli szybko zaradza przy­
padkowym zasłabnięciom, ma wi­
doki długiego i wesołego życia. 
Pierwszy okaz słabości objawia 
się prawie we wszystkich wypad­
kach z częściowej lub zupełnej u- 
traty -apetytu, siły i energii, pew­
nego bólu głowy, niesmaku w li­
stach. biały język, zatwardzenie. 
W podobnych wypadkach używaj­
cie natychmiast Trińera Amery-

ZACMIEN1E SŁOŃCA
Witcie o tem wa/yary, tłófśer, t>i> a 

czasu do czasu się trafia, ie księżyc i 
biega pomiędzy sioiicem a ziemia i wtł-dy 
następuje zaćmienie słońca. Dra Jana Chmiel­
nickiego Ch. z Somerriiłe. Mass, lekarstwa 
patentowane jako ów księiyc zacientr.>ly 
wszystkie inne, które najczęściej są tylko 

' podrabiane i fałszowane. Jak słońce wio­
senne budzi do życia i ożjwia nagie dizrwa, 
L|ki i pola, tak j‘ go lekarstwa budzą d.> ży­
cia schorzałe i udręczone chorobą ciału czlo- 

• wieka. Więc gdy watn ąokolwick dolec« i 
. potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraźnie 

'ra Jana Chmirlnickiego Ch. Sam jrfo 
Zmijecznik, na który on tna jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uzd-rwtł. lekarstwa 
dra. Jann Chtuiclnickirco C". dostać moźe< ie 
u jego specyalnych agentów w grosem.ach 

' i w lepazycli aptekach. Piaście <« bezpłatną 
»książeczkę ‘'Przyjaciel i skarb domu” czy- 

li jak leczyć się w domu bez doktora, 'załą- 
. czając 2c markę na przesyłkę i adresujcie:

DR. J. CHMIELNICKI, CH. Sonursille, 
i Mass.

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

Bicykle dla dorosłych i 
Wózki dla dzieci za pól ceny

Nic kupujcie nigdzie dopóki nie zo­
baczycie naszego katalogu i nie poró­
wnacie naszych cen z innciui. 1’iszcie 
zaraz po katalog, wysyłamy go darmo.

B. J. JANISZEWSKI
DEPT D.

3020-22 Lagrange St. Toledo. Ohio.

Rozparcelowanie Rydzyny.
Pisma poznańskie donoszą, że 

minister skarbu oświadczył w ko- 
misyi budżetowej, iż w roku bieżą­
cym będzie rozparcelowana trze­
cia część Rydzyny, która zwróci 
państwu trzy miliony marek. Jak 
wiadomo, za całą Rydzynę rząd 
zapłacił 4 miliony.

W muzeum Czapskich w Krako­
wie odbyło się posiedzenie w spi n-1 
wic rozstrzygnięcia konkursu, o- 
głoszonego przez T-wo numizma­
tyczne na medal ks. Piotra Skar-1 
gi. Jury pod przewodnictwem pro-1 
fesora Piotra Bieńkowskiego przy­
znało w iększośeią głosów nagrodę 
projektowi, którego autorem o- 
kazał się artysta rzeźbiarz p Wi­
told Bieliński z. Krakowa, a nad­
to wyraziło uznanie projektowi 
z godłem “Skarga 57” za arty­
styczne ‘pojęcie popiersia. Medal 
ten funduje, jak wiadomo, gmina 
miasta Krakow i.

Wystawa pamiątek 1863 r.

Emigracya żydów z Wiel­
kiego Ks. Poznańskiego.
Z miasteczek w Ks. Poznań- 

skiem usuwa się coraz więcej ży­
dów. po prostuullatego, że kończą 
się dla llietr złotmiajne czasy, 
dzięki hasłu-“swój do swego”. 
Zgromadziwszy poważne kapitał), 
wynoszą się z niemi do wielkich 

' miast niemieckich. To też. od eza- 
! su do czasu słychać o rozwiązaniu 
jakiejś gminy żydowskiej. Wielka 
niegdyś gmjna żydowska w Rasz­
kowie zostanie również, rozwiąza­
ną i przyłączoną do gminy żydow­
skiej w Ostrowie.

Powszechny związek artystów1 
polskich wystąpił w lutym rb. z. | 
myślą urządzenia wystarty pow­
stania roku 1863 i zwraca się do 
wszystkich Polaków, niemniej do 
wszystkich instytueyi, w których! 
posiadaniu z.naidit.-ą się to obraz.v 
rzeźby, rysunki, sztychy, miniatu­
ry luli inne pamiątki, należące do! 
zakresu sztuk plastycznych, a ty­
czące się ,okresu powstania st)ez- 
niowego, aby raczyli przesyłać al­
bo zgłaszać je w biurze Związku 
artystów |Kraków, Rynek, pałac! 
Spiski. 1-e piętro;. Ponieważ do u-| 
zyskania eałoksztjiltu epoki pow­
stania wielce pożądanem by było. I 
rozszerzenie ram wystawy, powy­
żej zakreślonycl). Związek zwraca 
się <!o uczonych i literatów poi-1 
skieh, jako też. instytueyi, ich r<- 
prezentujących, z projektem pod­
jęcia ze swej strony również sto­
sownej akeyi, równoległej w ich 
właściwym zakresie, w e.-lu trzy-! 
skania matei-yalów. ilustrujących j 
rok 1863. Szczegółowy program 
wystawy ogłoszony będzie w cza 
sie najbliższym.

ZE LWOWA.
Zgon młodego poety.

We Lwowie zmarl młody, wid 
cc obiecujący poeta, Adam Dobro­
wolski.

Dwa samobójstwa.
Onegdaj wydarzyły się we Lwo­

wie dwa wypadki samobójstwa, a 
w obu wypadkach oliarami rozpa­
czy były kobiety.

Około godziny 1-ej w domu, 
przy ul. Krukow.skie.j pod I. 1. no­
żem skierowany iii w okolicę ser­
ca. przebiła się Franciszka Woź­
niak, sklepowa masarni p. Micha­
ła Wojciechowskiego, mieszczącej 
się w tym domu. Denatka liczyła 
21 lat. ’ -

Do kroku rozpaczliwego po­
pchnęły ja nieporozumienia z pra­
codawcą. 1’adlo mianowicie po-

Zjazd rozpoczął się od uczty dla | 
uczczenia zasług ustępującego za- j 
loż.yeiela i zasłużonego prezesa I 
“Zjednoczenia” d ra Iląci. Na je-i 
go 'mstępeę wybrano jednomjśl- i 
nie p. Czesława Bugzela z Pozna-'! 
nia.

0 naszą młcdzież.
Dzienniki poznańskie piszą: Z; 

gorączkowym pośpieeliitn zbiera­
ją się do organizowania młodzieży i 
różne czynniki. Z naszej stronj 
roiń się to stosunkowo bardzo ma- 1 
lo. Tj mezasem już po wsiach or­
ganizuje “Jung Deutscliland" po-< 

I ezyna.ią młodzież naszą wciągać- 
do sichte. Zwraeamj uwagę tyin 1 
wszystkich, którzy chcieliby się1 
zająć młodzieżą, że są -ustawy po­
twierdzone przez władzę kościelna ! 

| które inilije można u ks. kan. 
I Grzędy w Poznaniu przj- Farze 
la także pismo osobne wychodzi 
<lla młodzieży w Ostrowie, reda , 

| gowane również przez ks. Grze- 
<lę.

Dola redaktorów.
Odpowiedzialny redaktor “Le­

cha”. p. Ignacy Tasiemski, został 
w czwartek .przez Izbę karną ska­
zany na 1.50 marek grzywny za U- 
mieszczenie na lamach “Lecha” 
wiersza “Mazurek Wyborczy”, 

w którym prokuratorya dopatrzy­
ła się podburzania do gwałtów, 
odnośny numer “Lecha” skonfi­
skowano.» Wyrok zapadł w myśl 
wniosku prokuratora.

Trzęsienie ziemi na Górnym 
Śląsku.

W obwodzie przemysłowym da­
ło się odczuć w niedzielę po połu­
dniu i koło godz. 5 dość- silne trzę­
sienie ziemi, które trwało kilka se 
kund. Trzęsieni" hylo tak silnem. 
że w mieszkaniach poruszały się 
sprzęty dolliowe. Najwięcej od­
czuto trzęsienie w Orzegowie i 
Bobrku, gdzie nawet kominy miej­
scami się zapadały, a w niuraełi 
domów szczelin) się poi » orz) iy że 
rękę w nie włożyć było można. 
Niektóre domy zaczęły się zapadać- 
w ziemię a mieszkańcy z nich ze 
stracliu na ulicę pouciekali.

Sprzedawczyk.
Kuryer Poznański piszę:
“Sprzedawczykii ni stal się ' p. 

; Henryk Donimirski z Zajezierza 
pod Sztumem jw Prusiech Króle- 

j wskich sprzedawszy piątą część- 
i tej posiadłości około 360 mórg, 
”Bauernbankowi”. Pan II. Doni- 
inirski dokonał frymarki podobno 
bez porozumienia się z rodziną. 

; Rodzimi i ogól polski powinny wo- 
lliee sprzeda wezj l?a wysnuć wnio­
ski bezwzględne”.

= DOM MISSYJNY -
Dla Zagranicznych Misayi w Tcchny, 111. Kierowany przez Zgromadzenie 8łowa 

. Bożego.
Otwarty 2 k<> Lut<-gn 1909. uroczyście po frony przez Najpntew. X. Areybbkn- 

pa J. E. Quigley*»,  d»i» 26 go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest jut 574 Księży |z tych 35 Polaków} i 796 

braci z tych 42 Polaków],
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku tycia.
Przyjmujemy też ubogich mlodzlene ów. byle zdolnych i utalentowanych 1 ma­

jących powołanie do stanu duchownego i do pracy misyjnej.
Z protib.*)  o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie <>d jednego z księży,*2.  osta­

tnie świadectwo szkolne, 3. świadectwo zdrowia od lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować nale ty:

Rev. Father Rector, St. Mary’s Mission House, Techny, ill.

«••••••••••••••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••i t

I PIĘKNE, TANIE SKRZYPCE 

:

—
Zjednoczenie młodzieży ku­

pieckiej w Poznaniu.
Organizacja pomocników linn- 

! dlowych w dzielnicach pruskich 
I rozwinęła się bardzo szybko. Li­
czyła ona na początku lir. 63 towa- 

■ rzystwa z przeszło 2.4110 członka­
mi. Organem Zjednoczenia jest 
Przegląd Kupiecki,

Wszystkich zebrań w roku spra­
wozdawczym odbyło się razem 886 

; a w rgloszono odczytów 437. W 
poszczególnych dziedzinach urzą­
dzono kursy następujące: książko- 
woś i 5 kursów korespondencj i 13 
kursów, gramatyki 10 kursów, pi­
sowni 4 kursy, innych przedmio- 

j tów 3 kursy. Razem 35 kursów.
Odbyły się cztery zjazdy : dwa 

w Bytomiu, w Kościerzynie i w 
Bydgoszczy.

I Zakaz urządzania wieców 
polskich w pcw. zabrskim.
Prezes regencj i polskiej ogłasza 

że powiat znlirski przestał należeć 
do tych powiatów, w których we­
dług prawa o stowarzyszeniach 

1 wolno na publicznych zebraniach 
[przemawiać w polskim języku, 
poniew aż ludność polska powiał u 
tego, według ostatniego spisu lu­
dności nie dosięga 60 proc. Wszy­
stkiej ludności w "powiecie. — 
Widać, że niestety germahizacya 
w powiecie zabrskim poczyniła 

postępj'. “Górnoślązak"’ podaję 
jako przyczynę tego smutnego 
wyniku gnuśność Polaków w Za 
brzu. Gazety niemieckie mają 
tam dziesiątki tysieej’ czytelników 
do zw iązków niemieckich należj- 
ludzi 10 razy wjeeej niż do pol­
skich, a uświadomieni Polaej- ba­
wią się tam w part.ve zamiast bro­
nie ginącej polskości.

W dodatku jeszcze socjalizm 
tam ma najliczniejszych zwolenni­
ków. Klęska, która spotyka nas 
w powiecie zabrskim. jest gorszą 
od utraty kultu mandatów. Może! 
ona mi reszcie otworzyć oczy zacię­
tym part) jnikom. Wprawdzie 
przyznać trzeba, że i w Zabrzu, 
jak gdzieindziej przy spisie ludno­
ści dopuszczano się wielkich nad­
użyć. Trudno ubolewać nad grze­
chami przeszłości, trzeba się za­
brać do energicznej pracy w towa­
rzystwach.

POLECA POLSKA FIRMA
EAGLE SUPŁY HOUSE,

3351 No. 40th Ave., Chicago, 111.

J Nowozorganizow ana polska firma dostarczająca po liiesłjch 
2 nie niskich cenach rozmaite towar), poleca w tygodniu bież 
2 cynr następujące specjalności:
» Kupując skrzypce listownie, 
Z trzeba się mniej więcej spuszczać tyi 
Z sprzedającego. Więc z tem na my- 
Z śli wybraliśmy kilka
• skrzypiec, które możemj’
• dować naszym odbiorcom jako naj-
• lepszej konstrukcji, z pełnym i przv-
• jemnyin tonem, z których każdy bę-
2 dzie zadowolonj’ w razie kupna.
J Przybory do skrzypiec.
4 Od nas można dostać kupić roz-
• maite przybory do skrzypiec; pomię-
• dzy innemi następujące artykuł)'
Z Całki set dobrveii strun...............
Z Pojedyńcze struny po................
Z Podstawki, dwa za.....................
J Klucze do strun. 4 za.................
2 Skrzypce No. 39. Sałzard model, ko-
2 lor ciemno-czerwona wy, smy-
j fzex. kalafonia, jeden set strun i
• pudełko drćwniane, cena $4.75
• Skrzj-pee No. 430. Stradivarius mo-

I
del, czerwonawy kolor, smyczek, 
kalafonia, jeden set strun i pu­
dełko drewniane, cena.............. $6.75

Skrzypce No. 399. Stainer model.
czerw onawo-brązowj’ kolor, smy­
czek, kalafonia, jeden set strun

i pudełko drewniane, cena . . . $7.50
Skrzypce No. 736. Exposition mode].

gatunków 
rekomen-

!

n

. czerwona w o-ltrązowj- ko­
lor.. smyczek, kalafonia, jeden set strun i pudełko drew­
niane, cena.......................................................................$10.00

Skrzypce No. 736. Guarnerius model, w kolorze czerwonawym, 
bardzo prześlicznie polerowane*  Glos pełny. Cena ze smy­
czkiem i pudelkiem drewnianein..................................$25.00

Skrzypce N<>. 914. Amati model, ciemno bursztynowy kolor, 
politura gładka. Bardzo dobre skrzypce z głosem wybor­
nym i przyjemnym. Cena ze smyczkiem i pudelkiem dre- 
wnianem..................................... $12.00

Skrzypce No. 402. Zrobione przez Jana F. Pfrelzehner, na mo­
del Amato. w kolorze ciemno-bursztynowym. Kunstmk- 
cya jest elegancka z tonem głośnym. Ceną ze smyczkiem 
i pudelkiem..................................................................... $18.<>0

Skrzypce No. 190. Stainera model, w kolorze bursztynowym.
politura jak najlepsza. Pod każdym względem sa to 
eleganckie skrzypce. Cena ze smyczkiem i pudelkiem dre 
wnianem.......................................................................... $13.50

Skrzypce No. 453. Stradivarius model, w kolorze bursztyno­
wym, politura jak najpiękniejsza. Całe wykończenie skrzy­
piec jest eleganckie. Glos piękny i dźwięczny. Cena ze 
smyczkiem i'pudelkiem................................................ 815.00

EAGLE SUPŁY HOUSE,

3351 No. 40th Ave., Chicago, 111,

:

I

:
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NAJBOGATSZY MEKSYKANCZYK

rać składki przed 
szkdly. Niestety.

Photo by American Press Assnclatlon.
Powyższa rycina przedstawia i 

generała Louis Terrazas. najbogu- 
tszeg) nicksykańezyka i jego wnu» 
czki. Posiada on 15 milionów a-1 
krów gruntu. Majątek jego obli-,

jejfają na $150,000.000. 
ostatnie*.
bard:

l t*ZCe.

-—

Z powodu 
powstania straci! on 

dużo, ą nawet myśli o ucie- 
Liezy lat 80.

nie ,n
z rąk 
dzie

Na

(Dokończenie ze str. 11-ej). , wzmianka o odrodzeniu się kaszu­
bskiego Pomorza, jakiś Artur Dix 
zamieścił w berlińskim Tagu dwu- 
lamowe wywody p. t. Terkąsehu- 
łiung llinterpommers. wskazujące

u
ipi -wówczas, gdy ziemia 
miieckich przechodzić lię- 
ilskie.
i wody
frakcyi. 
awę tak. 
mieckiej 
sieli i wskutek tego nale- 

nstawc o

mówców poszczę- na niebezpieczeństwo grożące z tej 
przedstawiają- strony.

że coraz więcej 
przechodzi <tu

w 
gólnych 
cych 
ziemi 
rąk p 
źy za 
czeni 
■ki.
saduione.
Polacy 
posiaii 
Poznai 
cho, 
akie 
Niemo

Proj 
posiadł 
Brand 
dzie ii

Cc
świadczył minister, że jeszcze nie 
jest gotowa, ale wnet rada mini­
strów nią się będzie zajmować.

spr

stosowa«' ustawę o wywiasz- 
i, odpowiedział mówca pol- 
f obawy Niemców są nieuza- 

bo jsiż przed- r. 1896 
utrącili IIHI.tMłO hektarów 
iści ziemskiej, a obecnie w 
ikiein 3.5. a w Prusach Za- 

Inieh 3.4 całego onszaru ziem- 
g > znajduje s: w posiadaniu

jekt ustawy o wzmocnieniu 
Ilości niemieckiej na Śląsku, 
lenburgii itd. za kilka dni bę- 
loręczony sejmowi.

> do ustawy pnrcelacyjnej. o- 
minisier.

Wojsko dla celów germani- 
zacyjnycłi.

Gazety niemieckie zaczynają się 
rozpisywać nad sprawą garnizo­
nów. mających być- utworzonych 
dla powiększonej liczby wojska, 
skoro tylko w parlamencie przej­
dzie nowa ustawa o powiększeniu 
armii. Niektóre pisma, jak haka- 
tystyczna '' Koelnische Ztg. ”, za- 

utworzenie nowyeh garnizo- 
ylko w miastach średnich, ho 
ciasta na to się nie nadawaj:)

względu na brak wyższych 
Ha dzieci oficerów i innych 
ików wojskowych.. Berliń- 
konserwatywna "Deutsche 
tg." tymczasem odradza od 
■h miast i życzy sobie, abj- 
arnizony wojskowe tworzo- 
k<> w małych miastach, 
kie pisma niemieckie jed- 
gadzają się z tern, aby na 
i wschodnich i to szczegól- 
uałyeh miastach utworzono 

'ięeej garnizonów ze 
a interesy niemieckie i 
' landsmanów’’ niemiee- 
reh należy popierać 
e im możności dostaw}' 
i żywności, paszy i in- 
rów. — Posłowie polscy 
tej podczas obrad jiail 

owiększenic wojska nie- 
poświęcają większą ti- 

_ jadają, aby przy rozda-, 
lostaw dla wojska byli u- "a I101

lecą i i 
nów t 
małe 
ze
szkół 
urzę i 
aka 
Tag-sz 
średnic 
nowe l 
no ty 1 
Wsz. »1 
nak z 
kres..eł 
nie w i 
jak 
Wzgl-d 
biedny< 
kich, к 
przez 
dla 
nyen 
W sp 
nstai 
watr 
wag- 
wani 
wzgl 
■lnicy { 
dat kam 
pode as 
w stron 
sze pod 
rządu i.

W!

•dnieni takż- kupcy i rzernie- 
) i oni wojsko po- 
itrz.i mywać mogą. 
,.ybysze niemieccy 
ikieh płacą mniej- 
każdym kroku od 

licznych innych

Strach ma wielkie oczy. 
i> 

jest 
prze 
skiei 
■ma< 
tyku 
pisrr
szubskim.

W

Wedle informacyi autora, po- 
1 między Polakami a kanclerzem 

Copriiim zawarty został swego 
czasu układ, którego mocą w ra­
zie zwycięskiej wojny z Rosyą. 
Niemcy postarają się o odbudowa­
nie państwa polskiego, a w zamian 
za *o  zrzekają się wszelkich pre- 
tensyi do dzielnie pod panowa­
niem pniakiem i do morza Bałtyc­
kiego kierując się całym swym cię- 

' żarem ku morzu Czarnemu. Pola- 
j ey jednak zmienili od tego czasu 
cały swój plan i dążnnśoi ieh wszy­
stkie skierowane są znown na za­
garnięcie Bałtyku.

Dowodem tego jest przesiedle­
nie się .redakcyi Gryfa zajmująee- 

| go się ruchem kaszubskim, do 
| Gdańska, które to miasto Polacy 
1 uważają jako podstawę operacyj­
ną. Ruch-kaszubski popierany 

I przez Gryfa, ma na celu rozlJidze- 
' nie ducha wszechpolskiego nietyl- 
ko we właściwych Kaszubach w 
Prusach Zachodnich, ale sięga już 

I na Pomorze, gdzie dawniej rów- 
' nież zamieszkiwali Kaszubi, dzi- 
I siaj jednak są zupełnie zgermani- 
Izowani i sprotestantyzmowani.

JaK groźne jest to 
I ezeństwo udowadnia 
| frami. W okręgu 
słupsko-lęborskim padlo przy osta- 

i tnioh wyborach do parlamentu 
! niemieckiego na 28.335 głosów wo- 
■ gole, polskich aż 451, w okręgu 
wyborczym bytowsko-sławieńsko- 
miastbowskim na 24.737 głosów, 
712 polskich, podczas gdy przy 
wyborach w r. 1907 w pierwszym 

I okręgu naliczono polskich 
412, w drugim 644. Ten 
przyrost kilkudziesięciu 
przeraza wprost Dixa.

Nawołuje wszystkich patryotów 
na szańce w celu obrony zagrożo­
nego przez zalew polski Pomorza, 

* a ma nadzieję, że miarodajne czyn­
niki rządowe uznają konieczność- 
zastosowania odpowiednich środ­
ków w celu obrony niemczyzny 

I zagrożonej i uciśnionej w nadgra­
nicznych powiatach PómOrza.

, królewskiego gimnazyum realne­
go w celu odprawiania nabo­
żeństw katolickich. — Nikt nie 
miał nic przeciwko temu, dopóki 
dawniejszy duchowny, ' Niemiec, 
urząd swój spokojnie sprawował. 
Ale gdy ludność polska z powodu 
otwarcia nowyeh kopalń coraz bar­
dziej wzrastała, przybył inny pan. 
pochodzenia słowiańskiego, do 
Borny, który po odprawieniu ka- 

I toliekiego nabożeństwa niemiec- 
: kiego zgromadził swych polskich 
; rodaków około siebie w sali szkol- 
j nej i zatrzymał się z nimi aż do 
[ wieczora. Jak od tego czasu spel- 
'• niał swoją działalność duszpaster­
ską. tego stwierdzić nie można. Je­
dno tylko jest pewnem : Proboszcz 
ów założył polskie towarzystwo 
okropność I. i towarzystwo to 
chciało na swoją chorągiew zbie- 

wejściein do 
dotąd propa­

gandzie polskiej nie stawiono jesz­
cze odpowiedniej tamy. W dru­
gie święto wielkanocne widziano 
cale wagony kolejowe pełne Pola­
ków. nawet z Lipska, gdzie w ko­
ściele katolickim zakazano nabo­
żeństw polskich, i z wielu dalszych 
stron, którzy do Borna przybyli 
na nabożeństwo polskie. Setki 
wiernych Słowian zgromadziły się 
w sali szkolnej, urządzonej tylko 
dla mniejszych mas ludzi, aby w 
swym języku ojczystym usłyszeć 
ewangelię i dać- się od swego agi­
tatora duchownego pouczyć o i- 
stocie niemczyzny. — Jest to po- 
prostu niezrozumialem. jak w 
szkole niemieckiej w kraju czysto 
niemieckim prawa gościnności w-

■ tak niesłychany sposób można nad-
■ używać. Cóżby Francya na to po-; 
wiedziała gdyby Niemcy w jakiem 
gimnazyum francuskiem odpra­
wiali nabożeństwa’ewangielickie i

i zbierali tam składki na chorągiew, 
lub latawiec niemiecki? Zresztą 
podobno nadeszły także skargi, że 
kto później wszedł do sali, niemile ( 
został dotknięty wspomnieniem o 
swych polskich poprzednikach z 
powodu brudu i niechlujstwa 
przez nich pozostawionego. 

«Niemcy wymyślają na "bezczel­
ność polską", ponieważ Polacy o- 
śmielają się żądać swych słusz-1 
nych praw, sami jednak dopusz- ' 
czają się szczytu bezczelności i| 
brutalności, czego najlepszym 

i wodem chyba zdanie ostatnie z 
ręspondencyi "Post”.

do- 
ko-

uiebezpie- 
aiitor cy- 
wyborczym

głosów 
nagły 

głosów

Nowy sprzedawczyk.
Jak donosi Lech, sprzedał Igna­

cy Pawlak gospodarz ze Zbierko- 
1 Pobiedziskami, swe 85 

morgowe gospodarstwo Niemcowi 
! Gruenbergowi za 36 tysięcy ma- 
1 rek. Sprzedawczyk lekceważył 
wszelkie napomnienia, drwiąc o- j 
t .areie z krzywdy, jaką postano­
wi1 wyrządzić społeczeństwu.

“Bezczelność polska” —czy 
bezczelność niemiecka?

mi a zarazem znamienna | 
teryczua i oprostu obawa ( 
"niebezpieczeństwem pol- 
jaka się ujawnia w . i- 

iemie kich. Z powodu ar- 
zami. szezonego w Gryfie, 
poświęcone sprawom ka- 

gdzie znajd

ter naszej młodzieży, jak trudno 
bowiem jest oprzeć się przeniknię- 

! ciu. duchem niemieckim.
Może być, że pomału znajdzie- 

I my środki i na tę gerinanizaeyę 
| ducha, że. nasza dusza polska sku- 
) teeznie zacznie reagować i zabić 
i się nie da, ale na razie tylko moż- 
] na stwierdzić niebezpieczeństwo 

■ wielkie i brak środków zarad- 
! ezyclt.

Spodziewamy się w tych dniach 
przybycia dó Poznania znanego 

, przyjaciela Polaków, następcy Je- 
linka, publicysty czeskiego llocor- 

J ki, który ma wygłosić odczyt o 
Palackim i zapewne zaagitować 

I wśród nas za większym udziałem 
jw wystawie “Kobiety Polki” w 
1 Pradze.

(’rządzeniem odczytu ma się za­
jąc tutejsze towarzystwo dzienni­
karzy.

Oczywiście odczyt będzie tylko 
w ścisłym kółku prywntnem. po­
nieważ publicznych odczytów ani 

| polskich ani czeskich wygłaszać 
| nie wolno. Nasze panie zorganizo- 
1 wały komitet, który zajmuje się 
i wysyłką przedmiotów wystawo­

wych do Pragi. Nie ulega wątpli­
wości. że udział wystawezyń bę- 

' ilzie bardzo wielki i dział Wielko­
polski będzie godnie reprezento­
wany.

Dość ważne oświa leżenie złożył 
w tyeh dniach pruski minister w 
sprawie, obchodzącej nas najży­
wiej. bo w sprawie wywłaszczę 
nia.

Minister oświadczy! imieniem 
rządu, że rząd będzie wywłaszczał 
takie tylko majątki, które na dro­
dze sprzedaży zmieniają wlaśei 
cielą. ’ *

Na razie więc nie byłoby obawy 
że wywłaszczać będzie rodzili}' z 
dawien'dawna’osiadłe na ziemi, 
że nikt nie jest pewien posiada­
nia swej ziemi.

Oczywiście oświadczenie mini­
stra było wypowiedziane z za­
strzeżeniem, że takie stanowisko 
rząd zajmuje chwilowo, < o nie 
wyklucza możności, że zaj atrywa- 
nie swo.c później zmienić może.

’.V tych dniach odby ło się wal­
ne zebranie jednej z najpoważ­
niejszych naszych instytucyi. ja­
ką jest Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk. Na zebranie zaproszono p. 
Sobeskego z Krakowa Wielkopo­
lanina, który wygłosił odczyt na 
temat “Zygmunt Krasiński i Cie­
szkowski’’. Z powodu, że wykład 
zajął znaczną część i posiedzenia 
musiano odłożyć sprawy admini­
stracyjne du posłodzenia następ 
nogo. I w naszem towarzystwie 
przyjaciół Nauk podnoszą się gło­
sy, domagające się reform i pew 
nego ożywienia.

Pewnie, że każdy życzliwy to­
warzystwu pragnąłby- ,'ak naj­
większego ożywienia, chodziłoby 
tylko o to, aby reformy, o ile mo­
głyby nastąpić, przyniosły < 
wienie rzeczywiste i wyszły 
warzystwu na pożytek nie 
szkodę.

ków i zdoła! nawet narzucić się 
partyi konserwatywnej. Ta osat- 
tnia jednak nie wprowadziła go w 
życie. Jakkolwiek zamieściła w 
swym programie; właściwa zaś 
partya antysemicka wegetuje resz­
tą sil.

Wpływy żyilów w Reichstagu i 
w życiu publieznem są znaczne. 
Posłowie żydowsey wszyscy należą 
do partyi lewicowych.

Nadto żydzi odznaczają się du­
chem przedsiębiorczości. W Ber­
linie prawie wszystkie wielkie 

które nadają 
miasta właściwą cechę, są ich dzie­
łem.
Tylko państwo nie dopuszcza ży­

dów do swych urzędów 
niema ani jednego 
jak również żaden 
preMitem. 
zajmuję 
kilku posady 
stopnia. Stanowisko 
tym względzie ma za 
cie opinii publicznej, 
puszczenia żydów do 
skowyeh armia się oparła. W 
że wobec wzrast; 
partyi lewi owych 
że jest chwila, z

i stwowc w Nieim z( 
ręce żydowskie.

przedsiębiorstwa.

spowodo- 
od nas

o naszej

KORESPONDENCYA
Z POZNANIA.

Inne zabory o nas. Brak kul­
tury polskiej i powody te­
go, — Gość czeski w Poz­
naniu. — Wystawa Polek 
w Pradze i Wielkopolanki. 
Odczyt p. Sobeskiego o 
Krasińskim i Cieszkow­
skim. — Z Tow. Przyjaciół 
Nauk.
Dotknęło nas tu w Poznańskiem 

żywo artykuły gazet zakordono- 
wych o naszej kulturze. Pisano, że 
właściwie nie posiadamy już kul­
tury polskiej,, że żyjemy obcą kul­
turą i w niezem nie przyczyniamy 
się do powiększenia dorobku kul­
tury polskiej.

Może być, że zarzut jest słusz­
ny, ale właściwie zarzutem on nie 
jest, tylko stwierdzeniem pewne­
go stanu rzeczy, który 
wauy został warunkami 
niezależnymi.

Byłby już czas, aby
trudnej egzysteneyi narodowej w 
innych zaborach nabrano poglądu 
prawdziwego. Powinniśmy wszy­
scy wiedzieć, że Polacy pod zabo­
rem pruskim walczą już o ostatnie 
twierdze polskości, jaką jest ję­
zyk ogółu i resztki ziemi, bo w su­
mem Poznańskiem. jak obliczył 
minister pruski, wielka własność 
przewyższa polską o 4‘M).(MMI hek- 
atarów, nie mówiąc już wcale o 
większej własności polskiej w Pr. 
Królewskich i na Śląsku, gdzie da­
wno znajitujemy.się na etacie wy­
marcia.

U nas ani marzyć nie możemy 
o tein, żeby w niemieckich gimna- 
zyach choć kilka godzin uczono 
polskiego języka.

Wszakże tak zwane polskie 
szkoły prywatne żeńskie, które 
nam zamknięto, miały język wy­
kładowy niemiecki i nauczyciel­
kami były Niemki: tylko kierów -

I niezka zakładu i kilka nauczycie- 
j lek Polek były narodowości pol­
skiej.

Berlińska hakaty styczna ‘Post’ 
zamieszcza pod nagłówkiem “ Bez­
czelność polska’’ następującą ko- 
respondeneyę nadesłaną z Lipska: 

"W Borna, gdzie z powodu li­
cznych kopalń węgla brunatnego 
napływ robotników polskich wzra­
sta bardzo szybko — oddano ka- 

itolikom- tamtejszym aulę jsalęi

Jeżeli sobie uprzytomnimy. że 
już w najniższej klasie gimnazyal- 
nej jest od dziecka polskiego wy­
maganą taka znajomość języka 
niemieckiego, jakby dziecko było 
niemieckie, to zrozumiemy, że w 
wieku najmłodszym, przedszkol­
nym zaniedbuje się język polski, 
kosztem niemieckiego.

Co gorsza zauważyć się daje, 
jak duch niemiecki paczy iharak-

ozy- 
to- 

• na

O. K.

ROZMAITOŚCI

( "dziewcząt król -wskieh ”.
> co król obejmuje opiekę nad nią. a 
przedewszystkiem stara się zna­
leźć _,ej męża. Kawalerowie, któ-

, rzy popełnili jakąś zbrodnię, zo- h 
; staj.i‘skazywani, pi-iicz zadekreto­
wanej na nich k.ir>. na ożenienie 
się taką "dziewczyną krółew- 

jską". .leżeli przewinienie skaza­
nego jest małe, to, ma on prawo 
wyboru: jeżeli ma się jednak do 
czynienia z większą zbrodnią, to 
skazanemu daje sie za żonę naj-

, starszą najbrzydszą i najzłośliw- 
>zą ‘ dziewczynę królewską".

W armii i 
oticern-żyda. 
żyd nie .jest i 

Pozalem kilku żydów 
i* katedrę uniwersytecką i 

sędziów niższego i 
państwa w i 

sobą popar- I 
Próbom do- 
stopni woj- I

W’_ _ 1- '

Przez Bardzo niezamożnemu mężowi tak 
.a płodnej niewiasty pospieszono ze- 

w>ząd z pomocą materyalną.

I --------
Los Księcia murzyńskiego.

Prasa paryska zajęła się bardzo 
żywo losem jednego z synów zde­
tronizowanego przez repub. fran­
cuską. króla Dahoineju, Benhazi- 
na. Mb ly książę muizyński. Rou­
tery Onikoro Behanzin. wycho­
wany w Cotouou, przez misycna- 
■ zy. wstąpił do wo.ska. jako pro 
sty żołnierz armii kolonialnej, słu­
żył dzielnie swej nowej ojczyźnie, 
dosłużił się stopnia sierżanta i 
krzyż:: wojskowego, brał udział w 
wielu bitwach, w których odniósł 

a za niezwykłą odwagę 
p'vanv 1'i razy w ro; a-

W GÓRĘ SERCA.
rozpaczaj, gdy cię dręczą 

niedomagania wewnętrzne jak o- 
slabienie, niestrawność, brak ape­
tytu. kolki, zatwardzenia, zgaga, 
małoki wistośe. ciągła ociężałość i 
podobne udręczenia. Pij regular­
nie po każdym jedzeniu Wino 
Częstochowskie, dla swych leczni­
czych właściwości odznaczone zło­
tym medalem, na wystawie Jiygie- 
niezno-lckarskiej we Lwowie, a 
wkrótce wyzdrowiejesz. Tak ra­
dzą każdemu ci, co już dobroczyn­
ne skutki Wina Częstochowskiego 
wypróbowali na sobie. A liezłęi 
ich wchodzi w tysiące. Wino Czę­
stochowskie można dostać w apte. 
kacli. u.agentów lub u właścicie­
li: A Skarżyński and Co., Buf­
falo, N. V.

Nie

i Zdobycz naukowa z podróży 
pod biegun południowy.

Kapitan Amudsen. odkrywca 
bieguna południowego, niezadługo 

i już wróci ze swej podróży i królo- 
i wi norweskiemu oraz różnym aka­
demiom przedłoży dowody swego 
odkrycia. Na statku ‘ Frani”, lia 
Którym Amudsen odbył swą pod-1 
róż. znajduje się wiele rzadkich j 
nadzwyczaj zdobyczy naukowych. | 
Fotograf, który towarzyszył -ó-[ [ 
niudsenowi, nadesłał już do Euro- 1 ZS1 

i l>y,zdjęcia okolic podbiegunowych 
oraz zwierząt tamże żyjących. - Na I 
," Fratiiie” znajduje się kilka nie­
dźwiedzi białych, kilkanaście, fok. j 
pingwinów itp.

Ni zwykły okaz przedstawia je- 
j den obrazek. Jest to półzwierzę. 
pół ptak: pół foki, pół pingwina. 
Pod biegunem północnym nie na­
potkali podróżnicy dotąd podob­
nego zwierzęcia, gdy tymczasem 
Amudsen pod biegunem pollldnio-

SFUa»k-1
' j 'potęgi 
ską już mo-' 
urzędy pań- i trzy ran 

wpadną w , hyl <• 
zaeli dziennych.

Po odsłużeniu 
miody Bchanzin otr 
żdy inny sierżant 900 franków ro­
cznej emerytury. Ponieważ ta su­
ma nawet dla “księcia murzyń­
skiego’’ jest niewystarczająca na 
jakie takie utrzymanie, Bchanzin 
roiiił starania, aby mu przywró­
cono chociaż część bogactw, za-' 
branych jego ojcu, ale napróżno. 
Obecnie książę Bchanzin. żeby 
nie przymierać głodem”. przyjął 
stanowisko szwajcara w jednej 
z restauracyi paryskich i otwiera 
....... i automobilów bankierom i 
ich kokotom.

Pismo “Temps” które również 
zajęło się tą sprawą, piszę: Ten 
widok jest bardzo poniżający, 
czy dla księcia ezarmę«>Nie! . 
lc poniżający dla republiki fra 
cuskiej. Jesteśmy krajom boga­
tym. pożyczamy pieniądze całemu 
światu, czy nie możemy za.diować 
tych pieniędzy trochę dla potom­
stwa władców, których zdetroni­
zowaliśmy i obtarliśmy. Temlun- 
'Iziej, gdy ci potomkowie przele 
wali swą krów dla Eraneyi. Miej­
sce syna Behanzina nie jest przy 
kierowniku automobilu, ani przy 
jego drzwiach,- lecz wewnątrz.

Gelyb} ojert młodego Behanzina 
ob tarli Anglicy, to przynajmniej 
umieliby mu zapewnić» przyszłość.

: wym napotkał znaczną ilość tych |
zwierząt, podobno bardzo ploehli-i 
wycb. Podróżnikom udało się I 
schwytać żywcem jedne . -rzę, 

: które Amudsen przeznaczył dla ' 
zwierzyńca w Chrystianii. Podo-f 
bnego skrzyżowania zwierzęcia i 
ssącego z ptakiem, dotąd nie na- 

| potkano w naturze.

zwierzęcia j

Kraj bez starych panien.
Krajem takim jest Syam w A- 

zyi, gdyż nie posiada ani jednej 
starej panny. P-zyczyna tego jest

swego terminu, 
mai, jak ka­

Katar Nosa 
i Zą5«ębienie1

I r 25 «w w aptekach 
Wskazówki ubycia po polsku 
< napisane w paczce

Wyrabieae przez F. Ad. Richter & Co.
74 80 Washington St. N*w  York City.

nriyilf 
kro,i> 

. jak zap< 

ddfhji*.

Oraz 
fyzm, 
twarz, 
na by*

lOc. murkami lub »rebrou», 
prcytzlę bardzo pouczając:» 
książeczkę z której aię «Io­
wie: Co każda Panna i Mę- 
ŻAtka vii;!:ieć pouinua, ró­
wnież opisuje choroby i !o- 
ezenia. których tu wymie­
nić nie ą:ożnu. Dodam ta 
kże Pifuiek Zdrowia, któ- 
Zatwardtrnie. niestrawność, 

trdloici, ból i zawrót głowy, 
informocy • jnk leczyć: Reuma 
p -?i. liszaje, jak upiększyć 

nędz uypaduniu włosów, jjle 
bujne wiary i wie' • mttyjęh 

■y. zi które tysiące1 ludsl

Mr W Karażkiewicz, 1279 
Btiffjlu. N. Y. 28

Niezwykła płodność.
Z micNcowośei belgijskiej Ber- 

leux donoszą, że żona pewnego 
robotnika tamtejszego urodziła 
czworaczki. mianowicie trzy, dzie-

Żydzi w Niemczech.
dniu 12 marca upłynął wiek 

od chwili, gdy król Fryderyk-Wil- 
i hełm III uznał żydów za.obywate­
li pruskich? Gmina żydowska w 
■Berlinie ofieyalnie obchodziła tę 
rocznicę w obecno-ci przedstawi­
ciela t żądli. Drobny ten szczegół 
nie jest wszakże bez znaczenia. 
Dość wspomnieć tylko rok 1573. 

i gdy żydzi na zawsze wypędzeni 
' zosta.li z granic państwa pruskie­
go : rok 1670, gdy pozwolono im 
powrócić pod najuciążliwszymi 
warunkami; lub choćby rok 1812, 
gdy pod wpływem Świętego Przy­
mierza. poczęto im stopniowo od­
bierać prawa, niedawno udzielone 

' pod naciskiem uajnieodzowniej-1 
szych potrzeb natury finansowej i j 
militarnej.

Jest 600,000 żydów w Niem-1 
ezecli. a 100,000 w Berlinie. Wszy- ■ 
stkie profesye wolne, szczególniej 
adwokatury, medycyny i dzienni-1 
karstwo, znajdują się w ich rę- j 
kach: handel i finanse także. O- j 
panowali też życie społeczne; pie­
niędzmi trzymają w ryzach rząd;; 
przez prasę kierują opinią publi­
czną, przynajmniej w miastach. 
Liczba ich nie jest zbyt wielka: 

i mimo to jednak są panami położe­
nia.

Państwo niemieckie prowadzi 
przeciw nim walkę, tern trudniej­
szą. że prawo nie uznaje ieh za 
cudzoziemców. Antysemityzm pil­
nuje na wsi. w sferach wyższej a- 
rystokraeyi i drobnego mieszczań­
stwa; tak zwana zaś inteligeneya 
utrzymuje stosunki towarzyskie z 
żydami.

Antysemityzm polityczny skła­
nia rię ku upadkowi. Powstaw­
szy przed dwudziestu laty z iniey- 
atyw.r pastora Stoeekera, skupił 
on początkowo licznych bojowni-

W

bardzo prosta : małżeństwo należy | wezynki i chłopca. Tak matka jak 
tam do środków karnych, które 
nakl.uia się na ludzi, przekracza-! 
jącyeli ustawy. W oznaczonym [ 
czasie, każda kobieta w S}amie. 
nie mająca męża, zostanie wpisa­
na na własne życzenie na listę

i dzieci mają się dobrze. Poprze , 
dnio urodziła już trojaczki, do­
tychczas ży.jące, tak, że 
dwuletniego małżeństwa wzboga­
ciła rodzinę o siedmioro dzieci.

(Miasto

Droga do 
Zdrowia
Siły i

Zeźkosci

' '
W -J

s■. Sil ■ я№31 - Ja
1 rl

КеивнЕм уд s'

NOWY WYNALAZEK.
NiJcowfZ7 sposób Uczenia choroby włoków. 
Tyszce lysyeh ludzi dostało plekre włosy.

W|»*xe  wło*y  »«» uaj«*t>i>ni«jaxe  
nad rubiny lub dyccientyi
Jnfcell czekać brdtieclc aż do iu- 
pilnej utraty włosów i na to. by 
cztiKzka ataln się tak świecącą jak 
n7.kłu, ni« odzyłkacie wtedy wło­
sów r.awet za miliony dolarów.

Nauze lekarstwa 5t| nieocenione, cany nad- 
zwyczaj przystępne, tak. że nnwet najbied- 
n-ejAzy nie potrzebuje pozbawiać sio lekar­
stwa «Ira. Brundzr. Znani od 35 Jat.

Nic wierzcie ogłoszeniom. ani agentom, a- 
ni aptekom: guj ż ci otaraja się, aby tylko 
wyayskać pieniądz.

Panie nie potrzebują noajć fałszywych 
s losów, jeżeli używają naszego nowo odkry-

Pożlemy wam ęARMÓ wszelkie iaforma*  
cy tyrząeo się powodu wypaplania włosów, 
ł>siny i jak można ternu przeszkodzić. Kas- 
d imu, kto prsyNle swoje nazwisko i adres.

Nie zwlekaj, napis» zaraz do na».
Prof BHUNDZA and CO. BOX 106 B’dway 
at So 8th. B’klyn — Naw York.

\ wynrlnzku na włosy i cmikę
t>.% Z I » ГХ l W«« Ъ ■ o ! '

w ciągu

MĘŻCZYŹNI* <
możecie być

WYLECZENI
Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem.

50,000 BEZPŁATNIE
Warta SIO dla Kaidego Cierpiąceggo Męiczyzny.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 
do r.as po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy 
cierpiący na Utratę Mezkości, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne. Choroby Skórne, Reumatyzm. Strykturę, Świeżo nabyte Cho­
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper, Utratę Nasienia, Osłabienie Człon­
ków, Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
i Pęcherza, — może być wyleczony we własnym domu i za niska cenę. Je­
żeli jesteś zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez­
płatna Książka dla Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
powie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć sie gruntownie i na stałe. 
Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia siły i źeźkości za 
pomocą wskazówek tej cennej książki. Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. 
Pamiętaj, że ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy nawet marki

PRZECZYTAJ? CO MÓWIĄ Cl MĘŻCZYŹNI.
Dr. Jos. Listęr & Co., Chicago, 111. ^Hollsople, Pa.

Szanowni Panowie: Nie zaniedbałem przeczytać waszej książki, a po 
przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. S. F.
Dr. Jos. Lis' r & Co., Chicago, III. Pittsburg, Pa.

Szanowi '?wæ: . Muszę powiedzieć, że uw3gi w Waszej książce
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzeczywiście jesteście mi- 
sionarzami natury ludzkiej. Niech Bóg dobry da Wam szczęście. J. K.

ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z górą 18.000 mężczyzh Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dla czego z takim skutkiem leczymy męż­
czyzn. Nasi doktorzy mają więcej, niż dwadzieścia lat praktyki, a nasze 
Ie«arstwa usuwają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stałe.

KUPON na KSIĄŻKĘ BEZPŁATNĄ-PRZYŚLIJ go DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO.. P. 904 — 22 Fifth Ave., Chicago. 111.

Panowie:—Ja jestem cierpiącym i chciałbym, źebyście mi przysłali, 
opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych.

Nazwisko ................................................................................................. ., , .

State
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(Ciąg dalszy.)

Słoń-e właśnie zachodziło, oświecając 
ognwnym. rażącym oczy blaskiem Noteć i 
zanotci kie bory, gdy po drugiej stroili»*  rze­
ki ujrzano najprzód tuman kurzu, a potem 
poruszających się w tumanie ludzi. Wyległo, 
co żyło, na wały patrzeć, roto- za goście; 
wtem <>d straży nadbiegł dragon z chorągwi 
pana Grudzińskiego, da jąc znać, że podjazd 
.wraca.

— Podjazd wraca!. . . wracają szczęśli­
wie!. .. Nie zjedli ich Szwedzi! — powtarza­
no z ust do ust w obozie.

Oni tymczasem, w jasnych kłębach ku­
rzu. zbliżali się coraz hardziej, idąc*  .wolno, 
następni? przeprawiali się przez Noteć.

Szlachta przypatrywała im się z ręko­
ma nad oczami, bo blask czynił się coraz wię­
ksze i cale powietrze przesycone było zło­
tem i pnrpiuowem światłem.

— Hej! coś ich kupa większa, niż wyje­
chała! — rzekł pan Szlichtyng.

— Jeńców chyba prowadzą, jak mnie 
Bóg miły! — zakrzyknął jakiś szlachcie, wi­
docznie tchórzem podszyty, który cezom 
swoim wierzyć nie cliciał.

— Jeńców prowadzą! jeńców prowa­
dził!. .

Oni tymczasem zbliżyli się już tak. że 
twarze można byli, rozróżnię. Na przedzie 
jechał pan Skoraszewski. kiwając swym 
zwyczajem głową i gawędząc wesoło ze 
Skrzelnskim, za nimi duży oddział konny 
otaczał kilkudziesięciu piechurów, przybra­
nych w koliste kapelusze. Byli to istotnie 
jeńcy szwedzcy.

Na ten widok nie wytrzymała szlachta 
i puściła się naprzeciw wśród okrzyków:

— Vivat Skuraszewskj! Vivat Skrzetu­
ski!

Gęste tłumy otoczyły wnet cały oddział. 
Jedni patrzyli na jeńców, drudzy wypyty­
wali się: “Jakto było” — inni wygrażali 
Szwedom.

•— A im! A co?! Dobrze wam psiaju- 
chy!... Z Polakami zachciało się wam wo­
jować? Macie teraz Polaków!

— Dawajcie ich sam!..'.’ Na szable 
icli .. Bigosowa«'!...

— Ha, szołdry! ha, plndraki! popróbo­
waliście polskich szabel ?!

— Mości panowie, nie krzyczcie*  jak wy­
rostki. ho jeńcy pomyślą, że wam wojna 
pierwszyzna! — rzekł pan Skoraszewski. — 
Zwyczajna to rzecz, że się jeńców w czasie 
wojny bierze.

Ochotnicy, którzy należeli do podjazdu, 
F] »ogląda li z dumą na szlachtę, która zarzu­
cała ich pytaniami.

— -k.kżeto? Łatwo wam się dali? Czy 
musu liście się zapoci«’? Debrze się biją?

.— Dobrzy pach.ołkowie, >— odparł pan 
Kosiński — bronili sic znacznie, ale przecie 
nie z żelaza. Szabla się ich ima.

.— Taki nie mogli wam się oprzeć, m?
— Impetu nie mogli wytrzymać.
— Mości panowie, słyszycie, co mówią: 

impetu nie mogli wytrzymać!... A co?...- 
Impet, to grunt!...

— Pamiętajcie, ł»yle z impetem!... 
Najlepszy tospos->b na Szweda!

Gdyby tej szlachcie kazano w tej chwi­
li skoczyć na nieprzyjaciela, niechybnie nie 
«abrakloby jej impetu, ale tymczasem nie­
przyjaciela nie było widać —natomiast, do­
brze już w.noe, rozległ się g|os trąbki przed 
ffujHH-ztami. Przybywał drugi trębacz z. li­
stem <>d Wittemberga. wzywającym szlach­
tę do jH.ddania sic. Tłumy, dowiedziawszy 
się ) tom, cbciały posłańca rozsiekać, ale wo­
jewodowie wzięli list do deliberacyi, choć 
treść jego była bezczelna.

Jenerał szwedzki oświadczył, że Karol 
Gustaw nasyła swe wojska krewnemu Jano­
wi Kazimierzowi, jako posiłki przeciwko 
Kozakom, że zatem Wielkopolanie powinni 
się podda«*  bez oporu. Pan Grudziński, czy­
tając to pism«», nie mógł wstrzymać oburze­
nia i pięścią w stół uderzył, ale wojewoda 
poznański wnet uspokoił go pytaniem:

>—«Wierzysz waszniośe w zvycięstwo?... 
Ile dni możem się broni« ?. .. ( iiceszli wziąć 
odpocKsłziahiość*  za tyl«*  krwi szlacheckiej, 
która jutro może być przelaną?. ..

Po dłuższej naradzi«« postanowiono nie 
»dpowiadać i czekać, co si« stanie. Nie cze­
kano już długo. W sobotę, dnia 24 lipca, 
etraże dały zna«*,  że całe wojsko szwedzkie 
ukazało się naprzeciw Piły. W obozie za- 
wrzało jak w ulu w wilię wyroju.

Szlachta siadała na koń, wojewodowie 
przebiegali szeregi, wydając sprzeczne roz­
kazy. aż dopiero pan Władysław wziął wszy­
stko w ręce i przyprowadziwszy do p«»rzą I- 

dłoni. Wittemberg mógłby był tej nocy 
wziąć wstępnym bojem obóz z największą 
łatwością.

Nastał świt.
Dzień czynił się blady, chmurny i o- 

świecił chaotyczni*  zbiorowisko ludzi, upad­
łych na duchu, lamentujących, w znacznej 
< zęśei pijanych, gotowszych na hańbę, niż 
na walkę. Na domiar złego, Szwedzi, prze­
prawili się nucą pod Bziębowem na drugą 
stronę Noteci i otoczyli obóz polski.

Z tej strony nie było prawie wcale szań­
ców i nic było zza czego się bronić. Należa­
ło otoczyć się wałem bez straty chwili -zasil. 
Skoraszewski i Skrzetuski zaklinali, by to 
uczyniono, ale nikt już ni«*  cliciał o niczem 
wiedzieć.

Wodzowie i szlachta mieli na ustach 
jmio słowo: “paktować!”. Wysłano parla­
mentarzy. W odpowiedzi praybył z obozu 
szwedzkiego świetny orszak, n’a czele któ­
rego jechali: Radziejowski i generał Wirtz, 
obaj z zielonymi gałęziami.

Jechali ku domowi, w którym stał wo­
jewoda poznański, ale po drodze zatrzymy­
wał się Radziejowski wśród tłumów szlach­
ty, kłaniał się gałęzią i kapeluszem, uśmie­
chając się, witał znajomych i 'mów ił dono­
śnym glebom:

— Mości panowie, bracia najmilsi! Nie 
trwóżcie się! Nie jako wrogowie tu przyby­
wamy. Od was samych zależy, by kropla 
krwi w ięcej ni«« była wytoczona. -J« żeli chce­
cie zamiast tyrana, który nastaje na wolno­
ści wasze, który o absolutom dominium za­
myśla, który ojczyznę do ostatniej zguh\ 
) rzywiódł, jeżeli che« cie, powtarzam pana 
dobrego, wspaniałego, wojownika tak nie­
zmiernej sławy, że na samo imię jego pierz­
chną wszyscy nieprzyjaciel«*  Rzeczypospoli- 
'ej — to oddajcie się w protekcyę najja­
śniejszemu Karolowi Gustawowi... Mości 
Janowie, bracia najmilsi! Oto wiozę ze so­
bą poręczenie wszelkich swobód waszych, 
waszej wolności, religii. Od was samych o- 
«•ah ni**  wa?z«*  zależy... Mości panowi« ! 
Najjaśniejszy król szwedzki podejmuj«- sięi 
jirzytłumi«' rebelię kozacką, zak«.i'i<-zy«; woj­
nę litewską i on jeden to uczyni«' potrafi. 
Ulitujcie się nad ojczyzną nieszczęsną, jeśli 
nad sobą nie macie litości...

Tu głos zdrajcy zadrgał, jakoby łzami 
jM’zyduszony. Słuchała szlachta w zdumie­
niu. gdzieni«*gdzii  rzadki«*  głosy zakrzyknę­
ły: "Vivat Radziejowski, nasz ]>odkancle- 
rzy!” — a on przejeżdżał dalej i znów się 
kłaniał i*owym  tłumom i znów słychać- było 
jego tubalny głos: “Mości panowie, bracia 
najmilsi!” Nakoni«*«-  obaj z \\ irtzem i ca- 
ł\ in orszakiem znikli w domu wojewody po­
znańskiego.

Szlachta «tłoczyła się j>rz«*d  domem tak 
ciasno, że po głowach można było przeje< hać, 
bo «-żuła to i rozumiała, że tam w tym domu 
toczy się sprawa nietylko o nią. ale i <> całą 
ojczyznę. Wyszli słudzy wmjewodzińsey w 
szkarłatnych barwach i poczęli zapraszać- 
poważniejszych “ personatów ” do środka. 
Ci weszli skwapliwie, a za nimi wdarło się 
kilku mniejszvcb, a reszta stała pod drzwia-, 
mi, tłoczyła si«.’ do okien, przykładała uszy | 
naw et do ścian.

Milczenie panowało w tłumach głębo-j 
kie. Stojący bliżej okien dyszeli od czasu doi 
czasu gwar donośnych głosów’, wydobywają­
cy się z wnętrza izby, jakoby echa kłótni,! 
dysput, sporów. . . Godzina upływała za go I 
dziną — końca tej naradzie nie było.

Nagle drzwi wchodowe otworzył) się zl 
('•zaskiem i wypadł z nich pan Władysław 
Skoraszewski.

Obecni cofnęli się w przerażeniu.
Ten człowiek, zwykle tak spokojny i la-i 

godny, o którym mów iono, że rany mogły j 
si<*  goić- po<| jego ręka, wyglądał teraz stra­
sznie. Oczy miał czerwone, wzrok obłąkany, 
odzież rozchlasłaiią na piersiach; obu ręko­
ma trzymał się za czupryn«.*  i tak.wpadłszy, 
jak piorun, między szlachtę, krzyczał prze 
raźliwym głosem:

— Zdrada! mord«*rstwo!  hańba! Jesteś 
my Szwecją już, nie Polska!

i począł ry«’7e«' okropnym głosem. sj)a- 
zmatycznym płaczem i rwa«' włosy, jak «-zło-! 
wiek, który rozum traci. Grobowe milcz«*-1  
nic pam-wało dokoła. Straszne jakieś uczu­
cie ogarnęło wszystkie serca.

Skoraszewski zaś zerwał się*  nagle, po-! 
ezął biegać między szlachtą i wołać głosem I 
najwyższej rozpaczy:

— Do broni! Do broni, kto w Boga wie­
rzy! Do broni! do broni!

Wćw< zas jakieś szmery poczęły przela­
tywać po tłumach jakieś szepty chwilowe, 
nagłe, urywane, jak jiierwsze uderzenia 
w iatru przed burzą. Wahały się serca, wa­
hały umyslv, a w tej rozterce powsz.cchnej 
rn-zuć, tragiczny głos wołał ciągle:

— Do broni! do broni!
Wkrótce zawtórowały mu dwa inne: 

liana Piotra Skoraszewskiego i jiana Skrze 
Piskiego — za nimi nadbiegł i Kłodziński, 

ku, wyjechał na czele kilkuset «x-hotników, 
by p«,próbować harców za rzeką i ludzi z wi­
dokiem nieprzyjaciół oswoić.

Szła z nim jazda dość ochotnie, bo har­
ce składały sie zwykle z szeregu walk pro­
wadzonych niewielkiemi kupami lub poje­
dynczo, a takich walk, ćwiczona w sztuce 
robienia szablą, szlachta nie lękała się wca­
le. Wyszli więc za rzekę i stanęli w obliczu 
nieprzyjaciela, który zbliżał się coraz bar­
dziej i czerniał długą linią na horyzoncie, 
jakoby bór świeżo z ziemi wyrosły. ’Rozwi­
jały się więc pułki konno, piesze., ogarnia­
jąc coraz szerszą przestrzeń.

Szlachta spodziewała sie, że lada chwi­
la sypną się ku niej hareowniey, rajtarzy, 
ale tąmezasiDi nie było ich widać Nato­
miast na wzgórzach, «.^ległych o kilkaset 

i kroków, zatrzymało sic niewielkie kupo, w 
i których widać było ludzi i konie i poczcie 
kręcić się na miejscu, co ujrzawszy pan Sko­
raszewski, zakomenderował bez zwłrki:

Lewo — w tył!
Ale jeszcze nie przebrziniał glos kom« n- 

dy, gdy na wzgórkach wykwitly długi«*  bia­
łe smugi dymu i niby ptastwo jakieś prze­
leciało ze świstem między szlachtą, potem 
huk wstrząsnął powietrzem, a jednocześnie 
rozległy się krzyki i jęki kilku rannych.

— Stój! — krzyknął pan Władysław.
• .Ptastwo przeleciało po raz drugi i trze­

ci — i znów świstowi zawtórowały jęki. 
Szlachta nie słuchała komendy naczelnika, 
owszem ustępowała coraz szybciej, krzycząc 
i pomocy Niebieskiej wzywają. — następni«*  
oddział rozproszył się w mgnieniu oka po 
równinie i ruszył skokiem ku obozowi. Pan 
Skera-'z« wski klął — nic ni«*  pomogło.

Zegnawszy tak łatwo harców ników, 
\\ ittemherg posuwał sie dalej, aż wreszcie 
staną! naprzeciw Ujścia, wprost przed 
szańcami, broni« nemi przez szlacht«*  kalis­
ką. Polskie armaty poczęły grać w tejże 
chwil*,  ale zrazu nie odpowiadano na owe 
salwy ze strony szwedzkiej. Dymy układa­
ły się spokojnie w jasnem powietrzu w dłu­
gie pasma, rozciągając« się*  między wojska­
mi. a przez luki między niemi widziała szla­
chta pułki szwedzkie, piechoty i jazdy, roz­
wijające się ze straszliwym spokojem, jak 
gdyby pewni*  zwycięstwa.

Na wzgórzach zataczano armaty, posy­
pywano szańcziki, słowem, nieprzyjaciel 
szykował się, ni«*  zwracając najmniejszej u- 
wagi na kule, które nie dolatując do niego, 
«»łsypywały jeno piaskiem i ziemią pracują­
cych przy szańczykach.

Wyprowadził jeszcze pan Stanisław 
Skrzetuski dwie chorągwie Kaliszanów, 
chcąc śmiałym atakiem zmiesza«' Szwedów, 
ale nie poszli ochotnie; oddział rozciągnął 
się zaraz w bezładną kupę, ho gdy odważ­
niejsi parli konie naprzód, tchórzliwsi 
wstrzymywali je umyślnie. Dwa pułki raj- 
taryi, wisłanej przez Wittemberga. po kró­
tkiej walce spędziły z pola szlachtę i gnały 
pod obóz.

T’ymezascm zapadł zmrok i zakończył 
bezkrwawą walkę.

■Strzelano jednak z dział aż do nocy, pu­
czem strzały umilkły, ale w obozie polskim 
podniosła się taka wrzawa,- że słycha«*  ją 
brio na drugim brzegu Npteci. l’ow«tała o- 
na najprzód z tego powodu, że kilkuset po- 
społitakow próbowało wymknąć*  się w ciem­
nościach z obozu. Inni spostrzegłszy to. po­
częli grozić i nic puszczać. Brano się do sza­
bel. S'owa: “Albo wszyscy, albo nikt!” zno­
wu przelatywały z ust do ust. Lecz z każdą 
chwilą stawało się prawdopodobniejszym, 
że ujdą wszyscy. Wybuchło wielkie niezado­
wolenie z wodzow: ‘‘Wysiano nas z gołenii 
brzuchami przeciw armat«.m!” — walali po- 
spolitacy.

(»burzan«) się również i na Wittcmber- 
ga. ż< nic .szanując zwyczajów wojennych, 
przeciw hartownikom nu*  harcouników wy­
syła, ale z armat ognia do nich niespodzia­
nie każę dawać. “Każdy poczyna sobie, jak 
nm lepiej — mówiono — ale świńskiego to 
narodu obyczaj, «-zolem do czoła stanąć*. ” 
Inni rozpaczali otwarcie. ‘‘Wykurzą nas 
ztąd. jak jaźwca z jamy” — mówili despera­
ci. "Obóz źle zatoczony, szańce źle usypa­
ne, miejsce do obrony niestosowne ” Od 
«•zasil do «-za.su odzywał*. ’ się glosy: “Pano­
wie bracia! ratujcie się!” A inne wołały: 
‘‘Zdrada!zdrada!”

Była to n«*c  straszna: zamieszanie i roz­
prężenie wzrastało z każdą chwilą; rozka­
zów nikt. nie słuchał. Wojewodowie potraci­
li głowy i nie próbowali nawet przywróci«'- 
ludu. Niedołęstwo ich i niedołęstwo pospoli­
tego ruszenia okazywało gję jasno, jak na

dzielny rotmistrz powiatu 'poznańskiego.
Coraz większe koło szlachty poczęło ich 

otaczać. Czynił się naokoło szmer groźny 
płomienie przebiegały twarze i strzelały z 
oczu, trzaskano szablami. Władysław Sko­
raszewski opanował pierwsze uniesienie i 
]»*  <-ząt mówić, ukazując na dom. w którym 
odbywała się narada:

— Słyszycie, mości panów ic oni tam 
ojczyznę*  zaprzedają, jak judasze i hańbią-! 
Wiedzcie, ze już ni«*  należymy do Polski. 
Mało im było wyda«' w rę«-e nieprzyjaciela 
was wszystkich, obóz, wojsko, działa. Bo­
daj ich zabito! jeszcze połjńsal; w swojem 
i waszem imieniu, że wyrzekamy się- związ­
ku z ojczyzną, wyrzekamy się pana, że cała 
kraina, grody,1 warownie i my wszyscy bę- 
dziem po wicczaic czasy do Szwccyi należeć. 
Że się wojsko | oddaje, to-bywa; ak*  kto ma 
prawo ojczyzny i pana się1 wyrzekać?! Kto 
ma prawo prowincyę odrywać, z ««bcy- 
mi się łączy«’-, do innego narodu jirzechodzić. 
krwi własnej się wyrzekać?! Mości pan«*wi<*.  
to hańba, zdrada, mm leistwo. paiicy- 
dyiiin!... Ratujcie -ij-zyzuę. j>an «wie bra- 
< ia! Na imię*  Boga! kto szlachcic, kto cnotli­
wy, ratunku dia matki’ Zycie daj-nj, kie*,  
wylejmy! Nu: c-la-icjmy by«' Szwedami, nie 
cheiejmy, me cliciejmy!. . . Bi.gdaj się*  r.i« 
rodził, kto krwi teraz poskajń!... Ratujmy 
matkę!!

Kalendarze Ścienne na 
nar°k 1913.

Zwracamy nwajrę polskich biznosistć.w na 
Kalendarte Scirnue na rofa 1913. Drukowa- 
nr s< na pięknym papierze, rozpnaru 
xl(>*i  cali l Emblematem i herbem 1'nlsi im 
w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka 
rozmi.iru - cali i zawiera miesiąca»,
dnie i posty; zmiany księżyca; imiona świę­
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ko­
lorze cacrwonym ftwięta koAcielnc i narodo­
we z dodatkiem notatek z dziejów Polski i 
Ameryki.

Kalendarze te z ogłoszeniami interesu 
sprzedaje się po następujących cenach;

100 aztuk.........................................fS.OO
200 sztuk ..........................................$9 50
300 sztuk.........................................>12.« 0
500 aztuk.................. .................. >18.00
1000 aztuk..................................    . >35,00

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Dla łych, którzy chcą mniejszego fom.atn 
kalendarze ścienne, drukujemy takie w kolo- 
ra'.*h, jak powyżbze tabktki, ale w rozmiarze
5x4 rali Obrazek na Kalendarza 
9x6 cali przedstawia różne kolory 

[je się po następujących cenach:

rozmiaru 
. Sprzeda-

' 100 za.............................. ................ . >4 00
i 300..................................................... >10 oo

500 ..................................................... >15 00
i 1000 ................................................... >25.00

Prosimy pp. byziieaiatów, aby obstzlwr.kl
• na kalendarze przysyłali jak najptęd/tj pod 
i adresem :

W. DYNTWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

— Zdrada! - krzyknęło już kilkadzie­
siąt głosiH«-. — Zdrada! iv>zsi<*ki'ć!

— Do nas, kto ciiotliuy! — krzy«za{ 
Skrzetuski.

— Na Szv«*da!  na śiniei«’! — do lał Kło 
dziński.

I poszli dalej w oi.óz, kizyezą •: “Do 
nas! dn Kupy! zdrada!” — a za ni:oi rusz 
I«« już kilkuset szła« lity z gol« m; szablami

Ale większość niezmierna została r.a 
miejscu, a i z tydi, «-«> poszli, jaki taki spo­
strzegłszy, z«*  i«-b niewiek*.  poczynał się*  oglą­
dać i przyzostawać.

A tymczasem drzwi radnego domu c- 
tworzyły się*  znowu i nkazai się w nich pan 
wojewoda poznański, Krzy-z.t««l Opaliński, 
maja«- p«> prawej stroni«« jenerała Wirtza. 
po lewej Ra«lz.iejowski«*go.  Za nimi szli: 
Andrzej Karol Grudziński, wojewoda kalis­
ki, Maksymilian Miaskowsk«, kasztelan 
krzywiński, Paweł Głębn-l- i, kasztelan mię- 
dzj rz*  cki i Andrzej Słupski.

Krzysztof Opaliński trzyma! w ręki, 
zwój pergaminowy ze zu iesza jącemi się pie­
częciami, głowę nmrł podm«*sioną . a!«*  t wai z j pnpivr, kHicndnrzp: .zo.vz.ü' kw..ty 
bhiidą, a wzr< k niepewny, choć- widocznie 
li! się na wesołość. Ogarną! oczyma tłumy ii 
wśród <-iszy śmiertelnej począł mówić dobit­
nym, lubo nieco za« hrvpłvm «Mosern;

—Mości panowie! W dniu dzisiejszym 
poddaliśmy sie pod protekcyę naijaśniejsz««-1 
go króla szwedzkiego. Vivat Carolus Gusta-! 
vus rex!

( isza odpiawicdziałJ w«>jew«»dzie; nagle' 
żabi zmiął jakiś poje«lyń<”zy głos:

— Veto!
Wojewoda powlókł oczyma w kierunku! 

tego głosu i ««drzekł:
— Nie sejmik tu. więc i veto nie na I 

miejscu. A kto chce wetować, niechaj idzi« 
na armaty szwedzkie ku mim wymierzone,| 
które w godzinę z całego obozu j«*dno  rumo-l 
wisko uczynić mogą.

Tn umilkł, a po chwili spytał:
— Kto mówił: “veto?”
Nikt się nie ozwał.
Wojewoda znów zabrał głos i mówił je-'

•ze dobitniej:
— Wszelkie wolności szlachty i ducho- 

wieństwa będą zachowane, podatki ni«« bę­
dą powiększone a i wybieram*  będą w ten­
że sam sposób, jak poprzednio... Nikt nie 
będzie cń-rpiał krzywdy, ani grabieży; woj­
ska jego królewskiej m««ś« j ni«*  mają prawa i 
do konsysrencyi w dobrach szlacheckich, a-l 
ni do innej egzakeyi, niż taka, z jakiej kom- 
purówe polski« choiągwic korzystały

Tu umilkł i słuchał «-hciwie szmeru szła-1 
ubeckiego, jakby cliciał wyrozumieć*  jego! 
zna«zenie, poezein skinął ręką:

— Prócz tego inamv słowo i obietnicę*  
jenerała Wittemberga, daną W imieniu je­
go królewskiej mości, iż jeśli cały kraj p«*j-  
dzi<*  za naszym zbawiennym praykładein, | 
wojska szwedzkie wnet ruszą na Litwę i U | 
krainę i nie wjn-zód ustami wojować, aż! 
wszystkie ziemie i wszystkie zamki beda 
R’z« «-zypospolitej powrócoue. \'ivat Carolus 
Gustavus rex!

— Vivat Carolus Gustavus r«*x!  — za­
wołało kilkaset głosów.

=— Vivat Carolus Gnsfavus! — brzmia- 
ło coraz donośniej w całym obozie..

Tu na oczach wszystkich wojewoda po­
znański zwrócił się*  do Radziejowskiego i u- 
ściskał go senlocznie p«>t«!m uściskał Wirtza. 
poczem wszyscy poczęli się*  ściska«- z sobą

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Opłaci si> pisaćdo nas!!
Kto ch< e k(ipł<’ tamlo 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, szka- 
pierz**,  krzyże łub lone 
rzeczy do nałMżnego u- 
żytku katolikom potrze*  
bu«», figury dw I obrazy, 
ramy do obrazów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety Itp. niechaj piszę po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee. Wit.

Największa Księgarnia na Wschodzie.

W. Michal­
skiego w 

Buffalo.
1180 Broad­
way. gdzie 
znajduje t »tę 
także fene- 
rai na u Ven­
tura Gaze­
ty Polskiej”.

Ma składy 
dewoc> jne: 

książki do 
nabożeństwa 
i powieścio­
we; piękne 

obrazy reli­
gijne i pafry- 

lb 

pnmiątkowe pocztówki. Kto nades/!r 2c. u ar­
kami na przesyłkę, temu poólemy duży Ka­
talog bexplatnie.

Czy możesz jeść?
eo ci eię podoba, esy tei to 
tylko, eo ei doktór pozwoli. 
Jeżeli eheesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRJNERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO 
WINA

Jeat on zrobiony z czystego 
azerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wdayetkieb 
chorobach trawiących orga 
nów, krwi i nerwów. Doeta- 

nieez w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Are.,

CHICAGO, ILL.

AtO Chce lub urebmy MRar-b. 
lanstiAMk; pierścionek; kolczyki; br*  
oski a orłem Inb berbecn polek im lub tp. 
niech piszę po piękny ilustrowany kr 
talog i cennik, a zaoozczędzi napewno 
>5 do 5Oo na każdym dolarze, kuptuM 
złoto lub mnebrzo wyroby z pic>rwwa| 
ręki- Katalog ten zawiero piękne rym- 
zy za złote i srebrne odznaki i medale 
dla towarzystw i kJnbśw Adraeowad 
zaloty:

K 8TACH0W8KI & OO
1116 Noble ztr, Chicago, Ul.

bóc

Bobrowe Krople 40 ct. 3 ot. >1 00
Robione z importowanych rosyjskich bo­
brów w sposób specyalnie przez naa po­
siadany i zawierają wszelkie wUieiwotel 
lecznic/.«.

Chlorkowe Krople 15e. 2 os. 2Sc
Sporządzone z ziół i korzeni, znakomite 

. na kurcze żołądka, biegunkę, zapalenie ki­
szek itp.

Maciczne Krople 25c. 4 oz.
Spcrządzone t ziół z gwarancyą. 

Żołądkowe Krople 2 oz.
Leczą wszelkiego rodzaju choroby żołąd­
ka, sporządzone tak csyslo. że nior.a w 
nich ładnych barwników, perfum i trucizn.- 
Oprócz powyższych leków zawsze na skła­

dzie mamy kompletny zapas ziółek, spiry­
tusów, balsamów, kropli i innych lekarstw 
oraz chemikalii importowanych z Europy.

Łaboratoryum farmaceutyczne

BIAŁEGO ORŁA.
Aleksander C. Feska. farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago. 111.
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Nowy wynalazek na usługach poFcyi w Buffalo.

Photos by American Press Association.

szlacheckiego. Jeden warunek a- 
toli: dziadek dotyczącego musi 
być nieboszczykiem. Jeżeli żyje, to 
szlachectwo otrzymuje jeden z 
najbliższych'protoplastów. Je­
żeli ktoś chce kogo zwymyślać, to 
wybiera jego prababkę. Najwięk­
szą obrazą dla chińczyka jest wte­
dy. jeżeli-go ktoś porówna do jaja 
żółwi i szyldkretowego. Stewo 

ińskiego kupca ma tę samą war- 
ść.-eo i jego podpis.
1,'stawowo miał cesarz chiński 

posiadać: 1. .celną główną żonę. 
2. 4 konkuhłny pierwszego stop- 
nfa, 3. 27 takiehże samych drugie­
go stopnia, 4. 81 tychże trzeciego 
stopnia. — Cesarz udzielał auely- 
encyi swym ministrom o godzinie 
'4-ej z rana. (> godzinie 8 rano do 
teatru udawał się. Cesarza nazy­
wano "SyHern nieba”, ■’Najwyż­
szą głową", "Samotnym człowie­
kiem”, “Buddą naszych czasów" 
i “Panem'10.000 lat.” — Gdy o- 
puszczal swój pałac, to ulice mu- 
siały być najpierw czysto poza­
miatane, a przechodnie porozpe- 
dzani.

że stać detektyw i słyszeć 
ko. -o więzień oskarżony, 
dnię mówi, słowa zaś jego notu­
ją natychmiast stenografi. Za po­
mocą dyktograf.i śledzi polieya 
buffaioska sprawę wysadzenia

wszyst- 
o zbro-

i’o wyższa rycina przedstawia 
nowy wynalazek zwany dyktogra- 
fein. za pomocą którego praca de­
tektywów wiele? jest iilatwionz. 
Przyrząd’ składa się z “przesyła- 
cza’’ t» 3 calach średnicy i słucha­
wki z nim połączonej drutami. —|budynku przy Soneea ul. dynami*  
Prz. syłaez umieszcza się w celi , tern. — Wynalazcą tego przyrzą- 
więżnia, przy słuchawce zaś mo-; du jest p. K. M. Turner.

!f»lÜI
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Dla flauki i Rozrywki.

Przyznm' należy, że bohater­
stwo mężczyzn ua "Titanicu” do­
syć dziwną wnioski naprow adziło 
owemu przeciwnikowi prawa wy­
borczego kobiet.

Istotnie kobiejti jest słabsza fi­
zycznie od mężczyzny, którą- 
istotnie instynktownie broni 
w nizif niebezpieczeństwa.

Czyż jednak ta wyższość fizycz­
na daje mu prawo roztaczania nad 
kobieta zawsze jau gdyby kura­
teli i uchwalania bez jej współu­
działu ustaw, Które i ią także o- 
bowinzują ?

wn 
żą 
noi 
te

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

.kład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
stiirokrajskich, tocjest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Ili

W roku 191)3 angielski statek 
wojenny “Charybda” zetknął się 
z większy m jeszcze'pot worem, bo 
na 100 metrów wysokim.

W dzisiejszych czasach okręty 
napotkawszy na swej drodze lo­
dowe góry, podają natychmiast 
innym statkom tę wiadomość, sto­
sując telegraf bez drutu.

Pomimo jednak tych ostrożno­
ści, żaden okręt nie może być pe­
wny. czy w porze zmiennych wia­
trów nie spotka się z tern mrożneni 
Widziadłem.

W dzień, gdy zdała jeszcze mo­
żna zobaczyć olbrzyma, nie przed­
stawia on niebezpieszeiistwii, gdyż 
łatwo go można wyminąć, nocą a- 
toli podczas mgły, tmjdo.świad- 
ezeńszy marynarz nie uniknie zgu­
by.

Żeglarze wprawdzie odczuwają 
zbliżanie się zimnego potwora, 
przez gwałtowne zniżenie tempe­
ratury, ale często czucie zawodzi, 
i nieraz nie można dokładnie roż- 
różn-ić, z której strony właśnie 
grozi niebezpieczeńst wo.

Niepodobna wyliczyć ilości o- 
krętów, które padly ofiarą błęd­
nych ławic — każda wiosna bo­
wiem mnoży katastrofy.

W roku 1900 — czti-ry ogromne 
parowce zatonęły bez śladu — z 
podróżnych zaś nikogo nic urato­
wano.

W roku 1899 — wteH sani spo­
sób zginęło sześć okrętów.

W roku 1907 parowiec niemie­
cki “Kronprinz Wilhelm” po­
szedł na dno, zmiażdżony skałą 
lodową.

W roku 190S krążownik Mongo- 
liau dwu dni borykał się z lodow­
cem — i dzięki tylko przypadko­
wi uniknął zagłady.

W roku 1909 cztery parowce do­
znały poważnych uszkodzeń, a 2 
spoczęły na dnie motskiem.

Zetknięcie się z pływającą górą 
lodu połączone jest zawsze z pew­
ną zagładą.

Woda bowiem poilinula wysta­
jącą ponad powierzchnię wody 
masę lodową i nieznaczne uderze­
nie lub silniejszy nawet prąd fali 
wystarczy, aby ten olbrzymi zwal 
runął na okręt i przygniótł go cię­
żarem.

Dzisiejszy okręt drwić może z 
burz i nawałnic, nie obawia się 
najzdradliwszyeh wirów i prądów 
bezsilnym jednak zostaje wobec 
kaprysu przyrody, która każę lo­
dowym olbrzymom błądzić po mo­
rzach.

To śmiertelne widmo spotkało 
n.a swej drodze największy paro 
wiec świata “Titanic.”

JAK PA JAK TARANTE- 
LA BUDUJE SWOJE 

GNIAZDO?
O pająku tym krążyło dawniej 

wiele bajeczek Mówiono naprzy- 
kład, że ukąszenie tarantuli jest 
śmiertelne, że tylko• pewien ro­
dzaj muzyki mógł ukąszonego o- 
ealić od śmierci niechybnej, że 
muzycy starali się ująć w nuty ów 
rym czarodziejski, mający spara­
liżować Jad pająka.

Nauka obaliła wszystkie te bre­
dnie. przekonawszy, że ukąszenie’ 
taranteli sprawia wprawdzie ból. 
niekiedy silne palenie i swędzenie! 
ale nigdy śmiertelncm nie bywa. 
Nawet opuchnięcie, jeżeli się-po­
jawi, to po dwóch dniach znika.: 
nie pozostawiając żadnych śladów ; 
po sobie. Podobno szlachcic pol­
ski nazwiskiem Boreli. pierwszy j 
w końcu XVIII wieku przekonał 
neapolitańczyków o nieszkodliwo- 

I ści taranteli. skłoniwszy hojnymi 
! datkami niektórych, aby dali się! 
i kąsać pająkowi. Odtąd w połud­

niowych Włoszech, ojczyźnie ta­
ranteli europejskiej, przestano po­
woli wierzyć baśniom. 7. wszyst- 

i kiego pozostała tylko nazwa szalo-1 
■ nego tańca “taranteli”.

Pajak, tarantela europejska w 
horach się ukrywa i rozpadlinach I 
ziemi, ale tylko w' miejscowo-! 
śeiiich suchych, słonecznych, a w J 
nocy wychodzi szukać łupu. Alej 
najciesaw szem jest jego pomiesz 
kanie, zbudowane tak umiejętnie 

, i zręcznie, iż przechodzi najkimsz- 
towniejsze sieci innych pająków. 
Ponieważ tarantela lubi grunt do­
brze przepalony słońcem, potrze­
buje więc kryjówki zabezpiecza­
jącej ją od Inn z i deszczów. Kry­
jówkę tę robi w kształcie prosto­
padłej, długiej norki, lub pozio­
mych korytarzy, długich na stonę 
i wysianych nocą, gładką przędzą. 

[Niektóre pozostawiają wstęp do 
j korytarzy otwarty, inne zaś opa­
trują go ruehomemi drzwiami’i i 
trzymająeemi się ę góry na pew- [ 
nego rodza ju zaw iasce. Drzwi 
przystają tak szczelnie do swojej 
ramy, że na pierwszy rzui oka 
rozpoznać nie .można. Pająk prze­
dnią nóżką unosi drzwi, które sko­
ro wszedł do wnętrza kryjówki, 
opada ją za-nim jak klapka.

Zdumiewającą Jest historya je­
go inteligeneyi. aby uniemożliwić 
wrogom zewnętrznym, naprzy- 
klad myszom, otwarcie drzwi i za­
atakowanie jej we własnym domu. 
Wnętrze drzwi tak samo i cale| 
mieszkanie wyłożone jest przędzą 
jedwabną, a na dolnym brzegu 
znajduj i się dwa utwory, przez 
które w razie niebezpieczeństwa 
tarantela wysuwa oba bardzo sil­
ne rożki i tworzy nimi w rzeczy­
wistym słowa zna -zeniu żywą za­
suwę, nie pozwalającą drzwi o- 
tworzyć ml zewnątrz.

Drzwi te utkane są z mnóstwa 
nałożonych na siebie nitek, pomię- 
szanyeh z grudkami ziemi Nie ty­
sięcy, ale setek, tysięcy nitek po­
jedyńczych potrzeba na budowę 
takiej zapory, mającej cal l< lwie 
w przecięciu a trzy linie grubości. 
Leż to niezmordowanej eierpliwo- 
ś i. . aka olbrzymia pracowitość w 
tak małem stworzeniu.

Półkoliste gniazdo taranteli ze 
swymi ruehomemi drzwiczkami, 
długim na stopę, białym jedwu 
lnem wysłanym korytarzem, jes 
istnem cackiem, .mile baw iąc« ni o- 
ko. W ostatnich czasach zbiera­
nie ich w Kalifornii 
nych stanach weszło 
dla wielu jest nawet 
zajęciem. Każdy z 
zwiedzających tę okolicę, chętnie 
poświęca pół dolara, aby nabyć i 
przynieść do domu to arcydziełko 
inteligeneyi zwierzęcej.

NOWA KSIĄŻKA
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

z dodatkiedi: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.
czyli LISTOWN1K DLA MIŁOSNYCH.

Zawiera liczny zbiór listów wzorowych nu wszystkie przypadki zachodzące w życiu 
tniłoenein jako to: 74 listów i odpowiedzi ‘‘Wynużenia i oświadczenia miłości”, 53 li­
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślubne i odpowiedzi”, 7 for- 
mułów, 25 pieśri miłosnych, 2S wierszy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c

W. DYNIEW1CZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, 111.

Ф Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 Ф
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ZDOBYWCY ŚWIATA.
Misya naukowa, mająca na ce­

lu zbadanie Salyiry dla przepro*  
wadzenia przez nią kolei żelaznej, 
wyruszyła z 1’argla. w Algeryi, 4 
grudnia 1880 roku kierującwsię ku 
południowi. Składało ją 97 osób, 
razem z przewo. .’tikami; urządze­
nie jej- było ścisłe w granicach 
pokojowych, przyjaznych dla kra­
jowców. Postanowiono unikać naj­
mniejszego pozoru wojennego, w
teu sposób chcąc pozbawić Tuare- 
gów. plemienia koczującego, po­
wodu wszelkiego do nieprzyjaciel­
skich wystąpień Jednak te wzglę­
dy dyplomatyczne odrazo 
chęeily przewodników 
którzy wiedzieli, że bez 
go rynsztunku, a tylko 
lańcuchem m ierniczym 
te nikt nie nakaże posłuszeństwa 
panom pustyni.

Misya postępowała w kierunku 
Sudanu. Pułkownik Flatters zana­
dto bawił się w lyplamaeyę; zau-j 
fawszy pozoi-nie Tuaregom, .był1 
przez nich wciągniętym w zasadz­
kę i padł zamordow any, z częścią : 
wyprawy, dnia 16 lutego 1881 r. I 
Ci co zostali przedzierali się w rej- 
teradzie ku północy, napastowani; 
i tępieiii przez ludzi, głód i pra- i 
gnienie. W rozpaczy, która już si-| 
łę rozumu złamała, spożywali da­
ktyle ofiarowane im przez Tuare- 
gów, chociaż łatwo było przypu-, 
śeić, że daktyle są zatrute, ( udem 
rozbitki uniknęli skutków trueiz-j 
ny. postradawszy tylko na chwilę! 
przytomność, nie przypłacili swe-! 
go zaufania śmiercią Za to kule. | 
ostrza i równocześnie głód i pra-! 
guiienig tępiły garstkę walczących 

pozostało z całej wyprawy. 10 
marca, tylko 35 ludzi i 4 wielbią-1 
dy.

I teraz dopiero rozpoczyna się! 
martyrologia.

Kwatermistrz Pobeguin. który 
po śmierci Flattersa objął dowódz­
two, został ciężko rannym w no­
gę. Tuareiji dokonawszy na obóz 
kilka fałszywych ataków, cofnęli 
się w głąb pustyni. Od tej chwńli 
.już się nie pokazali, powierzyw­
szy wytępienie białych im samym 
i żywiołom pustyni.

Czterech żołnierzy ueieklo. rzu­
cając się na oślep w ocean pia­
sków’: roz.prężenie doszło swego 
zenitu. Brano sie za bary, walcząc 
o wodę, o mięso wielbłądzie. Pobe­
guin chory, stracił wpływ wszelki.

12 go marca zabito jednego 
wielbłąda z trzech, jakie jeszcze 
pozostały.

%ls-uo znaleziono wielbłąda na 
pól zepsutego; o.łpiiowano jednak 
kości i obgryzano je. JedeiPz gro­
madki zabił żmiję i zjadł ją.

19-go zabito jednego z dwóch 
ostatnich wielbłądów'. Skradziono 
Pobeguonowi jego porcyę. Roz­
pacz zaczęła budzić złe instynkta. 
jakie śpią na dnie serca ludzkiego. 
Każdy niyślał tylko o sobie.

21-go dwóch ludzi ueieklo, upro­
wadzając ostatniego wielbłąda. A 
wtedy pognębienie zapanowało zu­
pełne.

Belkacem ben Zcbla. który sza­
blą otrzymaną po pułkowniku 
zarzynał wielbłądy, już nie miał 
ową szablą eo operować.

22-go natrafiono na studnię. 
Kilkunastu ludzi oddaliło się w 
głąb pustyni, pod pozorem polo­
wania. Wkrótce rozległ,się strzał 
a potem wzniosły się kłęby dymu 
z ogniska. Za powrotem myśliwi 
dali Pobeguinowi kawałek mięsa 
baraniego. Pobeguin poznał, że to 
ciało ludzkie, odrzucił je ze wstrę­
tem i przerażeniem. Rzeczywiście 
myśliw i zastrzelili jednego ze swo­
ich.

Tylko trzy dni (drogi oddzielało 
męczenników od portu zbawienia, 
lecz nikt nie był zdolnym iść da­
lej. Zdecydowało się czekać przy 
studni na jaką karawanę. Było 
wszystkich 24.

też 
j’l

CHIŃSKIE “CURIOSA”.
Ciekiiwi- rzeczy, zbiór niepraw­

dopodobieństw najzupełniej pra 
v. iziwyeh jednak i naturalnych, 
rozumie sie w ” Królestwie środ­
ka".

W chińskich książkach — jest 
według wyobrażeń europejskich 

wszystko na odwrót. Książkę o- 
twiera sie od tylnej okładki, czy­
ta sie z dełn do góry i z prawej ku 
lewej ręce. Ludzie kłaniają się so­
bie, nie zdejmując kapelusza. W 
przyjęciach i ucztach biorą tylko 
udział mężczyźni Przy deserze 
I rzychodza dopiero pii 'niarl:> i 
tanecznice, około godziny !• « j roz­
chodzi się wszystko do domów. 
Pieczone gołąbki nie lecą co praw­
da "prosto ■ -ąbki”, ale za to 
da ja si • kon- , wować in infini- 
tum w pewneuo rodzaju kleju czy 
pokoście. Wyslar-zy włoży- je do 
pieca i odurzać a stają się zupeł­
nie sposobnymi na stół, tło spoży­
cia. Gdy dwóch Judzi spotyka się 
po raz piet w szy w żyeiti. to „eden 

wy-; 
cltowaiiie. wypytuje troskliwie o 

I miejsce urodzenia, rodziców, ro 
j dzeństwo itp. — Mówiąc o śmier­

ci bliskiego krewnego trzeba uda 1 
J wać wesołego, by nie zmusić inler-i 

i lokatora do współczucia. — Bilety 
wizytowe są koloru czerwoneuo a ; 

l długie na 
I usiłują o ile możności kryć 
j wdzięki jlo tego

SUFRAŻYSTKI A BOHA­
TERZY Z “TITANICA”
Katastrofa “Titanica” stała się 

powodem dość dziwnego ejizotlu 
w walce sufrażystek angielskich o 
prawa polityczne kobiet.

Skoro nadeszły depesze, stwier-! 
dzająi e zgodnie bohaterską gaJan- 
teryę mężczyzn, pasażerów "T’ita-j 
idea”, jakiś wróg prawa ’ wybór-1 
czego kobiet wystosował list o-! 
twarty do sufrażystek — zapytu­
jąc je — co o tern myślą. 
• “Twierdza panie — piszę ' ów 

óg kobiet — że kobietom nale-i 
sie te same prawa co mężczyz-l 
n, gdyż obowiązki eiażą na nieb [ 
sanie.
Na publicznych zgromadze­

niach podnosiłyście panie często, 
że minęły już czasy galanteryi i 
że żadna prawdziwie nowoczesna 
kobieta Jej nie wymaga.

A oto usłyszeliśmy, że mężezy- j 
źni na pokładzie tonącego “Tita-> 
idea” jednomyślnie zawołali: Ko-! 
Iiiety naprzód1 nie wahając się 
zginąć, l>y ocalić kobiety.

Cały świat podziwia tych ludzi 
— cały, czy też wyjąwszy bojow- 
niczki o prawa Ha kobiet ?

A może twierdza one. że męż­
czyźni nie pow nmi byli przepuścić 
najpierw kobiet do łodzi, leez ko­
rzystając z silniejszych pięści, my­
śleć przedcwszystkiein o wlasnem 
życiu? Cóż pozostaje z hasła: ‘ró­
wne prawa dla kobiet’? jeśli nfęż- 
ezyźni w obliczu śmierci instynk­
townie wprost ( amiętają o tern, że 
jako silniejsi muszą zaopiekować 
sir slabszemi od siebie kobietami ?

Londyński dziennik Standard’, 
zamieścił ów list otwarty, rozpi- drugiego, tak wymaga dol.r 
su.iąe zarazem ankietę.

Posypały się odpowiedzi.
Najzręczniej wywinęła się zna­

na w Anglii wojow niczka c prawa 
kobiece. Edyta Palliser. odpowia< 
daiąc. że tak straszliwej katastro­
fy nie należy wciągać w grę poli­
tyczna.

Sofistycznie ni: < i brzmi odpo­
wiedź prezydentki Suffrage Socie­
ty z Birmingham, miss Ring. "Ra­
tując życie kobiecie, nie ratuje się 
jednego tylko żyi la. Mężczyźni z 
"Titanica” wzgardzili śmiercią, 
nie żeby ratować nie kobiety, leez 
nienrodzone jeszcze dzieci.

Nie należy pozatftWk zapomi­
nać, że w niebezpieczeństwie1 ła­
twiej ratować się mężczyźnie niż 
kabieeie, której przeszkadzają już 
choćby tylko suknie.’’

Niezwykle konsekwentną 
inna sufratzysłka, która twierdzi, 
że istotnie należałoby już zapom­
nieć i zarzucić hasło: “pierwszeń­
stwo dla kobiet”, i wyraża zda­
nie. że życie mężczyzny tyle samo 
i -irte jest co życie kobiety.

je«t

I

2 i pól łokcia. Kobiety 
swe 

stopnia, że wy­
glądają zupełnie płasko z przodu 
i z tylu. Nawet kobiety przedaj- 
ne nie dekoltllją się nigdy.

’Kobiety noszą spodnie, a męż­
czyźni szaty kobiece. — Horny bu­
dują chińczycy nie od fundamen­
tów, lecz od dachu, który podpie­
rają drągami a potem- dopiero do­
stawiają ściany.

Chińskie wanny kąpielowe są o- 
krągle. i więcej wysokie niż waż­
kie. Nie można w nieli siedzieć a 
tylko stać*  Chińskie obrazy zwija­
ne bywają na rolki i przechowy­
wane w skrzyniach, obrazów w ra­
mach niema tam wcale. Jeżeli 
ktoś odznaczy sic wybitnie na ja- 
kiemś polu działalności — dziadek 
■ego podniesiony jest do stanu

znie-
A rabów, 

wojrnne- 
еугк!етп. 
i teodoli*

Wielkie rzeczy zatnilknieniem 
najlepiej się mówią.

• • •
Lenistwo jest głupstwem ciała, 
głupstwo lenistwem duszy.

...
Kto się z czasem nie liczy, ten 

nie trwałego nie zbuduje.

a

i pograniem 
w modę, n 
zyskowmem 

podróżnych,

©
i
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CZYTAJCIE UWAZN1E1
Mie łudzić przez Agentów krzykliwą 1 kłamliwą reklamą. Je­
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo. «pytajcie się star 
łatana czem ręczy i gdzie jego gwaraneyaf Odpowiedzialny Agent i ban­
kier składa gwarancyę do Kasy rządowej Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się ezem 
t jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządów»-j Sto Tysięcy Dolarów juko gwarancję dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że umkać należy niepewnych bankierów. Na Waine usługi jest sta 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.43; 200 kor. 
sa $40.85; 500 kor. za $102.oo. 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; IGO rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie.
Piszeie po lenre szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 

a porad» jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

HISTORY A BIBLIJNA.
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DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek Świata. 2. O wybraniu t wlelkoSd 
ludu Izraelskiego. 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­
czne wystąpienie Pan» Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo 
limy, Egiptu i Konamy w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

PUzcie na adres: .1. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN. N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. x

5.

I
Ziemia Farmerska na Sprzedaż

J. J. Hof Land Co Sobieski, Wis

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
KALLMERTENe

W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­
lonii, o doskonalej ziemi, bardzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

PŁYWAJĄCE GÓRY.
Katastrofa “Titanica” najwię­

kszego na kuli ziemskiej parowca 
ilustruje aż nadto w dosadny spo­
sób niebezpieczeństwa. na jakie 
narażone są okręty, podróżujące 
po oceanie Atlantyckim.

Z chwilą, gdy wiosenne promie­
nie zaświecą nad polami podbie­
gunowemu olbrzymie zwały lodo­
we odrywają się od niestałej ni­
gdy masy śnieżnej i przepłynąw­
szy kolo Greulandyi i Labradoru 
pędzą w stronę południową.

W czasie wiosennym zapełnia 
się więc Ocean błą Izącemi górami. 

Obserwacye marynarzy podają 
wprost fantastyczne cyfry tych pet 
oceanie pływających lawie. I tak 
w Labradorze naliczono ich w cią­
gu jednego dnia 150 — o długości 
dosięgającej często 10 kilometrótr.

Olbrzymia masa góry wystercza 
ponad poziom wody na 20 do 30 
metrów — a jeśli zważymy, że le­
dwie ósma ich część wychyla się 
na powierzchnię, będziemy mieli 
pojęcie o rozmiarze.

W roku 1902 parowiec “Peli­
can” spotkał pływającą ławicę na 
15 kilometrów długą, a na 80 me­
trów wysoką.

DOKTOR 

najsłynniejszy specyiusti 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Otlaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, któty 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

awojemi medycynami z? ziół i korzeni, 
Choćbyś stracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkienii szczegółami, podaj Bwoje 
imię, nazwisko i adre3, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adrea

DR. F. J. KALLMERTEN,. 
Tolede O.

Z

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

CJ HENRYK SCHDNKB, 
| 1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

najskuteczniej sxa inaść na wylecseni*  świerzby, cezo- 
’otiftej wysyp ki. parchów na głowie u dzieci i wiele 
na 50 centów za słoik —■ pocztą 60 cl.

______ r_______ _ . pewnem lekarstwem na kaszel; zaziębienie; chrypli- 
w<?M; Bó! w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową i wszel­
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, ce ua 25c i 5Ó c.

Proszki na ból głowy przemakają tak chorobliwy jak nerwowy i nenralgiczny 
boi głowy; nie są szkodliwe i sprawują skutki w ncuralgicznych chorobach. Ce­
na l()c i 25c.

Pigułki na wątrobę są ethratym roślinnym środkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie, żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wątrobiane. Cena 25c.

Gojąca maść jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25c.

Pastylki na zaziębieuie są bezpieczne i szybko działające; rozpędzają za­
ziębienie; rozpędzają kaszel; grypę, lub febrę katarową; n.% zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. X?ena "5c.

Regulator jest to potężny środek wz macniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci niewieściej usilnie polecamy jako skutecz­
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły: bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 50c. 
f Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na usu­

nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skutecz ny środek na 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i nkutecznem 
twarde nagniotki; odciski; brodawki >tć. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen tów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe I przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjemnym i suchym stanie. Cena 25c.

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, «»puchnięcia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacenia, guzłów skórnych na karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści: dodaje rychlej algi pr*y  kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocnlclel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życie: zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemogą świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.

THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,
1722—24 W. 49th Str. Chicago, UL

Najbezpieczniej«/» i 
wrzodów, wyrzutów, 

innych chorób skórnych. <
Balsam na płuca jest

ogoleniu. Cena 25c. 
ból zębów; działają one

lekarstwem na miękkie i



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

TANIEC MIŁOŚCI 1 ŚMIERCI NA “TITANICU.”

Opowieść niniejsza ścisłe 
prawdziwa jest osnuta na tle 
ostatniej katastrof/ Titanica.

Z wysokiego pomostu kapi­
tańskiego rozległ się preeraźliwy 
gwizd piszczałki — powtórzony 
następnie przez służbowych ofice­
rów — a równocześnie prawie roz­
legł się donośny glos kapitana: 
Podnieść kotwicę!

W chwilę' później zadzwoniły 
łańcuchy na tyle statku, a buchnę­
ły silniej ciemne kłęny dymu z ko­
minów i '-Titanic’' — kierowany 
wprawną ręką pilota — kohsząc 
się majestatycznie na fali, począł 
zwolna posuwać się naprzód, ście­
ląc '.л sobą brudną smugę wzbu­
rzonej piany.

■ \'a pokładach powstał ruch i 
gwar nie do opisania: tysiące osób 
przechylone przez parapet, słało o- 
statnie pożegnanie pozostałym na 
brzegi., powiewając chustkami; 
gdzieniegdzie słychać nawet było 
stłumiony płacz lub żałosne we-4 
atcHnienie. Na oaół jednak pano­
wał wesoły nastrój, potęgowany 
lieznemi szklankami szampana, 
które służba okrętowa roznosiła 
wśród wytwornej publiki.

Tt mczasem statek, przyspiesza­
jąc b -gu, wysunął się już na peł­
ne morze: zwolna ginęło w oddali, 
jakby mgłą przysłonięte skaliste 
wybrzeże Southa.npton. aż w koń­
cu nikła, przerywana linia, na ho­
ryzoncie zaznaczyła oiało-niebie- 
skim szlakiem ląd. Podróżni po­
częli rozchodzić się do kajut, bo 
od -'ony morza powiał zimny 
przejmujący wiatr. Również opli-' 
śeiła już pokład muzyka okrętowa 
przy grywająca wesoło, 
podniesienia kotwicy.

Na tylnym pokładzie 
klasy, zapatrzona w 
młoda para, przytulona 
miłośnie. Ona smukła i wdzięcz­
na. jak wiosenny poranek, skąpa­
ny w promieniach siońca, o, cud­
nych, niebieskich jak włoskie nie­
bo oczach i bujnych, jasnych wło­
sach, spływających w misternym 
splocie mi biały, osłonięty pueho- 
wem boa karczek: on tęgi i barczy­
sty sy -i Albionu, ubrany bez zarzu­
tu, o twarzy, w której malowała 
się stanowczość i energia, przytłu­
miona w tej chwili dziwnem upo­
jeni -iii i szczęściem.

—■ Patrz Alaud — przerwał mę­
żczyzna. tuląc d piersi małą rą­
czkę kobiety, opiętą w obcisłą, się­
gającą wysoko poza przegub dło­
ni rękawiczkę i topiąc swe ogniste 
spojrzenie w jasny cli oczach ko­
chanki. — Ten poranek cudny i 
świetlany, bez chmurki na niebie, 
to pierwszy dzień naszego współ-, 
nego pożycia. Oby zawsze życie 
nasze takiem było — bez smutków 
i zmartwień.

— Ja myślę. James — odparła 
kobieta, odwzajemniając serdecz­
ny ii.śi isk, — że tak będzie. Daw­
no juz bardzo, jeszcze byłam mło­
dą dziewczyną, czytałam w jakiejś 
książce, że dwoje kochających się 
azczerze i z całej duszy serc, na­
wet los liielito.śeiwy boi się skrzy­
wdzi •• nie dawszy im przedtem 
kilku chwil szczęścia. Nasze 
szczęście poczęło się właściwie 
dzisiaj, odkąd ty zostałeś moim, a 
ja twoją ' Mamy więc prawo spo­
dziewać się, że szczęścia naszego 
nic nie zamąci. Wszak wierzysz 
w moją miłość, James?

— Jak możesz wątpić o tern, 
moja droga! Wszak dzień dzi­
siejsi" naszego ślubu to najszczę­
śliwszy w niem życiu. Wprost 
poją1" nie mogę, czeni na to zasłu­
żyłem sobie, aby ciebie nazwać 
swoją żoną.

— Kocham cię James z całej du­
szy i zawsze kochać będę — w 
szczęściu i w nieszczęściu nie od­
stąpi- cię nigdy ani na krok. — 
Tak mi Panie Boże dopomóż!

Przy tych słowach cudna twa­
rzyczka .Maudu przybrała uroczy­
sty i rzewny wyraz. W oczach, 
wzniesionych ku niebu malował 
się spokój i powaga.

James Wzruszony do głębi, nie; 
znaj Itijąe na razie słów odpowie- ; 
dzi. przycisnął ukoeuauą do serca 
i ucałował gorąco...

Tymczasem miało siF już ku 
wieczorowi. \V oddali widać było 
jeszcze tonące w oceanie na krań­
cach widnokręgu sionce, ślące po 
lekko wzburzonych falach osta­
tnie swe promienie. W powietrzu, 
przy silnym wietrze poczęły po­
jawi u- się ptaki, zwiastujące bli- 
skos- lądu. Zwolna zapauac pv 
czai mrok, który płynący kolos 
tulił szarą mgłą. Nagle — jakby 
za dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej błysnęło na poatadzie ty­
siąc.' świateł elektrycznych, sie­
jąc wokoło jasne blaski; ■-•ywno- 
czesnte prawie ozwał się donośny’

głos dzwonu, wzywający na wie­
czorny posiłek.

od chwili

pierwszej 
dół, fftała 
do siebie

Obiad. spożywany na wszyst­
kich okrętach “White Star Linę’’ 
na sposób angielski dopiero wie­
czorem, minął nadzwyczaj mile i 
wesoło. Młoda para, mając obok 
siądę dowcipnego porucznika o- 
krętowego Pitimana, z drugiej 
strony Amerykanina Guggenhe- 
ima — dzisiaj milionera, który ja­
ko biedny syn krawca przybył bez 
grosza do Ameryki przed kilkuna­
stu laty — bawiła się doskonale, 
słuchając ciekawych przygód po­
rucznika. doznanych w Afryce i w 
Australii. Powszechne zaintere­
sowanie i ogólny podziw wzbu­
dził sły nny, błękitny brylant “IIo- 
pe” oszacowany na 2 miliony kor. 
Właściciel, milioner amery kański 
Maclean. nabył go przed kilku ty­
godniami ,w Amsterdamie i wiózł 
obecnie do Ameryki, obiecując so­
bie po nim niezwykle wysoki zysk. 
Wspaniały kamień krążył dokoła 
stołu z rąk do rąk, niecąc wszę­
dzie. a zwłaszcza wśród pań. nie­
opisane wprost zajęcie i zazdrość.

Po długiej dopiero chwili wró­
cił do rąk właściciela, który, za­
jęty rozmową z uczoną panią Ja- 
mesową Marwin, niedbałym ru­
chem jakby pudełko zapałek, scho­
wał go do kieszeni kamizelki.

Tymczasem obiad zbliżał się już 
ku końcowi. Właśnie wniosła słu­
żba tacę z czarną kawą, gdy z ze­
wnątrz rozległ się przeraźliwy 
gwizd maszyny i statek zwolnił 
biegu. Do stołu, przy którym na 
naezelnem miejscu, obok prezesa 
White Star Linę Isinaya i żony 
....lionera Astora siedział kapitan 
Smith, przystąpił dyżurny oficer 
służbowy, meldując przybycie 
pilota, który ma wprowadzić sta­
tek d i widniejącego już zdała ty­
siącem świateł portu w Cherburgu.

Pospiesznie dokończono obiadu 
i wszyscy, zarzuciwszy na siebie 
cieplejsze okrycia. wylegli nu 
pokład W pół godziny później, 
wśród dźwięląów “Mlarsylianki” 
odgrywanej przez okrętową kape­
lę, zawinął “Titanic’’ do portu, 
witany entuzyastycznemi okrzyka­
mi i wiwatami tłumów publiczno­
ści, zebranej na molo poj"towem, 
by zobaczyć i podziwiać niezwy­
kłego olbrzyma.

W dwie godziny później, t. j. 
dnia 17 kwietnia br. o godzinie 9 
wieczór — po krótkim postoju, 
dla zabrania nowych podróżnych 
— ruszył “Titanic” w dalszą po­
dróż dążącą już wprost licz przer­
wy- do celu, t. j. Nowego Yorku. 
Statek, żegnany owacy jnie przez 
zebraną tłumnie publiczność, wy­
płynął na pełne morze, ginąc w 
mroku bezksiężycowej nocy.

Do późnej nocy słychać było w 
salach restauracyjnych i jadal­
nych strzelanie korków szampa­
na. wesołe okrzeki i śmiechy roz­
bawionych gości. Nad ranem do­
piero pogasły zwolna światła w 
salach i kajutach, na całym okrę­
cie zapanowała cisza, przerywana 
jedynie odezwano straży pokłado­
wej i słowami komendy dyżur­
nych oficerów.

Statek płynął przed siebie z ca­
łą siłą pary, z szybkością 23 wę­
złów na godzinę.

• • •
Kilka następnych dni minęło 

bez ważniejszych wydarzeń. Jak­
kolwiek nastąpiio znaczne ozię­
bienie temperatury, przecież pogo­
da sprzy jała tak. iż znaczną część 
dnia" nożna było spędzić na pokła­
dzie. Zresztą mowy nie było o nu­
dach, gdyż oficerzy z kapitanem 
Smithem na czele wszelkich sił do­
kładali, by zabawić swych gości i 
skrói .ó im nudny czas przeprawy 
przez ocean. A więc koncerty mu­
zyki okrętowej, produkeye amato­
rów. pry towarzyskie i zabawy 
następowały bez przerwy po sobie, 
budząc wszędzie wesołość i oży­
wienie. Pamiętano nawet o pasa­
żerach III klasy, dla których urzą­
dzono wyścigi na pokładzie, lote- 
ryę fantową i zapasy o nagrodę 
pieniężną.

James i Maud trzymali się zdała 
od wszelkiego gwaru i ruchu, u- 
trzyir. - wali jednak stosunki towa­
rzyskie o tyle, aby nie ściągnae na 
siebie zarzutu odludków luli ludzi 
niekulturalnych.

Zakochani w sobie bez miary, 
godziny cale spędzali odosobnieni 
na pokładzie, ukryci w jakim za­
kątku, snując nieprzerwanie zło­
tą przędzę marzeń i snów <> przy­
szłości. Czasami dotrzymywał im 
towarzystwa stały towarzysz sto­
łu. porucznik Pittman, a częściej 
jeszcze Benjamin Guggenheim, 
który oboje Marwinów polubił i 
darzył swą sympatyą. Opowiada­
nia jego, jak z biednego syna kra­
wieckiego. dzięki niezmordowanej

pracy i wytrwałości dorobił się 
majątku, obliczonego dzisiaj na 
6(K) milionów, zajmowały Marwi­
nów niezmiernie.

Zresztą — grzeczni i taktowni 
— uuikali liczniejszego towarzy­
stwa. wystarczając sobie zupełnie.

W niedzielę wieczorem, po ko- 
laeyi i herbacie, pani Maud. Czu­
jąc lekką niedyspozyteyę, wcze­
śniej weszła do kajuty, zostawia­
jąc w salonach liczne grono znajo­
mych milionowego przemysłowca 
amerykańskiego Freeda, podejmo­
wane przezeń zbytkownie z okazyi 
urodzn.

Żonie towarzyszył naturalnie 
James, zaniepokojony poważnie 
drobną i chwilową zresztą jej nie­
dyspozycją. Ułożywszy Maud do 
snu, pozamykał starannie wszyst­
kie drzwi na korytarzach, aby 
stłumić dochodzące do kabiny gło­
sy" muzyki i zabawy z salonów, po­
częta wyszedł na chwilę na pokład 
by przez czas ten dać żonie spo­
sobność do uśnięcia.

Wracając ku swej kabinie, ze­
tknął się z idącym właśnie do słu­
żby porucznikiem Pittmanein.

Po zamienieniu kilku uprzej­
mych słów, zeszła rozmowa na a- 
ktualny temat gór lodowych, któ­
rych kilka napotkano w ostatnich 
godzinach.

— Niezbyt dziwne zjawisko o 
tej porze i pod tą wysokością — 
tern gorsże, że niebezpieczne na­
wet dla takiego olbrzyma, jak Ti­
tanic, — objaśnia! oficer.

— Ej — przesadne obawy! Po­
dobno “Titanica” nic nie potrafi 
zgubić — odparł uśmiechając się 
Marwin.

— To trudno przewidzieć. Góry 
lodowe zawsze są groźne, zwłasz­
cza. jeżeli pomimo ich obecności 
płynie się pełną parą !

— Więc zwolnic biegu! Chyba 
bardzo łatwo, jeżeli idzie o dobro 
i całość podróżnych.

— Niestety — odparł zniżając 
głos oficer. — Prezes Ismay, chcąc 
stworzyć rekord szybkości, wyra­
źnie zakazał zwalniać biegu, jak­
kolwiek dobrze wie o niebezpie­
czeństwie !

— To szaleństwo, dla głupiej 
ambicyi ryzykować życie tysięcy 
ltędzi.

— Tak źle nie będzie, kochany 
Panie — dorzucił kończąc rozmo­
wę porucznik — a teraz żegnam, 
bo właśnie o 10-ej obejmuję służ­
bę na moście kapitańskim. Że­
gnam, do widzenia jutro!

Z temi słowy oddalił się oficer, 
niknąć w mroku na schodach, 
prowadzących ku górnemu pokła­
dowi. James zaś, przemarznięty 
do kości, gdyż wychodząc na chwi­
lę, zarzucił na siebie lekkie tylko 
okrycie, zwrócił się1 ku sypialni.

Właśnie, gdy dochodził do scho­
dów prowadzących ku kajutom, 
wielki zegar okrętowy, umieszczo­
ny na pokładzie wybił 10-tą godzi­
nę. Zaledwie jednak poszedł do 
połowy korytarza, usłyszał nagle 
przeraźliwy pisk śwista wek na 
pokładzie w ślad za który m ozwał 
się ponury a donośny gtos dzwonu 
alarmowego. W tejże samej chwi­
li uctul wstrząśnienie tak silne, iż 
oprzeć się rnusiał o ścianę by nie ] 
stracić równowagi, oraz dostrzegł, 
iż okręt stanął. Minęło kilka se­
kund jak wiek długich, zanim 
przyszedł do siebie.

Oprzytomnił go wzrastający z 
każdą chwilą gwar i hałas na po­
kładzie, denerwujący nieregular­
ny dźwięk piszczałek, oraz krzyki 
i glosy komendy dochodzące z gó­
ry.

Nic namyślają.' się wcale wbiegł 
do swej kajuty, by uspokoić żonę;: 
na szczęście jednak. Maud spala, 
oddechając -równo i spokojnie. 
Wobec tego wypad! na pokład, by 
dowiedzieć się, co zaszło.

Na pokładzie zastał niebywale 
zamieszanie. Zagadnął o przyczy­
nę przebiegającego oficera, lecz 
nie otrzymał odpowiedzi.

Nagle z pomostu kapitańskiego 
rozlegi się donośny głos kapitana 
Smitha, który zdążył już stanąć 
na swym posterunku:

“Przygotować lodzie ratunko­
we!”

W Jamesie dusza zamarła z 
przerażenia. Jak szalony rzucił 
się, by zbudzić żonę i biegł, potrą­
cając napotykanych po drodze pa­
sażerów i ludzi z załogi, gdy do­
leciały go groźniejsze, jeszcze sło­
wa drugiej komendy:

“Budzić ludzi i rozdawać pasy 
ratunkowe!”

W tej chwili wpadl na znajome­
go oficera.

— Co się stało? — zawołał ści­
skając go konwulsyjnie za rękę!

— Wpadliśmy na górę lodową 
— Cały przód okrętu rozbity — 
Bóg wie, co się z nami stanie!

James nie czekał dalszych infor- 
macyi. Błyskawicznie zbiegi ze 
schodów i wpadl do kabiny. Alaud 
nie spala już, przebudzona w tej 
chwili właśnie hałasem, lecz sie­
działa na łóżku, przecierając pią­
stkami oczęta i szukała w około 
siebie “swego chłopaka.”

Nie tracąc przytomności opowie­
dział jej James w kilku słowach, 
co się stało, nalegając, by się co 
prędzej zbierała. Sam wybiegł na 
korytarz i zerwawszy ze ściany 
dwa pasy ratunkowe, ubrał w je­
den żonę, drugi założył na siebie. 
Wkrótce potem wychodził już z 
Maud na pokład, właśnie w chwi­
li, gdy brzmiała komenda:

“Dzieci i kobiety do lodzi!”
Wśród zebranych na pokładzie 

tłumów powstał trudny’ do opisa­
nia zamęt. Panie jedne w balo­
wych toaletach, inne w białej za- 
ledwij bieliźnie. panowie w wie­
czornych strojach lub najniezbęd­
niejszym tylko okryciu, wszyscy 
przerażeni do najwyższego stopnia 
stali bezradni, nie wiedząc, co ze 
sobą robić.

Nagle pod komendą oficera 
wpadło w tłum kilkanaście majt­
ków i porywając prawie kobiety 
i dzieci poczęło je prowadzić ku 
łodziom. Zgrzyt łańcuchów przy 
windzie zwiastował, iż jedną z lo­
dzi zdołano już opuścić na morze. 
Wkrótce uczyniono to samo z dru­
gą i trzecią.

Nagle zajaśniało na pokładzie 
silne światło elektryczne; to na 
rozkaz kapitana zapalono wszyst­
kie lampy, by ułatwić akcyę ra­
tunkową.

Wśród zebranych dały się sly- 
szeó.okrzyki przerażenia, rozpaczy 
i bólu.

Tymczasem Maud wsparta na 
ramieniu.Jamesa i przytulona doń 
nerwowo drżąc na calem ciele, z o- 
twartemi szeroko oczyma patrzała 
przed siebie, nie rozumiejąc, co się 
dzieje. Zbytniej obawy nie czu­
ła — wszak James jest przy niej 
— przejmował ją tylko nadwyraz 
ból innych.

Naglę przyskoczył do niej Pitt­
man :

— Na Boga, czemu pani nie i- 
dzie do łodzi? Proszę za mną.

— Chodź James — odezwała się 
pociągając za sobą męża.

— -Mąż pojedzie inną łodzią; 
prósz? za mną, bo inaczej będzie 
za późno!

— Nie! Ja jadę później z Ja­
mesem — odparła Maud. cofając 
się w tył przed natarczywością o- 
ficera.

— Później trudno będzie. Lo­
dzi ratunkowych jest za mało: 
zdążymy uratować tylko kobiety i 
dzieei a mężczyzn tylko o tyle, o 
ile miejsca starczy!

— W takim razie zginę z Jame­
sem — wyrzekla poważnie, tonem 
zdradzającym stanowcze zdecydo­
wanie.

Al rwin, który całej tej rozmo­
wy słuchał jak aahypnotyzowany, 
uderzył teraz w prośby — lecz 
wszelkie błagania i zaklęcia nie 
odniosły skutku. Mana raz uparł­
szy się, nie zmieniła postanowie­
nia.

Chwile wlokły się jak wieczność. 
Niedługo spuszczono kilka dal­
szych łodzi, zapchanych szczelnie 
pasażerami. James, usunąwszy 
się z żoną na stronę, nie przesta­
wał jej błagać, by się ratowała, 
lecz Maud odparła w końcu tonem 
nie znoszącym oporu, patrząc ser­
decznie w oczy ukochanego:

— Pamiętasz James, jak. przed 
kilku dniami przysięgłam, iż cię. 
nie opuszczę aż do śmierci. Po­
zwól mi dotrzymać przysięgi!

James wzruszony do głębi, przy­
cisnął żonę do piersi i on, który 
nigdy nie płakał. wybuchnął 
wst rząsajacym płaczem.

We dwie godziny później, dłu­
gie. jak wieczność cała, okręt po­
czął tonąć. Poprzednio już wzniósł 
się tyłem-ku górze tak, iż przyjął 
położenie prawie horyzontalne. Co 
chwila fale, przelewając się przez 
zanurzony przód okrętu, porywały 
dziesiątki ofiar. Uniosły bohater­
skiego telegrafistę Pliilipps’a i 
nie mniej dzielnego kapitana Smi­
tha i Guggenheiiua. który umyśl­
nie ubrał się w strój balowy, aby 
zginąć — jak mówił — jak przy­
stało na gentlemana. Reszta po­
zostałej jeszcze przy życiu załogi, 
zebrana na pomoście przy' czwar­
tym kominie, spełniwszy obowią­
zek wobec bliźnich, patiia na kola­
na i v. raz z muzyką orkiestrową 
zanuciła hymn:
"Boże, spieszymy do Twych stóp! 
Bliżej do Ciebie!”

.. .Jeszcze nie przebrzmiałe 
echo pieśni, gdy nad potężnym Ti­
tanicem zawarły się zimne fale 
grzebiąc w swych odmętach półto­
ra tysiąca istnień ludzkich.

KATALOG KSIĄŻEK
Własnego druku i nakładu.

ABRAHAM LINCOLN. Zajmujący na­
der szkic o wielkim mężu amerykań 
®kim, napisany przez Tdę. M. Tarbell. 
Tłumaczenie z angielskiego. Jak każ­
dy dobry Polak, powinien znać do­
skonale życie i czyny bohaterskie 
Kościuszai, tak każdy Amerykanin 
Polak powiuien znać historyę życia 
na jwiększego męża z ubiegłego stule­
ci:.», który przyczynił się do wydo­
bycia z jarzma niewoli nieszczęśli­
wych. znoszących katusze niemal jak 
zwierzęta, murzynów. Tłómaczenie 
jest dlatego zajmujące, gdyż tu w grę 
wchodzi rozmowa osób z Lincolnem, 
która właśnie popularyzuje dokład­
nie charakter tego bohatera. Ce­
na .....................................................10e.

AGAY-HAN, Oryginalnie napisana po­
wieść historyczna z czasów cara Iwa­
na Groźnego. Napisał A. K. Powieść 
ta jest tuk zajmującą, że naprawdę, 
trudno od niej oczu oderwać, działo 
się to bowiem w Rosy i, gdzie udział 
biorą nasze wojaka. Główną osobą 
jeet tu Zarucki i Maryna, cat owa 
moskiewska, która po A>ds»tąpfen-»u 
wojsk polskich, została schwytana « 
jej synem w bezdrożnych pustyniach 
i utopiona pod lodem, syn zaś, ma­
jący tylko dwa lata, nielitościwie 
uduszony został. Cena..................30c.
Ta sama w mocnej oprawie ze -zło­
conym tytulikiem.......................... 60c.

ALPEJSKI KWIATEK. Rn to opowia­
dania lokarza-podróżnika, M. Wołow­
skiego, który [»odróżował po Scwaj- 
caryi, gdzie właśnie alpejskiego tego 
ślicznego kwiateczka nie wolno zry­
wać. W symbolice kwiatów ta mała 
roślinka, z aksamitnym kielichem, 
ma bvc uosobieniem tęsknoty. Miła 
do czytania nowelka koeatuje 10c.

AMALUNGA Jest ra/.wa indyańska a 
a po polsku znaczy ‘Córa Puszcz’. W 
tern opowiadaniu jest zajmująca hi- 
storya walk białych z Indyanami. 
Amalunga, czyli córa puszcz, która 
tu główną gra rolę, miała matkę In­

diankę a ojca Europejczyka. Słusz­
nie nazwać ją można córą puszcz, 
gdyż prześcignęła tutaj w ogrom­
nych i niezmierzonych puszczach a- 
merykuńskich najdzielniejszego męż­
czyznę, a na swym mustangu koniu, 
w śmiałym skoku przesadzała najnie- 
bezpieczniejHze przeplecie, rusznica i 
jej nigdy nie chybiła celu a oko jej 
w Oiklaleniu rozeznawało przedmio­
ty. Była ona wybornym jeźdzcem i 
doskonałym strzelcem, a przy tom pię­
kną, jak anioł rzeźbiony. Gorącą mi | 
lością płonął do niej niejaki Henryk. 
Następnie kiedy Amalunga sama po­
została w domu, napad li Tndyanic i 
ją uprowadzili, a Henryk 
ją odszukał Nadzwyczaj 
opowiadanift Cena............

ANGLO POLISH LEXICON 
ranowski. Jest to praktyczna książ­
ka dla Amerykanów, przystępnie na­
pisana, w celu dokładnego wyucze­
nia się języka polskiego z opisem każ­
dego wyrazu, jak się wymawia W o- 
prawie mocnej ................ . $1.00

ANIOŁ MIŁOSIERDZIA. ./wyczaj 
ciekawy obrazek z życia polsko-ame­
rykańskiego. Maluje tu autorka pani 
Helena Staś, jak to Iłamerycki Mar­
cin, który wyrychtownł się na po­
rządnego człowieka w Hanićryee i 
chodził już w sztywnej koszuli, ści­
skał swoją babę Jagę, gdy przyje­
chała do niego ze Starego kraju i nie 
dbał wcale na ITamerykanów, że się 
Stał ich pośmiewiskiem, ale ścigał 
swoja Jagusię po polsku, co się jeno 
zmieściło, (era............................. 10c.

ANIOŁ PAŃSKI. Prześliczna powieść 
naukowo-obyczajowa, uwieńczona na 

Konkursie rozpisanym przez. Wgo 
Konstantego Zakrzewskiego. Przed­
stawia tu ona Kazimierza, tokarza? 
jak z prostego ludu pochodząc, u- 
miaj kochać swoją Ojczyznę i bliź­
nich, i jak rzeczywiście był on wiel­
kim wzorem dla innych, do niego to 
możnaby zastosować prześliczny ten 
wierszyk K. Ujejskiego:

Patrzcie na Ind ten Panu wierny, 
Jaki on biedny i mizerny. 
Jak on i»o skałach chodzi boso, 
A jako lilia żyje rosą 
A z jego nędzy któż wyczyta. 
Jaka mu szczytna przyszłość świta. 
I jakie wyjdą z tego ludu 
Het many Boga, męże ciulu? — 

Pożyteczna ta powieść 
przez Bakałarza Lwigrodu 
tvlko...................................

ANTOŚ Z SKALINA czyli 
NAGRODZONA A ZBRODNIA U- 
KARANA. Powieść ta przedstawia 
nam dzieciątko małe Antosia, syna 
sławnego rycoĘza Sławomira i matki 
Renaty, jak przez niedbalstwo słu­
żącej został «kradziony*  przez cygan­
kę, jak się zachował po wykradzeniu 
go między zbójami w lasach i jak 
nareszcie dostał się do pustelnika, 
który oddał go rodzicom. Nadzwy­
czaj interesujące opowiadanie dla 
dzieci i młodzieży. Cena.............. 10c.

ANZELM W TURECKIEJ NIEWOLI. 
Jeżeli wogóle jaka powieść działa 
najwięcej wzruszająco na umysły, to , 
właśnie ta. Okazuje się tu u tego 
Anzelma taki bart duszy i taka wy­
trwałość przy wierze, że każdy u I 
zna. że bohater ten. należy do naj­
większych. Bo będąc w takich warun­
kach, jak Anzelm, trzeba mieć nad­
zwyczaj silną wolę, aby odeprzeć od 
ciebie wszystkie tak złudne pokusy, 
jakie on miał. Wśród przepychu i 
wszystkich możliwych świetności, ja­
kie mu się ścieliły, nie odstąpił tul 
wiary, ale jeszcze innych na dobrą 
drogę sprowadził. Napisał Józef Cho­
ciszewski Cena .......................... 10c.

APTEKARZ POLSKI. Jest to zbiór ła­
cińskich wyrazów, względnie nazw 
rozmaitych ziół, które powinien znać 
każdy uczeń, wstępujący na prakty­
kę do apteki. Jest to dość obszerna 
książeczka i zawierająca wszystkie 
możliwe nazwy ziół po łacinie, a dla 
P<.laków bardzo praktyczna. 25c.

ARCYDZIEŁO ORGANISTY. Powieść 
ta przedstawia mistrza organistę, 
który takie umiał arcydziełu skon­
struować, że aż Aniołowie w niebie 
cieszyli się z tego — bo temat do

następnie 
zajmujące

by J. Ba*

napisami 
kosztuje 
.... 30c.

CNOTA

tego arcydzieła dał ssm Bóg. a or­
ganista mistrz, był tylko narzędziem 
zrządzeń Opatraności... Ale było to 
żywe arcydzieło!.. 
Dzierzkowski. Cena .

ARYE POLSKIE, 
piosnki polskie i 
które zebrał dla 
W. Dyniewicz, 
karz i wydawta gazety polako-ame ' 
rykauskiej. Ane te, czyli pioenki są 
bardzo miłe dla ucha każdego Tólaka, 
gdyż opiewają one chwałę dawnych 
naszych bohaterów i naszej upadłej 
Ojczyzny-Polski. W chwilach więc I 
-wolnych będzie miło każdemu Pola-1 
kowi, zanucić sobie śliczną piosenkę, j 
Oprócz tego dodane są tu hymny na ( 
rodowo-amerykańskie w języku an- - 
gielskim i tłómac/eiiia tychże. Ce- I 
na.................................................... 35c.
Oprawne w’ skórkę aligatora z złoco­
nymi tytulikami i brzegami .. 65c. 
Broszurowane................................ 25c.

ARYTMETYKA czyli książka rachun­
kowa, podług arytmetyk amerykań 
akich, opracował K. W. Dyniowi cz 
Trzeba wielzioć, że sposób ruchowa 
nia, to jest mnożenia, dzielenia i do- I 
dawania jest nieco odmienny od na­
szego sposobu europejskiego, nmery- i 
kanin nieco odmiennie dzieli, mnoży 
i operuje; wogóle rezultat mnożenia i 
czy innego działania jest na całym ' 
śwuecie jednaki, ale sposób opero- I 
wania jest nieco odmienny. Polacy 
tu będący powinni ten sposób dzia­
łań rachunkowych dokładnie znać. > 
Cena................................................ 35c. '

ATLAS DO DZIEJÓW POLSKI Uło­
żył go profesor gimnazyalny pod lite- ■ 
rami C. K. Jeżeli który z Polaków ‘ 
chętnie czytuje historyę polską o 1 
naazej dawnej Ojczyźnie gdy jeszcze 1 
była nie upadła, natrafia w Historyi 
tej niers-z na kra je, które już jiabiaj 
albo przez inne ludy są zamieszkała ( 
lub też zagarnięte. Aby więc mógł' 
się łatwo zoryentować, w jaki sposób i 
ciągnęły się granice dawnej Polski, 
koniecznie potreebny będzie mu ten j 
Atlas. Zawiera ou dziesięć ślicznych 1 
map, jak: Rozmieszczenie hlowian. • 
Polska za Mieczysława; Polska za j. 
Bolesława Chrobrego, Bolesława 
Krzywoustego; Kazimierza Jagielloń­
czyka, Stefana Batorego. Polska z 
czasów Ks. Warszawskiego i z cza­
sów Księstwa Kongresowego. Cena 
tego praktycznego atłasu ... 30c.

BAJARZ POLSKI. Jest zbiór najśmie­
szniejszych i ciekawych Opowiadań i , 
Gawęd ludawYch. Książką ta daje 
nam sposobność przypomnienia sobie | 
z Historyi dawnych naszych prącie5w,, 
jak to nasi przodkowie, po trudach i 
i wojnach uciążliwych, siadywali ze , 
swojemi familiami naokoło ogniska 
donżłwogo, koło Jsomir.Mu popijali 
stary polski miód i gawędzili, opo­
wiadając dzieciom, wnukom i p»a- | 
wnukom swoim przygody rozmaity<dł • 
ludzi, krętactwa ży^ów, zachłanność j 
żydowską na polskie pieniądze i tym 
podobne arcywesole bajki, które;
spodobają się wszystkim czytającym.
Cena w słabej oprawie........... 50c.,
W mocnej oprawie ze z.łoconym ty­
tulikiem ............................ -j ■ • "5c.

BAJECZKA O K0M1NIARCZYKU.
Jak to koroiniarczyk .limrny wyku- 
row.il cesarza, każąc mu zjadać ka­
wona. którego bronili wszyscy dok­
torzy cesarza. Napisał Mark Twain, 
inaczej Samuel Klemens. B-udzo za ' 
bawra bajeczka. Cena .................. 5c. i

BALON TAJEMNICZY. S’ic'ua ksią­
żeczka, ilustrowana, opisuje ciekawe, 
nudor odkrycia niejakiego Knndso- 
na, który jadać balonem, niespołzio- 
wanic przez wiatr został zapędzony 
w lasy > w jaki sposób ztamtąd się 
uratował. Bardzo ciekawe i poucza­
jące dla dorastającej młodzieży. Na­
pisała z czeskiego Antos/.ka. .. ldc. 

BARTEK LATKA. Jak kto chce się 
naśmiać syto z żyda i Bartka, to nie­
chaj sol ie przeczyła tę książeczkę. 
Dowie się. jak to Bartek.
nad majstiami. ■‘•awec, z c:!|v-m 
swoim warsztatem na plecach zaszedł 
w podrć>ży do żyda Srul.i i jak to i 
dokami, że żyd umarły źrebił testa-! 
ment. < cna........... ...........................5c. |

BARTEK ZWYCIĘZCA. Napisał bar 
dzo zajmująco najsłynniejszy nasz 
obecnie na całym świecie powic-cio- 
pisarz Henryk Sienkiewicz. ’ rzodsta- . 
wia on tu Bartka, któremu w calem 
Księstwie Pozn-ińskiem nailepicj się i 
wiodło, bvł bowiem właścicielom o 
prócz sporo grantu, arokatego konia 
i żony Magdy. Mógł też żyć sobie 
spokojnie i zgodnie z mądrością za­
wartą w tym wierszu, że:

“Koń srokacz — żona Magda. 
Co ma Bóg dać —— to i tak -L«' ,

ale jednak nieszczęście chciało, że go 
zawezwano n i wojnę, kt*  ra miała i 
być. wydana Francuzem przez Prusa 
ków. .lego przygody w tej wojnie są 
iście ciekawe. Cena...................... L'c.
W mocnej oprawie........................3.m-.

BARTOSZ GŁOWACKI. Jest to ustęp 
z dziejów 1794 roku, tego właśni*  
roku, oil którego zaczyna się powo­
li zupełny upadek naszej Ojczyzny. 
Opowiadanie tyczy się życia Kościu­
szki i jego wvsiłhów, aby uratować 
Polskę, a zarazem, jak on włościan 
miłowwł i pragnął ich postawić na; 
równi z szlachcicami Każdy- Polak . 
obowiązany je$t przeczytać sobie tę , 
śliczna powieść. Jest ona ślicznie ilu- ■ 
strowana a dotyczy Ostatniego usz- * 
laebetnienia. Cena..................... 10c..

BASIA. Pouczająca powiastka dla 
dzieci i dla tych, któsym dzieci po- 1 
ruczone S-ą do bawienia i doglądania. : 
Brak posłuszeństwa ku rodzicom czę­
sto kończy sic nieszczęściem lub wy ' 
padkiem nawet śmierci nieraz. . .Ce- 

f.a...............  5<M

Napisał Józef 
.................. 15c.

Są to prześliczne 
pobko-amerykańskie 
Polaków w Ameryce 
najstarszy dzienni-

Adresować należy :

W.DYN1EWICZ PUB. CO
II63 Milwaukee ave., 

Chicago, III.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA
B. J. Zalewski, мм*»*.«*  

ТЛЛ» М<мюе 3647 CHICAGO. ILL
Кш4мш wrtiMyaiul r-ol.ne k«trto«lkt. 

L

г.

3.
4.
s.

«.

nad«ślc marek w cealc oxnaci«orj: 
K>Uio< do Apirwu. ua fortepma 
i »zkoły n*  pożm InstNMoeoty wa- 
inmro oehłrAu............................................Se
Keuleg Neeł, nuty importowa®« i 
włatoe nakłady................................. 6c
Katolof Kslątek i sztuk teatralnych. 
Kaulo< Harmeait w kolorach, ust­
nych harmonijelc. koncertyn ttp. 6c 
Katalof rzniętych, dętychlperkusyp 
nycb lastrwneatuw. <>r»z maszyn śś- 
mo«raj^-ych. rek«wdów ftp Ite
Kalato« kto*yfikaey>ay  a nutami. .tto

Wszystkie katalogi razom.... Me

л ItWHEMT-1

U 4

KapajM petn, atoby mkrka u 
byt*  a*  paeiee.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 .............. 1
Egiuterro No. 2 
Zmijecznik |mały| ..............
[x] Zmijecznik [wielki] .. 
Kiople maciczne ........ . .
Maść Niedźwiedzia ............
Trojanka ............. ...............
Liniment dla dzieei ..........
Lekarstwo na kaes®! oatry 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty Lak son dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ....................... .
Proszki od robaków dla do­

rosłych . .. .........................
Woda od bolenia ócz........
[x] Ogni-ciąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00] ..................
Krople Zołądkow® ..............
Lek od L&ksy i krwawej 

biegunki ...........................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .........................
Krople na ból zębów..........
Maść przeciw psucia i poce­

nia nóg .......... . ...............
Zelazny wzmocniciel zdro­

wia ...................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od- 

gniotki .............................
[x] Leki na Grypę ..........
[x] Włos-Ochron ................
Włos-Ochron mydło ............
Proszki na wątrobę 
Borowianek .........................
Bękosiek .... .........................
Kinder Balsam ....................
Krople Bobrowe ..................
Łagodnik ........................... .
[x] Odnowiciel krwi ..........
[x] Nerwocisz ...................
[x] Lek na Ekzemę ezyli

Różę a dzieei ..................
Plastry Zywokostne ..........
Pomada na Włosy ..........
Uchotyna .............................
Zgagasik ...............................
Węgierski Fixator na wą- 

®y .....................................
Nerkolok |mniejszy| ..........
fx] Nerkolok Jwiększy] .... 
Proszek Oczny ..................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów .................. 1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny .............. 2.00
Gardłolek ................................... 25
Lek na Bełdki ........................ 10
rx] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Uzamol ....................................... 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardziej zaatar7*l«*«o,  
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
tub później z tej choroby kaid*«o.  
Cen*  S3.50. Posyłamy ekspresem po 
ntrzymaoiu ceny.

.25 

.50

.25
1.00 

.35

.25

.25

.25

.25

.25

.25

.25

.35

.25

.25 

.25

.75

.50

.10 

.10

.25

.50

.25

.15
1.25 

.50

.10

.35 
^25
.25
.25
.50
.35 

2.00 
1.00

1.25
.25
.25
.25
.50

.15 

.25 
1.00

.25

UWAGA: Jeieli t.ki m»i. by« 
przelań. Poczt,, Irzrb*  dołaiy« do 
25 centowych lekarstw lOe a do 50 
eentowych 15e w eelu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem (xj 
piesia posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przes Euro 
peiekich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie. ściśle i sumiennie, według cen 
jaic najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty apecyalnago 
lajsneau. — Prseszło 7 tysięcy wtór­
ników i około 300 agentów moich 
maja je na składzie. Dlatego. jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztomika 
łub mojego Agenta, lub piazcia 
wprost do fabryki, załączają« pełna 
eene naprzód.

W okolieaeh, rdzie nie mam jeas 
еже Agenta, pro»и pi«*é  o warun­
ki.

Piaząe z a czajcie 2« markę poos­
iową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, Pa.

Luxera® Co-, Pa



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik.
Zależy od wzrostu.

A. — Przypuśćmy, że ktoś na­
zwałby cię kłamcą. Cóż byś zro­
bił!

B. — To by zależało od jego 
wzrostu.

stronków, ale ten mu odpowie- 
j dzieć kazał, że nie może mu ich 
| sprzedać, bo się boi, aby się pan a- 
I ptekarz nie obwiesił.

Wet za wet.
Do apteki przychodzi powroźnik 

i żąda arszeniku.
— Do czego wam arszenik? — 

zapytuje aptekarz.
— Do farby.
— Nie, tego wam nie mogę 

sprzedać, bo byście się struć mo­
gli-

W jakiś czas później posłał apte­
karz do powroźnika po kilka po-

FREE 
LUNCH 
'TODAY ,

Monolog głodnego.

Dziwna rzecz! Dawniej, gdy 
byłem -zawsze najedzony i miałem 
dużo pieniędzy, zapraszano mnie 
ciągle na śniadania i wspaniałe u- 
czty. a teraz gdy jestem zawsze 
głodny i nie mam za co kupić so­
bie kawałka Chleba, nikt nie za­
prosi mnie nawet na szklankę 
herbaty1.

DZIAŁ GOSPODARCZY
Błędnie urządzone grzędy w 

kurnikach.
Jednym z głównych błędów w 

urządzaniu kurników, tak w więk­
szych, jak mniejszych gospodar­
stwach są grzędy dla kur.

Przysłowie juź powiada “daj 
kurze grzędę, a ona: jeszcze wy­
żej siędę”. Urządzenie grzęd w 
niejednakowej wysokości, wywo­
łuje zatargi, nawet bójki między 
drobiem i wskutek tego jest po­
wodem wielu szkód.

Drugim błędem jest to, iż grzę­
dy są przeważnie za cienkie, tak iż 
drób nie może się na nich w rów­
nowadze utrzymać, lecz musi z 
całą silą zaciskać szpony swych 
nóg. by módz bezpiecznie na nich 
dosiedzieć. To przeszkadza zaś 
drobiowi w wypoczynku.

Otóż, aby uniknąć jednego i 
drugiego, trzeba dawać grzędy w 
równej wysokości i to nie wyżej 
jak na meter od podłogi, a w wy­
padku. gdy się chowa ciężki gatu- i 
nek kur. dobrze jest mimo to. do ■ 
pierwszej grzędy przystawić dra- i 
binkę. Pojedyncze grzędy najle­
piej zftbić z łat dachowych 6 do 7 
centymetrów szerokich, których 
gonie kanty na półokrągło he­
blować trzeba. Grzędy powinny 
być tak umocowane, aby leżały1 
bezpiecznie i pod drobiem nie ru­
szały się, a przecież tak, aby moż­
na je wyjąć z łatwością dla oczy­
szczenia.

Grzęd tych powinno być do ilo­
ści drobiu odpowiednia ilość, tak, 
by 1 metr bieżący wypadł na 15 
sztuk średniego drobiu. Pojedyn­
cze grzędy powinny być od siebie 
odlegle na 35 centymetrów, jeżeli 
nie trzymamy bardzo wielkich 
kur.

Urządziwszy takie grzędy w 
kurniku, zapewnimy kurom odpo­
wiednią wygodę i dostateczny spo­
czynek, eo im tylko na zdrowie 
wyjść może, a gospodyni 
żytek.

na po-

Nawożenie łąk.
Prof. Dr. Stutzer piszę: Zwra­

cano się wielokrotnie do mnie z żą­
danie ra, abym udzielił rad eo do 
użycia nawozów sztucznych na łą­
ki.

Po większych częściach chodzi­
ło o łąki takie, które nadzwyczaj 
małe dawały zbiory siana, a które 
podnieść chciano z pomocą sztucz­
nych nawozów.

Doświadczenia moje pokl tym 
względem mogę streścić w krót­
kich słowach.

W przypadkach, w których cho­
dzi □ łąki za mokre, nawozy sztu­
czne żadnego skutku nie wywrą. 
Mokre łąki trzeba przedewszyst- 
kiem osuszyć, do gleby umożliwić 
dostęp powietrza, przewietrzyć ją.

Jeżeli zaś łąka dostatecznie jest 
suchą, ale zbiór siana mały, około 
10 cent, z morgi, natenczas każda 
korona, którą na tomasówkę lub 
kaint wydamy, jest wyrzuconą.

Najmniejszego działania nie spo­
strzeżemy.

Jeżeli zbiór siana z łąki, dotych­
czas nie zasilanej sztucznym na­
wozem. wynosi mniej więcej 20 
cent., wtedy i tomasówka i kai- 
nit dzmłaś będzie słabo, a praw­
dziwego pożytku z nawozów tych 
nie będzie.

Nieśmiertelny.

Agent do poety: — Pan łaswa- 
wy może zechcialby się ubezpie­
czyć na wypadek śmierci?
• — Poeta: — Zbyteczne, panie... 
ja jestem nieśmiertelny1.

A dlaczego nie będzie?
Otóż rośliny, rosnące na takich 

lichych łąkach, przyzwyczaiły się 
już do przymierania głodem i da­
nego im potasu i kwasu fosforo­
wego nie pobierają, albo też nie 
zużywają do pomnożenia substan­
cji roślinnej.

Rośliny te zwyrodniały już.
Na łąkach i pastwiskach, któ­

re tak małe dają tylko zbiory, mu­
simy się przedewszystkiem o no­
wą roślinność postarać i wycho- 
dować tam takie gatunki traw, 
które są w możności dane im w 
formie nawozu sztucznego poży­
wienie zużytkować.

Trzeba więc taką łąkę ściąć do­
skonale broną zwykłą lub talerzo­
wą w jesieni, ażeby dostęp powie­
trza do gleby ułatwić, następnie 
dać tomasówki i kainitu, a z wio­
sną doskonale zbronować, trawa­
mi dobremi podsiae, jeszcze raz je 
przy bronować i następnie przy wa­
łować.

Tak postępując, będziemy mieli 
. i z łąki i z pastwiska pożytek.

Zmuszonej i zniszczonej łąki sa- 
I mymi sztucznymi nawozami po- 
I prawić się nie da.

Jeżeli sprzęt siana wynosi 30 do 
40 eetnarów z morgi, natenczas i 
jest na łące dostateczna ilość do 
brej roślinności.

Na takiej opla -i się użycie sztu­
cznego nawozu, a nawet, jeżeli 
sucha, opłaci się dać na nią pół, 
cetnara saletry chilijskiej lub wa-1 
pniowej, a jeżeli nieco wilgotna, j 
taką samą ilość siarkami amono- j 
wego.

Oprócz tego naturalnie i toma­
sówki 1 kainitu.'

Nieco rozrzuconego obornika 
lub gnojówki w czasie zimy cuda 1 
wprost sprawia na lakach, natu­
ralnie o ile są dobre, t. j. o ile ro­
sną na nich rośliny, które te na­
wozy z kbrzyścią umieją wyużyt- 
kować. Gdzie ich nie ma, tam 
koniecznie podsiae je trzeba.

O podsiewaniu iak zbyt często ' 
■ izapominamy!

J znowu zaznaczam. Nie wią­
zać się żadnemi receptami w na­
wożeniu lak, tylko dokładne prze- ( 
prowadzenie doświadczenia, czego 
potrzebują i eo się opłacał

Figiel.
Do pewnego baru wchodzi czte­

rech młodzieńców i jeden z nich z 
wesołą miną zwraca się do wła­
ściciela.

— Panie gospodarzu! Da nam 
pan z<- nasze pieniądze dobry o- 
biad ’

— A dlaczegożhy nie? Niech 
panowie siadają, bardzo proszę.

— A przed każdem wódeczka i 
zakąski za nasze pieniądze będą?

co zjadają proste jaskółki, to mo­
żna liczyć, że w okresie karmienia 
piskląt para tych ptaków niszczy 
dziennie do 3,000 owadów.

Wpływ zadawania owsa 
krowom dojnym.

Każdy hodowca wie o tern do­
brze, ze wartość tlu&czu w mle­
ku, pochodząccm od poszczegól­
nych krów, waha się od czasu do 
czasu bardzo znacznie; niekiedy 
zawartość wody w mleku zwiększa 
się do tego stopnia, źe można być 
posądzonym o rozmyślne rozwa­
dnianie mleka, choćby się ani kro­
pelki wody nie dolało. Jako śro­
dek zaradczy’, zaleca Bayerische 
Molkerzeit. dodawać nieco owsa 
do zwykłej racyi pokarmowej. 
Częstokroć już dodanie pół kilo­
grama owsa na sztukę dziennie 
wystarcza, działając nietylko na 
polepszenie składu mleka, lecz za­
razem także na polepszenie smaku 
zarówno mleka, jakoteż otrzymy­
wanych z niego produktów nabia­
łowych. Troskliwie przeprowa­
dzone doświadczenie wykazało, że 
z 10 krów, podzielonych na dwie 
grupy po 5 sztuk!, dających na 
początku równą ilość mleka, gdy 
w jednej grupie zaczęto zadawać 
po 1 kilogramie owsa na sztukę 
dziennie, już po upływie dwóch 
dni zaczęła się wykazywać różni­
ca w udojach-na korzyść grupy o- 
trzymująeej owies, zwyżka wydaj­
ności mleka wzrastała aż. do dnia 
dzisiejszego, poczem stanęła w 
mierze. Mleko stało się słodsze i 
smaczniejsze, i było go prawie o 
cały litr od sztuki więcej. Krowy 
otrzymały owies w całości |ńir 
śrutowany], aby go umsialy do­
brze pożuć i oślinić. — Skutkiem 
tak korzystnych wyników wpro­
wadzono w danej oborze żywienie 
owsem na stałe.

Wygubienie pchełki ziem­
nej.

Dla wygubienia tak szkodliwej 
pchełki ziemnej czyli susówki ja- 
rzynówki, poleca pewien ogrodnik 
następujący wypróbowany śro­
dek. Do konewki do podlewania, 
mieszczącej w sobie około 10 li­
trów wody, wlewa się 5 — ti ły­
żeczek kreoliny i tą mięszaniną 
polewa się rośliny dotknięte pcheł­
kami. Pchełki w krótkim czasie 
zupełnie znikają. Drugim dobrym 
środkiem jest mleko wapienne, 
rozpuszczone w cebrzyku w wo­
dzie, tak, że płyn wygląda jak 
mleko. Tem mlekiem wapiennein 
skrapia się dwa razy rośliny przez 

dnia obserwowana przez | co zostają one od pchełek zabez- 
. Prócz tego, mleko wa- 

Obli czenie swoje umieścił on w Or-, pienne, jako środek nawozowy, j 
nithologisehe Monatsberichte !XV. | bardzo dobrze oddziaływa na 

wzrost kapusty, trzeba go wszak­
że używać przed ukazaniem się 
pchełek.

Ile owadów zjadają dziennie 
ptaki?

Loos, nadleśniczy w Liboeliu 
nad Łabą |w Czechach,. zadał so-1 
bie pracę obliczenia, ile razy w 
ciągu 
niego jaskółka karmiła pisklęta, i pieczone.

r. 1907|. Obserwaeya Łoosa trwa­
ła cały dzień 15 sierpnia od go­
dziny 6:15 rano do 7:45 wieczo­
rem. przedmiotem zaś jej była je­
dna jaskółka, która musiała zno­
sić sama pokarm dla swych ma­
łych, ponieważ towarzyszka jej z 
pary zginęła. Otóż jaskółka ta w 
ciągu (ałegotlnia przylatywała do 
gniazd? z pokarmem 526 razy, a 
po godzinie 6 wieczorem przestała 
go już zupełnie przynosić. Ponie­
waż za każdym razem miała w 
dziobie żywności dla dwojga, lub 
nawet trojga piskląt, można więc 
liczyć, że przyniosła do gniazda w ; 
ciągu całego dnia przeszło 1500 o-: wieś lub jęczmień w dużej ilości i 
wadów Jeżeli do tego dodamy to brak czystej wody.

Kury niosące jaja w błonie.
Przyczynami tej przypadłości 

być mogą:
1. I’ kur młodych w czasie je­

siennym luli zimowym za wiele ko­
gutów na podwórzu.

2. Nocowanie na zbyt wysokich 
grzędach, z których spadając roz­
bijają się.

3. Kurnik ciemny od północy, 
pokarm nieodpowiedni jak np. o-

— (’wszem, owszem. Jaka wó­
deczka 1

— Czysta z kroplami. No i do 
obiadu butelka wina, co?

— Z przyjemnością.
— A do kawy likierek, prawda !
Młodzieńcy’ napili się rzęsiście^ 

wódki, zjedli sporo zakąsek, pó­
źniej obiad z winem, dalej otchłań 
kawy z likierami — poczem jeden 
z nich*  podał gospodarzowi z u- 
śniieehem dolara i zaczął gorąco 
dziękować za obfity i tani obiad.

— Bardzo mi przyjemnie — od­
parł gospodarz, ale pan mi daje 
dolara, a mnie się należy czterna­
ście I

— Myli się pan, — odparł mło­
dzieniec. — Należy się panu tylko 
dolara — mam świadków.

— W jaki sposób ?
— Wszak pytałem się pana przy 

wejściu, czy możemy zjeść objad 
z wódką, zakąskami, winem, kawą 
i likierem za nasze pieniądze. Pan 
się zgodził, nie pytając, ile tych*  
pieniędzy’ mamy, a nasze wszyst­
kie pieniądze — to właśnie ten do­
lar.

Gospodarz pomyślał chwilę po- 
czent machnął ręką.

— No, zrobiliście mi panowie fi­
gla — nie mam urazy, ale w za­
mian proszę panów o pewną grze­
czność.

— Owszem, służymy.
— Dam panom z tego dolara je­

szcze pół dolara reszty. Otóż idź­

4. Wypadki, jak gonienie kur 
przez psy i przez to spowodowane 
rozbicie, oraz słabości jak zapale­
nie jajowodu.

W pierwszym wypadku należy 
chore takie kury odłączyć od ko­
gutów, a jako pożywienie dawać: 
kapustę surową, z główki drobno 
siekaną, przesypaną otrębami 
pszenneini, lub marchew drobno 
siekaną i poślad pszenny, namo­
czony na kilka godzin przedtem 
w wodzie, której w stanie świe­
żym zawsze drobiowi dostarczać 
należy

Jeżeli ten objaw’ słabości zda­
rzył się wskutek spadania kur z 
grzęd, wysoko umieszczonych, na­
leży urządzić im do siadania na 
noc łaty 10 centymetrów szbrokie, 
a umieszczone najwyżej do’ półto­
ra metra. Okrągłych i cienkich 
grzęd, urządzonych w sposób dra­
binek, zaniechać, albowiem w cza­
sie nocowania na -takich cienkich 
drążkach, ścięgna kur się rozlu­
źniają, a kura.ty nie spaść, a ró­
wnowagę utrzymać, niepokoi się.

ROZMAITOŚCI.
O CHARAKTERZE.

“Charakter, jest to pewien po­
rządek moralny, tkwiący we- 

j wnątrz danej indywidualnej natu­
ry. Ładzie charakteru są sumie- 

I niem społeczeństwa, do którego 
imieżą’’ — tak powiedział znany 

i powszechnie filozof Emerson.
Niemożliwem jest opisać szcze­

gółowo istotę charakteru. A prze­
cież i ludzie prości powinni sobie z 

; tego zdać sprawę.
Podziwiamy ludzi sławnych i 

wielkich. Zazwyczaj wielkość lu­
dzi ma źródło w swych czynach. 
Jeśli ktoś ma wielki talent albo 
zdolności geniusza, dokonywa za­
zwyczaj rzeczy niebywałych. Ta­
kich podziwiamy i uwielbiamy. A 
takim np. był Napoleon |., który 
posiadał wielkie zdolności wodza. 
Nie posiadał atoli serca dobrego i 
szlachetnego, a przecież z serca 
rodzi się charakter. Dla geniuszów 
i wielkich talentów mamy podziw ! 
a nawet uwielbienie, dla serca zaś 
szlachetnego szacunek. Mężowie 
geniuszu, wielkiego talentu odpo­
wiadają rozsądkowi społeczeństwa j 
ludzie zaś ze szlaehetnem sercem j 
a więc i charakterem — jego Ru­
mieniowi, jak to wyżej powiedział 
Emerson, — pierwszych się wici 
bi. za drugimi się idzie.

Wykształcenie umysłowe niema 
nic wspólnego z czystością i do­
skonałością charakteru i.wielkim 
człowiekiem może sic rzadko kto 
stać. Natomiast człowiekiem z 
charakterem może się stać kaziły 
boży śmiertelnik, o ile uczciwie 
spełnia obowiązki względem sie­
bie i bliźnich. Nowy testament od­
wołuje się ciągle do serca ludz­
kiego. gdy tymczasem idb umysłu 
rzadko się odzywa. “Gariść moral­
nego życia — powiedział pewien 
mędrzec, tyle warte, eo korzec n- 
czonośei.’’ Nie mamy zamiaru 
wzbudzać pogardy dla wiedzy i 
nauki a chcemy, by połączona by­
ła z dobrocią, szlachetnością. Ta­
lent. zdolności umysłowe chodzą 
niekiedy w parze z najpospolit­
szym charakterem, nikezemnem 
płaszczeniem się wobec wyższych 
a dumą, brutalnością wobec niż | 
szych. Można zajmować bardzo 1 
wysokie stanowisko w polityce il 
nauce, a przecież w uczciwości, w |

cie panowie dziś na kolację do 
mego konkurenta z przeciwka i 
zróbcie mu taki sam kawał.

— Owszem my byśrny poszli 
chętnie — odparł jeden z mło­
dzieńców, ale to będzie trudno...

— Dlaczego?
— Bo to on właśnie dal nam te­

go dolara, żeby’ ten kawał,zrobić 
panu...

Słusznie.

Nauczycielka: — Dla jakiej 
warstwy społecznej wynalezienie 
kolei żelaznej ma największe zna­
czenie?

Uczeń: — Dla urzędników kole­
jowych.

prawdzie i wypełnianiu obowiąz­
ków’ stać niżej od niejednego bie­
dnego i ciemnego robotnika.

Ani bogactwo niema nic wspól­
nego z wzniosłością charakteru. 
Przeciwnie jest ono często przy­
czyną zniżenia i zepsucia charak­
teru. Bogactwo i zepsacic i wy­
stępek — są z sobą w nader bli- 
skiein pokrewieństwie. • Tymcza­
sem wśród biednych często, choć 
nie zawsze istnieje charakter w 
najwyższem znaczeniu.

Najlepszy charakter nie da się 
inaczej jak tylko przy usiłowa­
niach wyrobie. Do tego.potrzeba 
ciągłego ćwiczenia i uwagi i pa­
nowania nad sobą. Mogą się zda­
rzyć częste osłabienia, potknięcia, 
upadki — liczne trudności i próby 
trzeba zwalczać i zwyciężać. Już 
samo usiłowanie darcia się na­
przód, aby osiągnąć wyższe stano­
wisko, zachęca i wzmacnia. Gdy 
nawet nie osiągniemy całkowicie 
celu, to przecież stajemy się lep­
szymi po każdem usiłowaniu ku 

.celom szlachetniejszym.
Każdy z nas winien dążyć do 

tego, by doścignąć najwyższy 
szczebel charakteru, ażeby zostać 
nie najbogatszym w środki, ale w 
duchu, nie w światowe stanowi­
sko, ale istotną uczciwość, nie 
najbardziej wpływowym, ale naj­
znaczniejszym, a wpływy sanie się 
znajdą.

Naszej Polsce dziś tak strasznie 
smaganej potrzeba ludzi z charak­
terem. Bo dobrobyt danego kraju 
nie zależy od ilości jego docho­
dów, ani od .mocy jego twierdz i 
silnej armii, ani od piękności gma­
chów publicznych, ale od ilości o- 
świeeonyeh obywateli, od wycho­
wania, wiedzy i charakteru jego 
mieszkańców’.

KTO CHORUJE NA ŚLE 
PA KISZKĘ?

Londyński “Daily Telegra pil”, 
donosi z Nowego Yorku: Wśród 
kobiet amerykańskich szerzy się w 
zastraszający sposób zapalenie śle­
pi'.) kiszki. Lekarze nowojorscy 
dokonują trzy lub cztery razy 
dziennie na ludziach operacyi tej 
strasznej choroby, lłzeezą niezwy­
kle znamienną jest, iż zaraza za­
palenia ślepej kiszki powstała do­
piero po karnawale. Od środj po- 
pieleowej do ostatnich dni doko­
nano w mieście Ulereleiid w stanie 
Ohio, operaeyi na 85 kobietach e- 
leganekiego towarzystwa, w No­
wym Yorku na 163 kobietach. O- 
peracya ślepej kiszki jest pewne­
go rodzaju pokutą dla bogatych 
kobiet amerykańskich za wesoło i 
hucznie spędzony karnawał — al­
bowiem wszystkie chore, to te, 
które w zabawach karnawałowych 
brały gorący udział.

Lekarzom nowojorskim ta spra­
wa dala dużo do myślenia, zwłasz­
cza, iż żadna choroba po karnawa­
le wśród kobiet nie wykazuje ta­
kiego procentu, jak właśnie zapa­
lenie ślepej kiszki. Lekarze orze­
kli wreszcie, iż zapalenie ślepej ła­
szki, to 1. nierozumne odżywianie 
się : przeładowanie żołądka na za­
bawach i bajach jest tego główna 
przyczyną: 2. anormalny tryb ży­
cia, zw laszcza w sezonie zbyt buj­
nych zabaw. 3 brak dostatecznego 
spoczynku w nocy, w czasie za­
baw.

Tem tłumaczą! lekarze nowo­
jorscy skutki zapalenia ślepej ki­
szki — o które tak łatwo właśnie 
przedew’szj’stkiem w czasie karna­
wałowym.

Zrozpaczona.

— Mój mąż, proszę pani, piszę 
tak niewyraźnie listy, — żaliła się 
do starszej świeżo upieczona mę­
żatka, — że kiedy piszę do mnie, 
całuję cię serdecznie, to nigdy nie 
mogę się doczytać czy 1000 czy 
100,000 razy.

W cukierni u Jacka.

— Wiesz Fifi, ta Gioconda. to 
musi być jakaś z naszych koleża­
nek.

— Dlaczego tak myślisz ?
— Bo jeżeli ją wykradli, to mu­

si być szykowną kobietą, a jeżeli 
ja tak łatwo wynieśli, to musi być 
lekką.

Foczciwa ryba.
W < kwaryum pływały dwie ry­

by, jedna duża, a druga maleńka. 
Codziennie karmiono je mrów- 
ezemi jajami. Wielka ryba zjadła 
wszystko, a maleńka — boby się 
— morzyła się głodem i ehudhi co­
raz bardziej.

— '!' ’zęba temu zaradzić. po­
wiedziała sobie p<> rybiemu wiel­
ka ryba i, aby skrócić maleństwu 
cierpienia, pałknęla ją wraz z 
mrówezenii jajami.

Między małżonkami.

— Cóżeś się tak zamyśliła1!
— Ach, zapomniałam na chwilę, 

źe mam męża.
— A to szczególne, bo ja ani na 

chwilę nawet zapomnieć nie mo­
gę, że mam ciebie.

CZŁOWIEK CZY WIDMO? ź<k«i»o przechodził. Postanowiono,
Z opowiadań marynarza.

Było to podczas mojej pierw­
szej podróży morskiej, którą od­
bywałem w charakterze chłopca o- 
krętowego Miałem wtedy lat pię­
tnaście. Jeden ze starszyeh'mary- 
narzy Bill Smith, polubił mnie od 
razu i wziął mnie pod swoją opie­
kę, co znaczyło, żc nie pozwolił 
tknąć mnie nikomu. Wogóle nie 
mogłem skarżyć się na załogę; 
dobrzy byli ludzie i prawdziwe 
wilki morskie. Jednego tylko nie 
lubiłem: nazw’al się Jim Dadd, 
był posępny, milczący i zabobon­
ny; czasem opowiadał historye, od 
których włosy na głowie powsta­
wały. — Wszędzie widział duchy i 
widma.

Płynęliśmy przez Morze “Bałty­
ckie. Pewnej nocy Dadd miał ste­
rować od dziesiątej do dwunastej, 
a potem ustąpić miejsca Billowi. 
Obudziłem się nagld i zobaczyłem 
Billa, stojącego przy swojem po­
sianiu i przecierającego sobie o- 
ezy.

— To dziwne — rzekł, że Dadd 
mnie nie wola. -Już pierwsza godzi 
na.

Wyszedł, a ja przewróciłem się 
na drugi łiok. Nie zdążyłem jesz­
cze zasnąć, kiedy Bill wyszedł i 
ehwyeił mnie za ramię.

— Jack! — wyjąkał — chodź na 
pokład.

Spostrzegłem, że trzęsie sie jak 
liść.

Ubrałem się szybko i poszedłem 
za nim. Noc była jasna i ciepła, 
przy świetle gwiazd zobaczyłem 
ruchomą postać, siedzącą prz.v ste­
rze.

— Spójrz na niego — szepnął 
do mnie Bill. Dadd leżał na kole z 
ręką wplecioną w szprychy.

—On śpi — rzeklem. Dadd; o 
Dadd!

Nikt nie odpowiedział na moje 
«olanie. Zauważyłem, że Dadd był 
bardzo blady i miał oczy otwarte, 
szkliste, wpatrzone w dial. — Do­
tknąłem sie jego ręki; liyla jako­
by lód zimna i sztywna. Krzykną­
łem z przerażenia i obaj z Billem 
wpadhśmy do kajuty kapitana.

Dadd nie żył. Z trudnością oder­
wano mu ręce od kola i położyw­
szy na pokładzie, okryto płótnem 
żaglOńem. Nikt nie spał tej nocy 
na okręcie, a kiedy ranek zaświ­
tał. kapitan odlinówił modlitwy i 
l'o chwili ciało zaszyte w płótno 
zniknęło w głębinach.

Przez, cały dzień załoga była 
dziwnie milcząca; na myśl o służ­
bie nocnej przy sterze, dreszcz ka­

żę sternikowi będzie ktoś drugi 
towarzyszył. Nie mogłem odmo­
wie Billowi tej posługi, a jednak 
kied.v przyszła na nas kolej i mu- 
siałem wyjść na pokład, było mi 
bardzo nieprzyjemnie. Noe była 
mglista i przed okrętem slalj’ się 
tumany nocne.

Zdrzemnąłem się w końcu, ale 
zbudził mnie okrzyk Billa.

— Patrz! patrz! wyjąkał z wiel­
ką trudnością.

Z nad burty wychyliła się jakaś 
straszna głowa, na której jeżyły 
się czarne, zwichrzone włosy; a 
twarz łiyla sina, oczy czerwone, 
długa, potargana broda spływała 
na piersi. Ze zręcznością kota wy­
skoczył na pokład i stanął nieru­
chomy, ociekający wodą, podobny 
raczej do widima, -niż do człowie­
ka

Zdrętwiałem, za to Bill takiego 
narobił krzyku, że w jednej chwi­
li cała załoga zbiegła się na po­
kład.

— Niewiadomo, skąd się wziął 
— mówił Bill przeryw’anym gło­
sem, wskazując na nieznajomego.

Ludzie zbili się w gromadkę, 
kapitan wziął latarnię i podcho­
dząc do owej tajemniczej postaci, 
zapytał: .

— Kto jesteś i skąd się tu wzią­
łeś?

Czlowiek-witfmo potrząsł głową 
i zaczął mówić dziwnym gardło­
wym głosem, a chociaż między ma­
rynarzami byli tacy, którzy cho­
dzili po obcych krajach i różne ję­
zyki słyszeli, nikt nie rozumiał je­
go mowy. Wtedy zaczął pokazy- 
wać na migi, źe błąkał się na łód­
ce po morzu i zobaczywszy okręt 
«■drapał się na niego.

Kapitan kazał zaprowadzić go 
na dół. nakarmić i na]X>ić. Po­
szedł za nami, jak “we śnie i prze­
brawszy się w suche odzienie, za­
bierał się zwolna do jenlżenia. Nie 
rnusiał jednak być wolny, gdyż 
odsunął talerz, od siebie i położył 
się na posianiu zmarłego DaJda.

Zostawmy go — rzeki Bill — 
biedak potrzebuje «’ypoczynku.

Nazajutrz nieznajomy nie chciał 
ani jeść ani pić, tylko leżał z 
jprzyinkniętemi oczami, szepcząc 
słowa, których nikt nie rozumiał. 
Umarł w nocy i żaden z nas nie 
dowiedział się, jak się nazywa) i 
z jakiego poehodzil kraju. Do­
tychczas żaden nie był pewny, 
czy to był człowiek czy widmo? 
Niektórzy utrzymują, że to dusza 
•lima Dadda «ziela na siebie po­
stać ludzką.

■■■■»■■■■»■■■••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•»■■■■■■a
Leon J. Nowak 

ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednocionyeh, 

ułatwia wszcJkie sprawy sądowe we wezyatkieh krajach, a tak­
ie sprawy spadkowe i plenipoteneyjne, mająe przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informai prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumentu wyrabia w rói- 
■ych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.
««■•••••■■■■■■»■»■■■■■■■■■■•■■■•■■■■■■■■————J

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od O do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
S&9 HANN0VEE STB. BOSTON, MASS.
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